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Opozycja dziękuje za pracę
w Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu
– bo uniemożliwia jej się dokładne kontrole. str. 4

Dziś Kwartalnik 
o powstaniu styczniowym

W środku NŁ znajdziecie Pań-
stwo kolejny numer Kwartalni-
ka Historycznego Łowiczanin. 
Poświęcony jest w całości po-
wstaniu styczniowemu w latach 
1863-64. Okrągła 150. rocznica 
wybuchu powstania obchodzona 
będzie 22 stycznia. W Kwartal-

niku znajdziecie Państwo artyku-
ły m.in. o łowickich kosynierach 
walczących pod Wolą Cyrusową, 
o udziale łowickich kapłanów, 
o tym, jaką bronią dysponowa-
li powstańcy i o tym, jak 100. 
rocznicę powstania obchodzono  
w Łowiczu w roku 1963. 

Rada Powiatu | Komisja konkursowa wyłoni dyrektora szpitala

Wynik konkursu 
łatwo przewidzieć
Michał Śliwiński, członek Zarządu Powiatu Łowickiego, 
będzie przewodniczył komisji konkursowej, której celem  
będzie wybór dyrektora Samodzielnego Publicznego  
Zakładu Opieki Zdrowotnej w Łowiczu. Rada Powiatu 21 grudnia 
większością głosów 12:8 powołała komisję konkursową.

W jej skład weszli również 
następujący przedstawiciele 
powiatu: wiceprzewodnicząca 
Rady Powiatu Irena Kolos, wi-
cestarosta Dariusz Kosmatka, 
członkowie zarządu Krzysztof 
Janicki i Mieczysław Szymaj-
da, zastępca ordynatora oddzia-
łu chirurgii dr Dariusz Trepto 
oraz Jolanta Kępka – przewod-
nicząca Rady Społecznej ZOZ, 
jako przedstawiciel tejże Rady.

Taki skład komisji konkurso-
wej zaproponował Zarząd Po-
wiatu i przez koalicyjnych rad-
nych został on przegłosowany. 
Opozycja miała do niego zastrze-
żenia, mówiąc wprost, że wynik 
konkursu łatwo jest przewidzieć. 
Skład bowiem zdominowany jest 
przez koalicję skupioną wokół 
PSL, a to oznacza, że były dyrek-
tor Andrzej Grabowski ma nie-
wielkie szanse wygrać konkurs, 
w którym planuje brać udział. 
Na większe poparcie może bo-
wiem liczyć przywieziony  
w teczce – jak to określa opozy-
cja – i zatrudniony w połowie li-
stopada jako p.o. dyrektora, Mi-
chał Tracz z Głowna. 

Padło kilka pytań o to, czemu 
właśnie te osoby mają dokonać 
wyboru. Jako pierwszy głos za-
brał Marcin Kosiorek: – Mamy 
prawo znać motywację zarzą-
du. Czym zarząd się kierował? 
Odpowiedź na pytanie była wy-
mijająca, sprowadzała się mniej 
więcej do stwierdzenia, że za-
rząd odpowiada za szpital, miał 
prawo wyboru dokonać i tak 
właśnie zrobił. 

– A czy nie byłby dobrym 
wybór przewodniczącego Ko-
misji Zdrowia? – pytał Walde-
mar Wojciechowski. Z kolei Ja-
nusz Michalak pytał, czy tylko 
zarząd może proponować skład 
komisji. � str. 10
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Rzut okiem | Trzej królowie w Skaratkach

Trzech uczniów z oddziału „O” Szkoły Podstawowej w Skaratkach wystąpiło w rolach Trzech Królów  
w przedstawieniu jasełkowym 21 grudnia. Podczas spotkania wigilijnego przypomnieli oni historię sprzed ponad 
2000 lat, kiedy to królowie przynieśli złoto, kadzidło i mirrę do żłóbka betlejemskiego. Za występ otrzymali 
gromkie brawa. Więcej o spotkaniu wigilijnym w Skaratkach oraz w innych szkołach i stowarzyszeniach 
przeczytasz na stronach 18-19. am 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Łowicz i okolice | Sylwester 2012/2013

Sushi, desery lub wódka bez limitu 
– nietypowe atrakcje na wyjątkową noc
Przed nami szczególna 
noc w roku – sylwester. 
Każdy spędzi ją według 
własnego uznania.  
Ci, którzy chcą jednak 
szaleć na parkiecie  
do białego rana, nawet 
w pojedynkę, mają 
szereg propozycji,  
by właśnie w taki 
sposób pożegnać stary 
rok.

Wśród proponowanych ofert 
znaleźliśmy te, które przyciągają 
rozmaitymi atrakcjami. Organi-
zatorzy prześcigają się bowiem 
w wykwintnym menu, dbają  
o muzykę sylwestrową, wy-

strój lokalu i zapewniają różne 
atrakcje. Dlaczego? Bo jak mó-
wią, konkurencja jest tak duża, 
że muszą wymyślać coś nowe-
go, by zachęcić gości do zaba-
wy na sali.

Restauracja Pan Tadeusz  
w Domaniewicach zabawę syl-
westrową organizuje na dwóch 
salach. Łącznie będzie się tam 
bawiło 320 osób, wśród nich 
mieszkańcy Domaniewic, ale 
nie tylko, również osoby z Łowi-
cza, Waliszewa, Bielaw, Zdun, 
Chąśna, Strykowa, Bratoszewic, 
Brzezin, a nawet Łodzi. Co przy-
ciągnęło aż tylu chętnych? Naj-
prawdopodobniej przygotowa-
ne propozycje. Wśród nich stół 
z drinkami i wódką Finlandia 
na stołach bez ograniczeń. Wła-
ściciel restauracji przekonuje, że 
nigdy nie podobało mu się, jak 
goście przychodzili z własnym 

alkoholem na zabawę i chowali 
go pod stołami w szeleszczących 
torbach, dlatego też zdecydował 
się, by zaproponować właśnie 
taką zmianę. 

Ponadto goście będą mo-
gli zjeść 5 gorących posiłków  
i świniaka pieczonego, skoszto-
wać przysmaków ze stołu wiej-
skiego, a o północy obejrzeć 
profesjonalny pokaz sztucznych 
ogni. Na jednej sali przybyłych 
będzie bawić zespół Delay, a na 
drugiej Mastersong z Głowna. 
Ponadto goście mogą liczyć po 
zabawie na odwóz do domu. 

Na placu przed restaura-
cją już od godziny 3 będą stały 
busy, które będą odwoziły chęt-
nych do domu. Za te wszystkie 
atrakcje goście zapłacą 450 zł 
od pary. I choć nie jest to tanio, 
to organizatorzy przekonują, że 
warto. � str. 4

Priorytetem są drogi
– wójt gminy Domaniewice
podsumowuje dwa lata kadencji. str. 22
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KRONIKA POLICYJNA |21.12-26.12.2012

Łowicz
Policja chce 
poznać opinie 
mieszkańców

Czy w miejscu zamieszkania 
i jego pobliżu czujesz się bez-
piecznie, czy chciałbyś się za-
angażować osobiście i nieano-
nimowo w działania na rzecz 
poprawy bezpieczeństwa? – to 
tylko niektóre z pytań, które ło-
wicka policja kieruje do miesz-
kańców Łowicza w anonimowej 
ankiecie. 

Od środy 19 grudnia dostępna 
jest ona na stronie internetowej 
policji www.lowicz.policja.gov.
pl. O jej wypełnienie proszeni są 
wszyscy mieszkańcy. Zrobić to 
można do końca grudnia. 

– Postaramy się, aby państwa 
opinie na temat bezpieczeń-
stwa na terenie Łowicza znala-
zły odzwierciedlenie w naszej 
codziennej pracy – zapewnia 
rzecznik policji mł. asp. Urszula 
Szymczak. � am

Bełchów | 18-latek nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu

Zabrakło karetek pogotowia dla poszkodowanych
4 osoby trafiły do szpitali  

w wyniku wypadku samocho-
dowego z udziałem dwóch po-
jazdów, do którego doszło  
26 grudnia około godz. 22 na 
drodze krajowej nr 70 w Bełcho-
wie. Obaj kierowcy byli trzeźwi.

18-letni kierowca Forda Mon-
deo skręcał w lewo i nie przepu-
ścił jadącego z naprzeciwka sa-
mochodu Kia Clarus. W wyniku 
zderzenia ucierpiały 4 osoby po-
dróżujące w obydwu autach. Pa-
sażer Forda, 18-letni mieszkaniec 

powiatu łowickiego, z urazem 
miednicy został przewieziony 
do szpitala w Skierniewicach, 
17-letnia mieszkanka Skiernie-
wic (pasażerka Forda) ze stłucze-
niem głowy oraz urazami kolana, 
kręgosłupa i klatki piersiowej tra-
fiła do szpitala w Łowiczu. Kie-
rujący Kia, 20-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego, doznał zła-
mania ręki i ogólnych potłuczeń 
ciała. Karetka pogotowia prze-
transportowała go do szpitala  
w Zgierzu. Czwarty z poszkodo-

wanych – 18-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego, który po-
dróżował w Kia, został zabrany 
przez helikopter Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego i trafił do 
szpitala wojskowego w Warsza-
wie. Nastolatek złamał obojczyk 
i doznał urazu klatki piersiowej. 

– Brakowało karetek pogo-
towia, dlatego podjęto decyzję 
o wezwaniu śmigłowca LPR – 
powiedział nam jeden ze straża-
ków. Życiu poszkodowanych nie 
zagraża niebezpieczeństwo.�  pw

Krępa | Wypadek śmiertelny na trasie do Łodzi

Kierowca zginął na miejscu
23 grudnia ok. godz. 9 rano 
doszło do śmiertelnego 
wypadku z udziałem Audi 
na drodze krajowej nr  
14 w miejscowości Krępa, 
na prostym odcinku drogi, 
kilkadziesiąt metrów przed 
skrzyżowaniem z tzw. 
Chruślanką.

Kierowca samochodu poniósł 
śmierć na miejscu. Łowicka po-
licja i prokuratura badają przy-
czyny i okoliczności wypadku.

53-letni mieszkaniec Łowi-
cza, kierujący samochodem 
Audi Q5, jechał od strony Do-
maniewic krajową czternast-
ką w kierunku Łowicza. Nagle,  
z nieznanych dotąd przyczyn, 
zjechał z drogi i uderzył w po-
bliskie drzewo. W wyniku wy-
padku przednia część samocho-
du uległa zniszczeniu.

Nie wiadomo, czy kierowca 
był trzeźwy. Nie jest pewne tak-
że, czy mężczyzna nie zasłabł 
w czasie kierowania samocho-
dem. � jr

��21 grudnia o godz. 17.34  
w Krępie policja zatrzymała 51-let-
niego mieszkańca powiatu łowic-
kiego, który miał 0,78 mg/l alkoholu 
we krwi.

��22 grudnia na ul. Ułańskiej 
w Łowiczu funkcjonariusze policji 
skontrolowali 42-letniego kierowcę 
Opla. Mieszkaniec Łowicza prowa-
dził auto, mając 0,80 mg/l.

��W poniedziałek 24 grudnia 
około godz. 18 policja otrzymała 
informację o kradzieży karpi w Łysz-
kowicach. Nieznany sprawca zabrał 
z ul. Brzezińskiej 300 kg żywego 
karpia znajdującego się w pojem-
nikach. Właściciel ryb, mieszkaniec 
powiatu zgierskiego, oszacował 
stratę na 3.750 zł.

��24 grudnia o godz. 9.45 na 
ul. Zgoda w Łowiczu doszło do po-

żaru sadzy w jednym z budynków 
jednorodzinnych. Strażacy szybko 
ugasili pożar za pomocą szczotki 
kominowej i dokonali sprawdzenia 
komina poprzez wprowadzenie ka-
mery termowizyjnej i użycie czujnika 
tlenku węgla.

��Tego samego dnia około 
godz. 13 doszło do kradzieży  
w supermarkecie Tesco w Łowiczu. 
23-letni mieszkaniec Łowicza stracił 
portfel, w którym znajdowały się: 
karta bankomatowa, prawo jazdy, 
dowód rejestracyjny pojazdu i go-
tówka w wysokości 70 zł. Poszko-
dowany powiadomił policję dopiero 
o godz. 21.30.

��26 grudnia około godz. 20.10 
straż pożarna otrzymała zawiado-
mienie o pożarze na klatce scho-
dowej w budynku wielorodzinnym 

na ul. Czajki w Łowiczu. Okazało 
się, że palił się wózek dziecięcy. Ze 
względu na silne zadymienie straża-
cy wyważyli drzwi w jednym z miesz-
kań, ponieważ podejrzewali, że w 
środku przebywa dziecko. Zakład 
Gospodarki Mieszkaniowej w Łowi-
czu oszacował straty na 2,5 tys. zł.

��26 grudnia o godz. 4.57 po-
licja zatrzymała nietrzeźwego kie-
rowcę w Rogóźnie. 22-letni miesz-
kaniec Łowicza jechał Fiatem Uno 
mając 0,97 mg/l alkoholu we krwi.

��Tego samego dnia od godz. 
0.00 do 19 w Łowiczu na os. M. 
Konopnickiej doszło do zniszcze-
nia mienia. Nieznani sprawcy wybili 
szybę w samochodzie osobowym 
Volkswagen Caddy. Właściciel 
oszacował straty na około 1 tys. 
zł. pw

Kalenice | Płonął dom w wigilijny wieczór

Dwaj mężczyźni ucierpieli 
w czasie pożaru
Ponad 30 strażaków  
gasiło 24 grudnia dom  
w Kalenicach.  
W budynku przebywało 
dwóch mężczyzn, którzy 
nieprzytomni zostali 
przewiezieni do szpitala  
w Łowiczu.

Straż pożarna rozpoczęła in-
terwencję około godz. 22. Naj-
pierw na miejscu zdarzenia po-
jawili się strażacy – ochotnicy  
z Kalenic, którzy nie byli jed-
nak w stanie wejść do budynku 
ze względu na silne zadymienie. 
Ich działanie ograniczyło się do 
gaszenia ognia przez okna. Do 
wnętrza domu weszli dopiero 
strażacy z OSP Łyszkowice, któ-
rzy posiadają aparaty chronią-
ce górne drogi oddechowe. W 
środku przebywało dwóch braci  

w wieku 42 i 43 lata, którzy zo-
stali ewakuowani i z objawa-
mi zaczadzenia przewiezieni do 
szpitala w Łowiczu. Stan star-
szego z mężczyzn lekarze okre-
ślili jako bardzo ciężki, ponie-
waż doznał on licznych oparzeń 
ciała i górnych dróg oddecho-
wych. Drugi odzyskał już przy-
tomność.

Akcja gaśnicza trwała oko-
ło 1,5 godziny. Wzięło w niej 
udział 33 strażaków z Łyszko-
wic, Kalenic, Czatolina i Łowi-
cza. Spaleniu uległ telewizor, 
tapczan oraz podłoga na pow. 
6 m². Zniszczeniu uległy także 
dwa okna. Strażacy oszacowa-
li straty na 8 tys. zł, uratowane 
mienie na około 40 tys. zł.

Prawdopodobnie przyczyną 
pożaru był niedopałek papiero-
sa. Nie wiadomo, czy poszkodo-
wani byli trzeźwi. � pw 

Borówek | DPS
Podopieczna 
wyskoczyła 
przez okno

We wtorek 26 grudnia oko-
ło godziny 14 podopieczna 
Domu Pomocy Społecznej  
w Borówku wyskoczyła przez 
okno i spadła na dach znaj-
dującego się obok budynku. 
Prawdopodobnie była to próba 
samobójcza.

33-letnią kobietę ratowali 
strażacy z Łowicza i Bielaw. 
Dopiero przy użyciu dźwigu 
udało się ją zdjąć na ziemię. 
Podopieczna Domu Pomocy 
Społecznej złamała nogę i zo-
stała przetransportowana do 
szpitala w Kutnie. 

Jak dowiedzieliśmy się  
w DPS, kobieta ma skłonności 
do samookaleczania się. Wcze-
śniej przebywała w Domu Po-
mocy Społecznej w Dąbrowie 
(powiat brzeziński), gdzie pró-
bowała rzucić się pod pociąg. 
Straciła wówczas nogę. Tym 
razem zwiodła opiekunkę, mó-
wiąc jej, że za chwilę zejdzie 
na dół, tymczasem wyskoczy-
ła przez okno. – Myślę, że pró-
bowała się zabić – powiedział 
nam dyrektor DPS w Borówku 
Władysław Grzywacz.�  pw

Gmina Sanniki | Ochotnicza Straż Pożarna w Wólce 

Kaloryfery już są, krzesła w przyszłym roku
Zakończone zostały roboty 
związane z założeniem 
centralnego ogrzewania  
w remizie OSP w Wólce.

Strażacy we własnym zakre-
sie, przy dofinansowaniu pie-
niędzmi z gminy oraz od spon-
sorów, rozbudowali sieć c.o.  
w budynku oraz założyli kilka-
naście kaloryferów – łącznie po-
nad 140 żeberek. 

Jeszcze przed świętami sieć 
miała zostać zalana płynem do 
centralnego ogrzewania, który 
stosuje się po to, aby zakręcone 
kaloryfery oraz rury nie zamar-
zły w czasie silnych mrozów. 
– Ciągłe ogrzewanie nie jest  
w remizie potrzebne, a ponow-

ne uruchomienie jest możliwe  
w każdej chwili – powiedział 
nam prezes jednostki OSP  
w Wólce i jednocześnie sołtys 
wsi Jan Kowalczyk. Ponadto 
preparat zabezpiecza instalację 
przed korozją, odkładaniem się 
osadów i rozwojem życia biolo-
gicznego. Zaletą używania pły-
nu w zamkniętych systemach 
ogrzewania jest to, że cała insta-
lacja lub jej część mogą zostać 
wyłączone nawet przy ujemnych 
temperaturach. 

Strażacy z Wólki nie zamie-
rzają jednak na tym poprzestać. 
Zwrócili się do gminy Sanniki, 
która jest właścicielem remizy  
z wnioskiem o dofinansowa-
nie zakupu około 200 krzeseł. 
– Chcemy zarabiać na wynaj-

mowaniu sali na wesela i inne 
uroczystości, ale nie mamy krze-
seł, tylko ławy, a to już nie jest 
wysoki standard – argumento-
wał wniosek prezes Kowalczyk. 
Przypomnijmy, że radni wstęp-
nie zaakceptowali wniosek pre-
zesa i zobowiązali wójta do 
znalezienia w przyszłorocznym 
budżecie pieniędzy na rzecz tej 
jednostki straży. Dofinansowa-
nie ma wynieść 20 tys. złotych 
i pokryć koszty zakupu krzeseł 
oraz część kosztów związanych 
z modernizacją ogrzewania. 

W przyszłym roku strażacy 
z Wólki chcieliby poprawić sta-
ry sufit oraz przy okazji tego re-
montu zamontować oświetlenie 
sufitowe zamiast istniejącego 
kinkietowego. � mak 

W wypadku przednia część samochodu została całkowicie zniszczona, a 53-letni kierowca zginął.
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55  
e-mail: piotr.wolski@lowiczanin.info
Piotr Wolski
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Aktualności
Łowicz | Harcerski Mikołaj w szpitalu

Przynieśli święta
– Wiemy, że dla dzieci znalezienie się w czasie świąt w szpitalu jest przykrym 
doświadczeniem, dlatego chcemy, aby odwiedził je chociaż Mikołaj z prezentami – 
powiedział nam pwd. Grzegorz Trafalski, instruktor z 7 Gromady Zuchowej Leśne 
Chochliki, łowickiego Hufca Związku Harcerstwa Polskiego, który 24 grudnia wręczał 
paczki dzieciom pozostającym na Wigilię na oddziale pediatrycznym łowickiego szpitala.

Harcerze przybyli na oddział 
kolorowo przebrani, w ośmio-
osobowym składzie. Oprócz Mi-
kołaja były elfy, żona Mikołaja  
i skrzat. Odwiedzane dzieci mu-
siały usiąść u Mikołaja na kola-
nach i udzielić odpowiedzi na 
wylosowane pytanie lub wyko-
nać proste zadanie. Wszystkie, 
nawet te najmniejsze, lekko prze-
straszone wizytą niespodziewa-
nych gości, otrzymały paczkę ze 
słodyczami. – Świetna akcja, nie 
spodziewaliśmy się takiej wizy-
ty. Na pewno rozweseli to nasze-
go syna, który raczej zostanie na 
oddziale i nie będzie mógł być  
w domu, gdzie pod choinką cze-

kają na niego prezenty – powie-
działa nam mama jednego z dzie-
ci, które odwiedzili harcerze.

– Każde dziecko, które zosta-
je na święta w szpitalu, zasługuje 
na to, aby je przytulić i dać tro-
chę ciepła – podkreśliła druhna 
Sylwia Matysek z 96. Łowickiej 
Drużyny Wielopoziomowej Bez-
imienni.

Harcerze wrócili do tradycji 
odwiedzania dzieci w szpitalu  
w 2011 roku, po wieloletniej 
przerwie. Paczki przygotowano 
z pieniędzy, które łowickiemu 
Hufcowi ZHP udało się pozyskać 
z Urzędu Wojewódzkiego w Ło-
dzi na paczki dla dzieci z rodzin 

będących w trudnej sytuacji ma-
terialnej. 

– Na czas Wigilii na oddziale 
pozostało z 8 dzieci z ok. 15, ja-
kie trafiły do nas w ostatnim cza-
sie. Staramy się na święta wypi-
sać ich jak najwięcej, aby mogły 
spędzić je w domowym zaciszu, 
ale nie wszystkie mogą opuścić 
oddział – mówi doktor Małgo-
rzata Nodzak, zastępca ordynato-
ra oddziału dziecięcego szpitala 
w Łowiczu. Jak podkreśliła, na-
wet jednak te dzieci, które pozo-
stają w szpitalu, spędzają Wigilię 
w gronie najbliższych. Prezenty  
i wigilijne potrawy rodzice przy-
noszą ze sobą.

Pozostali harcerze, którzy od-
wiedzi dzieci w szpitalu, to: Mar-
ta i Natalia Pruk oraz Weronika 

Karwat z 96 ŁDW Bezimienni, 
Agnieszka Zimna – drużynowa 
ŁDH Iskry, Mateusz Zimny – 

drużynowy 696 ŁDH Laer Cuilin 
oraz Aleksander Rześny – druży-
nowy 27 ŁDH Nin Hil. � tb

Mysłaków | Szkoła Podstawowa

Jasełka i środowiskowa wigilia
Blisko 300 osób obejrzało 

w czwartek 20 grudnia przed-
stawienie jasełkowe wystawio-
ne przez uczniów w sali gim-
nastycznej Szkoły Podstawowej  
w Mysłakowie.

Prawie godzinne przedsta-
wienie przygotowała z dziećmi, 
na podstawie scenariusza Ada-
ma Szafrańca, nauczycielka re-
ligii oraz sztuki Maria Mionsek, 
przy udziale nauczycielek Haliny 

Lepieszki i Moniki Szcześniak. 
Główne role odegrali Oliwia 
Tracz – Matka Boża, Mateusz 
Dróżka – św. Józef, Adrian Ku-
nikowski – św. Franciszek. W su-
mie w przedstawieniu wystąpiło 
około 30 dzieci. Mocną jego stro-
ną były kolędy i piosenki w wy-
konaniu Weroniki Pietrzak, Mai 
Sześniak oraz Natalii Kubel.

Po zakończonym przedstawie-
niu widzowie, głównie rodzice  

z dziećmi, zasiedli do stołów, na 
których znalazły się przygotowa-
ne wcześniej wypieki, kawa oraz 
herbata. Atrakcją wieczoru było 
wspólne śpiewanie kolęd, których 
słowa były wyświetlane z rzutni-
ka na ekranie. Przeprowadzono 
także kiermasz ozdób świątecz-
nych wykonanych przez dzieci, 
dochód z którego zostanie wy-
korzystany na zakup pomocy dy-
daktycznych. � tb

Łowicz | Opłatkowe spotkanie w muzeum

Biskup poświęcił opłatki, harcerze  
przynieśli betlejemskie światełko
W sali barkowej 
łowickiego muzeum 
zabrakło miejsc  
i dostawiano krzesła, 
ponieważ tak dużo osób 
przyszło 20 grudnia 
na miejsko-powiatowe 
spotkanie opłatkowe.

Do udziału w nim zaproszeni 
zostali samorządowcy, dyrekto-
rzy szkół i jednostek podległych 
ratuszowi i starostwu, przedsię-
biorcy, kombatanci, przedstawi-
ciele stowarzyszeń, duchowni  
i harcerze. 

Spotkanie prowadził Michał 
Zalewski z Wydziału Promo-
cji Urzędu Miejskiego w Łowi-
czu, który głos oddawał staroście 
Krzysztofowi Figatowi i burmi-
strzowi Krzysztofowi Kalińskie-
mu. Przywitali oni gości i złożyli 
życzenia świąteczne i noworocz-
ne, prosząc o przekazanie ich 
wszystkim. 

Do życzeń dołączyli się har-
cerze z łowickiego Hufca ZHP: 
hm. Michał Kordecki i phm. Ka-
rolina Podsędek, którzy wręczy-
li betlejemskie światełko pokoju 
staroście, burmistrzowi oraz bi-
skupowi łowickiemu Andrzejo-
wi Dziubie. Z kolei biskup przed 

modlitwą i poświęceniem opłat-
ków mówił m.in., że betlejemski 
Jezus pozwala nam odkryć głę-
biej nasze człowieczeństwo i od-
krywać siebie samych.

Następnie zabrzmiały kolę-
dy i piosenki bożonarodzenio-
we w wykonaniu uczniów Nie-
publicznej Szkoły Muzycznej  
w Łowiczu. Kwiaty w podzięko-
waniu za koncert odebrała kie-
rownik placówki Joanna Sylwe-
strzak. Spotkanie zakończyło się 
składaniem życzeń przy opłat-
ku oraz przyjęciem, które przy-
gotowane zostało przez uczniów 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 3. � mwk

Kiernozia | Gminne boisko otwarte

Młodzież czeka na cieplejsze dni
Boisko w Kiernozi w tygodniu 

przed świętami zostało oficjalnie 
oddane do użytku. Amatorom 
sportu przeszkadza mróz, któ-
ry uniemożliwia grę na dworze. 
Gdy tylko będzie cieplej, boisko 
zostanie udostępnione młodym 
amatorom sportu. Ma być ono 
otwarte od godz. 8-16. 

Korzystać z niego będzie 
przede wszystkim młodzież 

uczęszczająca do pobliskiego 
gimnazjum i dzieci z miejscowej 
szkoły podstawowej. Nie ma jed-
nak żadnych przeszkód, by z bo-
iska korzystały też inne osoby. 
Wystarczy zgłosić się do szkoły  
i podać termin, w jakim chce się  
z niego skorzystać. To bowiem 
pracownicy szkoły będą mieli 
pod swoją opieką gminne boisko 
i klucze do niego.

Obiekt będzie udostępnia-
ny bezpłatnie na konkretna go-
dzinę, kiedy nie będzie na nim 
ćwiczyć szkolna młodzież.  
– Teraz jest to utrudnione nie 
tylko ze względu na minusowe 
temperatury, ale także dlatego, 
że szybko robi się ciemno, a bo-
isko nie jest oświetlone – mówi 
w rozmowie z NŁ wójt gminy 
Kiernozia Zenon Kaźmierczak. 
– Ale wraz z wiosną korzysta-
nie z boiska zostanie wydłużo-
ne do późnych godzin wieczor-
nych.�  jr

Harcerze z Hufca ZHP odwiedzili w Wigilię dzieci na oddziale pediatrycznym łowickiego szpitala, 
przynosząc im świąteczną atmosferę.
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Występujące dzieci w czasie przedstawienia jasełkowego w Szkole Podstawowej w Mysłakowie.
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Życzenia przy opłatku. Po lewej starosta łowicki Krzysztof Figat odbiera życzenia od jednej z uczestniczek 
spotkania. Obok zastępca komendanta KPP w Łowiczu Andrzej Rokicki. 
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Łowicz | Rada Powiatu bez Artura Michalaka i Janusza Michalaka

Opozycja dziękuje za pracę w Komisji Rewizyjnej
„Komisja Rewizyjna, której 

do minionej środy (19 grudnia 
– przyp. red) miałem zaszczyt 
przewodniczyć, bez względu 
na przynależność polityczną jej 
członków, zawsze starała się pra-
cować wspólnie, sumienie, uczci-
wie i zgodnie z określonym przez 
Wysoką Radę Regulaminem”. 
Takimi słowami zaczyna się rezy-
gnacja Artura Michalaka z funk-
cji przewodniczącego powia-
towej Komisji Rewizyjnej oraz 
członkostwa w tej komisji, adre-
sowana do wiceprzewodniczącej 
Rady Powiatu Ireny Kolos. Od-
czytał ją na sesji 21 grudnia.   

Przytacza w niej paragra-
fy, w których zawarte są zapisy  
o kryteriach oceny pracy zarzą-
du oraz jednostek podległych 
powiatowi i o cechach oraz me-
todach badania danej sprawy. 
„Postępowanie kontrolne prze-
prowadza się w sposób umoż-

liwiający bezstronne i rzetel-
ne ustalenie stanu faktycznego 
(...). Stan faktyczny ustala się na 
podstawie dowodów zebranych  
w toku postępowania kontrolne-
go...”. 

Przewodniczący Komisji Re-
wizyjnej postanowił zrezygno-
wać ze swojej funkcji i pracy  
w tejże komisji, ponieważ na 
ostatnim posiedzeniu radni  
z koalicji rządzącej, którzy są  
w niej w większości, uniemożli-
wili zbadanie do końca sposobu 
wykonania parkingu przez staro-
stwem. Wnioskował on o zbada-
nie składu próbki masy użytej do 
naprawy nawierzchni, przeciwni 
temu byli koalicyjni radni Sta-
nisław Felczyński, Jacek Chu-
dy oraz Zofia Rogowska-Tyl-
man, którzy głosowali za tym, 
aby sprawą parkingu więcej nie 
zajmować się. Pobrane wcze-
śniej do badania próbki były zbyt 

małe, aby wynik ich badania był 
miarodajny. 

Dodać warto, że podczas 
wcześniejszych prac komisji, 
gdy układ polityczny był inny,  
a starostą był Janusz Michalak, 
na wniosek radnych opozycyj-
nych z PSL do końca sprawdzo-
no inwestycje drogowe wykona-
ne przez Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjno-Drogowych w Ło-
wiczu, której prezesem był Grze-
gorz Michalak, rodzony brat sta-
rosty. Od tego momentu podjęto 
też decyzję, że odtąd po wszyst-
kich inwestycjach drogowych po-
bierane będą próbki do badań.     

Komisja Rewizyjna jest 
5-osobowa, poza wspominany-
mi radnym kolacji w jej skład 
wchodzą jeszcze tylko radni nie-
zależni Artur Michalak i Janusz 
Michalak – który także chce  
z niej zrezygnować. Zmiany te 
mają wejść w życie podczas naj-

bliższej sesji Rady Powiatu, któ-
ra jest planowana w styczniu. 
Wtedy cała rada głosować bę-
dzie zmiany w składach komisji. 
Artur Michalak zapowiada, że 
będzie chciał pracować w Komi-
sji Budżetowej, Janusz Michalak 
21 grudnia wspominał o Komisji 
Zdrowia.      

A kto wejdzie do Komisji Re-
wizyjnej? Statut Rady Powiatu 
oraz ustawa o samorządzie po-
wiatowym mówi, że w jej skła-
dzie muszą się znaleźć przed-
stawiciele wszystkich klubów 
radnych (nie mogą tylko wejść 
przewodniczący Rady Powiatu 
oraz jego zastępcy). 

Na razie przedstawiciele opo-
zycji deklarują, że ich udział  
w pracach komisji nie ma sen-
su i nikogo nie planują do niej 
zgłaszać. Czy zmienią zdanie? 
– przekonamy się dopiero pod 
koniec stycznia. � mwk    

Gmina Kocierzew Płd. | Oczyszczalnie

Trzy oferty i wielka 
rozbieżność cenowa
1,8 mln zł wynosi rozpiętość 
cenowa najdroższej  
i najtańszej oferty na 
budowę 463 przydomowych 
oczyszczalni ścieków, 
jakie wpłynęły na przetarg 
ogłoszony przez gminę 
Kocierzew Południowy.

Oferty przetargowe otwarte 
zostały 20 grudnia. Na rozstrzy-
gnięcie trzeba będzie trochę 
poczekać, komisja konkurso-
wa musi dokładnie sprawdzić, 
czy oferenci spełniają wszystkie 
warunku zawarte w specyfikacji 
istotnych warunków zamówie-

nia. Biorący udział w przetargu 
związani są ofertą 30 dni, więc 
rozstrzygniecie musi nastąpić  
w takim przedziale czasu. 

Do przetargu przystąpiły  
3 firmy: Awas – Systemy Sp.  
z o.o. z Warszawy – ofertę wy-
ceniła na 10.167.723 zł brut-
to, konsorcjum Zakład Insta-
latorstwa Sanitarnego Adam 
Burcuch, Eveco sp. z o.o. oraz 
PPHU Maxbud Michał Bor-
cuch z Ostrowca Świętokrzy-
skiego – ta oferta opiewa na 
9.058.958 zł oraz PPUHB Ce-
wogaz Jana Wolskiego z Ło-
wicza – której oferta wynosi 
8.335.906 zł. � mwk

Łowicz i okolice | Sylwester 2012/2013

Sushi, desery lub wódka 
bez limitu – nietypowe 
atrakcje na wyjątkową noc

dokończenie ze str. 1

Co więcej liczba osób, która 
zapisała się na imprezę, również 
pokazuje, że jest zainteresowa-
nie właśnie taką propozycją.  

Kulinarne wariacje sze-
fa kuchni – Macieja Jażdżyka 
mają zachęcić chętnych do za-
bawy w Bobrownikach. Syl-
wester będzie się tam odbywał 
w sali weselnej. Organizują go 
bracia Maciej i Łukasz Jażdży-
kowie.  Maciej pracował w wie-
lu warszawskich restauracjach  
i chce teraz wykorzystać zdoby-
te doświadczenie. 

W przygotowanym menu nie 
proponuje tego, co można zjeść 
na każdym innym balu, ale swo-
je specjalności. Przeglądając 
menu, czytamy, że na przyby-
łych będzie czekał stół japoński 
z sushi i owocami morza. Zjeść 
będzie można egzotyczną zupę 
tom-kha-kai z dodatkiem mlecz-
ka kokosowego, kurczaka i tra-
wy cytrynowej, włoskie capre-
se z bazyliowym pesto, gravlax 
z łososia czy też różne rodzaje 
tatara. Organizatorzy proponują 
również odwóz do domu za 10 zł 
od osoby, niezależnie od miejsca 
zamieszkania. Zabawę, na której 
ma być ponad 100 osób, popro-
wadzi wodzirej Piotr Bała, aktor 
teatru w Płocku. Za wszystko za-
płacić trzeba 370 zł od pary.

Bezpłatny powrót gości do 
domu na terenie Łowicza propo-
nuje też Dom Weselny Syntex. 
Sylwestrowiczów będą odwo-
ziły do domu busy, które będą 
podstawione przed salą od godz. 
3. Ponadto goście będą mogli 
zajadać się słodkimi deserami 
przyrządzanymi przez kuchar-
kę. Każdy będzie mógł jeść ich 
bez liku, ponieważ w ofercie są 
one bez ograniczeń. W atrak-
cjach jest też stół wiejski z róż-
nymi trunkami i stół z drinkami 
przyrządzanymi przez barma-
na. Impreza w Syntexie kosztu-
je 380 zł.

Biała Dama w Nieboro-
wie proponuje z kolei stół su-
shi oraz drinki bez ograniczeń. 
Na stołach królować będą pol-
skie dania, takie jak np. kaczka 
pieczona. Goście usiądą przy 
okrągłych stolikach, o północy 
odbędzie się losowanie niespo-
dzianki. Co nią będzie? – tego 
organizatorzy nie chcą zdra-
dzać. Szczęście ma uśmiechnąć 
się do jednej pary. Ci, którzy 
chcieli przenocować w hotelu 
lub zamówić sobie odwóz do 
domu, bo takie możliwości re-
stauracja proponowała, zapła-
cili 490 zł, pozostali płacili  
420 zł.   

Wśród ofert jest również ta 
dla tych, którzy nie mają dru-
giej połówki, by wspólnie z nią 
wybrać się na zabawę, a chcą 
spędzić ostatnią noc w roku  
w szampańskim nastroju. Mogą 
oni iść sami na sylwestra dla 
singli, organizuje go Dwo-
rek Wiedeń w Łowiczu. Bawić 
się tam będzie około 50 osób, 
wśród nich głównie panie, choć 
panowie również zapisali się na 
listę, jest ich jednak mniej. Na 
sylwestrze bawić się będą oso-
by od 25 lat do ponad 50. 

Organizatorzy mówią, że po-
mysł zorganizowania sylwe-
stra dla singli po raz pierwszy 
pojawił się w ubiegłym roku.  
– W Łowiczu jest dużo samot-
nych osób, stąd też taki pomysł 
– mówi organizatorka. Single 
zapłacą za zabawę 150 zł, zje-
dzą 5 posiłków, wypiją o pół-
nocy lampkę szampana i będą 
bawić przez kilka godzin na 
parkiecie. 

Dodajmy, że – jak co roku 
– przywitać Nowy Rok bę-
dzie można również na Starym 
Rynku w Łowiczu. Od godz.  
23.30 z okien ratusza pracow-
nicy ŁOK puszczą muzykę,  
o północy burmistrz Krzysztof 
Kaliński złoży mieszkańcom 
życzenia, później odbędzie się 
pokaz sztucznych ogni. � am   

Łowicz | Nagroda dla dyrektora szpitala

Czy można było ją 
przyznać, czy nie
Rada Społeczna Zakładu Opieki Zdrowotnej w Łowiczu wnioskowała do Zarządu Powiatu  
o przyznanie nagrody za 2011 rok dla Andrzeja Grabowskiego, do listopada br. dyrektora szpitala  
w Łowiczu. Członkowie zarządu większością głosów odrzucili ten wniosek. 

Informacja o tym znalazła 
się w sprawozdaniu starosty 
Krzysztofa Figata z działalno-
ści międzysesyjnej, która została 
odczytana 21 grudnia.  

Co zdecydowało o takiej de-
cyzji? Starosta nie był obecny 
na sesji, gdy o tym mówiono,  
a jego sprawozdanie odczytał 
wicestarosta Dariusz Kosmatka. 
Powiedział on tylko, że sprawa 
nagrody była rozpatrywana, on 
sam też o nią wnioskował, jed-
nak były dyrektor nagrody nie 
dostanie.  

Było to o tyle zaskakujące, 
że przy odwoływaniu Andrzeja 
Grabowskiego, któremu zarzuco-
no naruszenie ustawy antykorup-

cyjnej przez prowadzenie działal-
ności gospodarczej w prywatnym 
gabinecie lekarskim, członkowie 
zarządu zgodnie mówili, że doce-
niają zasługi dyrektora ZOZ, ale 
odwołali go z przyczyn formal-
nych, a nie merytorycznych. Te-
raz osoby, które się w tej sprawie 
wypowiadały, zmieniły ocenę 
Grabowskiego. Michał Śliwiń-
ski powiedział, że nagrody nie 
można było przyznać, biorąc pod 
uwagę aspekty prawne. 

Krzysztof Janicki też przyznał, 
że był przeciwny nagrodzie, co 
uzasadniał bardziej rzeczowo. 
– Głosowałem przeciwko, choć 
to mój kolega i byłem kiedyś za 
nim. Janicki zmienił zdaniem po 
tym, jak dowiedział się, że ZOZ 
płaci gminie Bielawy 7.444 zł 
rocznie tytułem podatku od nie-
ruchomości za 1,79 hektara lasu 
w Stanisławowie. Zarząd Powia-
tu dowiedział się o tym dopiero 
wówczas, gdy Grabowski wio-

sną tego roku wystąpił z wnio-
skiem o przekazanie Starostwu 
Powiatowemu tego areału, któ-
ry szpitalowi nie jest potrzeb-
ny. Decyzji takiej nie podjęto, 
ale po interwencji w Urzędzie 
Gminy w Bielawach okazało 
się, że podatek należny to 74 zł 
rocznie.  

Wojciech Miedzianowski, 
radny z tej gminy zapytał, czy 
gmina Bielawy zwróci nadpła-
cony podatek. Wtedy padła od-
powiedź, że sprawa toczy się  
w sądzie. Jak się dowiedzieli-
śmy, podatek naliczany był na 
podstawie deklaracji ZOZ, z któ-
rej wynikało, że jest to areał wy-
korzystywany pod działalność 
gospodarczą, a z tego tytułu pła-
ci się podatek od nieruchomo-
ści w wysokości 0,42 gr za 1 m2.  
W tym roku okazało się, że 
jest to grunt niewykorzysty-
wany pod działalność i ZOZ 
może płacić znacznie niższy po-

datek leśny wynoszący około  
42 zł za 1 ha. Nadpłacony przez 
ZOZ przez dłuższy czas podatek 
ma być przez gminę zwrócony.  
W tej sprawie zawarta zosta-
ła ugoda między wójtem gminy 
Bielawy a dyrektorem ZOZ.   

Na sesji w obronie Andrzeja 
Grabowskiego głos zabrał Janusz 
Michalak. Powiedział, że nie 
jest możliwe, aby dyrektor pil-
nował wszystkich dokumentów  
w ZOZ, bo są ich tysiące. – Ktoś 
za to odpowiada i czy zarząd 
wnioskował o to, aby ta osoba zo-
stała ukarana? Na to pytanie nie 
padła odpowiedź. 

Warto dodać, że w latach po-
przednich dyrektor dostawał 
nagrodę. Wnioskowana przez 
Radę Społeczną kwota nagrody 
za 2011 rok to miesięczne upo-
sażenie dyrektora, czyli 12 tys. 
zł brutto. Wicestarosta Kosmat-
ka wnioskował o przyznanie na-
grody 6 tys. zł.   

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Łowickie Koło
Związku Niewidomych
działa już 30 lat. str. 8
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Łowicz | Ratusz i ZUK szykują się do skoku na wielką kasę

Ponad 30 milionów 
potrzeba na oczyszczalnię
Miejska Oczyszczalnia Ścieków w Łowiczu wymaga 
gruntownej modernizacji. Choć działa bez zarzutu,  
to ma już 20 lat. Urządzenia w niej stosowane pracują 
w bardzo agresywnym środowisku, część jest już 
wyeksploatowana, a stosowane w niej rozwiązania 
technologiczne są już przestarzałe.

Ratusz oraz Zakład Usług 
Komunalnych, który zarządza 
oczyszczalnią, chce przygotować 
projekt modernizacji i wystąpić 
o pieniądze unijne z rozdania 
2014-2020 na sfinansowanie ro-
bót. Szacunkowa wartość inwe-
stycji przekracza 30 mln zł.

Kierownik oczyszczalni ście-
ków, Cezary Kołodziejski, po-
wiedział nam, że pierwotnie,  
przed kilku laty, zakładano zło-
żenie wspólnego wniosku o po-
zyskanie pieniędzy unijnych 
na dofinansowanie moderniza-
cji zarówno Stacji Uzdatniania 
Wody jak i oczyszczalni. Zrezy-
gnowano z tego, ponieważ go-
towa była tylko dokumentacja 
na to pierwsze zadanie, którego 
realizacji nie chciano opóźniać  
w czasie. Teraz ujęcie wody 
mamy już zmodernizowane. 
Oczyszczalnię pozostawiono na 
później.

Rada Miejska na listopadowej 
sesji dokonała zmian w miej-
skim wieloletnim planie inwe-
stycyjnym, do którego wpisa-
no modernizację oczyszczalni. 
Jak podkreśla Kołodziejski naj-
ważniejsze jest to, że płatność 
za dokumentację przewidziano  
w 2014 r. Ma ona zawierać nie tyl-
ko rozwiązania dotyczące zasto-
sowania nowych technologii, ale 
także wszelkie opinie i pozwo-
lenia, w tym na budowę. Dzięki 
temu przy zakwalifikowaniu pro-
jektu do realizacji będzie można 
wydatek ten uznać jako koszty 
kwalifikowane całości inwestycji  
i uzyskać zwrot z pieniędzy UE. 
Inaczej byłyby to koszty własne 
miasta i to prawdopodobnie nie-
małe. Jak ocenił dyrektor ZUK 
Janusz Michalak kwota za samą 
dokumentację może być bliska 
1 miliona złotych. Oprócz tego, 

posiadanie dokumentacji powin-
no zwiększyć ilość punktów, któ-
re zostaną przyznane projektowi.

ZUK jest jeszcze przed ogło-
szeniem przetargu na wykonanie 
dokumentacji,  burmistrz musi 
przenieść na zakład odpowie-
dzialność za realizowanie tego 
zadania. Kołodziejski zakłada, 
że inwestycja będzie długotermi-
nowa i rozciągnie się na 3 lata. 
W czasie prac oczyszczalnia ma 
działać bez zakłóceń.

Co trzeba zmienić
– Naszym największym 

zmartwieniem jest gospodar-
ka osadami. Od 2013 r. w życie 
wejdzie rozporządzenie ministra 
środowiska nawiązujące do jed-
nej z dyrektyw Unii Europejskiej, 
zgodnie z którym niemożliwym 
stanie się składowanie osadów  
o wilgotności większej niż 50%. 
Przy obecnych rozwiązaniach sto-
sowanych na oczyszczalni, nawet 
po uruchomieniu nowoczesnej 
wirówki, osiągnięcie takich pa-
rametrów jest niemożliwe, to co 
można osiągnąć, to maksymalnie 
80%. Dlatego musimy szukać no-
wych rozwiązań, inaczej czeka-
ją nas poważne koszty związane 
z opłatami za odbiór osadów do 
utylizacji – powiedział nam Ko-
łodziejski, który przyznaje, że 
część osadów jest gromadzona 

na terenie oczyszczalni i po prze-
sypaniu trocinami kompostowa-
na, aby później trafić m. in. na 
teren Łowicza do użyźniania ra-
bat kwiatowych. Rozwiązaniem 

tego problemu byłoby pozby-
cie się nadmiaru wody z osadów 
przez jego termiczne wysuszenie 
i osiągnięcie jego wilgotności na 
poziomie 5-10%. W ten sposób 

radykalnie zmniejszy się jego ob-
jętość, a to oznaczałoby znaczne 
oszczędności na kosztach jego 
odbioru i utylizacji, bo fizycznie 
osadów byłoby znacznie mniej. 
Oczyszczalnia produkuje ich 8 
tys. m³, gdyby zlecić ich odbiór 
i utylizację, ZUK musiałby za-
płacić ponad 3 mln zł, bo tę ilość 
trzeba pomnożyć przez 400 zł/m² 
– tyle bowiem kosztuje utylizacja.

Można zarobić  
na spalaniu
Na tym nie koniec, bo istnie-

je opcja, aby wysuszone osa-
dy poddać kolejnemu proceso-
wi – spalania. W tym przypadku 

nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
uzyskany popiół był później wy-
korzystany jako jeden ze skład-
ników np. do budowy dróg. 
Projekt, który powstanie, ma od-
powiedzieć na pytanie, czy war-
to go realizować. Najprawdopo-
dobniej spalanie tylko osadów  
z oczyszczalni w Łowiczu będzie 
nieopłacalne. Ale gdy włączą się 
okoliczne miasta – już tak.

Na terenie oczyszczalni ZUK 
chciałby wprowadzić też system 
odzyskiwania energii ze ścieków. 
Na te potrzeby powstałyby wy-
dzielone komory fermentacyjne, 
w których z osadów uzyskiwano-
by biogaz. Ten byłby skierowany 
do podgrzania samych zbiorni-
ków oraz do suszarni, gdzie spa-
lany osuszałby osady, z reszty, za 
pomocą agregatów, uzyskiwano-
by energię elektryczną. Ta wyko-
rzystywana byłaby do napędzana 
urządzeń elektrycznych znajdują-
cych się na terenie oczyszczalni.

Z 1 m³ biogazu można uzy-
skać 1 kW/h energii elektrycz-
nej. Jeśli wyprodukowanoby 
nadmiar energii, trafiłaby ona 
do ogólnej sieci i w ten spo-
sób ZUK mógłby dodatkowo  
zarobić. � str. 6

Przepompownia ścieków znajdująca się na samym wejściu na teren 
oczyszczalni.

Kierownik oczyszczalni ścieków przy ul. Filtrowej – Cezary Kołodziejski, na tle jednego ze zbiorników.

Budynek obecnej suszarni, gdzie osady są podsuszane, a następnie 
wyrzucane na zewnątrz w celu kompostowania. 
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Niemożliwym stanie 
się składowanie 
osadów o wilgotności 
większej niż 50%.
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Łowicz | Ratusz i ZUK szykują się do skoku na wielką kasę

Ponad 30 milionów  
potrzeba na oczyszczalnię

dokończenie ze str. 5
Pierwsze wyliczenia mówią, 

że w ciągu doby na oczyszczalni 
z biogazu udawałoby się wypro-
dukować 800kW/h energii elek-
trycznej, a obecne zapotrzebo-
wanie urządzeń to ok. 500 kW/h, 
oczywiście wraz z powstaniem 
suszarni zapotrzebowanie by 
wzrosło. Takie rozwiązanie spra-
wiłoby, że oczyszczalnia genero-
wałaby znacznie mniejsze kosz-
ty związane z zużyciem energii 
elektrycznej. Obecnie w skali 
roku jest to  ok. 700 tys. zł.

Pod uwagę brana jest także 
możliwość doprowadzenia na te-
ren oczyszczalni gazu ziemnego, 
który zastąpiłby biogaz w zimie, 
gdy procesy fermentacyjne prze-
biegają wolniej. Kołodziejski za-
znacza, że powyższe zamiary 
ZUK to koncepcja, odpowiedzi 
dotyczące tego, jakie rozwiązania 
ostatecznie zostaną zastosowane, 
da dokumentacja. W tej mają 
się znaleźć 3 możliwe warianty 

funkcjonowania zarówno suszar-
ni, spalarni jak i wykorzystania 
biogazu.

Do czego potrzebny 
jeszcze jeden zbiornik
Koncepcje ZUK mówią też  

o wybudowaniu dużego zbiorni-
ka uśredniającego, który spełniał-
by rolę bufora na wlocie ścieków 
na oczyszczalnię. Jest to bar-
dzo ważne, uniknięto by wów-
czas kłopotliwych wahnięć stężeń 
chwilowych, gdy ścieki przekra-
czają normalne parametry. Dzieje 
się tak m. in. gdy do sieci kanali-
zacji sanitarnej swoje ścieki zrzu-
cają zakłady produkcyjne. W ta-
kich chwilach oczyszczalnia musi 
przestawiać sposób działania, by 
obsłużyć bardziej zanieczyszczo-
ne ścieki. Zbiornik dałby moż-
liwość zmieszania się ścieków  
i uśrednienia ich parametrów.

Przy zbiorniku powstałaby tak-
że instalacja wyłapująca wszyst-
kie elementy stałe, które trafia-

ją na oczyszczalnię ze ściekami. 
Składałaby się ona z piaskowni-
ka, płuczki piachu i separatora. 
Obecnie piach jest odzyskiwa-
ny w oczyszczalni w archaiczny, 
ręczny sposób, poprzez zbiera-
nie z krat. Pozbycie się piachu ze 
ścieków jest konieczne, powodu-
je on bowiem uszkodzenie pomp, 
przede wszystkim poprzez wytar-
cie się ich elementów, oprócz tego 
zalega w zbiornikach, przez któ-
re ścieki przepływają w kolejnych 
procesach. Odzyskany piach tra-
fiłby np. na miejskie składowisko 
odpadów do ich przesypywania.

To nie wszystko. W ramach 
prac modernizacyjnych na 
oczyszczalni, wymianie podlega-
łyby niemal wszystkie pracujące 
na niej urządzenia. Rury mają-
ce styczność ze ściekami byłyby 
wykonane ze specjalnych two-
rzyw zapewniających dłuższą 
pracę lub ze specjalnych stopów 
stali kwasoodpornej i nierdzew-
nej. – Oczyszczalnia w obecnym 

kształcie pracuje już niemal od 20 
lat. Ścieki są środowiskiem agre-
sywnym, w którym następuje 
szybka korozja – przypomina kie-
rownik Kołodziejski. Urządzenie 
elektryczne, takie jak np. pom-
py pompujące zarówno ścieki jak  
i powietrze do komór nitryfika-
cyjnych, siłowniki, zastąpiono by 
nowymi, wydajniejszymi i bar-
dziej energooszczędnymi.

W ramach inwestycji planuje 
się też wykonać 1,2 km rurociągu, 
który oczyszczoną wodę z czysz-
czalni przesyła do stawów.

Zdaniem zarówno Cezarego 
Kołodziejskiego jak i dyrekto-
ra ZUK Janusza Michalaka, mo-
dernizacja oczyszczalni musi zo-
stać przeprowadzona jeszcze w tej 
dekadzie, bo jest szansa pozyskać 
na nią pieniądze z zewnątrz. Je-
śli miasto nie podjęłoby tematu,  
w przyszłości musiałoby ją finan-
sować z własnego budżetu, roz-
kładając realizację wymienio-
nych zadań na lata. � tb

Łowicz | Komisja Budżetu i Finansów 

Miasto chce zająć się drogami powiatowymi
Służby miejskie od początku 

stycznia przyszłego roku miały 
zajmować się utrzymywaniem 
dróg powiatowych znajdujących 
się w obrębie miasta. Powiat 
planuje w związku z tym prze-
kazywać miastu dotację wyso-
kości 20 tys. zł rocznie. Uchwała 
w sprawie przekazania dróg po-
wiatowych w zarząd miastu zo-
stała jednogłośnie zaopiniowana 
przez radnych będących człon-
kami Komisji Budżetu i Finan-
sów. Wśród nich był również 

były starosta łowicki, a obecnie 
dyrektor Zakładu Usług Komu-
nalnych Janusz Michalak, pod 
którego dozór trafią drogi. Pod-
czas sesji, która odbyła się na-
stępnego dnia okazało się, że 
uchwała może być podjęta do-
piero po uchwaleniu budżetu po-
wiatu. Decyzję przesunięto więc 
na styczniową sesję. 

Miasto chce przejąć od powia-
tu utrzymywanie 2.825 m długo-
ści ul. Armii Krajowej, 1.820 m 
ul. Chełmońskiego, 530 m ul. 1 

Maja, 1.600 m ul. Jana Pawła II, 
950 m ul. Klickiego oraz 95 m 
ul. Warszawskiej. 

Wcześniej miasto przejęło za-
rządzanie ulicą Stanisławskie-
go w Łowiczu, co było potrzeb-
ne podczas składania wniosku 
o dofinansowanie przebudowy 
tej ulicy w ramach tzw. „sche-
tynówek”. Żeby porozumie-
nie weszło w życie, takie same 
uchwały muszą podjąć obydwa 
samorządy: miejski oraz powia-
towy. � mak 

Gmina Bolimów
Powstaje 
przedszkole 
w Kurabce

Jednogłośnie radni gminy Bo-
limów zgodzili się na przedłu-
żenie umowy dzierżawy części 
budynku po szkole podstawowej  
w Kurabce Nadii Meguedad, któ-
ra w planuje założyć tam niepu-
bliczne przedszkole. Do tej pory 
umowa zawarta była na 3 miesią-
ce. Teraz została ona zawarta na 
okres 3 lat.W budynku po szkole 
trwają obecnie prace adaptacyj-
ne. Przedszkole rozpocznie swoją 
działalność na początku przyszłe-
go roku, na razie nie wiadomo 
jednak, kiedy dokładnie.  Uczyć 
ma się w nim 25 dzieci, jednak 
nie tylko z gminy Bolimów, ale 
też Nowej Suchej. � am      

Sanniki | Zmiana przedstawiciela 

Nowa radna będzie 
reprezentowała gminę 
w Gostyninie 

Radna Marianna Witkow-
ska z Sannik będzie reprezen-
towała gminę Sanniki w Radzie 
Społecznej Samodzielnego Pu-
blicznego Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w Gostyninie. Nowa 
radna, która została wybrana  
w tegorocznych wyborach uzu-
pełniających, zastąpi radnego 
Wiesława Nowickiego, wice-
przewodniczącego Rady Gmi-
ny w Sannikach. Radni gmi-
ny Sanniki dokonali zmiany 
na prośbę Nowickiego. Swój 
wniosek radny motywował bra-
kiem czasu na właściwe spra-

wowanie tej funkcji. Zmiany 
dokonano jednogłośnie. – Będę 
po każdym posiedzeniu rady 
społecznej informowała o tym, 
co wydarzyło się podczas obrad 
– powiedziała radnym Marian-
na Witkowska.  

 Rada społeczna działająca 
przy publicznym zakładzie opie-
ki zdrowotnej jest organem ini-
cjującym i opiniodawczym pod-
miotu, który utworzył zakład  
(w tym przypadku starostwa go-
stynińskiego) oraz organem do-
radczym dyrektora publicznego 
zakładu opieki zdrowotnej. � mak   

Bolimów | Szkoła Podstawowa  

Kostka dopiero w przyszłym roku
8500 zł kosztowała kostka, 

którą zakupiła gmina Bolimów 
do szkoły podstawowej. Ma ona 
zostać ułożona na placu, na któ-
rym uczniowie spędzają szkolne 
przerwy, kiedy jest ciepło.

Kostka zostanie ułożona na 
dziedzińcu od strony boisk. Są 

na nim ławki, a w ubiegłym 
roku zostały tam zrobione nowe 
nasadzenia. Położone są tam sta-
re płyty cementowane, które jed-
nak już się zniszczyły. – Teren 
jest nierówny i zagraża bezpie-
czeństwu dzieci – tłumaczy dy-
rektor szkoły Małgorzata Cięża-

rek. Łączna jego powierzchnia 
to około 300 m².  

Inwestycja zostanie zrealizo-
wana w przyszłym roku, naj-
prawdopodobniej w marcu. Pra-
ce wykona firma należąca do 
rodzica jednej z uczennic szko-
ły.�   am

rzut okiem | Medal dla Tadeusza Żaczka

10 grudnia dyrektor szkoły policealnej przy ul. Ułańskiej Tadeusz Żaczek otrzymał z rąk wicewojewody 
łódzkiego Pawła Bejdy Złoty medal za zasługi dla obronności kraju. Odznaczenie przyznał Minister Obrony 
Narodowej na wniosek Biura Ochrony Informacji i Bezpieczeństwa w Łodzi. Doceniono przez to pracę dyrektora, 
który przeprowadza zajęcia dotyczące obronności i bezpieczeństwa, prowadzi w tej sprawie dokumentację  
i organizuje uczniom zajęcia praktyczne. jr
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Kanał odprowadzający wodę z oczyszczonych ścieków na stawy.  
Po modernizacji zostanie zastąpiony przez rurociąg.
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Dąbkowice Górne | Dom ludowy

Budowa świetlicy 
już zakończona

Budowa domu ludowego  
w Dąbkowicach Górnych zakoń-
czyła się na tydzień przed świę-
tami. Prace za 419 tys. zł wyko-
nała firma Admar z Bobrownik, 
która także wyremontowała 
domy ludowe w Mystkowicach  
i Strzelcewie. Połowa kosztów 
zostanie sfinansowana przez 
Urząd Marszałkowski w Łodzi 
w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich.

Do tej pory w Dąbkowi-
cach Górnych nie było świetli-
cy. Nowy, parterowy budynek  
o powierzchni 132 m² powstał 
we wschodniej części wsi, po 
prawej stronie drogi, jadąc  
w kierunku Jamna. Klucze od 
domu ludowego zostaną powie-
rzone Radzie Sołeckiej Dąbko-
wic Górnych, to ona wspólnie 
z sołtysem będzie zarządzać 
nową świetlicą. � jr

REKLAMA

Łowicz | Inwestycje w MediCenter: trzeci RTG w mieście

Nowy rentgen z myślą o pacjentach
– To nowy rentgen, który daje nam szereg 
możliwości – tak o nowym sprzęcie,  
który działa w przychodni MediCenter  
przy ul. 3 Maja w Łowiczu mówi jej właściciel 
Adam Stępniak. 

Jest to już trzeci aparat RTG 
w Łowiczu. Jeden znajduje się 
w łowickim szpitalu, a drugi  
w NZOZ Academos. 

Każdy, kto chce zrobić zdjęcie 
w jednym z tych trzech punktów, 
musi mieć skierowanie od leka-
rza. Jeżeli jest to skierowanie od 
lekarza, który prowadzi gabinet 
prywatny, to trzeba za RTG za-
płacić. W przypadku, gdy skie-
rowanie jest od lekarza przyjmu-
jącego w ramach NFZ, zdjęcie 
jest wykonywane bezpłatnie. 
Trzeba pamiętać też o ważnym 
ubezpieczeniu. 

Rentgen, który działa w Me-
diCenter, został zakupiony dzię-
ki dofinansowaniu ze środków 
unijnych. Kosztował on 420 tys. 
zł, z czego 70% pokrywa UE, 
co dla przychodni stanowi duże 
wsparcie. 

Zaletą nowego aparatu jest 
to, że podczas wykonywania 
zdjęcia pacjent otrzymuje ogra-
niczoną dawkę promieniowa-
nia. Wykonane zdjęcie po kil-
ku minutach widoczne jest na 
komputerze lekarza specjalisty. 
– Zdarza się, że pacjent nie zdą-
ży wrócić z RTG, a jego lekarz 

już widzi zdjęcie na monitorze 
w swoim gabinecie – opowiada 
Stępniak. 

Dodatkowo w przypadku pa-
cjentów skierowanych na ba-
dane RTG z innych placówek 
medycznych przychodnia jako 
jedna z pierwszych w woj. łódz-
kim opisy zdjęć wysyła interne-
tem w formie zaszyfrowanej do 
jednostki kierującej na badanie 
– wówczas lekarz rodzinny ma 
możliwość zapoznania się z wy-
nikami badania, nim wróci do 
niego pacjent.

Pacjenci również otrzymu-
ją opisy na papierze i zdjęcia 
na płycie CD, jednak w ciągu  
24 godzin, a w sytuacjach szcze-
gólnych do 2 godzin po wyko-
nanym badaniu. Szczegółowych 
opisów zdjęć dla przychodni do-
konuje łódzka firma zajmująca 
się teleradiologią. � am

Gmina Chąśno | Powstaje plan zagospodarowania pod elektrownie wiatrowe 

Czas na składanie wniosków 
Tylko jeszcze do 7 stycznia mieszkańcy gminy Chąśno 
mogą składać wnioski do miejscowego  
planu zagospodarowania przestrzennego części gminy, 
w której mogą w przyszłości powstać  
elektrownie wiatrowe.

Powstający plan obejmuje 
fragmenty wsi: Chąśno, Chąśno 
Drugie, Goleńsko, Karsznice 
Duże, Karsznice Małe, Mastki, 
Niespusza Wieś, Nowa Niespu-
sza, Sierżniki i Skowroda. Ce-
lem podjęcia prac nad planem 
jest określenie warunków zabu-
dowy i zagospodarowania tere-
nu dla elektrowni wiatrowych. 
Projekt planu wymaga ponadto 
przeprowadzenia strategicznej 
oceny oddziaływania na środo-
wisko. 

Wniosek od osoby zaintere-
sowanej planem powinien za-
wierać nazwisko, imię i adres 
wnioskodawcy, przedmiot wnio-
sku oraz oznaczenie nierucho-

mości, której dotyczy. Wnioski 
mogą być wnoszone w formie 
pisemnej do Urzędu Gminy  
w Chąśnie, ustnie do protokołu 
w siedzibie Urzędu Gminy oraz 
za pomocą komunikacji elektro-
nicznej bez konieczności opa-
trywania ich bezpiecznym pod-
pisem elektronicznym. Istotne 
jest również to, że wnioski zło-
żone po upływie wyznaczone-
go terminu pozostaną bez rozpa-
trzenia. Z dokumentacją sprawy 
można się zapoznać w pokoju nr 
10 w siedzibie Urzędu Gminy  
w Chąśnie. 

Przypomnijmy, że lokaliza-
cje planowanych do budowy  
w bliżej nieokreślonej przyszło-

ści wiatraków wzbudziły w gmi-
nie nie lada kontrowersje. Gru-
pa mieszkańców doprowadziła 
do zorganizowania w gminie re-
ferendum w sprawie elektrowni 
wiatrowych, w którym miesz-
kańcy odpowiadali na pytanie: 
Czy zgadzasz się na lokalizację 
elektrowni wiatrowych na tere-
nie gminy Chąśno? Odbyło się 
ono 19 lutego tego roku, jednak 
jego wynik do niczego samorzą-
du nie zobowiązuje. Frekwen-
cja wyniosła 16,96%, więc nie 
przekroczyła wymaganego pro-
gu 30%, które byłoby wiążące 
dla samorządu w podejmowa-
niu kolejnych decyzji w sprawie. 
Do urn referendalnych udało się  
406 osób spośród 2.481 upraw-
nionych. Większość była prze-
ciwna lokalizowaniu na terenie 
gminy elektrowni wiatrowych. 

Zarówno zwolenników, jak 
też przeciwników „wpuszcze-
nia” wiatraków na teren gminy 

ciągle jest wielu, choć emocje 
opadły. Władze gminy stara-
ją się pozostać neutralne, cho-
ciaż wójt Dariusz Reczulski nie 
ukrywa, że chętnie przyjmie do-
datkowe pieniądze z podatku od 
nieruchomości – a może to być 
nawet kilkaset tysięcy rocznie 
– które po wybudowaniu elek-
trowni wiatrowych mają wpły-
wać do gminy. 

Uchwalenie planu zagospo-
darowania nie przesądza, ile 
wiatraków i w jakich miejscach 
powstanie, a jedynie dopusz-
cza taką możliwość. Plan prze-
widuje, że po jednej elektrowni 
wiatrowej może stanąć w Sierż-
nikach, Skowrodzie, Chąśnie 
Drugim, trzy wiatraki mogą 
stanąć na polach w Mastkach, 
dwa – w Karsznicach Małych  
i 5 w Karsznicach Dużych. 
Wszystkie elektrownie wiatro-
we mają być zlokalizowane na 
gruntach osób prywatnych. �mak 

Gmina Sanniki | Szkoły podstawowe 

Kto poprowadzi 
dodatkowe zajęcia 

Znamy nazwiska nauczycie-
li, którzy poprowadzą w tym  
i przyszłym roku kalendarzo-
wym zajęcia dodatkowe w kl.  
I-III w SP w Sannikach oraz 
Osmolinie w gminie Sanniki  
w ramach unijnego projektu Je-
steśmy za indywidualizacją. 
Gmina musiała rozstrzygnąć 
przetarg ofertowy, żeby zajęcia 
mogły być przeprowadzone. 

Zajęcia dla dzieci ze specjalny-
mi trudnościami w czytaniu i pi-
saniu, w tym także zagrożonych 
ryzykiem dysleksji, w Szkole 
Podstawowej w Sannikach po-
prowadzi Małgorzata Lelińska-
-Kiełbasa z Gąbina, zaś w SP  
w Osmolinie – Katarzyna Ro-
galska z Woli Stępowskiej. Za-
jęcia dla dzieci z trudnościami  
w zdobywaniu umiejętności ma-
tematycznych w SP Sanniki – 
Krystyna Buła z Sannik, zaś  
w SP Osmolin – Elżbieta Ko-
siorek z Kiernozi. Zajęcia lo-
gopedyczne dla dzieci z za-

burzeniami rozwoju mowy  
w SP Sanniki – Renata Figurska  
z Sannik. Gimnastykę korekcyj-
ną dla dzieci z wadami postawy 
w Sanniki – Donata Śnieć z Pa-
cyny. Zajęcia rozwijające zain-
teresowania uczniów szczegól-
nie uzdolnionych artystycznie  
w SP Sanniki – Teresa Budnic-
ka z Sannik. Zajęcia rozwija-
jące zainteresowania uczniów 
uzdolnionych, ze szczególnym 
uwzględnieniem nauk matema-
tyczno-przyrodniczych w SP  
w Sannikach – Anna Borzęcka 
z Krubina, w SP w Osmolinie – 
Anna Kowalska z Sannik. Zaję-
cia rozwijające zainteresowania 
uczniów uzdolnionych – języki 
obce dla dzieci w SP Sanniki – 
Dominika Ozdowska z Płocka

Szczegółowy harmonogram 
zajęć dodatkowych powinien być 
sporządzony przez wybranych 
nauczycieli w porozumieniu  
z dyrektorem szkoły jeszcze 
przed feriami szkolnymi. � mak 

rzut okiem | pełny kontener 

Właściciel tego pojemnika, stojącego przy ul. Piekarskiej w Łowiczu 
– a jest nim prawdopodobnie firma Wtórpol ze Skarżyska Kamiennej, 
najwidoczniej zapomina opróżniać go regularnie. Od kilku tygodni pojemnik 
jest wypełniony po brzegi, ostatnio pod nim pojawiły się torby z odzieżą. 
Dlatego warto się zastanowić, mając dobrą, ale nam zbędną odzież, komu 
ją przekazać. Może lepiej, zamiast wrzucać do tego pojemnika na szmaty, 
zapytać znajomych, komu może się przydać, lub pofatygować się do PCK, 
Caritasu czy jednego z łowickich stowarzyszeń, które pomagają osobom 
będącym w trudnej sytuacji, np. Stowarzyszenie Wolontariatu Nadzieja. mwk  
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Do nowego budynku w Dąbkowicach Górnych wykonano także 
podjazd dla osób niepełnosprawnych.
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RTG w MediCenter cieszy się dużym zainteresowaniem. Zdjęcie można wykonać na stojąco i leżąco w 
różnych ekspozycjach. 
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Łowicz | Jubileusz Koła Polskiego Związku Niewidomych 

Ta sama prezes od początku 
Jubileusz 30-lecia istnienia w regionie łowickim 
stowarzyszenia zrzeszającego osoby niewidome  
i niedowidzące obchodzony był 11 grudnia w restauracji 
Polonia. Był to jednocześnie jubileusz 30-lecia 
„prezesowania” kołu przez Annę Wesołek.

Dopisała pogoda i ocho-
ta większości członków koła do 
wzięcia udziału w uroczystości. 
Wielu członków koła musiało 
poprosić znajomych czy opieku-
nów o zaprowadzenie na uroczy-
stość. – Nie wszyscy z nas są  
w stanie o własnych siłach do-
trzeć w różne miejsca. Dlatego 
tak ważne jest, żebyśmy mogli 
się jak najczęściej spotykać – po-
wiedziała nam prezes Wesołek.  
W spotkaniu uczestniczył rów-
nież burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński. Posła Cezare-
go Olejniczaka reprezentowała 
pracownica biura poselskiego 
Agnieszka Wasiak, która prze-
czytała w imieniu parlamenta-
rzysty list, jaki przekazał z oka-
zji jubileuszu. Renata Wnuk, 
przedstawiciel Okręgu Polskiego 
Związku Niewidomych w Łodzi, 

wręczyła listy gratulacyjne od 
zarządu. Nie zawiedli też przed-
stawiciele innych stowarzyszeń 

działających na terenie powiatu 
łowickiego, m.in.. Klubu Senio-
ra Radość, Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, Związku 
Osób Chorych na Stwardnienie 
Rozsiane „Renia”.

Bardzo miłym akcentem był 
występ dzieci z zespołu folklo-
rystycznego Tęcza działające-
go przy Szkole Podstawowej nr 

4 w Łowiczu. Dzieci wystąpi-
ły pod okiem kierującej grupa 
Anny Pietrych. Przytoczono tak-
że krótko historię łowickiego koła 
PZN. Powołane zostało do życia 
decyzją prezydium okręgu PZN  
w Łodzi w maju 1982 roku.  
Z chwilą rozpoczęcia działalno-
ści liczyło 47 osób, obecnie bli-
sko 100. Na przewodniczącą koła 
została wybrana wtedy Anna 
Wesołek, która funkcję tę peł-
ni do dzisiaj. Koło utrzymuje się  
z niewielkich składek członkow-
skich oraz darowizn życzliwych 
osób, firm i instytucji. 

Głównym polem działalności 
związku jest społeczna integracja 
osób niewidomych, pomoc mate-
rialna czy rehabilitacja. Koło or-
ganizuje więc imprezy okolicz-
nościowe, wycieczki i spotkania. 
Podopieczni PZN spotykają się 
kilka razy w miesiącu, by wspól-
nie dzielić się doświadczeniami  
i udzielać sobie wzajemnie 
wsparcia. Biorą również udział  
w imprezach organizowanych 
przez inne instytucje i stowarzy-
szenia. � mak 

rzut okiem | Wigilia w Pasiaczku

Na dzień przed Wigilią członkowie Łowickiego Stowarzyszenia 
Abstynenckiego Pasiaczek spotkali się na wspólnym obiedzie  
w siedzibie klubu. Na spotkanie przybyli też przedstawiciele klubów 
ze Skierniewic i z Bolimowa. Wszyscy podzielili się opłatkiem, życząc 
sobie nawzajem trzeźwych świąt. Następnie usiedli wspólnie do stołów, 
na których królowały potrawy wigilijne przygotowane przez członkinie 
Pasiaczka. jr

Łowicz | Wigilia Klubu Seniora Radość i mieszkańców os. Starzyńskiego

Każdy mógł zaśpiewać kolędę 
Około 170 osób 
wzięło udział w wigilii 
zorganizowanej wspólnie 
przez Klub Seniora Radość 
i zarząd os. Starzyńskiego, 
która odbyła się w środę 
19 grudnia w restauracji 
Polonia w Łowiczu. 
Spotkanie trwało 
blisko 3 godziny.

Wigilia rozpoczęła się od po-
witania gości przez przewod-
niczącą Klubu Seniora Radość 
Annę Bieguszewską i przewod-
niczącą zarządu os. Starzyńskie-
go Zofię Wielemborek. Następ-
nie proboszcz parafii katedralnej 
ks. prał. mgr Wiesław Skoniecz-
ny pobłogosławił opłatek i odmó-
wił modlitwę. Zanim chór rozpo-
czął śpiewanie pierwszej kolędy 
i wszyscy dzielili się opłatkiem, 
burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński wręczył kwiaty dwóm 
seniorkom – Krystynie Kopeć  
i Krystynie Kunikowskiej, które 

odniosły sukces w konkursie lite-
rackim „Ludowe rymy”. 

Następnie goście zasiedli 
do wigilijnego stołu. Serwo-
wano zupę grzybową, pierogi  
z czerwonym barszczem, śledzie  
w oleju oraz śledzie w śmietanie, 
różnego rodzaju sałatki i ciasta 
oraz napoje. Po posiłku seniorzy 
wznowili kolędowanie. Każdy 
z gości mógł śpiewać, ponieważ 
przy każdym nakryciu położono 
tekst 5 kolęd. – Słowa wydruko-
wała i odbiła na ksero kierow-
nik chóru Janina Fuks, bardzo się 
przydały, ponieważ wszyscy śpie-
wali, nawet te mniej znane kolędy 
– mówi Anna Bieguszewska. 

To była już 4 wigilia zorga-
nizowana wspólnie przez klub  
i zarząd osiedla. Przewodniczą-
ca Bieguszewska powiedziała 
nam, że zaprosiła na nią przedsta-
wicieli wielu organizacji, z któ-
rymi klub współpracuje. Mimo 
tego gości mogło być jeszcze 
więcej, chociażby z zaprzyjaź-
nionych klubów działających na 
terenie ościennych gmin. – War-
to organizować takie spotkania, 
ponieważ odbywają się one w ro-
dzinnej atmosferze, jest po prostu 
fajnie – powiedziała nam jedna  
z seniorek. � pw

Przewodnicząca łowickiego koła Anna Wesołek (z lewej) odbierała 
życzenia od zaprzyjaźnionych klubów i stowarzyszeń. 
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W wigilii Klubu Seniora „Radość” i mieszkańców os. Starzyńskiego wzięło udział ponad 170 osób.
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Łowicz | Po zebraniu wędkarzy: rezygnacja Stanisława Kapuścińskiego

Nikt nie chciał kandydować 
na nowego prezesa
14 grudnia, podczas walnego zgromadzenia łowickiego koła 
wędkarzy skupionych w Polskim Związku Wędkarskim, 
zrezygnował dotychczasowy prezes Stanisław Kapuściński. 
Członkowie koła zaproponowali dwóch wędkarzy, którzy 
nie zgodzili się na kandydowanie na stanowisko prezesa. 
Kolejne zebranie wyborcze odbędzie się już w styczniu.

Wędkarze spotkali się w sali 
Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Łowiczu. Na początku prezes 
okręgu Polskiego Związku Węd-
karskiego w Skierniewicach Je-
rzy Kicki i przedstawiciele za-
rządu koła w Łowiczu wręczyli 
srebrne medale za pracę na rzecz 
PZW dwóm zasłużonym węd-
karzom – Edwardowi Rybusowi  
i Bogdanowi Dziedzieli. Następ-
nie prezes Stanisław Kapuściński 
odczytał sprawozdanie z działal-
ności zarządu. Poinformował on 
wędkarzy o stanie finansów koła 
i przedstawił dane dotyczące za-
rybienia w kończącym się roku. 
Przeznaczono na nie łącznie 31,5 
tys. zł. W zalewie w Lasku Miej-
skim w Łowiczu koło wypuści-
ło 24 kg lina, 156 kg płoci, 146 
kg szczupaka, 433 okonia i 100 

kg jazia, natomiast w zalewie 
w Uchaniu Dolnym 100 kg ka-
rasia, 320 kg karpia, 50 kg lina, 
90 kg płoci i 2500 sztuk sanda-
cza. Ponadto 360 kg okonia i 30 
kg płoci wędkarze wpuścili do 
zbiornika pokopalnianego Guź-
nia-Rydwan. Prezes podkreślił, 
że łowickie koło jest jednym  
z nielicznym kół w okręgu skier-
niewickim, które przeznacza wła-
sne środki na zarybianie wód.

Po przedstawieniu sprawozda-
nia Kapuściński oświadczył, że 
nie będzie kandydował ponow-
nie na prezesa i odczytał uzasad-
nienie. – Nie jest tajemnicą, iż 
nie zgadzałem się i nie zgadzam 
z wieloma decyzjami zarządu 
okręgu, np. tej odnośnie zasad 
zarybiania ze środków okręgu 
– 250 zł z 1 ha, gdyż uważam, 

że jest to za mało – mówił. Po-
nadto wędkarz stwierdził, że 
myślał, że od ostatniego zjaz-
du krajowego, PZW bardziej się 
zreformuje, ale zawiódł się. Ka-
puściński podkreślał, że zapew-
nienie odpowiedniego stanu ryb 
będzie bardzo trudne bez więk-
szej dbałości o wody i bez prze-

znaczenia większych środków 
na zarybiania – przy wzroście 
cen ryb. Zdaniem odchodzą-
cego prezesa należy dążyć do 
tego, żeby składki członkowskie  
w większym stopniu pozostawały  
w kole. – Nie 35% jak to jest 
obecnie, a co najmniej 45% – ar-
gumentował.

Po krótkiej przerwie węd-
karze przeprowadzili wybory. 
Stanisław Kapuściński został 
przewodniczącym Sądu Ko-
leżeńskiego, którym dotych-
czas kierował Edward Rybus. 
Zasłużony wędkarz zrezygno-
wał ze względu na wiek. Spo-
śród członków koła wybrano  
13 członków zarządu, w więk-
szości są to osoby, które tworzy-
ły go już dotychczas. Ponadto 
wędkarze wyłonili 6 delegatów 
na zgromadzenie okręgu. Nie 
wybrano natomiast prezesa.  
Z sali padły nazwiska Dęgus  
i Jóźwiak. Żaden z tych węd-
karzy nie zgodził się jednak na 
kandydowanie. 

W rozmowach kuluarowych 
wędkarze podkreślali, że mimo 
tego, iż koło liczy blisko 1000 
członków, to młodzi członkowie 
nie chcą uczestniczyć w zebra-
niach. – Być może dlatego, że  
z członkostwa w zarządzie i 
prezesury nie ma żadnych pro-
fitów, to funkcje społeczne – 
powiedział jeden z członków  
koła. 

Łowicz
Pomoc dla 
dentysty

Od 21 stycznia w Policealnej 
Szkole Samorządu Wojewódz-
twa Łódzkiego rozpoczną się za-
jęcia w ramach nowego kierun-
ku – asystentki stomatologicznej. 
Nauka odbywa się popołudnia-
mi, tak by mogły uczyć się oso-
by pracujące do 35 roku życia. 
Zgłaszać się mogą głównie ko-
biety, choć mężczyźni też będą 
przyjęci. Wystarczy mieć świa-
dectwo ukończenia szkoły po-
nadgimnazjalnej. Nauka jest bez-
płatna. Zajęcia będą trwać przez 
rok, drugi semestr roku szkolne-
go 2012/2013 i pierwszy semestr 
roku szkolnego 2013/2014. Zgło-
szenia będą przyjmowane do 15 
stycznia. Informacje, jakie do-
kumenty trzeba złożyć, można 
znaleźć na stronie internetowej: 
www.spswkopernik.pl

– Zrobiliśmy najpierw roze-
znanie wśród gabinetów stomato-
logicznych w powiecie łowickim 
i okolicach m. in. w Sochacze-
wie – mówi dyrektor szkoły po-
licealnej Tadeusz Żaczek. – Oka-
zało się, że stomatolodzy chętnie 
zatrudniliby asystentki stomato-
logiczne, których brakuje na lo-
kalnym rynku pracy. Stąd nasza 
oferta. 

Podczas rocznej nauki można 
się nauczyć m. in. podstaw  mi-
krobiologii, farmakologii i psy-
chologii. Po skończeniu kierunku 
i uzyskaniu dyplomu zawodo-
wego, uznawanego we wszyst-
kich krajach Unii Europejskiej, 
asystentka stomatologiczna jest 
uprawniona m. in. do asystowa-
nia lekarzowi dentyście w cza-
sie wykonywania zabiegów den-
tystycznych, przygotowywania  
i przechowywania leków, narzędzi 
i sprzętu stosowanego w gabine-
cie dentystycznym, użytkowania  
i konserwowania aparatów oraz in-
strumentów stomatologicznych. jr

Gm. Chąśno | Spotkania z mieszkańcami 

Będą zebrania wiejskie 
na temat śmieci 
Cykl zebrań wiejskich, 
na których wójt gminy 
Chąśno Dariusz 
Reczulski zamierza 
poinformować 
mieszkańców o nowych 
zasadach zbiórki 
odpadów z terenu gminy 
planowane są w drugiej 
połowie stycznia.

 – Zmienia się od początku 
lipca ustawa śmieciowa, zmienią 
się ceny i zasady. Będzie o czym 

rozmawiać i co wyjaśniać – po-
wiedział nam wójt Reczulski. 

Według wójta zimowy termin 
spotkań z mieszkańcami w gmi-
nie jest najlepszy z możliwych. 
– Wiosną rolnicy mają wię-
cej pracy na roli i mniej czasu,  
a chcemy, żeby była jak najlep-
sza frekwencja na tych spotka-
niach – uważa. 

Terminy spotkań informacyj-
nych nie zostały wyznaczone,  
a to również z tego względu,  
że jeszcze nie zapadły ostatecz-
ne decyzje dotyczące gospo-
darki śmieciowej na terenie tej 
gminy. NŁ będzie informował  
o tych ustaleniach. � mak 

Bolimów
Prace przy 
urzędzie

W ubiegłym tygodniu w bu-
dynku Urzędu Gminy w Boli-
mowie zakończyła się wymiana 
stolarki okiennej. Łowicka fir-
ma za kwotę 15 tys. zł wymieniła  
9 okien od strony zachodniej (od 
strony podwórza). Jest to pierw-
szy etap wymiany, w następnym 
roku mają być wymieniane kolej-
ne okna. � am    
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Jerzy Kicki gratuluje odnaczenia Edwardowi Rybusowi. Z tyłu stoją 
były prezes koła PZW w Łowiczu Stanisław Kapuściński i drugi  
z wyróżnionych wędkarzy - Bogdan Dziedziela. 

Łowicz | Przedświąteczna kwesta 

100 paczek dla podopiecznych 
specjalnych ośrodków

Rekordem zakończyła się 
przedświąteczna kwesta prze-
prowadzona przez wolontariuszy 
łowickiego oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Mimo że 
była ona wyjątkowo krótka, bo 
trwała trzy dni, udało się zebrać 
1.480 zł. Wcześniej była to kwota 
o 300 zł niższa. 

Kwestę przeprowadziła od  
18 do 20 grudnia młodzież  
z trzech szkół: Gimnazjum nr 1, 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 1 oraz I Liceum Ogólno-
kształcącego. Szefowa biura ło-
wickiego oddziału PCK Jolanta 
Głowacka powiedziała, że mło-
dzież z tej ostatniej szkoły była 
w czasie kwesty bardzo aktyw-
na i udawało im się zebrać naj-
więcej. Zebrane pieniądze po-

zwoliły przygotować paczki 
dla podopiecznych Specjalnych 
Ośrodków Szkolno-Wychowaw-
czych w Kiernozi oraz Łowiczu. 
W sumie obdarowanych nimi ma 
zostać ok. 100 osób. 57 uczniów 
z tego pierwszego ośrodka zo-
stało już obdarowanych w ubie-
głym tygodniu. – W paczkach 
znalazły się m.in. kosmetyki, żele 
pod prysznic, dezodoranty, to są 
przedmioty, na które nie stać np. 
młodzieży z ośrodka w Kierno-
zi. Udało się dostarczyć je dzięki 
pomocy Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej w Ło-
wiczu, która zaoferowała swój 
transport – powiedziała nam Gło-
wacka. Młodzież i dzieci z ośrod-
ka łowickiego paczki otrzymają 
przed Nowym Rokiem. � tb

Dawid Kuciński, Tomasz Gorzelak, Adrian Krysiak z Gimnazjum nr 1 w Łowiczu zbierali pieniądze na ul. 
Zduńskiej. 
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Raper opowiadał 
młodzieży, jak dzięki Bogu
wyszedł z bagna. str. 16Punkt zapalny

REKLAMA

Łowicz | Sesja Rady Miejskiej

Bieguszewska kontra Szmajdziński
Przewodnicząca Klubu Seniora w Łowiczu Anna Bieguszewska obecna była na ostatniej sesji Rady Miejskiej, 
zabrała głos w imieniu członków klubu. Jak mówiła, chciała przede wszystkim odpowiedzieć na zarzuty radnego 
Ryszarda Szmajdzińskiego. W odpowiedzi radny także powiedział kilka słów do Anny Bieguszewskiej.

Dyskusja, a właściwie ostra 
wymiana zdań pomiędzy Szmaj-
dzińskim a Bieguszewską, mia-
ła miejsce 17 grudnia. Oboje 
odnosili się do rozliczeń finan-
sowych klubu Seniora, które sta-
ły się przedmiotem wewnętrznej 
kontroli prowadzonej przez ko-
misję powołaną w październiku 
przez Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Łowiczu, któremu 
podlega Klub Seniora. Pisaliśmy  
o tym szeroko na naszych ła-
mach.

Odnosili się także do zaprosze-
nia przez członków klubu radne-
go Szmajdzińskiego, z którego 
ten nie skorzystał i nie przyszedł 
do siedziby klubu w budynku 
Środowiskowego Domu Pomo-
cy przy ul. 3 Maja w Łowiczu. 
Anna Bieguszewska powiedzia-

ła w kilku słowach, w jaki spo-
sób funkcjonuje klub, kto nim 
kieruje, jakie cele realizuje. Od-
niosła się w swym wystąpieniu 
także do artykułów prasowych, 
mówiąc, że w całej sprawie nie 
widzi sensacji i nawet jeżeli było 
coś prowadzone nieprawidło-
wo, nie było to czynione umyśl-
nie. Jej zdaniem klub działa  
w oparciu o swój regulamin i go 
nie łamie. Dodała, że opiekunka 
z ramienia MOPS Grażyna D. 
wywiązywała się ze swych obo-
wiązków należycie. Opiekowała 
się nie tylko klubem, zbierając 
pieniądze na różne wyjazdy czy 
spotkania klubu, ale także, zda-
niem Bieguszewskiej, pomagała 
seniorom i ich odwiedzała, choć 
do tego nie była zobligowana 
żadnymi przepisami. – Była ta-

kim opiekunem klubu, o jakim 
nawet nie marzyłam – mówiła 
Bieguszewska podczas sesji.

Głos zabrała także inna człon-
kini klubu, Maria Nierobisz. 
– Osoba, która powiedziała 
urzędnikom MOPS o nieprawi-
dłowościach w klubie, cały czas 
była niezadowolona, a mimo to 
uczestniczyła we wspólnych wy-
jazdach i zabierała ze sobą innych 
członków swojej rodziny – mówi-
ła Nierobisz.

Dodała, że bardzo oburzyła się 
słowami radnego Szmajdzińskie-
go, który miał stwierdzić, że Klub 
Seniora jest „towarzystwem wza-
jemnej adoracji”. – Jak pan może 
się tego nie wstydzić? – pytała 
radnego. – Czy żeby napisać do 
pana zaproszenie,to trzeba mieć 
papier w kwiatki? A może bro-

katem obsypać, żeby pan przy-
szedł? Wstyd. Pan się boi kobiet?

– Nie wejdę w tę polemikę – 
odparł na to radny Szmajdziń-
ski. – Nawet teraz jestem obra-
żany. Ja jednak swojego zdania 
nie zmienię. Zawsze bardzo ceni-
łem działalność klubu, ale także 
mam dużo zastrzeżeń w stosunku 
do zarządzania tym klubem. Nie 
boję się pań, tylko uważam, że ta-
kie spotkania są bez sensu, bo by-
łaby tylko nagonka na mnie i za-
słanianie samego problemu.

Szmajdziński podtrzymał swo-
je zdanie, że sposób rozliczania 
klubu jest nieprawidłowy. Uwa-
ża, że nie można trzymać pie-
niędzy w kieszeni, płacić na cele 
klubu z własnego konta, bo po-
tem dochodzi do problemów  
i niejasności.�  jr Anna Bieguszewska podczas sesji Rady Miejskiej 17 grudnia. 

rzut okiem | B. Heichman pozwoliłby się radnym wygadać

Niełatwe zadanie miała 
wiceprzewodnicząca 
Rady Powiatu 
Łowickiego Irena 
Kolos, która prowadziła 
obrady rady  
21 grudnia. Było to 
2 dni po pogrzebie 
przewodniczącego 
Bolesława Heichmana  
i jego zdjęcia ustawiono 
na stole prezydialnym. 
Atmosfera była napięta,  
a sesja trwała ponad  
5 godzin. Gdy któryś 
radny kilkakrotnie 
zabierał głos, Irena Kolos 
powiedziała, że być może 
wskazane byłoby, aby 
jeden radny nie zabierał 
głosu więcej niż 2 razy 
w danej sprawie. Zaraz 
jednak dodała: – Bolek 
by powiedział, żeby dać 
się wygadać... mwk

Z obrad Rady Powiatu | Komisja wyłoni dyrektora szpitala

Wynik konkursu łatwo przewidzieć 
dokończenie ze str. 1
Gdy padła odpowiedź, że nie 

tylko, zaproponował on prze-
wodniczącego Komisji Zdro-
wia Krzysztofa Dąbrowskiego  
w miejsce Krzysztofa Janickie-
go. 

Do dyskusji włączył się radny 
Artur Michalak, mówiąc wprost, 
że po składzie komisji można 
przewidzieć, kto ma konkurs wy-
grać. – Nie próbujecie zaangażo-
wać Komisji Zdrowia w prace na 
temat ZOZ, choć są tam osoby 
wybrane przez nas wszystkich. 
Komisja ta i Komisja Rewizyjna 
nie są wam potrzebne. To poka-
zuje sposób sprawowania władzy 
oparty na braku profesjonalizmu 
– powiedział. Wtedy Janusz Mi-
chalak zaproponował, aby do ko-
misji w miejsce Dariusza Trepto 
wszedł np. ordynator największe-

go oddziału w szpitalu. – Ja nie 
podchodzę do tego personalnie, 
bo nie jestem pewien, który od-
dział jest największy, chodzi mi 
tylko o to, że taką decyzję moż-
na obiektywnie uzasadnić – argu-
mentował były starosta. 

Wojciech Miedzianowski py-
tał o to, czy do komisji nie po-
winny zostać zaproszone inne 
osoby spoza Rady Powiatu (bo 
przedstawiciele lekarzy i Rady 
Społecznej ZOZ muszą w niej 
zasiąść zgodnie z wymogami 
ustawy – przyp. red). Jego zda-
niem dobrze byłoby poprosić 
pielęgniarkę, byłaby przedstawi-
cielką dużej grupy zawodowej, 
która będzie współpracować  
z dyrektorem. Żadna konkretna 
propozycja jednak nie padła. 

W tym miejscu obrad ogło-
szono przerwę na ustalenie, kto 

kieruje praca największego od-
działu i pytanie tej osoby, czy 
zgodzi się na udział w konkur-
sie. Po przerwie Janusz Micha-
lak oficjalnie zgłosił Andrzeja 
Sobieraja, ordynatora oddziału 
wewnętrznego oraz Krzysztofa 
Dąbrowskiego.

Wniosek Janusza Michala-
ka został odrzucony 12 głosami, 
poparło go 8 radnych. Propozy-
cję zarządu przyjęto wspomnia-
ną większością głosów. Na 
koniec Janusz Michalak przy-
pomniał, jakże inaczej wyglą-
dał wybór Andrzeja Grabow-
skiego na stanowisko dyrektora. 
Odbyły się konsultacje, podczas 
których uzyskał on poparcie 
pracowników. – My nie przy-
woziliśmy dyrektora w teczce 
– kończąc dyskusję, powiedział 
były starosta. � mwk M
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Zakład Karny w Łowiczu | Opowiedzieli o swoich rodzinach

Niezwykły list zainteresował radiową „Jedynkę”
19 grudnia na falach Polskiego Radia 
wyemitowano reportaż Katarzyny Błaszczyk 
„List”, poruszający problem ojcostwa za 
więziennym murem. W nagrywaniu reportażu 
uczestniczyło trzech skazanych z Zakładu 
Karnego w Łowiczu.

Historia miała niecodzienny 
początek. Zaczęła się od listu, 
który jeden z osadzonych wy-
słał do wydawnictwa Muchomor  
w Warszawie, z prośbą o prze-
słanie książek dziecięcych jego 
córce. – Szanowni Państwo, pro-
szę wybaczyć kłopot i zamiesza-
nie, jaki wywoła ten list, pisany 
przecież z tak podłego miejsca, 
w jakim przyszło mi przebywać 
(...) Mam 10-letnią córkę, ma na 
imię Izabella. Chodzi do IV klasy 
i bardzo dobrze się uczy. Bardzo 
ją kocham – pisał osadzony. 

Przedstawiciel wydawnictwa, 
do którego trafił list, stwierdził  
w nagraniu, że od 8 lat odbie-
ra korespondencje, ale nigdy 
nie przyszedł do niego taki list. 

Co ważne, więzień zwracał się  
w nie swojej sprawie, prosił  
o przesłanie książek dla córki, 
która lubi czytać. Publikacje zo-
stały wysłane, a list przekazano 
do rozgłośni Polskiego Radia.

Zainteresowała się nim redak-
tor Katarzyna Błaszczyk, któ-
ra skontaktowała się z łowicką 
jednostką, w której przebywał 
skazany. Poprosiła o umożliwie-
nie kontaktu i nagrania audycji 
z tym osadzonym oraz kilko-
ma innymi, których dotyka po-
dobny problem bycia ojcem zza 
więziennych krat. Po uzyskaniu 
zgody dyrektora zakładu płk. 
Roberta Rusieckiego radio przy-
stąpiło do nagrań. Ich owocem 
jest reportaż „List”, opisujący 

postrzeganie ojcostwa i realizo-
wanie roli ojca w trakcie pobytu 

skazanych w zakładzie karnym. 
W reportażu ojciec Izabelli opo-

wiada, że chciał jej zrobić przy-
jemność, ponieważ interesuje 

się książkami. Jej ulubione pu-
blikacje to „Przygody Mikołaj-
ka” i „Lassie wróć”. Od wielu 
lat przebywa w więzieniu i nie 
ma z nią stałego kontaktu, nie 
był nawet na I Komunii Świę-
tej. Osadzony mówił, że starał 
się ukrywać przed córką fakt, że 
jest więźniem. Kiedy przebywał  
w Zakładzie Karnym w Tarno-
wie, córka z żoną często go od-
wiedzały, ponieważ miały bli-
sko. Jako jedyny z więźniów 
nosił długie włosy, dlatego wy-
różniał się. Opowiadał córce, że 
on tutaj tylko pracuje. – Było za 
wcześnie na prawdę. Jak miała 
8 lat, to dopiero powiedziałem 
jej, że mieliśmy swoją firmę, ale 
wynikły z tego problemy i mu-
siałem iść do więzienia – mówił.

Blisko 20-minutowe nagranie 
można odnaleźć na stronie inter-
netowej Polskiego Radia: www.
polskieradio.pl w zakładce re-
portaże. Autorka audycji zapo-
wiada ją jako opowieść o tęsk-
nocie, miłości, poczuciu winy, 
ale także o nadziei. � pw

Ludzie

Redaktorka Katarzyna Błaszczyk w rozmowie z jednym z więźniów przebywających w łowickim 
Zakładzie Karnym. 

Łowicz | Spotkanie z Piotrem Lubertowiczem

Muzyk mówił:
narkotyki to zło
„Broń się, nie trać wiary. Profilaktyka – nie prelekcja” – to tytuł programu o charakterze profilaktyki 
uzależnień, w ramach którego Piotr „Lupi” Lubertowicz, znany wokalista i gitarzysta związany z polską 
sceną bluesowo-rockową , spotkał się 10 grudnia z uczniami Gimnazjum nr 2 im. Jana Wegnera  
w Łowiczu oraz zespołów szkół ponadgimnazjalnych nr 1 i nr 2.

Lubertowicz związany jest  
z polską sceną muzyczną od  
1988 r. Był gościem i laureatem 
festiwali, w tym Rawa Blues, 
Węgorzewo, Jarocin, uczestni-
kiem wielu wydarzeń muzycz-
nych. Tworzył i koncertował  
z zespołami: Nocna Zmiana Blu-
esa, Monkey Bussines, Chłopcy 
z Placu Broni oraz wokalistami: 
Johnem Porterem, Krzysztofem 
Ścierańskim, Jackiem Dewódz-
kim.

Po ciężkiej walce z uzależnie-
niem od narkotyków powrócił na 
scenę w lipcu 2003 r. W 2005 r. 
ukazała się jego solowa płyta, jak 
też nagrania na żywo z Krzysz-
tofem Ścierańskim, Jackiem De-
wódzkim oraz krótki reportaż  
w TVP „Góralu, czy ci nie żal?”.

Lubertowicz przeszedł w życiu 
bardzo wiele. W doskonały spo-
sób przekazał publiczności swoje 
doświadczenia osobiste. Mówił 
o dzieciństwie, młodości, rodzi-
cach, siostrze, znajomych i przy-
jaciołach. Opowiedział o etapie 
życia, w którym uzależnił się 
od narkotyków, swojej chorobie  
i „drodze”, jaką musiał przebyć, 
by żyć i być tym, kim jest dzisiaj. 
– Narkotyki dają tylko złudzenie. 

Biorąc narkotyki, traciłem po-
czucie rzeczywistości. Dni i noce 
uciekały mi. Raniłem swoich naj-
bliższych – powiedział do uczest-
ników spotkania. Prosto i dosad-

nie mówił, czym dla niego jest 
prawdziwa przyjaźń, jak trudna 
jest samotność i jak bezsensowna 
jest śmierć narkomana. Podkre-
ślał, że narkotyki to zło.

Świadomy wielu niebezpie-
czeństw i pokus czyhających na 
młodych ludzi muzyk podkre-
ślił fakt, że w nałogu człowieko-
wi nie zależy na nikim i niczym. 

Oszukuje samego siebie, mani-
puluje najbliższymi tylko po to, 
by bezkarnie sięgać po alkohol 
czy narkotyki. W tym celu posłu-
guje się kłamstwem, zastrasza-
niem, przemocą albo obietnicami 
poprawy, których nie dotrzymu-
je. – Każdy z was jest wyjątkowy  
i nie potrzebuje alkoholu i narko-
tyków, żeby być jeszcze lepszym 
– powiedział młodzieży zgroma-
dzonej w auli. 

Lubertowicz przestrzegał, że 
narkotyki fałszywie kuszą obiet-
nicą złudnego szczęścia. Podkre-
ślił również, iż dramatyzm uza-
leżnień narkotykowych sprzyja 
innym złym zachowaniom: prze-
stępczości, nieodpowiedzialnym 
zachowaniom seksualnym, nie-
powodzeniom w nauce, usunię-
ciu ze szkoły, zerwaniu więzi ro-
dzinnych. 

Program – koncert Piotra Lu-
bertowicza był dla młodzieży 
niezapomnianym spotkaniem,  
w czasie którego słowo i muzyka 
stały się przekazem fundamental-
nych treści.

Piotr Lubertowicz przeszedł  
w swoim życiu bardzo wiele i po-
trafi w doskonały sposób przeka-
zać publiczności swoje doświad-
czenie. Wiarygodność jego dzieł 

jest tym większa, iż stanowią za-
pis osobistych przeżyć, tęsknot, 
marzeń. Występy Piotra Luberto-
wicza to spójne dzieło mówiące  
o narkomanii, alkoholizmie, 
przemocy, pościgu za pienią-
dzem, stresie, samotności czy 
niezaradności życiowej.

Artysta rzeczywiście posiada 
niezwykły dar przekonywania  
i nawiązywania kontaktu z mło-
dzieżą, o czym świadczyły owa-
cje na stojąco i tłum uczniów 
po zakończeniu spotkania, któ-
rzy chcieli zamienić z nim jesz-
cze kilka słów. Mariusz Baran  
z kl. III technikum hotelarskiego  
w ZSP nr 3 stwierdził, że choć nie 
słyszał o tym muzyku wcześniej, 
podczas spotkania z przyjemno-
ścią słuchał śpiewanych przez 
niego utworów i tego, co miał do 
powiedzenia. – Takie spotkania, 
kiedy ktoś opowiada o swoich 
przeżyciach, bardziej przemawia-
ją do nas – mówił uczeń. 

Z kolei Konrad Gajda z kl.  
IV z technikum kelner-kucharz 
uważa, że takich spotkań powin-
no być więcej. Jego zdaniem to 
najlepszy sposób na przekonanie 
młodzieży, by nie nadużywała 
alkoholu i nie brała narkotyków  
i dopalaczy. � pw, jr

Młodzież z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu w skupieniu i ciszy słuchała, co miał do 
powiedzenia Lubertowicz. 

Piotr „Lupi” Lubertowicz, znany wokalista i gitarzysta związany z polską 
sceną  bluesowo-rockową gościł m.in. w ZSP 3 w Łowiczu.
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REKLAMA

Łowicz | Powiatowe konkursy rozstrzygnięte

Mistrza ortografii nie wyłoniono, 
ale niedużo brakowało
Maria Karczewska i Maciej 
Jarosiński, uczniowie 
pijarskiego LO, zostali 
zwycięzcami powiatowych 
konkursów: ortograficznego 
i matematycznego, które  
18 grudnia podsumowano  
w I LO w Łowiczu.

Konkurs ortograficzny or-
ganizowany był już po raz 11.  
W tym roku zgłosiło się do niego 
32 uczniów z 5 szkół ponadgim-
nazjalnych z Łowicza. Pod ko-
niec listopada w I LO uczestnicy 
pisali dyktando dotyczące życia 
i twórczości Józefa Kraszew-
skiego. Przygotowała je dyrektor 
I LO Elżbieta Skoneczna. 

Nikt z uczestników konkursu 
nie napisał dyktanda bezbłęd-
nie. W związku z tym komisja 
konkursowa nie przyznała ty-
tułu „Mistrz Ortografii 2012”. 
Najlepiej ze wszystkich pora-
dziła sobie Maria Karczewska 
z pijarskiego LO. Zrobiła ona 
tylko jeden błąd w wyrazie kry-
tycznoliteracki. Jak mówi, dyk-
tando rzeczywiście było trudne, 
ale ona od dziecka lubi ortogra-
fię i nigdy nie miała z nią pro-
blemów. Nie przygotowywa-
ła się do konkursu, ponieważ 
jej zdaniem, pisząc, trudno jest 
przypominać sobie wszystkie 
zasady ortograficzne i wyko-
rzystywać. To trzeba po prostu 
wiedzieć. – Dyktando było też  
o tyle utrudnione, że mało wiemy  
o Kraszewskim i jego twórczości 
– mówi Marysia.  

Drugie miejsce ex aequo zajęły 
Martyna Biernacka z I LO i San-
dra Cytryńska z pijarskiego LO. 
Trzecie zdobyła Anna Gralak z 
II LO. Wyróżnienia przyznano 
Pawłowi Piorunowi z pijarskiego 
LO, Katarzynie Gołębiewskiej z 
II LO, Ewie Jabłońskiej z I LO, 
Martynie Kędziorze z ZSP nr 3 i 
Agacie Redyk z pijarskiego LO.

9 uczniów reprezentujących 
szkoły ponadgimnazjalne po-
wiatu łowickiego brało udział  
w III Powiatowym Konkur-
sie Matematycznym. Młodzież 
musiała rozwiązać 10 zadań,  
5 otwartych i 5 zamkniętych. 
Test przygotowała nauczycielka 
I LO Marianna Tataj. Uczestnicy 
na jego napisanie mieli 1 godz.  
i 40 minut.  

Maciej Jarosiński z pijarskiego 
LO, który zajął pierwsze miejsce, 
nie rozwiązał tylko jednego za-

dania – z planimetrii. – Nie było 
ono trudne, po prostu nie wpa-
dłem na pomysł, jak je rozwiązać 
– mówi chłopak. Jego zdaniem 
na teście były zadania trudniej-
sze. Żadne z nich nie wykracza-
ło poza poziom licealny. Maciej 
uwielbia matematykę. Od szkoły 
podstawowej rozwiązuje zdania  
i liczy. To jego pasja. Czy po 
kimś ją odziedziczył? Mówi, że 
nie, choć zaznacza, że jego tata 
ma umysł ścisły.  

Drugie miejsce w konkursie 
zdobył Jakub Fijałkowski z I LO, 
trzecie – Mateusz Sobolewski  
z I LO i Maciej Strożek z pijar-
skiego LO. Wyróżnienia dostali 
Maciej Jagoda z pijarskiego LO, 
Weronika Waliszewska z II LO, 
Halszka Kalińska z I LO, Klau-
dia Krupa i Grzegorz Łysio z II 
LO. Laureaci konkursów otrzy-
mali dyplomy i książki. � am

Maciej Jarosiński z pijarskiego LO przyjął dyplom i gratulacje 
od dyrektor I LO Elżbiety Skonecznej.
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Łowickie kalendarze 
Koniec roku za pasem – pora 

zmienić kalendarze. Osobiste, 
biurkowe, wiszące na ścianach. 
Mieli swoje kalendarze starożyt-
ni Chińczycy, Hindusi, Arabowie, 
mieli Egipcjanie, Żydzi i staro-
żytni Grecy, a na drugiej półku-
li Aztekowie i Majowie. O tych 
ostatnich było niedawno bardzo 
głośno, bowiem wedle ich kalen-
darza miał nastąpić koniec świa-
ta. Co mnie dziwiło o tyle, że Ma-
jowie swój koniec świata mieli  
z nastaniem hiszpańskiej konkwi-
sty. 

Rozmaite liczenie lat w nie-
których kulturach i religiach obo-
wiązuje do dzisiaj, ale podstawo-
wym, obowiązującym na całym 
świecie jest kalendarz gregoriań-
ski wprowadzony przez papie-
ża Grzegorza XIII w 1582 roku. 
Był on modyfikacją kalendarza 
juliańskiego, opracowanego jesz-
cze przez starożytnych Rzymian. 
Obydwa liczyły jednak lata od 
narodzin Chrystusa. Wedle ka-
lendarza juliańskiego swoje świę-
ta nadal obchodzą prawosławni. 
Głównie dlatego, by zaznaczyć 
swoją odmienność od kościołów 
zachodnich. 

Na rynku mamy wielką obfi-
tość rozmaitych drukowanych ka-
lendarzy. Wśród gospodyń od lat 
popularny jest kalendarz z wyry-
wanymi kartkami, który można 
kupić za kilka złotych na poczcie. 
Jeśli nie zapomina się o codzien-
nym zerwaniu kolejnej kart-
ki, zawsze pokaże aktualną datę 
i dzień tygodnia. A na odwro-
cie kartek można znaleźć wiele 
ciekawostek, przepisów kulinar-

nych, a nawet skrócone wersje ży-
wotów świętych. Najpowszech-
niejsze są jednak kalendarze,  
w których każdy miesiąc ma swo-
ją stronę ozdobioną „branżowy-
mi” zdjęciami czy innymi ilustra-
cjami. Od kilkunastu lat mamy  
i my całkowicie prywatne, ro-
dzinne, znakomicie dopracowa-
ne kalendarze z pięknymi zdję-
ciami wnuków, nawiązującymi 
do danego miesiąca, za co po-
chwalić muszę przede wszystkim 
zięcia. Wydawane w „nakładzie” 
kilkunastu egzemplarzy. Osobne  
z dziećmi córki i syna. Żona te 
kalendarze skrzętnie kolekcjonu-
je, więc po latach powstanie swo-
ista kronika dorastania wnuków. 

Pojawiło się wiele kalendarzy 
łowickich, w większości wydru-
kowanych w znanej z dobrej ja-
kości „Poligrafii” przy ul. Zachod-
niej. Od kilku lat na łowickim 
rynku można nabyć kalendarz 
„powiatowy”. Przykro to pisać, 
ale najnowszy, na rok 2013, jest 
zdecydowanie najgorszy spośród 
dotychczasowych. Chyba z racji 
oszczędności wykonanie fotogra-
fii mających zdobić kalendarz po-
wierzono osobie, która albo nie 
ma ku temu kwalifikacji albo wy-
konała szybką chałturę w skan-
senie nie przykładając się zanad-
to do kompozycji zdjęć. Dziwne, 
bowiem Łowicz ma znakomitych 
fotografików. Choćby Jerzego Bo-
reckiego. Znalazło się też, niestety, 
nieco błędów, m.in. w nazwiskach 
(Kłosińska zamiast Kosińska).  
A wszystko to „zatwierdzone 
przez Zarząd Powiatu Łowickie-
go w składzie”. Jak się usiądzie 

na grzędzie, to od małostkowo-
ści i megalomanii trudno się wy-
zwolić. 

Kalendarz diecezjalny zdo-
bią wizerunki bł. Jana Pawła II 
i obecnego papieża, Benedyk-
ta XVI oraz biskupów łowickich,  
a otwiera słowo biskupa ordyna-
riusza. Swoje kalendarze mają 
też seminarium duchowne, a na-
wet łowickie Zrzeszenie Plantato-
rów Owoców i Warzyw. Jedyne 
w kraju muzeum w walizce czy-
li Muzeum Guzików pana Jacka 
Rutkowskiego wydało skromny 
w formacie i objętości (na jed-
nej stronie kwartał), za to ład-
nie skomponowany, kalendarz 
z fotografiami guzików Hono-
rowych Łowiczan, spośród któ-
rych bez wątpienia najcenniejszy 
jest guzik z papieskich szat Jana 
Pawła II. Szkoda tylko, że wkra-
dły się błędy do części tekstowej. 
Jej autor „postarzał” kardyna-
ła Józefa Glempa o osiem lat, za 
to, żeby częściowo wyrównać ra-
chunki, o siedem lat odmłodził 
obecnego biskupa łowickiego, An-
drzeja F. Dziubę. Nie sposób też 
nie zauważyć wydrukowanego  
w „Łowiczance” przy Podrzecznej 
kalendarza z reprodukcjami ło-
wickich akwarel Waleriana War-
chałowskiego, człowieka, które-
mu w Łowiczu uczyniono wiele 
krzywdy. Pan Walerian, były dy-
rektor łowickiego muzeum, z wy-
kształcenia historyk, malarstwo 
traktuje wprawdzie jako hobby, 
ale stało się ono jego drugim za-
wodem, bowiem przed ministe-
rialną komisją uzyskał prawa ar-
tysty-malarza.
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Zdaniem sióstr bożonarodzeniowa szopka ma budzić  refleksję nad miłością Boga do człowieka. 
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Podczas uroczystości zwycięzcy szkolnych konkursów otrzymali nagrody książkowe. 
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Domaniewice | Przy przedszkolu stanęła szopka

Do szopy, hej mieszkańcy
Co najmniej do 6 stycz-

nia na placu przed Przedszko-
lem Sióstr Pasjonistek św. 
Pawła od Krzyża w Domanie-
wicach oglądać będzie moż-
na bożonarodzeniową szopkę. 
Ci, którzy już ją widzieli, mó-
wią, że najpiękniej wygląda ona  
o zmroku.

Zrobienie szopki to pomysł 
jednej z sióstr pracujących w 
przedszkolu. Powstała ona jed-
nak przede wszystkim dzięki 
zaangażowaniu rodziców dzie-
ci z przedszkola i właśnie sióstr. 
Prace nad jej przygotowa-
niem rozpoczęły się w sobotę  
15 grudnia. Pracowano wów-

czas kilka godzin, efekt końco-
wy zobaczyć można było jed-
nak we wtorek, 18 grudnia. 

Szopka znajduje się w zada-
szonej części placu zabaw, w 
miejscu, gdzie wcześniej były 
stoliki, ławki i dwie piaskowni-
ce. Ma kilka metrów wysokości i 
szerokości. Otoczona jest choin-
kami, które podarował jeden z ro-
dziców przedszkolaków i oświe-
tlona kolorowymi lampkami. 
Przed wejściem do niej znajduje 
się podświetlone palenisko. Sym-
bolizować on ma ciepło domu ro-
dzinnego, przy którym może się 
ogrzać podróżny i zmarznięty. 
W centralnym punkcie znajduje 

żłóbek z narodzonym Chrystu-
sem, a obok stoją figury anio-
łów. W szopce są również świeże 
owoce, warzywa i chleb. Są tam 
też trzy żywe króliki, a na okres 
świąt były również gołębie i kury 
ozdobne. W środku są też sia-
no, słoma, miotła, przyozdobio-
na choinka, kaganek, drewniane 
skrzynki, chusta łowicka i kolo-
rowe łańcuchy. 

Rzeczy do szopki dostarczy-
ły nie tylko siostry, ale też ro-
dzice przedszkolaków. Jeden z 
nich zrobił na przykład betlejem-
ską gwiazdę, która jest na dachu 
szopki, inny z kolei drewniany 
żłóbek. Siostry zachęcają wszyst-

Błędów i Domaniewice | Dla młodzieży szczególnie uzdolnionej

Czworo stypendystów 
jest z powiatu łowickiego
Trzech uczniów i jedna 
uczennica z gimnazjów  
z powiatu łowickiego zostało 
stypendystami II edycji 
Łódzkiego Regionalnego 
Programu Wspierania 
Młodzieży Szczególnie 
Uzdolnionej. Zarząd 
województwa łódzkiego 
przyznał stypendium  
w ramach projektu  
400 najlepszym uczniom  
z województwa. Przez rok 
będą oni otrzymywać po  
ok. 400 zł stypendium.

Wśród stypendystów znaleź-
li się: Michał Szczepanek z Pu-
blicznego Gimnazjum w Zespo-
le Szkół Publicznych w Błędowie 
w gminie Chąśno oraz 3 osoby  
z Gimnazjum Publicznego  
w Domaniewicach: Piotr Mar-

szałek, Albert Mrzygłód oraz 
Klaudia Sut. Uroczystość wrę-
czenia listów gratulacyjnych od-
była się 17 grudnia w Filharmonii 
Łódzkiej im. Artura Rubinsteina 
w Łodzi. – Jesteśmy dumni z Mi-
chała, tym bardziej że to bardzo 
skromny, ale też bardzo zdolny 
chłopak – powiedziała nam dy-
rektor gimnazjum w Błędowie 
Dorota Osowska. Społeczność 
szkolna została poinformowana 
o przyznaniu Michałowi stypen-
dium po jasełkach szkolnych. Mi-
chał otrzymał gratulacje nie tylko 
od nauczycieli, ale również od 
wielu kolegów i koleżanek. 

Stypendium w ramach tego 
programu przyznawane jest 
uczniom wykazującym duże 
zdolności w kierunku nauk ma-
tematyczno-przyrodniczych  
i technicznych. Dodatkowym wa-
runkiem jest to, żeby miesięczny 
dochód rodziny w przeliczeniu 

na osobę, uzyskany w roku po-
przednim, nie przekraczał dwu-
krotności kwoty uprawniającej 
do uzyskania świadczeń rodzin-
nych. 

Projekt rozpoczął się we 
wrześniu 2009 roku, a plano-
wany termin jego zakończenia 
to wrzesień 2014 roku W do-
tychczasowych dwóch edycjach 
programu corocznie wyłaniano  
300 uczniów, którym przyzna-
wane było stypendium rok (od 
września do sierpnia). Ze wzglę-
du na duże zainteresowanie 
projektem, od roku szkolnego  
2011/2012 zwiększona została 
liczba stypendystów o 100 osób. 
W trakcie otrzymywania sty-
pendium uczeń znajduje się pod 
opieką dydaktyczną nauczyciela 
opiekuna. 

Więcej o stypendystach napi-
szemy po przerwie świąteczno-
-noworocznej. � mak

Łowicz | Święto Szkoły Podstawowej nr 2

Wędrówki z Mickiewiczem
14 grudnia uczniowie i nauczy-

ciele ze Szkoły Podstawowej nr  
2 w Łowiczu obchodzili świę-
to patrona szkoły – Adama Mic-
kiewicza. Z tej okazji przeprowa-
dzono konkursy i przygotowano 
szkolną akademię.

Konkurs polonistyczny po-
święcony życiu i twórczości 
wieszcza wygrała Weronika 
Wilczyńska, drugie miejsce za-
jęli Blanka Papiernik i Mateusz 
Markus. Drugi konkurs pt. Bo-
haterowie bajek Adama Mic-

kiewicza adresowany był do 
młodszych dzieci. Każde z nich 
wybierało swojego ulubionego 
bohatera bajki i malowało go.  
W klasach drugich pierwsze 
miejsce zajęła Karolina Sko-
neczna, drugie Amelia Bazak 
i Olga Machnikowska, trzecie 
Julia Kunikowska. Wśród klas 
trzecich najładniej namalowa-
ła Julia Ładzińska, dalej Zuzan-
na Wołek i Wiktoria Szymczak. 
Laureaci konkursów otrzymali 
dyplomy i książki. 

Akademię pt. Wędrówki  
z Mickiewiczem zaprezentowali 
uczniowie kl. 5c pod kierunkiem 
Iwony Machnikowskiej, z opra-
wą medialną Anny Chwaliń-
skiej. Uczniowie przypomnieli 
najważniejsze fakty z życia Ada-
ma Mickiewicza oraz jego twór-
czość. Recytowali najbardziej 
znane utwory, takie jak np. Przy-
jaciele i Pani Twardowska.

Więcej zdjęć oraz film z uro-
czystości obejrzysz na naszym 
portali Łowiczanin.info � am

Zduńska Dąbrowa | Wycieczka

Uczniowie w Goślubiu i w Kutnie
11 grudnia uczniowie kla-

sy III technikum kształcące-
go w zawodzie technik rolnik  
w Zduńskiej Dąbrowie pojechali 
do Goślubia, gdzie znajduje się 
gospodarstwo rolne należące do 
Stadniny Koni w Walewicach. 

Młodzież zapoznała się z żywie-
niem, rozrodem oraz warunkami 
utrzymania bydła mięsnego rasy 
limousine.

Tego dnia uczniowie zwiedzili 
także Muzeum Bitwy nad Bzurą 
w Kutnie. Zebrane tam pamiąt-

ki, zdjęcia, elementy uzbrojenia 
i umundurowania dokumentu-
ją największą bitwę kampanii 
wrześniowej 1939 roku. Więk-
szość prezentowanych na wysta-
wie zbiorów przekazali uczest-
nicy bądź rodziny uczestników 
bitwy nad Bzurą. 

Duża część pamiątek pocho-
dzi również ze znalezisk na tere-
nie walk.� pw
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Mirosław Kuśmierkiewicz 
urodził się 22 czerwca 1960 roku 
w Łowiczu. Zmarł nagle 3 listo-
pada 2012 roku. – Mieliśmy jeź-
dzić na grzyby, na listopadówki, 
które dopiero co się pokazały. Sa-
mochód kupił, czasu miało być 
więcej na emeryturze... Prze-
cież nie chorował... – wspomina 
ze łzami w oczach żona Małgo-
rzata. Byli 21 lat po ślubie. Wy-
chowali dwóch dorosłych synów: 
starszego Łukasza oraz 19-letnie-
go Konrada. 

Mirosław Kuśmierkiewicz  
w 1979 roku ukończył zasadni-
czą szkołę zawodową, kształcił 
się w zawodzie tokarza. Pierw-
szą pracę podjął w PPiWZU 
WUTEH w Łowiczu, skąd po-
wołany został do odbycia za-
sadniczej służby wojskowej. Po 
służbie w wojsku powrócił do 
pracy. Od 3 marca do 8 maja 
1981 roku uczestniczył w kursie 
szeregowców dla grupy człon-
ków OSP w Łowiczu. 

Służbę w straży pożarnej  
w Łowiczu rozpoczął 1 grud-
nia 1982 roku na stanowisku 
stażysty, następnie pomocnika 
przodownika roty. Kolejne sta-
nowiska to: pełniący obowiąz-
ki dowódcy sekcji, dyspozytor  
i przodownik roty. W 1989 roku 
ukończył szkołę średnią (średnie 
studium zawodowe) w Skiernie-
wicach. W 1983 roku ukończył 
kurs drwali-motorniczych. 

Podnosząc swoje kwalifikacje 
pożarnicze uczestniczył również 
w kursie podstawowym w Ośrod-
ku Szkolenia Komendy Woje-
wódzkiej Państwowej Straży Po-
żarnej w Skierniewicach, kursie 
podoficerskim w Częstochowie 
w 1984 roku. Będąc strażakiem 
zawodowym uczestniczył czyn-
nie w szkoleniu druhów Ochotni-
czych Straży Pożarnych.

Przez lata służby uczestniczył 
w różnego rodzaju działaniach 
ratowniczo-gaśniczych, między 
innymi w dużej akcji gaśniczej 
pożaru lasów w miejscowości 
Kuźnia Raciborska. Niósł pomoc 
podczas powodzi i wielu innych 
zdarzeń z terenu rejonu działania 
straży w Łowiczu. Brał czynny 
udział w szkoleniach i zawodach 
sportowo-pożarniczych. 

W 1986 roku uczestniczył  
w Turnieju Miast Łowicz – Ży-
wiec, reprezentując straż pożarną 
jak również miasto Łowicz.

Po wypadku na równoważ-
ni, jakiemu uległ w trakcie za-
wodów strażackich w 1987 roku 
został, ze względu na stan zdro-
wia, przeniesiony na stanowisko 
dyspozytora. Przez cały czas był 
czynnym członkiem OSP Ło-
wicz. Z żoną Małgorzatą poznał 
się dzięki temu, że był straża-
kiem. – W Liceum Ekonomicz-
nym mieliśmy żeńską drużynę 
strażacką i jeździliśmy na zawo-
dy. Bywał na nich też Mirek, już 
jako strażak. Był ode mnie 9 lat 
starszy – wspomina żona Małgo-
rzata. Mieli nawet iść razem na 
studniówkę, ale w tym czasie Mi-
rosław uległ wypadkowi na za-
wodach OSP i miał operację na 
śledzionę. Ślub wzięli 21 kwiet-
nia 1991 roku. Najpierw miesz-
kali w domu przy ul. Wygoda, 
potem w mieszkaniu na piętrze  
w posesji przy ul. Zduńskiej.

Starszy ogniomistrz Mirosław 
Kuśmierkiewicz ostatnio zajmo-
wał stanowisko starszego dys-
pozytora na Powiatowym Sta-
nowisku Kierowania w KP PSP  
w Łowiczu. – Był bardzo aktyw-
nym pracownikiem, wykazu-
jącym się dużym zaangażowa-
niem w pracy i służbie, wspierał 
swoich młodszych kolegów  
w służbie. W sytuacjach wyma-

gających pozostania po służbie 
i wsparcia dyżurnego operacyj-
nego podczas dużej ilości inter-
wencji wykazując się dużym za-
angażowaniem i poświęceniem. 
Był koleżeński, życzliwy i lubia-
ny przez kolegów. Zdobyte do-
świadczenie zawodowe procen-
towało niezawodnością w czasie 
prowadzenia akcji ratowniczo-
-gaśniczych jak też w innych sy-
tuacjach. Zawsze był gotów do 
niesienia pomocy oraz udzie-
lania wsparcia młodszym kole-
gom – napisali we wspomnieniu 
strażacy. 

– Mirek był lubiany chyba 
przez wszystkich. Nie dało się 
go nie lubić – wspomina stra-
żak z łowickiej PSP Waldemar 
Krajewski. – Największą jego 
pasją były wyjazdy na grzyby. 
Dobry chłop z niego był – do-
daje Jarosław Pikulski. – Jeszcze  
w tym roku zrobił ze sto słoików 
z grzybami. Zawsze sam grzyby 
oporządzał. Bardzo lubił zbierać 
grzyby, ale też je marynować – 
wspomina żona Małgorzata. Był 
też duszą towarzystwa: sympa-
tyczną gadułą i gawędziarzem. 
– Z każdym umiał porozmawiać. 
Małgorzata jest natomiast bar-
dziej cicha i wstydliwa. Uzupeł-
niali się doskonale – opowiada 
siostra Małgorzaty – Dorota. 

Z dniem 29 lutego 2012 roku 
ś.p. Mirosław przeszedł na eme-
ryturę, którą cieszył się zaledwie 
8 miesięcy. Zmarł nagle, 3 listo-
pada 2012, wcześniej nie choro-
wał i czuł się dobrze. Pogrzeb od-
był się trzy dni później. 

Był odznaczony: Brązo-
wym (1986), Srebrnym (1992)  
i Złotym (1996) Medalem  
„Za zasługi dla pożarnic-
twa”, otrzymał też Srebrny  
Medal „Za długoletnią służbę” 
(2011). � mak 

Diecezja łowicka | Kapłaństwo

Ks. Ryznar spoczął 
na ziemi przemyskiej
9 grudnia zmarł kapłan diecezji 
łowickiej ks. Julian Ryznar. 
Miał 79 lat, z czego 56 przeżył 
w kapłaństwie. Ostatnie  
lata życia spędził  
w Domu Księdza Seniora  
w Sochaczewie, trafił tam  
z parafii w Domaniewicach, 
gdzie rezydował od 1997 roku.

Julian Ryznar urodził się  
w 1933 roku w Chodoro-
wie koło Lwowa. Był absol-
wentem Wyższego Semina-
rium Duchownego w Łodzi, 
w którym w 1956 roku przy-
jął świecenia kapłańskie  
z rąk bp. Michała Klepacza. 
Jako młody ksiądz sprawował 
posługę w parafiach Parzno 
koło Bełchatowa, w Widawie, 
łódzkiej Retkini i Wolborzu.

 Po 10 latach pracy wikariu-
sza został po raz pierwszy pro-
boszczem, ale często był prze-

noszony z miejsca na miejsce, 
aż trafił do Góry Św. Małgo-
rzaty pod Łęczycą. W parafii 
tej przeprowadził szereg inwe-
stycji, ale też przeżył bandycki 
napad. W nocy 21/22 grudnia 
1991 roku na plebanię napadło 
3 mężczyzn, którzy zabili go-
spodynię, a księdza proboszcza 
ciężko ranili. Sprawa była gło-
śna w całym kraju, zwłaszcza, 
że sprawców poszukiwano za 
pośrednictwem programu tele-
wizyjnego 997. 

Ks. Ryznar cudem uszedł  
z życiem, ale doznał uszczerb-
ku na zdrowiu i nigdy nie wró-
cił do pełni sił. W miarę możli-
wości wypełniał swoją posługę, 
był człowiekiem bardzo pogod-
nym i lubianym przez parafian. 

Uroczystości pogrzebowe od-
były się 12 i 13 grudnia w Do-
maniewicach i Ostrowie koło 
Przeworska. Ks. Ryznar został 
pochowany w Ostrowie.� mwk

Mirosław Kuśmierkiewicz (1960-2012) 

 Mirosław Kuśmierkiewicz
(1960-2012)

Był strażakiem w komendzie 
w Łowiczu. Przez lata  
służby uczestniczył  
w różnego rodzaju 
działaniach ratowniczo-
gaśniczych, w1986 roku 
uczestniczył w Turnieju 
Miast Łowicz – Żywiec, 
reprezentując straż pożarną 
oraz Łowicz. Po wypadku na 
równoważni, jakiemu uległ  
w trakcie zawodów 
strażackich w 1987 roku, 
został przeniesiony na 
stanowisko dyspozytora, 
gdzie pracował do emerytury. 
Emeryturą cieszył się jednak 
zaledwie 8 miesięcy.

odeszli od nas | 9.12.2012-20.12.2012

  9 grudnia: Marianna Rusek, 
l.85, Krępa; Natalia Ciesielska, 
l.90, Strzebieszew; Genowefa 
Sut, l.87, Rogóźno; Józef 
Bińczak, l.89.

  11 grudnia:  
Elżbieta Bartosiewicz, l.65; 
Wacław Śliwkiewicz, l.79, 
Stryków.

  12 grudnia: Zofia Kamer, l.91, 
Domaniewice.

  13 grudnia: Janina Różycka, 
l.84, Płaskocin.

  14 grudnia: Jan Marat, l.80, 
Jamno; Helena Włodarczyk, l.91, 
Łowicz.

  15 grudnia: Henryka 
Grzejszczak, l.71.

  17 grudnia: Bolesław 
Heichman, l.65, Zielkowice; 
Kazimierz Herman, l.45.

  18 grudnia: Andrzej 
Szymczak l.59; Antoni 
Felczyński l.85

  19 grudnia: Arkadiusz 
Głogowski l.39

   20 grudnia: Stanisław 
Michalak l.86; Marianna 
Malutko l.86;   Andrzej 
Kołodziejski l.66; Władysław 
Ulatowski, l.82, Łowicz; Aniela 
Tomaszewska, l.93, Dmosin.

Gmina Kiernozia | Wniosek radnej

Uaktualnienie strony 
internetowej

Radna gminy Kiernozia Ur-
szula Kapusta-Tymoszczuk na 
ostatniej sesji Rady Gminy,  
12 grudnia, wnioskowała, by 
uaktualnić stronę internetową. 
Urząd Gminy Kiernozia ma 
obecnie dwie strony: www.kier-
nozia.gmina.pl oraz www.kier-
nozia.biuletyn.net. 

Radna miała zastrzeżenia do 
tej pierwszej. Umieszczone są 

tam adresy instytucji, sklepów 
oraz numery telefonów. Jedno 
z zastrzeżeń radnych dotyczy-
ło np. nazwiska proboszcza. 
Na stronie widnieje jeszcze 
ks. Kazimierz Fiks, choć od 
pół roku proboszczem jest ks. 
Maciej Zakrzewski. Sekretarz 
gminy Jarosław Bogucki obie-
cał, że urzędnicy uaktualnią 
stronę. � jr

Łowicz | Wizyty duszpasterskie 

Kogo odwiedzi ksiądz
Rozpoczyna się już tradycyj-

na kolęda, czyli wizyty księży w 
domach wiernych. Jak co roku 
podajemy ich rozkład, choć też 
jak co roku ograniczamy się do 
parafii w mieście.

Parafia katedralna
Kolęda w parafii katedral-

nej rozpocznie się 28 grudnia. 
Od godz. 10 księża udadzą się  
z wizytą duszpasterską do miesz-
kańców Klewkowa, a od godz.  
16 odwiedzać będą mieszkańców 
bloku nr 5 na os. Starzyńskiego  
w Łowiczu. 29 grudnia od godz. 
10 księża odwiedzą parafian 
mieszkających przy ul. Poznań-
skiej i Kopernika w Łowiczu.

Parafia pw. Świętego 
Ducha
 28 grudnia od godz. 9 Jastrzę-

bia (bez domów przy os. Górki) 
i Pilaszków (przy drodze na Łę-
czycę) – 3 kapłanów; Pilaszków 
(tzw. „Palestyna”) – 1 kapłan; od 
godz. 16. ul. Otolanka, ul. Łą-
kowa i ul. Wiosenna – 2 kapła-
nów; od godz. 17.30 ul. Sadowa, 

ul. Nałkowskiej i ul. Wiśniowa –  
2 kapłanów; od godz. 19. ul. Wy-
spiańskiego – 1 kapłan. 

29 grudnia od 9.00 Otolice – 
4 kapłanów i Szczudłów – 1 ka-
płan.

Parafia Chrystusa 
Dobrego Pasterza
Wizyty rozpoczęły się wczo-

raj, 27 grudnia. Dzisiaj, 28 grud-
nia od godz. 9.00 księża od-
wiedzą mieszkańców Serok  
i Zawad. 29 grudnia od godz. 
9.00 wizyty planowane są  
w Wygodzie i Urbańszczyźnie. 

Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy
28 grudnia od 9.00 księża z tej 

parafii rozpoczną kolędowanie  
w Goleńsku. Kontynuować je 
będą również od godz. 18.00, od-
wiedzając domy przy trasie oraz 
na tzw. Goleńsku Małym.

29 grudnia o godz. 9 – kolęda 
rozpocznie się na wsi Małszyce, 
31 grudnia, od godz. 9 na księży 
oczekiwać powinni mieszkańcy 
Marianki. � jr, mwk, tb 
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Łowicz | Ślubowanie i jasełka I LO 

Ta historia  
powtarza się od lat
Nie od uroczystego ślubowania, jak to bywało 
dotychczas, ale od przedstawienia jasełkowego 
rozpoczęło się 21 grudnia spotkanie wigilijne  
w I Liceum Ogólnokształcącym im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu.

Wystawiła je klasa Id i szkol-
ny chór. Młodzi opowiedzieli 
historię Józefa i Maryi. Przypo-
mnieli, że Chrystus nie tylko na-
rodził się ponad 2000 lat temu, 
ale że codziennie przychodzi do 
każdego z nas. Jest naszym Zba-
wicielem, pragnie napełnić mi-
łością każdego człowieka. Nie 
wszyscy chcą go jednak przy-

jąć do swoich serc. Aktorzy, któ-
rzy wcielili się w role rodziców 
Chrystusa, nie zostali przyjęci 
pod dach przez wiele osób, lu-
dzie ich wyszydzali, a wsparcie 
znaleźli u najbiedniejszych. Po-
wtórzyła się historia sprzed lat. 

Tuż po przedstawieniu w po-
czet uczniów szkoły została 
przyjęta młodzież z pierwszych 

klas. Ślubowanie w ich imie-
niu złożyli na sztandar szkoły 
przedstawiciele, którzy zosta-
li laureatami olimpiad, konkur-
sów i mieli najwyższą liczbę 
punktów z rekrutacji. Później 
dyrektor szkoły Elżbieta Sko-
neczna wręczyła każdemu 
uczniowi tarczę szkolną i złoży-
ła gratulacje. 

Na zakończenie uczniowie  
i zaproszeni goście złożyli so-
bie życzenia. W tym roku, po 
raz pierwszy od kilkunastu lat, 
na uroczystości zabrakło ks. bi-
skupa Józefa Zawitkowskiego, 
który jest chory. � am

Bolimów | Spotkanie członków UTW

Ciekawostki ze świata dla ciekawych świata
17 osób uczestniczyło 
14 grudnia w spotkaniu 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku w Bolimowie. 
Jak zawsze odbyło 
się ono w Gminnym 
Ośrodku Kultury. Tym 
razem wykład wygłosił 
lekarz ginekolog Jacek 
Sikorski.

Panowie, którzy przyszli na 
spotkanie, podczas wykładu 
przeszli do innego pomieszcze-
nia, by panie mogły swobod-
nie rozmawiać o swoich proble-
mach i nurtujących je tematach. 

Sikorski mówił przede 
wszystkim o zdrowiu kobiety 
dojrzałej, o menopauzie i proble-
mach, z którymi może się zma-
gać. Zwracał uwagę, że wiele 
kobiet ma problem z nietrzyma-
niem moczu i zalecał, co można 
zrobić, by to zmienić. Ponadto 
zachęcał do aktywności. Przeko-
nywał, że ruch w każdym wieku 
jest wskazany. Uczulał kobiety, 
by się zdrowo odżywiały i prze-
strzegały zalecanych diet.

Po wykładzie panowie wró-
cili do sali, gdzie w formie pre-

zentacji multimedialnej zostały 
przedstawione ciekawostki ze 
świata. Słuchacze dowiedzie-
li się, że najliczniejsza rodzina, 
mająca 118 członków, mieszka 
w Indiach. Mężczyzna ma aż  

39 żon. Klan zamieszkuje czte-
ropiętrowy dom w indyjskim 
Baktwang. W budynku znajduje 
się 100 pokoi. Dom jest prowa-
dzony przez najstarszą żonę. Po-
nadto przypomniano ślub Kate 

Middleton i księcia Williama 
oraz pokazano 9 największych 
dziur w ziemi, które powstały 
np. po różnych kopalniach. 

Tuż po tym słuchacze złożyli 
sobie życzenia świąteczne. � am

RZUT OKIEM | Uczeń opowiadał kolegom o 10 Pułku Piechoty
10 grudnia w Liceum 
Ogólnokształcącym im. 
Krystyny Idzikowskiej  
w Zdunach lekcję historii 
poprowadził uczeń klasy 
I – Piotr Pacler – członek 
Stowarzyszenia Historycznego 
im. 10 Pułku Piechoty, które 
kultywuje tradycje tej jednostki. 
Pasjonat historii zaprezentował 
się swoim kolegom w mundurze 
strzelca piechoty, omówił też 
umundurowanie i uzbrojenie 
polskich żołnierzy walczących we 
wrześniu 1939 r. Przybliżył także 
udział 10 Pułku Piechoty  
w kampanii wrześniowej i podzielił 
się wiedzą dotyczącą życia 
codziennego łowickich żołnierzy  
i ich wpływu na obraz społeczny  
i kulturalny Łowicza  
w dwudziestoleciu 
międzywojennym. pw 

Łowicz | Zakład Karny

Biskup spotkał się z więźniami
Z okazji świąt Bożego Naro-

dzenia w środę 19 grudnia Za-
kład Karny w Łowiczu odwie-
dził biskup łowicki Andrzej 
Franciszek Dziuba. W spotka-
niu wigilijnym wzięło udział 
kilkudziesięciu osadzonych 
przebywających w łowickim 
zakładzie.

Kapelan zakładu ks. Łukasz 
Antczak odczytał fragment 
Ewangelii, natomiast ks. biskup 
przypomniał, jak ważny w trady-
cji polskiej jest symbol łamania 

się opłatkiem i życzeń bożona-
rodzeniowych. Spotkanie zakoń-
czyło się symbolicznym, wigilij-
nym poczęstunkiem.

Spotkanie z osadzonymi 
przygotował kapelan Zakła-
du Karnego w Łowiczu przy 
udziale wychowawcy ds. kultu-
ralno-oświatowych chorążego 
Witolda Pela. Na zakończenie 
uroczystości osadzeni wręczy-
li biskupowi okazały portret pa-
pieża Jana Pawła II wykonany 
przez jednego ze skazanych.�  pw

Łowicz | Wybuchowe przedstawienie

To nie był koniec świata, 
tylko Boże Narodzenie

Św. Józefa z piłą mechanicz-
ną czy mieszkańca Betlejem 
tańczącego breakdance można 
było zobaczyć podczas jasełek 
przygotowanych przez uczniów 
Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 4 w Łowiczu, które 
wystawiono w piątek 21 grud-
nia. Młodzież wzbogaciła tra-
dycyjne jasełka, dodając nowe 
postaci i wprowadzając efekty 
specjalne.

Przedstawienie wystawione 
przez młodzież z ZSP nr 4 pt. 
„Betlejemscy wędrowcy” zawie-
ra wiele zabawnych scen. Na sa-
mym początku Maryja woła Jó-
zefa na obiad, a ten przychodzi 
z piłą mechaniczną, którą ścinał 
drzewo. Następnie szewc narze-
ka na jakość gwoździ, których 
używa do naprawy obuwia. – Ja-
kie teraz buble produkują, lekko 
uderzysz, już się wygina – mówi.  
W odpowiedzi fryzjer stwier-

dza, że Rzymianie zabierają lep-
sze żelazo, ponieważ wykuwają 
nowe miecze i tarcze. 

Po ogłoszeniu spisu powszech-
nego przez wysłannika cesarza 
– Herolda (tak nazwano postać 
odpowiadającą biblijnemu He-
rodowi) Józef i Maryja decydu-
ją się na ucieczkę do Betlejem, 
gdzie nie mogą znaleźć nocle-
gu. Pasterz Maciek daje im chleb  
i ser oraz wskazuje szopę, w któ-
rej mogą spędzić noc. Podczas 
wieczerzy przy ognisku jeden 
z nich (uczeń Maciej Skwarna) 
rozpoczyna taniec breakdance. 
Następnie pasterze zasypiają. Je-
dynie Maciek cierpliwie stróżu-
je i jest świadkiem niezwykłych 
wydarzeń. Nad szopą pojawiają 
się sztuczne ognie, później rozle-
ga się huk i pojawia się dym. To 
nie był jednak cud, a efekty spe-
cjalne przygotowane prze kilku 
uczniów. � str. 16

Szkolne jasełka obejrzeli uczniowie szkoły oraz zaproszeni goście. 
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Panie wykładu lekarza wysłuchały, siedząc przy stolikach z kawą i ciastkiem. 

A
neta




 marat





Podczas prezentacji kierowników poszczególnych działów zakładu 
karnego ks. biskup poświęcił kilka chwil na rozmowę z każdym z nich. 
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Aktualności

REKLAMA

Łowicz | Spontaniczna akcja charytatywna w II LO

Rusz się i pomóż innym
– Jeżeli widzisz chore 
dzieci na raka, widzisz 
biedę i ból innych  
i pytasz się, gdzie jest  
w tym wszystkim Bóg, 
jak on może na to 
patrzeć, to ja chcę, żebyś 
ty odpowiedział na takie 
pytanie, gdzie ty jesteś? 
– mówił raper Dobromir 
Makowski podczas 
wykładu w II Liceum 
Ogólnokształcącym  
w Łowiczu. 11 grudnia 
młodzież słuchała go  
z zapartym tchem.

30-letni pabianiczanin, były 
narkoman, wychowanek domu 
dziecka, mówił o swoich trud-
nych doświadczeniach. Naj-
pierw opowiedział o swoim 
dzieciństwie, o tym, że mama 
zostawiła go z bratem, że opie-
kował się nimi tylko tata, który 
był alkoholikiem i który tracił 
powoli wzrok. Opowiadał także 
o problemach w szkole, o roz-

puszczalniku i o alkoholu, któ-
rych nadużywał. Mówił o złych 

pedagogach, którzy zamiast mu 
pomóc, ciągnęli go jeszcze bar-

dziej na dno. Przede wszystkim 
jednak mówił o Bogu, dziękując 

mu prawie w każdej wypowie-
dzi, że dzięki niemu udało mu 
się wyjść z „bagna”. Swoją histo-
rię opowiadał prostym językiem, 
nie stronił od używania mocnych 
słów. Swoje wypowiedzi przepla-
tał krótkimi utworami, do których 
tekst tworzył na żywo.

Duże wrażenie na młodzieży 
zrobił pewien eksperyment. Ma-
kowski poprosił dwie dziewczy-
ny i dwóch chłopców, by pode-
szli do niego. Ich zadaniem było 
żucie gumy. Potem mieli wy-
jąć ją z ust i wymienić się nią  
z druga osobą. Żadne z nich nie 
chciało tego zrobić. W uzasad-
nieniu podawali m.in., że brzy-
dzą się taką gumą z ust kolegi 
lub koleżanki.

– Dlaczego więc sami godzi-
cie się, by inni was rozpakowy-
wali, skonsumowali, a potem 
wyrzucili? Dlaczego siebie nie 
szanujecie? – pytał Makowski.

Po spotkaniu w rozmowie  
z NŁ uczniowie II LO podkre-
ślali, że takich spotkań powinno 
być w szkole więcej. – Opowia-
dał nam o swoich przeżyciach  
o swoim doświadczeniu, to skła-
nia do refleksji, żeby pomagać 
innym, którzy są obok nas, a któ-
rzy mają duże problemy – mó-
wią maturzyści Artur i Mateusz. 

Paczka dla 
najuboższych dzieci
Spotkanie z Dobromirem 

Makowskim skłoniło młodzież  

z II LO do spontanicznej akcji. 
Jedna z licealistek, Ilona Bry-
szewska, na jednym z porta-
li społecznościowych wysłała 
swoim znajomym wiadomość 
o pomyśle zbiórki produktów 
na paczki dla dzieci z najuboż-
szych rodzin. W akcję zaanga-
żowali się także inni uczniowie 
II LO: Marta Siurek, Patryk 
Kaczor, Martyna Kuś, Mateusz 
Wojciechowski, Iwona Kafar-
ska, Radosław Chlebny i Sara 
Kowalczyk. – Bardzo cieszy-
my się, że nasza spontaniczna 
akcja zyskała tylu zwolenników  
i w tak krótkim czasie udało 
nam się zebrać tak dużo pro-
duktów – powiedziała w rozmo-
wie z NŁ Martyna Kuś.

20 i 21 grudnia uczniowie 
Medyka roznosili paczki wśród 
18 najuboższych rodzin miesz-
kających w Łowiczu. Listę 
osób, którym najbardziej przy-
dała się pomoc, sporządził dla 
nich MOPS. Dzięki temu pacz-
ki były adresowane do konkret-
nych osób.

Zbiórkę przeprowadzono  
w ciągu 3 dni, od 17 do 19 grud-
nia. Produkty żywnościowe, 
chemiczne, słodycze, zabawki 
przybory biurowe, pieluchy jed-
norazowe i ubrania przynieśli 
uczniowie i nauczyciele. Część 
produktów otrzymano ze skle-
pu Intermarché. Z paczek sko-
rzystało 58 dzieci w wieku od  
2 miesięcy do 18 lat. � jr

Jasełka w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 w Łowiczu wystawili uczniowie klas pierwszych. 
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Dobromir Makowski przeprowadził z młodzieżą eksperyment. 

Łowicz| Wigilia w Zespole Szkół nr 1

Dla nauczycieli i uczniów
Spotkanie opłatkowe dla na-

uczycieli oraz uczniów zorga-
nizowano w piątek 21 grudnia 
w Zespole Szkół Ponadgim-

nazjalnych nr 1 w Łowiczu. 
Młodzież z zespołu wokalno-
-muzycznego wykonała pięć 
polskich kolęd. 

Po krótkim występie pro-
boszcz parafii katedralnej  
w Łowiczu ks. Wiesław Sko-
nieczny pobłogosławił opłatek, 
którym podzielili się ucznio-
wie, nauczyciele i zaprosze-
ni goście, składając sobie przy 
tym życzenia świąteczne i no-
woroczne. � pw

Łowicz | Wybuchowe przedstawienie w ZSP nr 4

To nie był koniec świata,  
tylko Boże Narodzenie

dokończenie ze str. 15
Pokaz odbył się pod nadzo-

rem specjalisty BHP. Jak po-
wiedziała nam katechetka Jo-
lanta Karczewska, zezwoliła 
na taki element w przedsta-
wieniu, ponieważ na 21 grud-
nia zapowiadano koniec świata.  
– W związku z tym, że na dziś 
przepowiadano koniec świata, 
pozwoliłam uczniom na pokaz 
pirotechniczny, chociaż myśla-
łam, że nie będą to tak silne wy-
buchy – mówiła.

Jolanta Karczewska koordy-
nowała przygotowanie jasełek 
wraz z innym nauczycielem re-
ligii – Wojciechem Królikiem. 

W przedstawieniu wzięli 
udział niemal wszyscy ucznio-
wie klas pierwszych. Wystąpi-
ło kilkunastu aktorów, kolejnych 
kilkunastu uczniów śpiewało  
w chórze, którego występy od-
dzielały poszczególne sceny. 
Chórowi akompaniowali: Ma-
ciej Duszczyk i Łukasz Wój-
cik (gitary elektryczne), Kamil 

Czekalski i Karolina Kołodziej-
ska (gitara basowa) oraz Rafał 
Guzek (fortepian). Efekty spe-
cjalne przygotowało 4 uczniów: 
Dormeusz Gałaj, Adrian Ce-
liński oraz wspomniani Wójcik  
i Duszczyk. 

– Wpadliśmy z Dormeuszem 
na pomysł, żeby wzbogacić ja-
sełka w jakiś sposób. Pani Kar-
czewska pozwoliła nam na od-
palenie sztucznych ogni i petard 
– powiedział nam, nie bez satys-
fakcji, Adrian Celiński. � pw
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Łowicz | Klub Gazety Polskiej zaprosił, niewielu skorzystało

Poseł Piotr Polak mówił o rolnictwie 
i żółtej kartce dla PSL
Zaledwie 10 osób przybyło na spotkanie z Piotrem Polakiem, posłem na Sejm z ramienia PiS wybranym w naszym okręgu, który 
9 grudnia przyjechał do Łowicza na zaproszenia Klubu Gazety Polskiej. Termin wizyty związany był z rocznicą wprowadzenia 
stanu wojennego w 1981 roku. Poseł brał udział we mszy św. w kościele pijarskim i spotkaniu pod pomnikiem bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki. Wizyta miała miejsce w murach pijarskiej szkoły.

Spotkanie z posłem nie miało 
jednego głównego tematu. Polak 
poruszał kilka kwestii, dzielił się 
swoimi refleksjami, w których 
nie był wobec nikogo wyjątko-
wo krytyczny. Wyrażane przez 
niego stanowiska były dość ła-
godne. Mówił m.in., że Polska 
nie wykorzystała dobrze swojej 
prezydencji w Radzie Unii Eu-
ropejskiej, a w UE wciąż jeste-
śmy krajem drugiej kategorii, 
w którym dopłaty bezpośred-
nie dla rolników są ponad poło-
wę mniejsze od dopłat w krajach 
starej „piętnastki”. – PO nie czu-
je tematów rolnictwa, a PSL też 
na wiele spraw nie reaguje – mó-
wił poseł. Jako przykład podał 
niefortunną wypowiedź minister 
rozwoju regionalnego Elżbiety 
Bieńkowskiej, która w paździer-

niku stwierdziła, że dopłaty bez-
pośrednie są nieefektywne i że 
znacznie skuteczniejsze jest in-
westowanie w rozwój obszarów 
wiejskich (dysponuje nim mini-
sterstwo, którym ona kieruje). 
Piotr Polak ocenił, że taka wy-
powiedź polskiego ministra jest 
niedopuszczalna. 

Na pytanie o ocenę nowe-
go ministra rolnictwa Stanisła-
wa Kalemby gość odpowiedział: 
– Zawsze był w Komisji Rol-
nictwa, więc problemy zna, ale 
obecnie jest bardziej elastycz-
ny, niż był kiedyś. Czy to dobrze 
służyć będzie rolnictwu – nie je-
stem pewien. Rolnictwo powin-
no być sprawą załatwianą ponad 
politycznymi podziałami. 

Powołał się na eurodeputo-
wanego Janusza Wojciechow-

skiego, który miał powiedzieć, 
że gdy w wyszukiwarce interne-
towej wpisze się nazwisko pol-
skiego premiera i słowo „rol-
nictwo”, to nie znajduje się nic.  
I to najlepiej świadczy o tym, że 
PO zaniedbuje te sprawy. 

Obecni na spotkaniu pytali  
o GMO – żywność modyfikowa-
ną genetycznie. – Mam obawy  
o to, jak ona wpłynie na następ-
ne pokolenia i jaka jest perspek-
tywa naturalnej żywności. Czy 
ona się przebije? – pytał Woj-
ciech Gędek. Poseł wspomniał, 
że prezydent Bronisław Komo-
rowski zawetował raz noweli-
zację  ustawie o nasiennictwie, 
w której są zapisy o sprzedaży 
nasion roślin modyfikowanych. 
Projekt ustawy przeszedł jed-
nak ponownie przez Sejm i Se-

nat i zmian w niej jest niewiele. 
– Ale co zrobi prezydent? Może 
podpisze – mówi poseł. Jego 
zdaniem najlepszym rozwiąza-
niem jest lobbowanie w tej spra-
wie. Trzeba jednak mieć świa-
domość, że modyfikowana soja  
i kukurydza napływa już do Pol-
ski i  trzeba z tym problemem się 
zmierzyć.   

– Przykład obronionych przed 
planowaną przez ministra Jaro-
sława Gowina likwidacją sądów 
rejonowych pokazuje, że jak coś 
się chce zrobić, to można – tu 
poseł docenił udział PSL w tej 
sprawie, która – jak kilkakrotnie 
pisaliśmy na naszych łamach – 
miała dotknąć Łowicza. Uczest-
nicy spotkania nie mieli jednak 
przekonania, że PSL broniło są-
dów. – Chłopska partia powinna 

przede wszystkim dbać o rolnic-
two – powiedział Janusz Dyl.

Z kolei Andrzej Marat ze Sta-
rych Grudz wyraził niepokój 
związany z tym, że wkrótce cu-
dzoziemcy będą mogli kupować 
w Polsce ziemię bez ograniczeń. 
– To będzie oznaczało wzrost 
bezrobocia na wsi, bo taki nowy 
właściciel nie będzie potrzebo-
wał rąk do pracy – mówił z nie-
pokojem. 

W ostatniej części spotkania 
głównym tematem był stosunek 
do PSL i SLD. Wojciech Gę-
dek pytał o współpracę posłów 
PiS z posłami PSL i SLD z na-
szego okręgu. – Taka informacja 
musi iść w teren: Co oni robią, 
jak bronią interesów rolnictwa? 
Do przeciętnego wyborcy musi 
dotrzeć informacja, czy osoby, 

na które głosowali, spełniają ich 
oczekiwania. 

I tu ostro widoczna była róż-
nica zdań pomiędzy gościem  
a gospodarzami z łowickiego 
Klubu Gazety Polskiej. W ocenie 
tych drugich członkowie SLD 
nie są godni nawet składać kwia-
tów pod pomnikiem Jana Pawła 
II czy Józefa Piłudskiego. – Wasz 
poseł z SLD Cezary Olejniczak 
dobrze odnajduje się w Komisji 
Rolnictwa, trzeba mu oddać spra-
wiedliwość  – odpowiadał Piotr 
Polak. – W wyborach do parla-
mentu wyborcy dali już PSL żół-
tą kartkę, bo wieś w większości 
nie głosowała na PSL, tylko na 
PiS – dodał na koniec. 

Klub Gazety Polskiej zaprosił 
w styczniu do Łowicza Antonie-
go Macierewicza. � mwk           

Bobrowniki | Dzieci pojechały do Warszawy

Sejm i Senat otworzyły 
przed nimi drzwi
Ponad 40 dzieci z klas IV-VI ze Szkoły Podstawowej  
w Bobrownikach gościło 13 grudnia w Warszawie  
w budynku parlamentu. Było to możliwe dzięki zaproszeniu, 
jakie otrzymały od posła Piotra Polaka i senatora 
Przemysława Błaszczyka z Prawa i Sprawiedliwości.

Pracownica biura senatora 
Błaszczyka, Dorota Więckow-
ska, powiedziała nam, że wizy-
ta dzieci zrobiła w Sejmie i Se-
nacie duże wrażenie. 

– Część dzieci bowiem,  
w tym członkowie zespołu 
Krzewina działającego przy filii 
GOK w Bobrownikach, zjawiła 
się w łowickich strojach ludo-
wych. Dzieci zaśpiewały pasto-
rałki i piosenki łowickie w holu 
sejmowym, w gabinetach wi-
cemarszałków Sejmu i Senatu,  
w tym Stanisława Karczewskie-
go, a także w siedzibie klubu 

radnych PiS dla przebywające-
go tam akurat b. ministra śro-
dowiska koalicyjnego rządu PiS 
– Jana Szyszko. Wszyscy par-
lamentarzyści, którzy okazali 
zainteresowanie tej rozśpiewa-
nej i kolorowej grupie otrzymali 
piękne łowickie karty z życze-
niami świątecznymi.

Dyrektor szkoły Ewa Za-
brzewska powiedziała nam, że 
dzieci miały okazję bardzo do-
kładnie zwiedzić Sejm i Senat, 
a także spotkać znanych z tele-
wizyjnego ekranu polityków, np. 
Jolantę Szczypińską z PiS. 

Przez 30 minut oglądały też 
obrady Sejmu, a potem zjadły 
posiłek w restauracji posel-

skiej. Miały w niej także wy-
stąpić, ale na to zabrakło już 
czasu. Korzystając z wizyty  

w stolicy, dzieci zwiedzi-
ły również Łazienki i Stare  
Miasto.�  tb

Gmina Łowicz
Remonty 
zakończono  
w terminie

224 tys. zł kosztowało ocie-
plenie i wyremontowanie do-
mów ludowych w Mystkowi-
cach i Strzelcewie. Elewacja obu 
budynków była bardzo zniszczo-
na.  Pracownicy firmy Admar  
z Bobrownik wykonali izolację 
przeciwwilgociową ścian funda-
mentowych oraz docieplili ścia-
ny i strop. Uzupełnili także braki 
w stolarce okienne i wymienili 
instalację odgromową. � jr

Piotr Polak 
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Ubrani w stroje ludowe uczniowie Szkoły Podstawowej w Bobrownikach składali życzenia w biurach 
poselskich i senatorskich przy ul. Wiejskiej.
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Odnowiony dom ludowy  
w Mystkowicach.
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Jeszcze o świętach

Zduńska Dąbrowa | Wieczór wigilijny

Szkoła zaprosiła dzieci z domu dziecka 
Wigilia w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia 
Rolniczego  
im. Jadwigi Dziubińskiej 
w Zduńskiej Dąbrowie 
to uroczystość, którą 
zgodnie ze szkolną tradycją 
organizują wychowawcy, 
wychowankowie internatu 
oraz samorząd uczniowski.

Przygotowania rozpoczynają 
się już kilka tygodni wcześniej 
od pozyskania sponsorów na 
paczki przeznaczone dla dzieci  
z Zespołu Placówek Opiekuń-
czo-Wychowawczych w Gosty-
ninie, które gościły w szkole już 
po raz jedenasty.

Spotkanie opłatkowe w szko-
le w Zduńskiej Dąbrowie odby-
ło się w czwartek 20 grudnia. 
Wszystkich zebranych powitał 
dyrektor Zespołu Szkół Cen-

trum Kształcenia Rolniczego 
Stanisław Kosmowski, który ży-
czył radosnych świąt. Następnie 
głos zabrała Zofia Piotrowska – 
dyrektor Powiatowego Zespołu 
Placówek Opiekuńczo-Wycho-
wawczych w Gostyninie, która 
w kilku wzruszających słowach 
wyraziła wdzięczność za zapro-
szenie i ciepłe przyjęcie swoich 
wychowanków. Kolejny prele-
gent, wiceprezes zarządu Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi Cezary Dzierżek 
wręczył Zofii Piotrowskiej drob-
ny upominek, nie zapominając 
przy tym o najmłodszej wycho-
wance placówki w Gostyninie 
– Oliwce, którą również obda-
rował.   

Po części oficjalnej odbyły się 
jasełka. Oprócz Świętej Rodziny 
wystąpili trzej królowie, nie za-
brakło także aniołków, pastusz-

ków i – co ciekawe – psotnych 
diabłów. Na zakończenie spek-
taklu wystąpił Dawid – jeden  
z wychowanków ośrodka w Go-
styninie, który zaśpiewał dwie 
pastorałki.

Zanim uczestnicy spotkania 
zasiedli do wigilijnego stołu, po-
dzielili się opłatkiem poświę-
conym przez proboszcza para-
fii w Zdunach – księdza prałata 
Bolesława Stokłosę. W czasie 
wieczerzy uczniowie i nauczy-
ciele skupili swoją uwagę na 
dzieciach z Gostynina. – Nie 
chcieliśmy, żeby ktoś poczuł się 
samotny w czasie takiej wyjąt-
kowej wieczerzy – powiedziała 
nam wicedyrektor Zofia Rosa.

Po kilkunastu minutach za-
dźwięczały wesoło dzwoneczki,  
a w murach szkoły pojawił się 
Mikołaj. Podopieczni domu 
dziecka recytowali mu wierszy-
ki, śpiewali piosenki i odgady-
wali zagadki. Wszystko po to, by 
otrzymać upragniony prezent. 
– Wraz z zaproszonymi gośćmi 
spędziliśmy ten dzień w wyjąt-
kowej, świątecznej atmosferze – 
ocenia wicedyrektor. � pw

Rzut okiem | Trzej Królowie u sześciolatków 

Od wystawienia jasełek rozpoczęło się spotkanie wigilijne w grupie sześciolatków w Przedszkolu Słoneczko 
przy ul. Sikorskiego w Łowiczu. W jasełkach wzięły udział wszystkie dzieci, które akurat tego dnia nie chorowały. 
Dzieci złożyły życzenia rodzicom i nauczycielkom z przedszkola. Nauczycielki zaś życzyły m.in. powodzenia  
w przyszłym roku w szkole. mak 

Błędów | Mikołajki w szkolnym kole PCK 

Wyczarowywali pachnące pierniczki 
W sposób nietypowy 
spędzili mikołajkowe 
popołudnie członkowie 
szkolnego koła PCK 
działającego w Zespole 
Szkół w Błędowie  
w gminie Chąśno. 

– Wśród członków koła zro-
dził się pomysł upieczenia praw-
dziwych, lukrowanych piernicz-
ków dla najbliższych. To taki 
nasz mikołajkowy prezent, bo 
przecież „grunt to rodzinka” – 
opowiada o pomyśle opiekunka 
koła Teresa Franaszek. 

W akcję szczególnie zaanga-
żowali się uczniowie kl. III a błę-
dowskiego gimnazjum. Pod kie-
runkiem opiekunki koła Kamila, 

Dominika, Sylwia, Milena, Bar-
tek i Michał „wyczarowywali”  
7 grudnia pachnące pierniczki. 
– Oczywiście wszystko po kolei, 
nie tak szybko i nie tak łatwo, ale 
Kraków też nie od razu zbudo-
wano – relacjonują. Na począt-
ku było najtrudniej, trzeba było 
przygotować ciasto. Dzięki po-
działowi pracy uczniowie upora-
li się z tym dość szybko. Domi-
nika miała za zadanie rozpuścić 
składniki, Michał zgłosił się do 
wyrabiania ciasta, pozostali czu-
wali nad dodaniem wszystkich 
składników zgodnie z przepi-
sem. Potem było wałkowanie 
i wycinanie foremkami ciaste-
czek. Robili to wszyscy, każdy 
inny kształt, ale w tym najwytr-
walsi okazali się Kamila i Bar-
tek. 

– Był podział pracy, dwie 
kuchnie, cztery brytfanny, sze-
ściu cukierników i szef jak w za-
kładzie cukierniczym – żartowa-
ła Teresa Franaszek. – Sami się 
dziwiliśmy, że nam tak dobrze 
szło. 

Po upieczeniu pierniczków 
odbyło się lukrowanie. Domi-
nika opanowała technikę sma-
rowania pędzelkiem, a Michał 
robił wzory specjalną maszyn-
ką. Milena i Sylwia zdobiły ko-
lorową posypką i czekoladą. 
Potem wszyscy próbowali, nie 
było żadnych ograniczeń. Najle-
piej smakowały te gorące, prosto  
z brytfanny. Po około dwóch go-
dzinach pracy uczniowie mogli 
zapakować pierniczki i po dotar-
ciu do domów obdarować nimi 
najbliższych. � mak 

Domaniewice 
Polskie pastorałki 
w wykonaniu 
dzieci i młodzieży

Dzieci i młodzież w wieku od 
6 do 22 lat z powiatu łowickie-
go, skierniewickiego, zgierskie-
go, brzezińskiego i łęczyckiego 
mogą wziąć udział w X Regio-
nalnym Przeglądzie Kolęd w Do-
maniewicach. Swoje uczestnic-
two w konkursie muszą zgłosić 
do 3 stycznia. 

Każdy z uczestników zaśpie-
wa jedną kolędę lub pastorałkę 
w języku polskim. Przesłucha-
nia będą odbywały się z podzia-
łem na grupy wiekowe. 11 stycz-
nia kolędy zaśpiewają najmłodsi,  
a więc uczniowie z klas 0-III  
i gimnazjaliści. 12 stycznia wy-
stąpią uczniowie klas IV-VI  
i młodzież ze szkół średnich. 
Koncert laureatów odbędzie się 
13 stycznia o godz. 15. � am Gimnazjaliści z Błędowa wspólnie pracujący w szkolnej kuchni.

Uczniowie ze Zduńskiej Dąbrowy wraz z dziećmi z Zespołu Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych  
w Gostyninie.

rzut okiem | Jasełka w Popowie

Dzieci z Gimnazjum w Popowie wystawiły 19 grudnia jasełka dla uczniów i gości. Rozstrzygnięto konkurs 
na ozdoby oraz konkurs wiedzy o zwyczajach związanych ze świętami Bożego Narodzenia. W pierwszym 
wyróżnienia zdobyli: Ewelina Kucharska, Przemek Więcek, Natalia Ciupa, Dominika Szuflińska i Anna Czubik.  
W drugim konkursie I miejsce zajęła Monika Lenart, II miejsce – Paulina Zwolińska, a III – Justyna Antosik. jr
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RZUT OKIEM | JASEŁKA W GIMNAZJUM NR 2

Przedstawienie „Bóg się 
rodzi”, opowiadające o takich 
wydarzeniach, jak zwiastowanie 
Najświętszej Maryi Panny, 
spis ludności w Betlejem oraz 
narodzenie Jezusa Chrystusa, 
obejrzeli uczniowie i nauczyciele 
Gimnazjum nr 2 im. J. Wegnera 
w Łowiczu. Jasełka, które odbyły 
się 20 grudnia, przygotowali 
uczniowie klas: II a, III b, III c i III s. 
Przygotowania do przedstawienia 
koordynowała nauczycielka religii 
Marta Borchard. pw G

imna



zj

um


 nr


 2
 w

 Ł
o

w
ic

zu

P
io

tr
 W

o
lski




A
neta




 marat





S
P

 B
o

lim


ó
w

Pałac w Nieborowie | Koncert integracyjny

Dzieci grały i śpiewały kolędy
Blisko 2 godzinny trwał koncert integracyjny 
zorganizowany w sobotę 15 grudnia  
w Muzeum w Nieborowie. Dzieci z fundacji  
Elżbiety Małanicz-Onoszko grały na fortepianie, 
natomiast dzieci z Zespołu Placówek Oświatowych  
w Nieborowie grały na skrzypcach i fletach.  
Wszyscy wykonawcy wspólnie śpiewali kolędy.

Podopieczni fundacji Latają-
ca Akademia z Warszawy, któ-
rą powołała instruktorka gry na 
fortepianie Elżbieta Małanicz 
-Onoszko, to często dzieci nie-
pełnosprawne intelektualnie,  
z autyzmem lub zespołem Do-
wna. Inicjatorka od ponad 40 lat 
naucza dzieci gry na fortepia-
nie, w pewnym momencie swo-
jego życia rozpoczęła także pra-
cę z dziećmi niepełnosprawnymi,  
a w 1999 r. ustanowiła fundację. 
Za swoją działalność edukacyjną 
otrzymała wiele odznaczeń.

W koncercie „Hej kolęda, ko-
lęda” uczestniczyło 32 dzieci: 
17 z Nieborowa i 15 z Warsza-
wy. Te z Nieborowa wystąpiły  
w strojach łowickich, natomiast 

te z fundacji były przebrane za 
postaci pojawiające się w jaseł-
kach. Niektóre dzieci wystąpi-
ły po raz pierwszy przed dorosłą 
publicznością. Wykonawcy za-
śpiewali kilka kolęd i zagrali kil-
kanaście utworów. 

Dzieci z Nieborowa wyko-
nały kolędę „Przyjdź do mnie, 
mały Jezusiczku”. Jan Kar-
czewski, Olga Krawczyk i Anna 
Kwiatkowska grali na fletach 
prostych, natomiast Kinga Odol-
czyk na skrzypcach. Swój wo-
kal zaprezentowali zaś Aniela 
Florczak, Magda Wojenko i Ju-
lia Szczepanik. Podczas śpiewa-
nia kolęd akompaniowała na-
uczycielka muzyki Aleksandra 
Jaworska-Zielińska, która zajęła 

się przygotowaniami koncertu. 
Wystąpiła w sukni z epoki baroku, 
która pasowała do wnętrza pałacu,  

w którym odbył się koncert.  
– Suknia należy do pani Mała-
nicz-Onoszko, przywiozła ją spe-

cjalnie dla mnie – powiedziała 
nam Aleksandra Jaworska-Zie-
lińska.

Znacznie więcej czasu zajął 
występ dzieci z Latającej Aka-
demii. Najmłodsze dzieci gra-
ły krótkie, proste utwory, jak 
„3 kurki” czy „Kaczka pstra”. 
11-latka Anita Palimąka zagrała 
już znacznie bardziej skompliko-
wane kompozycje „Adeste fide-
les” czy napisanego samodziel-
nie walca a-moll. Największe 
wrażenie na publiczności zrobił 
jednak występ chorej na autyzm 
dorosłej Pauliny Chodkowskiej. 
Dziewczyna w energiczny spo-
sób zagrała utwór Bacha „Solfeg-
gio”. Paulina Chodkowska akom-
paniowała także do 4 kolęd, które 
śpiewał chór ze szkoły w Niebo-
rowie.

Wójt gminy Nieborów An-
drzej Werle, kurator pałacu  
w Nieborowie Anna Czerwińska 
i dyrektor ZPO Marzena Malan-
giewicz otrzymali od Elżbiety 
Małanicz-Onoczko medale dla 
osób wspierających fundację. To 
było już 23 występ podopiecz-
nych fundacji w Nieborowie, ale 
po raz pierwszy uczestniczyły  
w nim dzieci ze szkoły w Niebo-
rowie. – Opanowanie gry na for-
tepianie kosztuje dzieci niepeł-
nosprawne umysłowo znacznie 
więcej pracy niż dzieci zdrowe. 
Myślę, że koncert integracyjny 
był potrzebny – dodaje Aleksan-
dra Jaworska-Zielińska. � pw

Bolimów | Spotkanie wigilijne w SP

Wprowadzili zebranych w świąteczny nastrój
Uczniowie klasy piątej i szó-

stej Szkoły Podstawowej w Boli-
mowie przygotowali w tym roku 
przedstawienie jasełkowe, które 
można było zobaczyć 21 grud-
nia w sali gimnastycznej. Wy-
stęp obejrzeli głównie ich młodsi 
koledzy ze szkoły, nauczycie-
le, rodzice i zaproszeni goście, 
a wśród nich dyrektor GZEAS 
Barbara Skrzos, proboszcz para-
fii ks. Krzysztof Chojnacki oraz 
przewodnicząca rady rodziców – 
Jolanta Kordzi.

W przygotowanym spektaklu 
uczniowie przenieśli wszyst-
kich zebranych do czasów swo-
ich przodków i pokazali, jak  
w wielkim skupieniu oczeki-
wali oni na Wigilię i święta Bo-
żego Narodzenia, a później jak 
z dużą radością je obchodzili. 
Młodzi artyści szczególnie wy-
eksponowali te zwyczaje i tra-
dycje, które już odeszły w za-
pomnienie i nie są przez nas 
kultywowane. Można się było 
również dowiedzieć, jakie zna-
czenie przypisuje się poszcze-
gólnym daniom wigilijnym.  

– Dzisiaj każdy wie, że powin-
no ich być dwanaście. Dawniej 
zaś mówiono, że im więcej po-
traw znajdzie się na wigilijnym 
stole, tym większej obfitości  
i dostatku można spodziewać 

się w nadchodzącym roku. 
Ważne było jedynie to, by były 
one postne, a ich liczba niepa-
rzysta – mówi Iwona Czumaj. 

Całość przedstawienia po-
przeplatano kolędami. Na za-

kończenie wszyscy podzielili się 
opłatkiem i złożyli sobie życze-
nia. Nad przygotowaniem impre-
zy czuwały: Alicja Szczepanik, 
Iwona Czumaj i Teresa Rolik. 
� oprac.am

Skaratki | Szkolne jasełka

Przedstawienie  
z ważnym przesłaniem

Najważniejsze jest to, aby  
w sercach ludzi narodziła się mi-
łość – to główne przesłanie jase-
łek wystawionych przez dzieci 
ze Szkoły Podstawowej w Ska-
ratkach. 

Spektakl można było obej-
rzeć w szkole 21 grudnia. Wy-
stąpili w nim uczniowie prawie 
ze wszystkich klas, a także ro-
dzice Mariola Wojda oraz Agata  
i Roman Wodzyńscy. Nie były to 
typowe jasełka, bowiem oprócz 
roli Maryi, Józefa, trzech królów 
i aniołów, pojawiły się też dia-
bły, dzieci, młodzież i dorośli ze 
świata współczesnego, a także 
Mały Książę, którego zagrał Ja-
kub Lebioda z klasy III. Wszy-
scy przypominali, że odnowę 
ziemi należy zacząć od siebie 
oraz że każdy powinien zasta-
nowić się nad tajemnicą naro-
dzenia. „Być tam, gdzie ty Jezu 
Malusieńki, pośród Twej stajen-

ki, gdzie i Matka Twoja, gdzie 
się śpiewa: Gloria” – śpiewali 
uczniowie. 

– Było to niekonwencjonalne 
przedstawienie. Wyczerpały nam 
się już pomysły, dlatego przygo-
towałyśmy coś nowego – mówi 
nauczycielka Beata Wiesiołek. 
Wspólnie z nią nad spektaklem 
pracowały: Elżbieta Gajda, Ka-
rolina Opalska i Anna Kosiorek. 
Przygotowania do jasełek trwały 
około 2 tygodni. Nie była to jed-
nak praca trudna, ponieważ więk-
szość uczniów uczęszczała do 
szkolnego kółka teatralnego i gra 
aktorska nie jest im obca.

Jasełka przy herbacie i słod-
kim poczęstunku obejrzeli rodzi-
ce i dziadkowie uczniów. Więk-
szość z aparatami i kamerami 
nagrywała występ swoich po-
ciech. Na zakończenie nagrodzi-
li oni młodych aktorów dwa razy 
gromkimi brawami. � am 

Nawet najmłodsi podopieczni fundacji Elżbiety Małanicz-Onoszko grali na fortepianie. 

W przedstawieniu obok Józefa i Maryi pojawiły się, anioły, diabły 
i Mały Książę.

Uczniowie szkoły zagrali na różnych instrumentach podczas przedstawienia. 
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Szkoły pijarskie
Konkurs 
czytelniczy

Wyjazd do Wilna jest główną 
nagrodą w konkursie czytelni-
czym ogłoszonym przez szko-
ły pijarskie. Jest on adresowany 
zarówno do licealistów i gimna-
zjalistów jak i osób dorosłych.  
Do ostatniej chwili będą przyj-
mowane zgłoszenia. Mimo że 
konkurs odbędzie się dopiero w 
I połowie marca, warto już te-
raz zabrać się do czytania Ko-
lumbowie. 

Rocznik 20. Romana Brat-
nego oraz Popiołów Stefana 
Żeromskiego. Tytuł konkursu 
brzmi bowiem „Literaccy bo-
haterowie wobec życiowych 
wyborów w świetle powie-
ści Stefana Żeromskiego Po-
pioły i Romana Bratnego  
Kolumbowie. Rocznik 20.”.�  jr

Bolimów | Bożonarodzeniowe konkursy

Ozdoby zrobione przez najmłodszych
Najpiękniejsze bombki i anioły, najdłuższe łańcuchy 
oraz najbardziej wzruszające wiersze bożonarodzeniowe 
nagrodzono w konkursie świątecznym zorganizowanym 
przez Gminny Ośrodek Kultury w Bolimowie. Nagrody 
laureatom wręczano w każdej szkole. Zwycięzcy dostali 
dyplomy, książki i maskotki.  

Na konkurs plastyczny pt. 
„Bombka choinkowa” wpły-
nęły 84 prace. Wykonane były 
one najróżniejszymi technikami.  
W większości jednak przewa-
żały kule ze styropianu, które 
ozdobione były m. in. cekina-
mi, różnymi tkaninami, wiórka-
mi. Wśród zgłoszonych prac były 
również bombki ażurowe wyko-
nane z nici. Jury oceniało bomb-
ki w trzech kategoriach. Nie 
przyznano głównych nagród,  
a jedynie równorzędne. I tak  
w pierwszej kategorii – klasy I-III 
nagrodzono: Bartosza Kuzę z SP 
Bolimów, Agatę Grebelską z SP 
Humin, Julię Przybysz z SP Hu-
min, Kamila Żakowskiego z SP 
Bolimów, Zuzannę Maluchnik 
z SP Bolimów, Karolinę Waw-
rzyńczak z SP Kęszyce, Kingę 
Owczarek z SP Humin, Lidię 
Kosęda z SP Kęszyce, Mateusza 
Prokopa z SP Bolimów.

W drugiej kategorii (klasy IV-
-VI ) wyróżniono: Szymona Kaź-
mierczaka z SP Bolimów, Alek-
sandrę Prokop z SP Bolimów, 
Krzysztofa Zimnego z SP Kę-
szyce, Klaudię Deka z SP Bo-
limów, Kamilę Gratys z SP Bo-
limów, Natalię Wachnik z SP 
Bolimów, Miłosza Trynkowskiego  
z SP Bolimów, Monikę Mijalską 
z SP Bolimów. W trzeciej gru-
pie – klasy gimnazjalne nagrody 
otrzymali: Magdalena Olejnik, 

Aleksandra Bura, Kamila Tar-
czyk, Karolina Grzywacz, Błażej 
Wolniewski, Anna Sabatowska  
i Klaudia Krupińska.

Anioły Bożego Narodzenia – 
to drugi konkurs ogłoszony przez 
GOK. Wzięło w w nim udział 
47 osób. Jury w pierwszej gru-
pie wiekowej tj. klasy I-III na-
grodziło: Aleksandrę Aftewicz 
i Zofię Aftewicz z SP Bolimów, 
które wykonały anioły ceramicz-
ne. Poza tym nagrodzono: Kingę 
Żakowską z SP Bolimów, Ma-
teusza Prokopa z SP Bolimów, 
Miłosza Pilich z SP Kęszyce  
i Zuzannę Maluchnik z SP Bo-
limów. W drugiej grupie wieko-
wej – klasy IV-VI nagrody otrzy-
mali: Jan Osicki z SP Bolimów  
i Jolanta Bielecka z SP Bolimów.  
W  trzeciej grupie wiekowej – 
klasy gimnazjalne nie przyznano 
nagród głównych, a jedynie wy-
różnienia. 

Kolejny konkurs polegał na 
wykonaniu jak najdłuższego łań-
cucha.  Pierwszą nagrodę zdoby-
ły dzieci z z klasy „0” – oddział 
przedszkolny w SP w Kęszy-
cach. Zrobiły one łańcuch o dłu-
gości 146 m i 20 cm. Wspólnie  
z nauczycielką Agnieszką Rogo-
zińską robiły go przez kilka dni  
w szkole. Do wykonania łańcu-
cha użyły papieru kolorowego. 
Przez kilka dni wycinały kolo-
rowe paski, które później kleiły. 

Łańcuch zrobiony był z kilku 
części, po jego przewiezieniu do 
GOK został sklejony w jeden. – 
Łańcuch nauczycielka zawiozła 
samochodem. Zajmował on bar-
dzo dużo miejsca i było to dosyć 
trudne zdanie – mówi dyrektor 
szkoły Jolanta Malejka.  

Teraz łańcuch znajduje się  
w GOK na klatce schodowej, 
gdzie zdobi barierki. 

Drugie miejsce w tym konkur-
sie przypadło 5-latkom z Przed-
szkola w Bolimowie, które zro-
biły łańcuch o długości 49 m, 
trzecie zajęły dzieci z klasy „0” 
z Przedszkola w Bolimowie. Ich 
łańcuch miał 44 m i 80 cm.

Łańcuchy były wykonane 
głównie z papieru kolorowego, 
choć jedna klasa z Bolimowa po-
kusiła się o zrobienie łańcucha z 

makaronu. Ostatnim bożonaro-
dzeniowym konkursem było na-
pisanie wiersza świątecznego.  
Z tym zadaniem zmierzyły się 
aż 64 osoby. W pierwszej grupie 
wiekowej klasy  IV-VI jury na-
grodziło: Monikę Wawrzyńczak 
z kl. VI SP Kęszyce za wiersz 
„Czas na święta”, Darię Wa-
śniawską z kl. VI SP Kęszyce za 
wiersz „W świątecznym nastro-
ju”, Oliwię Tuszyńską z kl. VI SP 
Kęszyce za wiersz „Choinkowe 
figle”, Żanetę Kisiel z kl. V SP 
Bolimów za wiersz „Świątecz-
ny czas”, Weronikę Florczak z kl. 
V SP Bolimów za wiersz „Świę-
ta Bożego Narodzenia”, Mile-
nę Bugaj z kl. V SP Bolimów za 
wiersz „Grudniowe święta”.

– Wiersz pisałam około tygo-
dnia, w pracy nad nim pomógł 

mi tata – mówi Oliwia Tuszyń-
ska. Był to pierwszy wiersz, któ-
ry napisała na konkurs, wcześniej 
zdarzało jej się pisać utwory po-
etyckie, tyle że do własnej szufla-
dy. Konkursowy wiersz opowia-
da o tym, co może wydarzyć się 
podczas wieczoru wigilijnego,  
a więc zwierzęta przemówią gło-
sem, przyjdzie Mikołaj i będzie 
radosna atmosfera. 

Monika Wawrzyńczak także 
napisała wiersz po raz pierw-
szy, tym bardziej cieszy się  
z nagrody, którą otrzymała.  
W jego przygotowaniu Monice 
pomogła mama. W drugiej gru-
pie – gimnazjum – zgłoszony 
został tylko jeden wiersz pt. Ma-
gia świąt Klaudii Bartosiewicz. 

Wszystkie nagrodzone prace 
można oglądać w GOK. � am

Przedszkolaki z Bolimowa tuż przed wręczaniem nagród. 
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Sanniki
Poezja śpiewana  
w sali pełnej

Stanisława Celińska - polska 
aktorka, wystąpiła 15 grudnia  
z koncertem poezji śpiewanej  
w sali koncertowej w Sannikach. 
Akompaniowała jej na fortepia-
nie Małgorzata Piszek. Celińska 
śpiewała m.in. utwory Bułata 
Okudżawy (Modlitwa), Włodzi-
mierza Korcza (Stop klatka), Ro-
mana Orłowa (Ptakom podobni) 
i innych oraz recytowała poezję 
Marii Konopnickiej i Wisławy 
Szymborskiej. Małgorzata Pi-
szek oprócz akompaniamentu 
zaprezentowała walce Frydery-
ka Chopina. Publiczność wypeł-
niła całą salę. � mak 
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Łowicz | Biblioteka Powiatowa zaprosiła laureatów konkursów

Malowali i recytowali na ludowo
16 wierszy i 10 obrazków 
wpłynęło na konkurs 
literacko-plastyczny, który 
19 grudnia podsumowano 
w Powiatowej Bibliotece 
Publicznej przy ul. 3 Maja 
w Łowiczu. Laureatką 
części literackiej została 
Kinga Kosiorek, a części 
plastycznej Karolina 
Wielec.

Konkursy adresowane były do 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych i osób dorosłych z powiatu 
łowickiego. Na uroczystości pod-
sumowania pojawili się głównie 
ci, którzy zostali nagrodzeni. 

Konkurs „Ludowe Rymy”, na 
który zgłoszono 16 wierszy, wy-
grała Kinga Kosiorek, uczenni-
ca klasy o profilu biologiczno-
-chemicznym I LO. Na konkurs 
przysłała ona 3 wiersze, każ-
dy z nich napisany gwarą łowic-
ką i opowiadający o łowickich 
tradycjach. Jak sama przyzna-
je, wiersze napisała na dwa dni 
przed upływem terminu odda-
wania prac. Pisanie poezji jest jej 
pasją, pisze odkąd pamięta. Jej 
pierwsze próby literackie zaczę-

ły się już w szkole podstawowej. 
– Były to jednak prymitywne ry-
mowanki – stwierdza w rozmo-
wie z nami. 

Swoje myśli przelewa na pa-
pier, nie ma problemu z tworze-
niem wierszy i jak mówi z uśmie-
chem, nie marnuje przy tym 
kartek papieru. – Piszę najczę-
ściej rymem, więc wszystko ja-
koś tak łatwo jest też przełożyć na 
gwarę – mówi. Czy ma konkretne 
tematy, które najczęściej przewi-
jają się w jej wierszach? – Raczej 
nie, piszę o wszystkim – wyja-
śnia. W swojej szufladzie ma już 
ok. 100 utworów poetyckich. 

Komisja, która oceniała wier-
sze Kingi, nie wiedząc, kto jest 
ich autorem, była przekonana, 
że utwory musiała napisać star-
sza osoba. Rzadko bowiem mło-
dzi ludzie tak dobrze radzą sobie 
z gwarą. Kinga nie ma z tym żad-
nego problemu. 

Drugie miejsce jury przyznało 
Krystynie Kopeć. Jest ona człon-
kinią Klubu Seniora i niedawno 
miała swój pierwszy wieczór po-
etycki. Podobnie jak Kinga, pi-
sze o wszystkim i w każdej chwi-
li. Już podczas wręczania nagród 
laureatom w bibliotece napi-
sała krótki wiersz właśnie o tej 

uroczystości. – Jak tylko coś mi 
przyjdzie do głowy, to biorę kart-
kę, długopis i zapisuję – mówi. 
Dodaje, że sprawia jej to wielką 
radość.   

Trzecie miejsce zdobyła Ilona 
Domińczak z ZSP nr 3. Wyróż-
nienia otrzymały natomiast Alek-
sandra Kostrzewa i Krystyna 
Kunikowska, która również jest 
członkinią Klubu Seniora. Jury 
przyznało też nagrodę specjalną 
dla Ewy Tomczak. – To był kolej-
ny konkurs, w którym pani Ewa 
brała udział. Zdecydowaliśmy 
się przyznać jej nagrodę specjal-
ną, a nie pierwsze miejsce, ponie-
waż byłoby to już po raz kolej-
ny pierwsze miejsce właśnie dla 
niej. Jej wiersze są bardzo dobre  
i chcieliśmy dać szansę wykaza-
nia się innym osobom – mówił 
Jacek Rubus, członek jury.    

W konkursie plastycznym 
„Barwy Łowickiej Ziemi” pierw-
sze miejsce zajęła Karolina 
Wielec z ZSCKR w Zduńskiej 
Dąbrowie. Namalowała ona Ło-
wiczankę stojącą tyłem i rozkła-
dającą swoją sukienkę. Na niej 
zaś znajduje się łowicka chata  
i drzewa. Drugą nagrodę otrzy-
mał Daria Guzek z ZSP nr 4. Jej 
obrazek przedstawia Łowiczaka 
w stroju ludowym przed chatą. 
Trzecie natomiast zdobyła Anna 
Waracka z II LO, która namalo-
wała Łowiczankę stojącą przed 
chatą. Wyróżnienia przyznano 
Adrianowi Rejnisowi i Adriano-
wi Pietrzakowi z ZSP nr 2. 

Dodajmy, że na konkurs zgło-
szono 10 prac, wykonanych przez 
uczniów ze szkół ponadgimna-
zjalnych i osoby dorosłe z powia-
tu łowickiego. 

Każda z nagrodzonych osób 
w konkursach otrzymała pamiąt-
kowy dyplom oraz inne nagrody 
przygotowane przez organizato-
ra, wśród nich była m.in. publi-
kacja „Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w Łowiczu 2002 – 2012” 
oraz kalendarz na 2013 rok „Gu-
ziki Honorowych Łowiczan.” �am

Łowicz | Przedświąteczne muzykowanie

Mikołaj odwiedził Furkotki
Wirowały w tańcu 
kolorowe spódnice 
ślicznych Łowiczanek, 
grzmiał bęben, cudnie 
grały skrzypce,  
a śpiewanym piosenkom 
towarzyszyły „słowa” 
pokazywane dłońmi  
w języku migowym – tak 
było na przedświątecznym 
koncercie Furkotek  
w Łowiczu.

Ten koncert – przygotowany 
zwłaszcza dla rodziców dzieci  
z zespołu, odbył się 15 grudnia 
w Hotelu Akademickim, gdzie 
co tydzień w sobotę Furkot-
ki mają próby. Obecnie zespół, 
w skład którego wchodzą dzieci 
słyszące, niedosłyszące i niesły-
szące, liczy 19 osób, przy czym 
najmłodsze nie mają jeszcze 
trzech lat, a najstarsze uczęszcza-

ją do gimnazjum. W programie 
sobotniego koncertu znalazły się 
zarówno tradycyjne kolędy, jak  
i ludowe tańce. Maluszki wystą-
piły w przebraniach aniołków, 
starsi – w strojach ludowych. 

Dzieci śpiewały m.in. „Lu-
lajże Jezuniu”, „Przybieżeli do 
Betlejem” czy „Dzisiaj w Betle-
jem”. Większość z nich podczas 
występu wspomagała się języ-
kiem migowym, pokazując wy-
śpiewywane słowa. Dzięki po-
wtórkom w refrenie, kilku z nich 
można było szybko się nauczyć. 
Do małych artystów z publiczno-
ści migała instruktorka Emilia Ja-
worska-Płuszka. 

– Język migowy wcale nie jest 
trudny, ja sam już potrafię tro-
chę migać, od dzieci się nauczy-
łem – mówi dumny opiekun Fur-
kotek Stanisław Wielec i dodaje: 
– Od trzech lat tworzymy wyjąt-
kowy zespół, ja gram na bębnie, 
bo dzieciom potrzebny jest taki 

mocny impuls. Dzięki muzy-
ce nasze dzieci identyfikują się  
z kulturą łowicką, z folklorem. 
Nie można mówić, że to są dzieci 
niepełnosprawne, bo to są dzieci 
pełnoprawne!

Wiele radości członkom ze-
społu sprawiła wizyta Mikoła-
ja, który dla każdego, w tym 
dla dyrektora Wielca i instruk-
torek, miał przygotowany upo-
minek. Wśród publiczności roz-
dano świąteczne pierniczki, a po 
koncercie wszystkich zaproszo-
no na przygotowany przez rodzi-
ców słodki poczęstunek. W miłej 
atmosferze składano sobie świą-
teczne życzenie, dzieląc się opłat-
kiem. Koncertowi towarzyszył 
też kiermasz dekoracji świątecz-
nych przygotowanych w ramach 
warsztatów terapii zajęciowej. 

Więcej zdjęć i krótki film  
z koncertu Furkotek zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info  
w zakładce Kultura. � ewr 

Laureaci konkursu Barwy Łowickiej Ziemi (od lewej): Adrian Rejnis, 
Adrian Pietrzak, Anna Waracka, Daria Guzek i Karolina Wielec. 
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Łowickie kolędowanie. W sobotę Furkotki wystąpiły dla rodziców.

E
lżbieta





 W

o
ldan




-R
o

man



o

w
ic

z
 



22  www.lowiczanin.info28 grudnia 2012      nr 52

Na półmetku kadencji
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Domaniewice | Wójt Kwiatkowski podsumowuje pierwsze dwa lata swojej kadencji

Mieszkańcy potrzebują świetlic i dróg
Paweł Kwiatkowski po raz pierwszy pełni urząd wójta. Został wybrany w wyborach w 2010 roku.  
Walkę o fotel wójta wygrał wówczas z Mirosławem Grzegorzem Redziszem, który piastował ten urząd przez 16 lat.  
Kwiatkowski startował z listy Polskiego Stronnictwa Ludowego i uzyskał ponad 68% poparcia wyborców.

W czasie kandydowania ani 
też na początku swojego rządze-
nia nie chciał składać obietnic, bo 
jak mówił, jego praca ma polegać 
na konsultowaniu się z mieszkań-
cami, na poznaniu ich potrzeb  
i wyszukaniu braków, a dopiero 
później snuciu planów i ich re-
alizacji. I tak też zrobił. Zaraz na 
początku kadencji spotykał się  
z mieszkańcami (podczas wybo-
rów sołtysów) i rozmawiał o tym, 
co koniecznie trzeba zmienić lub 
zrobić w gminie. Na kanwie tych 
rozmów sprecyzował swoje plany 
na pierwszą kadencję.

Priorytetem są drogi
– Ustaliliśmy wspólnie z radą  

i sołtysami harmonogram budo-
wy dróg na 4 lata. Określiliśmy 
też kolejność ich modernizacji  
i staramy się go trzymać – mówi 
wójt Paweł Kwiatkowski. Do tej 
pory z tej listy udało się wyko-
nać około 4 km dróg: Krępa – 
Rogóźno Błota, 2 odcinki dróg  
w Reczycach i 3 ulice w Doma-
niewicach: Górna, Szkolna i Za-
gajnikowa. Inwestycje te kosz-
towały łącznie około 1,6 mln zł,  
z czego 209 tys. zł to środki z pro-
gramu przebudowy dróg dojaz-
dowych do gruntów rolnych. 

Na 2013 rok zapisana jest bu-
dowa 1,5-kilometrowego odcin-
ka drogi Skaratki-Piaski. Gmina 
zamierza na jej budowę ubiegać 
się o dofinansowanie. W budże-
cie na kolejny rok zapisana jest 
również budowa ulicy Stara Wieś  
w Domaniewicach.W kolejnych 
latach planowane są budowy 
dróg m.in. w Reczycach. We wsi 
tej jest bowiem najwięcej dróg 
gruntowych, które trzeba stopnio-
wo utwardzać. W dalszych pla-
nach pojawia się budowa drogi 
we wsi Stroniewice Pastwiska. 

Wójt ostrożnie wylicza te dro-
gi, bo, jak mówi, wiele zależy od 
tego, czy gmina otrzyma dofi-
nansowanie. 

O świetlicach 
zapomnieć nie można    
W ciągu dwóch lat wójt wygo-

spodarował w budżecie pienią-
dze i po akceptacji rady zakupił 
od Gminnej Spółdzielni świetlicę 
w Lisiewicach Dużych. W 2013 
chce rozpocząć w niej remont, 
który ma kosztować ok. 70 tys. zł.  
Gmina złożyła już wniosek do 
Łowickiej Grupy Rybackiej  
o jego dofinansowanie. Zgodnie 
z planami w budynku ma zostać 
wymieniona stolarka okienna  
i drzwiowa, odnowiona będzie 
elewacja zewnętrzna i wewnętrz-
na, wymieniona będzie też pod-
łoga, położona nowa glazura  
w toaletach, na salę zostaną zaku-
pione stoły i krzesła. Ponadto pla-
nowany jest remont kuchni. 

Wójt Kwiatkowski myśli rów-
nież o rozbudowie świetlicy  
w Krępie pod Górami. W tym 
roku kupił tam działkę od pry-
watnego właściciela (25 arów). 
Świetlica gminna została bowiem 
pobudowana na gruncie prywat-
nym i trzeba było tę sprawę ure-
gulować. Póki co nie można tam 
jednak nic jeszcze robić, ponie-
waż budynek wymaga remon-
tu. W 2013 r. gmina chciałaby 
złożyć wniosek do Polcentrum  
o dofinansowanie jego rozbudo-
wy. Jeżeli udałoby się pieniądze 
pozyskać i przeprowadzić tam re-
mont, to w przyszłości świetlica, 
która znajduje się w Krępie przy 
trasie nr 14, zostałaby sprzedana. 

Na liście jest również świetli-
ca w Strzebieszewie. Niedawno 
przeprowadzono jej moderniza-
cję, ale mieszkańcy złożyli wnio-
sek o rozbudowę lokalu. Gmina 
również i na ten cel stara się po-
zyskać środki zewnętrzne.

– Jeśli uda mi się przeprowa-
dzić modernizację tych 3 świe-
tlic do końca tej kadencji, to będę 
bardzo zadowolony – mówi wójt. 
Nie ukrywa on jednak, że są 
to duże inwestycje, więc plany 
mogą się zmieniać, jeśli np. gmi-
na nie otrzyma dofinansowania 
na któryś z tych wniosków. 

Dodajmy jeszcze, że przez  
2 lata Kwiatkowski, oprócz re-
montu dróg i prac przy świe-
tlicach, dokończył dwie duże 
inwestycje rozpoczęte przez po-
przednika: rozbudowę szkoły 
w Domaniewicach i komplek-
su sportowo-rekreacyjnego. Za-

kupione zostały również dwa 
samochody dla jednostek OSP 
w Sapach i Strzebieszewie oraz 
przeprowadzone drobne remonty 
w jednostkach w Stroniewicach, 
Skaratkach i Sapach.

Pieniądze nie tylko  
z budżetu
Przed objęciem fotela wójta 

Paweł Kwiatkowski zapowiadał, 
że będzie się starał pozyskiwać 
środki zewnętrzne, by realizować 
inwestycje, co skutecznie też czy-
ni. – Staram się wykorzystać to, 
co jest do wykorzystania i pisać 
jak najwięcej wniosków – dekla-
ruje. Efektem tego jest m.in. pod-
pisana umowa z Łowicką Gru-
pą Rybacką. Gmina otrzyma  
w 2013 roku 200 tys. zł na rewi-
talizację Domaniewic. W ramach 
zadania w 2013 r. mają być odno-
wione chodniki w centrum wsi, 

zrobione nowe wjazdy do szkół  
i ośrodka zdrowia, odnowiony 
pomnik przy Urzędzie Gminy  
i budynek urzędu. Poza tym mają 
być zrobione nowe nasadzenia  
w centrum miejscowości. 

Innym przykładem skutecz-
nego pozyskiwania funduszy są 
dwie imprezy, które w tym roku 
organizowała gmina Domanie-
wice: Powiatowe Święto Ludo-
we i 100-lecie OSP w Doma-
niewicach. Na ich organizację 
pozyskała 30 tys. zł z ŁGR. War-
to dopowiedzieć, że wcześniej  
w gminie nie organizowano ta-
kich imprez. Wójt zaś, widząc 
potrzebę tego typu spotkań, zapo-
wiada, że gmina musiała wymy-
ślić święto, które będzie organi-
zowane co roku o tej samej porze 
i będzie kojarzone właśnie z Do-
maniewicami. – Nad tym pracu-
jemy – mówi Kwiatkowski. 

Kwiatkowski zapowiada tak-
że, że zamierza składać kolejne 
wnioski, bo – jak mówi – pla-
nów ma wiele, choć zdradzać 
wszystkich nie chce.

Oświata nie zagrożona
Pieniądze z zewnątrz udało się 

też zdobyć na realizację projektów 
w szkołach. Z programu Kapi-
tał Ludzki pozyskano 240 tys. zł,  
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska – 84 tys. zł,  
z Radosnej Szkoły – 18 tys. zł. 
Dzięki nim udało się nie tylko 
wyposażyć szkołę w dodatkowy 
sprzęt, ale też przeprowadzić sze-
reg zajęć edukacyjnych.  

Wójt Paweł Kwiatkowski 
ocenia sytuację szkół jako do-
brą, choć niezadowalającą eko-
nomicznie. Rocznie urząd do-
płaca bowiem około 1 mln zł do 
oświaty, subwencja wynosi na-
tomiast 3,5 mln zł. Na terenie 
gminy działają 3 szkoły, 2 pod-
stawowe i gimnazjum.

Włodarz nie myśli o likwida-
cji żadnej placówki, chociażby 
dlatego, że szkoły są bardzo do-
brze wyposażone w sprzęt. Jeże-
li miałby coś zmienić, to jedynie 
przenieść dzieci z którejś z miej-
scowości ze szkoły w Domanie-
wicach do szkoły w Skaratkach.  

Kanalizacja tylko  
w Domaniewicach
W ubiegłym roku gmina zło-

żyła do PROW duży wniosek 
na wymianę rur wodociągowych  
z azbestu na PCV na terenie Do-
maniewic. Inwestycja ta opie-
wa na 6 mln zł, gmina ubiega się  
o 3 mln dofinansowania. Na razie 
jest jednak na liście rezerwowej. 
Z własnych pieniędzy na pewno 
nie będzie realizowała tego za-
dania, a nie wiadomo też, kiedy 
otrzyma dofinansowanie. Jeżeli 
jednak będzie podpisana umowa, 
to urząd będzie zmuszony wziąć 
duży kredyt.

Pewne jest natomiast, że 
wójt podjął decyzję, że kanali-
zacją liniową objęte będzie tyl-
ko centrum Domaniewic, Sze-
rokie Pola i nowe osiedla, które 
powstaną. W pozostałej części 
gminy planowane są przydomo-
we oczyszczalnie ścieków. Nie-
realne jest bowiem, by ciągnąć 
kanalizację po miejscowościach 
rzadko zaludnionych, ponieważ 
byłyby to ogromne koszty. � am 

Paweł Kwiatkowski wójtem gminy jest po raz pierwszy.

Kanalizacją liniową 
objęte będzie tylko 
centrum Domaniewic, 
Szerokie Pola i 
nowe osiedla, które 
powstaną.
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Z sali sądowej

Łowicz | Sprawa aptekarska po raz kolejny odroczona 

Prokuratura nie nadesłała wszystkich akt
Rozprawa, w której na ławie 

oskarżonych zasiadają Wan-
da Ch. i Zdzisław K. z Łowicza, 
została kolejny raz odroczona –  
do 10 stycznia. Wyznaczono 
również dodatkowy termin pod 
koniec stycznia, na którym jest 
szansa na zamknięcie przewodu 
sądowego. Ogłoszenia wyroku 
w sądzie pierwszej instancji moż-
na się więc spodziewać najpraw-
dopodobniej w lutym przyszłe-
go roku. Taką decyzję podjęła  
10 grudnia prowadzącą rozpra-
wę sędzia Dorota Znyk. Sprawa 

dotyczy tak zwanej afery recep-
towej. 

Odroczenie jest związane z ko-
niecznością uzupełnienia istot-
nych braków w postępowaniu 
przygotowawczym. Owe braki to 
m.in. uzupełniająca opinia grafo-
loga, który ma ustalić, czy pod-
pisy lekarzy na receptach są sfał-
szowane i od kogo ewentualnie 
pochodzą. Ponadto sąd postano-
wił o dodatkowym przesłucha-
niu biegłego. – Ciężko jest po-
wiedzieć, czy zostały wykonane 
przez prokuraturę wszystkie zale-

cenia sądu, ponieważ nie zostały 
nadesłane dwa ostatnie tomy akt 
sądowych – wyjaśniała decyzję 
sędzia Znyk. Sąd postanowił się 
zwrócić do łódzkiej prokuratury 
o wyjaśnienie powodów nienade-
słania kompletu akt. 

Opinia grafologa jest potrzeb-
na, ponieważ oskarżony Zdzi-
sław K. nie przyznaje się do 
podrobienia podpisów. Na po-
przednich rozprawach tłuma-
czył, że nie należą one do niego 
i nie potrafi wyjaśnić, kto mógł 
je sfałszować. Sędzia chce tak-

że, by prokuratura sporządziła 
wykaz wszystkich leków zawar-
tych w akcie oskarżenia wraz 
ze wskazaną datą wystawienia 
recepty, realizacji oraz uzyska-
nej kwoty refundacji. Chce ona 
bowiem ustalić, w jakiej części 
dany lek przekraczał uzasadnio-
ne potrzeby medyczne i w jakiej 
ilości refundacja dotycząca le-
ków przepisanych na receptach 
została wyłudzona. 

Przypomnijmy, że Prokuratu-
ra Okręgowa w Łodzi, która pro-
wadziła śledztwo w tej sprawie, 

postawiła Wandzie Ch. zarzut, 
iż w porozumieniu z rencistą, 
współoskarżonym Zdzisławem 
K., wprowadzała do systemu re-
cepty, które jej dostarczał, w rze-
czywistości jednak lekarstw za-
pisanych na tych receptach nie 
wydawała. Według śledczych ło-
wicka farmaceutka miała w ten 
sposób oszukać łódzki oddział 
NFZ na kwotę ponad 70 tys. zł. 

Prokuratura prowadziła śledz-
two od 2004 roku. Przesłu-
chała ponad 1300 świadków –  
w większość pacjentów 2 leka-
rzy rodzinnych. Akt oskarże-
nia trafił do Sądu Rejonowego  
w Łowiczu w sierpniu 2010 r.  
W tym samym roku rozpoczął 
się też proces. � mak 

Łowicz | Kolejna rozprawa w sprawie pogryzienia przez psa

Na ławie oskarżonych 
zasiadł właściciel posesji
W listopadzie w Sądzie Rejonowym w Łowiczu zakończyła się sprawa przeciwko Ewie B., właścicielce psa  
o imieniu Biszkopt, która nie zachowała należytych środków ostrożności przy trzymaniu psa. Furtka do posesji, 
na której przebywał czworonóg, była nieprawidłowo zabezpieczona, w wyniku czego pies zdołał pogryźć 
przechodzącą sąsiadkę. Właścicielka psa została ukarana maksymalnie wysoką karą grzywny w wysokości  
250 zł. Na tym jednak sprawa się nie zakończyła.

O ile bowiem pierwsza roz-
prawa była w sprawie wykrocze-
nia, o tyle 4 grudnia rozpoczę-
ła się druga sprawa, tym razem 
karna. Na ławie oskarżonych za-
siadł właściciel posesji, na któ-
rej przebywał pies Ewy B. Paweł 
S. jest oskarżony o niezachowa-
nie należytych środków ostroż-
ności przy trzymaniu psa, przez 
nieodpowiednie zabezpiecze-
nie furtki, co naraziło Bożennę 
S. na bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia albo cięż-
ki uszczerbek na zdrowiu (art.  
160 Kodeksu karnego). Oskar-
życielem posiłkowym jest po-
szkodowana Bożenna S. 

Na kolejnej rozprawie  
11 grudnia zeznawali mieszkań-
cy ulicy Gdańskiej i 2 lekarzy 
weterynarii, którzy mieli stycz-
ność ze zwierzęciem.

Przypomnijmy, że 1 stycznia 
2012 roku na ul. Gdańskiej w Ło-
wiczu Bożenna S. wyszła na spa-
cer ze swoim psem. Jej zdaniem 
furtka posesji Pawła S. była nie-
domknięta i gdy próbowała ją za-
mknąć, by 2 psy należące do Ewy 
B. i jej ojca nie wyszły na ulicę, 
jeden z nich – Biszkopt, odgryzł 
jej mały palec lewej dłoni. 

Oskarżony nie 
przyznaje się do winy
Sąd rozpoczął przesłuchania 

od oskarżonego Pawła S., któ-
ry zeznawał już w sprawie o wy-
kroczenie, z tym że jako świadek. 
Właściciel posesji nie przyznaje 
się do winy. Na pytanie sądu do-
tyczące stanu technicznego furt-
ki sprzed i po pogryzieniu odpo-
wiedział, że może się on różnić, 
ponieważ systematycznie udo-

skonala zabezpieczenie furtki. 
Paweł S. powiedział, że 1 stycz-
nia 2012 r. furtka posiadała już 
zabezpieczenia, które nie powin-
ny pozwolić na jej otwarcie przez 
psa. Furtka otwiera się za pomo-
cą ruchomej, wewnętrznej gałki. 
Druga z gałek jest zamocowa-
na na stałe od strony ulicy, służy 
tylko pociągania furtki. Oskarżo-

ny zwrócił uwagę na płaskownik, 
który gdy zawiedzie zatrzaskowy 
zamek lub ktoś nie domknie furt-
ki, zapobiegnie jej otwarciu na 
zewnątrz. Co ciekawe, w ostat-
nim czasie Paweł S. wymienił 
płaskownik, tłumacząc w sądzie, 
że poprzedni wydawał nieprzy-
jemny dźwięk. – Tamten trza-
skał, ten jest z aluminium i ciszej 
pracuje, zarówno ten, jak i tam-
ten spełniają taką samą funkcję 
– powiedział. Oskarżony zazna-
czył, że dzięki temu dodatkowe-
mu zabezpieczeniu ani teraz, ani  
1 stycznia pies nie może otwo-
rzyć furtki od wewnątrz. 

Pytany przez sąd właściciel 
posesji dziwił się, jak przecho-
dzień może próbować dotykać 
furtkę, jeżeli wyraźnie widać 
tabliczkę z napisem „Uwaga zły 
pies”. Oskarżony zaznaczył, że 

w żadnym wypadku nie chciał 
stworzyć zagrożenia dla bezpie-
czeństwa kogokolwiek.

Bożenna S. przeszła 
trzy operacje
Podczas pierwszej rozprawy 

blisko 2 godziny zajęło sądowi 
przesłuchanie oskarżyciela po-
siłkowego. Bożenna S. wracała 
do wydarzeń sprzed pogryzienia, 
których była świadkiem i uczest-
nikiem. Jej zdaniem pies Bisz-
kopt był wyjątkowo agresywny. 
3-4 lata temu skoczył na bramę, 
która się otworzyła. Wybiegł na 
ulicę i zaczął gryźć jej psa. Uda-
ło jej się wówczas uratować swoje 
zwierzę, ale pies został poważnie 
zraniony i trafił do weterynarza. 
Poszkodowana stwierdziła, że już 
wtedy poczuła się zlekceważona, 
ponieważ córka oskarżonego za-
mknęła bramę i nie odezwała się 
do niej słowem. Pomocy udzielił 
jej za to sąsiad Pawła S. – Wie-
sław B., który wziął ją do samo-
chodu i zawiózł do weterynarza. 
Bożenna S. przekazała Ewie B. 
fakturę za leczenie psa – w wy-
sokości 300 zł, którą ta zapłaciła. 
– Nie zrobiła jednak tego osobi-
ście, tylko przekazała pieniądze 
przez osobę trzecią – mówiła. 

Bożenna S. zeznała także, że 
kolejne 3 lata chodziła tą ulicą  
i przyglądała się temu ogrodze-
niu. Przemieszczała się środkiem 
jezdni, ponieważ brama była  
w złym stanie i bała się, że zno-
wu się otworzy. Dopiero niedaw-
no właściciel zamontował na dole 

bolec zabezpieczający, którego 
wcześniej brakowało. – Bez bolca 
brama otwierała się, kiedy skobel 
nie był zabezpieczony kłódką – 
wyjaśniała.

Ze wszystkimi szczegółami 
Bożena S. odtworzyła zdarzenie, 
do którego doszło 1 stycznia oko-
ło godz. 14. Poszkodowana przy-
gotowała obiad i wyszła z psem 
na spacer. Bożenna S. zaznaczy-
ła, że kiedy zbliżała się do pose-
sji Wiesława W. zeszła z chod-
nika na środek ulicy, ponieważ 
chciała ominąć z daleka posesję 
Pawła S. Biszkopt dynamicznie 
skakał na furtkę i opadał. Optycz-
nie była ona zamknięta, ale być 
może mogła być rozszczelniona. 
Po jednym ze skoków furtka się 
odchyliła i powracając, uderzy-
ła psa. Ten się rozzłościł jeszcze 
bardziej. Poszkodowana twierdzi, 
że uchył furtki mógł wówczas 
wynosić około 40˚. Drugi, mały 
czarny pies znajdujący się na tej 
posesji próbował wybiec, ale nie 
zdążył bo na furtkę znowu sko-
czył Biszkopt. Ta znowu się od-
chyliła i odbiła. Kiedy Biszkopt 
skoczył trzeci raz, furtka odbi-
ła i nie zatrzasnęła się – zawiódł 
zamek. – Instynktownie skoczy-
łam do furtki i na wysokości wy-
ciągniętej ręki złapałam za pręt – 
mówiła. Bożenna S. nie zacisnęła 
palców, pies podskoczył i ugryzł 
ją. Usłyszała chrupnięcie, po-
czuła przeszywający ból i zoba-
czyła, że straciła palec.

W drzwiach wejściowych sta-
ła już Ewa B. Zdaniem poszko-
dowanej widziała ona, że pies 
trzyma kawałek palca. Właści-
cielka psa zeszła ze schodów  
i stała 5 metrów od Bożenny S. 
Kiedy ta powiedziała, że pies 
odgryzł jej palec, Ewa B. stwier-
dziła, żeby nie robiła awantur 
przy Nowym Roku. 

dokończenie 
w następnym NŁ

Kiedy powiedziała, że 
pies odgryzł jej palec, 
Ewa B. stwierdziła, 
żeby nie robiła awantur 
przy Nowym Roku.
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Ogłoszenia

 punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frączak; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek 
Kościuszki 17, sklep „Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, Rynek 
kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice; Kiosk Lotto; Łowicz, oldart os. Dąbrowskiego 24, zakład RTV p. 
KędziorY; Łyszkowice, ul. B. Głowackiego 17,„Auto-Top”; Nieborów, Al. Legionów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA;  
Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  
waliszew stary 19, sklep p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek

samochodowe

kupno
��Absolutnie auta w każdym 

stanie, tel. kom. 795‑181‑626.

��Kupię Polonez, Fiat 125p, 
każdy, stan obojętny, tel. kom. 
510-280-713, 517‑162‑039.

��Auto-kasacja Subiekt - 
Nieborów 230 posiadająca 
koncesję na wydawanie 
zaświadczeń do Wydziału 
Komunikacji przyjmuje i płaci 
za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.
sdpsubiekt.pl, tel. (46)  
838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie kupię każde auto całe 
lub uszkodzone. Najwyższe ceny. 
Wypłata gotówki natychmiastowa, 
dojazd do klientów, tel. kom.  
888-688-405, 601‑522‑907.

��Auto skup, płacimy za auto 
powypadkowe, do remontu, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń, tel. kom. 604‑191‑186.

��Auto-skup, tel. kom. 795‑297‑763.

��Europejska Stacja Demontażu 
Pojazdów prowadzi skup pojazdów 
do złomowania. Zaświadczenia, tel. 
kom. 602‑123‑360.

��Kupię Fiata Punto lub Bravę, tel. 
kom. 692‑829‑882.

��Kupię osobowy sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��Kupię Seicento lub Cinquecento 
900, tel. kom. 660‑982‑775.

��Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 - 
22.00, tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��AUDI A4, TDI, 1997 rok, 110 KM, 

tel. kom. 504‑228‑247.

��AUDI A6 combi 2.5 TDI, 1998r., 
pełna opcja, 10.900 do negocjacji, 
tel. kom. 609-707-693, 693‑746‑414.

��Daewoo Nubira II, 2.0 plus 
gaz, stan bdb, 3.900 zł, tel. kom. 
507‑053‑230.

��FIAT 126 p, 1990 rok, 105.000 
km, czerwony, cały w oryginale, stan 
b. dobry, tel. kom. 605‑616‑734.

��FIAT 126p, tel. (46) 837-05-44, tel. 
kom. 790‑359‑200.

��FIAT 126p, tel. kom. 661‑951‑252.

��FIAT Cinquecento benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 511‑492‑515.

��FIAT Ducato, 2006 rok, tel. kom. 
508‑261‑276.

��FIAT Grande Punto, 2007 rok, tel. 
kom. 502‑307‑561.

��FIAT Punto, tel. kom.  
664‑507‑718.

��FIAT Punto, 2004 rok, tel. kom. 
502-503-776.

��FIAT Punto II, 1,2 gaz (sekwencja 
2 letnia) 2002 rok, 5 drzwi, 
bogato wyposażony, salon 
Polska, bezwypadkowy, tel. kom. 
532‑706‑515.

��FiAT Seicento, 900, 2001 rok, 
100.000 km, nowy gaz na gwarancji, 
tel. kom. 796‑745‑678.

��FORD Focus, 2009 rok, tel. kom. 
607‑449‑803.

��FORD Focus MK2, 1.8 TDCI 
diesel, hatchback, 2005 rok, 
163.000 km, srebrny metalik,  
klima, okazja, pilnie, tel. kom. 
504‑013‑532.

��FORD Focus, 1.8 TDDI, 1999 
rok, 90 KM, sprowadzony, tel. kom. 
696‑886‑742.

��FORD Mondeo, 2.0 TDDI, 
2002rok, 115 KM, doinwestowany, 
tel. kom. 600‑445‑127.

��FORD Mondeo, 1.8 D, 1999 rok, 
116.000 km, I właściciel, bogato 
wyposażony, stan bdb., 5.200 zł,  
tel. kom. 531‑951‑740.

��FORD Mondeo TD, MK II, 
wszystkie częsci, okazja, tel. kom. 
607‑951‑734.

��FORD Transit, 2.5 D, 1986 rok, na 
chodzie, tel. kom. 888‑978‑225.

��HONDA Civic, 1995 rok, tel. kom. 
607‑948‑108.

��HONDA Civic, 1.6 16V, 2003 rok, 
140.000 km, platynowy metalik,  
(w rozliczeniu przyjmę mniejszy), tel. 
kom. 513‑671‑435.

��HONDA Civic, 1.6, 1999 rok, 
uszkodzona, na części, tel. kom. 
668‑821‑932.

�� IVECO 35S13 Max, 2000 rok, stan 
bdb, tel. kom. 661‑584‑272.

��KIA MAGENTIS, 2.0, D, 2009 rok, 
104.000 km, pełne wyposażenie,  
I właściciel, kupiony salon- Łowicz, 
tel. kom. 666‑049‑802.

��KIA Pride, 1.3, gaz, 2000 rok,  
tel. kom. 696‑461‑437.

��LUBLIN plandeka, 1996 rok,  
tel. kom. 697‑289‑514.

��Mazda 323 F, 2.0 D, 2003 rok, 
201.000 km, po lifcie, tel. kom. 
669‑299‑333.

��MERCEDES C220, CDI, 2002 rok, 
stan dobry, tel. kom. 508‑186‑353.

��MERCEDES Sprinter, 203 D, 
1997/2000 rok, bezwypadkowy,  
I właściciel, stan b. dobry, tel. kom. 
601‑978‑833.

��MERCEDES W124, 3.0 D, 1993 
rok, tel. kom. 600‑445‑127.

��MITSUBISHI ASX, 1.6 benzyn, 
2011 rok, 15 tys.km, I właściciel, 
tel. kom. 508‑363‑954.

��NISSAN Terrano, 2003 rok,  
tel. kom. 604‑915‑594.

��NISSAN Tiida, 2009 rok,  
I właściciel, kupiony w salonie,  
tel. kom. 791‑373‑243.

��OPEL Astra, 1.6 benzyna/
gaz, 2004 rok, 105.000 km, 
bordo metalik, garażowany, 
100% bezwypadkowa, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Insignia, 2.0 diesel, XII.2009 
rok, 112.000 km, 160 KM;  
spalanie 5,7 l/100 km, tel. kom. 
505‑063‑002.

��OPEL Tigra, 1.4, 1995 rok, tel. 
kom. 600‑109‑265.

��OPEL Vectra, 1.7 D, 1997 rok, 
3.200, tel. kom. 606‑902‑572.

��PEUGEOT 306 kombi, 2.0 HDI, 
2000 rok, tel. kom. 602‑479‑334.

��PEUGEOT 307 kombi, 1.4 Diesel, 
2003 rok, salonowy, I właściciel, tel. 
kom. 601‑239‑804.

��PEUGEOT Partner, 1.6 HDI, 
XII.2008 rok, 90 KM, klimatyzacja, 
3-osobowy, długi, salon Polska, 
serwisowany, tel. kom. 509‑877‑268.

��POLONEZ Caro Plus, na części  
z instalacją gazową ważną do 2020 
r, tel. kom. 783‑577‑231.

��POLONEZ Caro, 1.6, benzyna/
gaz, 1996 rok, stan dobry, tel. kom. 
791‑966‑446.

��RENAULT Clio, tydzień w kraju, 
tel. kom. 503-409-523, 504‑104‑571.

��RENAULT Kangoo, 1.9, TDCI, 
2003 rok, granatowy metalik, 
5-osobowy, (możliwa zamiana), tel. 
kom. 513‑671‑435.

��RENAULT Laguna, 1.8 RT, 
benzyna, 1996 rok, 1,5 roku  
w Polsce, tel. kom. 698-166‑786,  
po 16.00.

��RENAULT Megane, 1.6, 1996 rok, 
tanio, tel. kom. 665‑678‑474.

��RENAULT Scenic, 2000 rok, 
8.500 zł, tel. kom. 668‑142‑805.

��SEAT Cordoba, 1.4, 1996/1997 
rok, tel. kom. 696‑461‑437.

��SEAT Ibiza, 2001 rok, tel. kom. 
506‑891‑289.

��SKODA Fabia, 1.4, kombi, 
2003 rok, stan bdb, tel. kom. 
609‑355‑534.

��SKODA Felicia benzyna/gaz, 
1995 rok, tel. kom. 531‑624‑444.

��SKODA Felicia, 1998 rok, , tel. 
kom. 603‑676‑220.

��TOYOTA Corolla, 1.3 XL 
benzyna/gaz, 1992 rok, tel. kom. 
660‑790‑868.

��TOYOTA Corolla, 2.0 D4D, kombi, 
tel. kom. 510‑259‑018.

��TOYOTA Yaris, 1.3, 2004 
rok, salon, 15.500 zł, tel. kom. 
602‑672‑313.

��VW Bora, 1.6 16V, 2000 rok, tel. 
kom. 663‑154‑762.

��VW Golf, 1.6 benzyna/gaz, 1993 
rok, tel. kom. 516‑159‑806.

��VW Golf 1,3, b+g: VW Passat 
1,8 gaz, 1990 rok, kombi, tel. kom. 
502‑322‑564,.

��VW Golf II, 1.6 TD, 1991 rok, tel. 
kom. 888‑927‑208.

��VW Golf III, 1993 rok, czarny, 
3-drzwiowy, tel. kom. 691‑955‑329.

��VW Golf IV, 2003 rok, tel. kom. 
500‑865‑870.

��VW Golf IV, 1.4, benzyna, 
1999/2000 rok, czarny, tel. kom. 
721‑561‑829.

��VW Multivan T5, 2003 rok, 170 
KM, bogate wyposażenie, tel. kom. 
608‑420‑169.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 503‑639‑101.

��VW Passat, 1.9, TDI, 1998 rok, 
kombi, możliwa zamiana, tel. kom. 
601‑977‑893.

��VW Passat, 1.8 benzyna/gaz 
(sekwencja), 1995 rok, bordo 
metalik, sedan, stan idealny, tel. 
kom. 513‑671‑435.

inne
��Opony - Największy skład opon, 

felg w rejonie, hurtownia, najniższe 
ceny. Prostowanie, odnawianie felg, 
pierścienie centrujące,  
śruby, nakrętki, zabezpieczenia, 
auto-klima, geometria kół. 
Bratoszewice ul. Łódzka 28, 
tel. (42) 719-63-08,  
505-151-701, 505‑151‑704.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Opony zimowe z Niemiec 195/65 
R15 i inne, montaż na miejscu, tel. 
kom. 788‑941‑795.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Sprzedam montażownice do 
opon z nakładkami do alufelg, stan 
bdb, tel. kom. 508‑186‑353.

��Sprzedam przyczepkę SAM 1998 
rok, tel. kom. 518‑877‑966.

��Sprzedam przyczepkę 
samochodową Sam lekką, nową,  
tel. kom. 604‑156‑020.

��Sprzedam alufelgi 15, 4x100,  
tel. kom. 663‑074‑485.

��Sprzedam tanio opony zimowe 1 
sezon używane 185/60 R14,  
tel. kom. 668‑280‑877.

��Dużo części do VW polo 1.6, 1995 
rok, klimatyzacja+hak, samochód 
z małym przebiegiem, tel. kom. 
791‑557‑197.

��Przyczepkę samochodową  
z plandeką sprzedam, tel. kom. 
517‑719‑072.

��Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 
602‑579‑154.

��Sprzedam kompletne koła 
zimowe „13” i „15”, tel. kom. 
604‑706‑309.

motorowe

kupno
��Kupię stary motocykl, tel. kom. 

603‑444‑431.

��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 
części, tel. kom. 513‑185‑357.

sprzedaż
��Skuter AGM Touring, 2-letni, 

80 cm3, stan bdb., tel. kom. 
604‑128‑380.

��Quad Kawasaki KFX 700, tel. 
kom. 604‑915‑594.

��Kawasaki ZZR-600, tel. kom. 
888‑548‑789.

��Sprzedam motorower Romet 
Ogar, zarejestrowany, tel. kom. 
603‑383‑974.

garaże

sprzedaż
��Garaż murowany Armii Krajowej, 

przy ul. Matejki,  
tel. kom. 603‑591‑544.

��Garaż na Bratkowicach,  
tel. kom. 509-790‑323, po 16:00.

wynajem
��Miejsce w garażu, Kostka,  

tel. kom. 601‑303‑858.

��Wolny garaż, tel. kom. 
692‑101‑989.

nieruchomości

kupno
��Kupię kawalerkę, tel. kom. 

666‑310‑322.

��Działkę w Małszycach lub na ul. 
Kiernozkiej, tel. kom. 517‑380‑432.

��Kupię działkę, bloki, dom, ziemię, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 695‑248‑808.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 
606‑414‑222.

��Działki budowlane w Nieborowie, 
tel. kom. 607‑328‑032.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694‑471‑236.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. 
www.domtor.net, tel. kom. 
509‑435‑261.

��M4, 60 mkw, Bratkowice, tel. kom. 
886‑100‑809.

��Dom 178 mkw, os. Bełchów, 
tel. kom. 604‑265‑776.

��Sprzedam mieszkania Głowno, 
Plac Wolności o pow. 44,58, 
50,71, 64,40 mkw., tel. kom. 
516‑180‑211.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Sprzedam mieszkanie w bloku po 
kapitalnym remoncie, 3 pokojowe 
77 mkw, miejscowość Ziewanice, 
tel. kom. 504-249-246, 517‑838‑526.

��Dom w Łowiczu, tel. kom.  
665-464-794, 667‑766‑612.

��Sprzedam działkę przemysłową 
z budynkami o pow. 14.455 
mkw., Głowno, tel. kom. 
516‑180‑211.

��Dom w Łowiczu, ul. Wygoda 34, 
tel. kom. 665‑961‑757.

��Dom, Łowicz, stan surowy,  
tel. kom. 606‑701‑271.

��Działka rolno-budowlana, 42 ary, 
Krępa k./Łowicza, 23 zł/mkw., tel. 
kom. 535‑820‑101.

��Komfortowe mieszkanie 170 
mkw., w centrum Łowicza, 2.300 zł/
mkw, tel. kom. 602‑504‑924.

��Działka budowlana 1215 mkw., 
Głowno, tel. kom. 502‑539‑686.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Łąka 35 arów przy rzece  
w Dmosinie, tel. kom. 515‑132‑167.

��Dom w Zdunach, tel. kom.  
602-133‑666, po 18.00.

��Działka 2,2 ha w tym 1,2 tereny 
budowlane, okolice zalewu Rochna 
k/Brzezin sprzedam tanio, tel. kom. 
605‑148‑140.

��Zamienię na bloki lub sprzedam 
dom z ogrodem, Zduny. Atrakcyjna 
oferta, tel. kom. 515‑105‑311.

��Działka rolno-budowlana 3,6 ha, 
Bednary, tel. kom. 728‑117‑880.

��RSP Zabrzeźnia sprzeda działki 
budowlane w Głownie, tel. kom. 
607‑737‑076.

��Mieszkanie 37 mkw, Łowicz 
ul. Blich, tel. (43) 825-21-78, 
wieczorem, tel. kom. 506‑336‑631.

��Mieszkanie 24,46 mkw., Leszno, 
k./Błonia (bezczynszowe), tel. kom. 
604‑794‑315.

��Atrakcyjna cena nowych 
mieszkań 35-65-100 mkw.  
z dopłatą Rodzina na Swoim - 
Bratoszewice, tel. kom.  
602-241-247, 503‑388‑771.

��Sprzedam las, tel. kom. 
608‑815‑516.

��Działka budowlana w Łowiczu, 
1.700 mkw., atrakcyjna cena, tel. 
kom. 500‑696‑667.

��Mieszkanie 67,5 mkw., Łowicz, ul. 
Tkaczew, wspólnota mieszkaniowa, 
cegła, tel. kom. 694‑199‑179.

��Dom + ziemia 1,8 ha, Czatolin (1,5 
km od zjazdu z autostrady A2), tel. 
kom. 696‑691‑596.

��Gospodarstwo rolne: drewniany 
dom z zabudowaniami oraz 1,5 
ha ziemi, Bąków Górny, tel. kom. 
788‑474‑375.

��Gospodarstwo rolne, 2,5 ha wraz 
z budynkami, Łyszkowice, tel. kom. 
667‑747‑508.

��Kawalerka 24 mkw., III piętro 
po remoncie, Łowicz, tel. kom. 
723‑880‑870.

��Mieszkanie 58 mkw. (cegła), 
centrum, podwyższony standard, 
garaż, tel. (46) 837-35-78, tel. kom. 
501‑639‑319.

��Os. Konopnickiej, 36 mkw, II 
piętro, tel. kom. 888‑741‑841.

��Sprzedam mieszkanie na os. 
Sikorskiego 48mkw, cena 2900 zł/
mkw, tel. kom. 507‑765‑813.

��Pół bliźniaka do remontu, Łowicz, 
tel. kom. 693‑943‑718.

��Sprzedam dom piętrowy, działka 
465 mkw., tel. kom. 609‑317‑929.

��Mieszkanie na parterze 48,11 
mkw, w Zduńskiej Dabrowie,  
z garażem, tel. kom. 
600‑972‑227.

��Sprzedam M-4 60 mkw.,  
w Głownie, os. Skokowskiego, 
Zabrzeźnia, 180.000 zł, tel. kom. 
534‑067‑681.

��Działka1.500 mkw., przy drodze 
na Płock, tel. kom. 600‑455‑455.

��Łąka, 1,2 ha, nad Bzurą, gm. 
Bielawy, tel. kom. 609‑842‑734.

��Mieszkanie 48 mkw, os. Kostka, 
parter, tel. kom. 661-800-516; 
661‑669‑130.

��Bednary-Kolonia; dom 90 mkw.  
w stanie surowym; działka 
budowlana 3.000 mkw., tel. kom. 
501‑500‑005.

��Sprzedam 60 mkw. lub zamienię 
na mniejsze, tel. kom. 724‑222‑158.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, 
narożna w Łowiczu, tel. kom. 
603‑878‑783.

��Budowlana, Łowicz, tel. kom. 
664‑507‑718.

��Budowlane pod Łowiczem,  
tel. kom. 512‑490‑910.

��Sprzedam ziemię 1,30 ha, 
Czatolin, tel. kom. 509‑137‑971.

��Siedlisko, tel. kom. 664‑507‑718.

��Sprzedam ziemię 3,6 ha, Sanniki, 
tel. kom. 724‑748‑046.

��Tanio sprzedam 2 pokoje  
+ kuchnia 120.000 zł, tel. kom. 
519‑130‑758.

��Działka budowlana 2500 mkw, 
pod Sochaczewem, tel. kom. 
665‑724‑016.

��M-4 60 mkw., stan bdb, 
Dąbrowskiego, tel. kom. 
502‑534‑461.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 45,67 
mkw., os. Broniewskiego, tel. kom. 
603‑270‑363.

��Działka 800 mkw. Dom  
w surowym stanie + budynek 
gospodarczy, media, Nieborów, 
obok oberży, tel. kom. 501‑768‑206.

��Mieszkanie 60,5 mkw., 
3-pokojowe, tel. kom. 608‑409‑694.

��Sprzedam działkę  
w Łyszkowicach 5000 mkw 
z rozpoczętą budową lokalu 
1000 mkw, 650.000 zł, tel. kom. 
661‑486‑960.
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��Sprzedam działkę 4500 mkw  
z budynkiem mieszkalnym 300 mkw 
na Górkach, tel. kom. 604-101-093, 
602‑623‑817.

��Sprzedam mieszkanie 60 
mkw., II piętro, po remoncie, duży 
balkon, Głowno, Kopernika bl. 
13, tel. kom. 698‑035‑468.

��Sprzedam lub wynajmę halę 
produkcyjną, ogrzewaną  
z pomieszczeniami socjalnymi, 
biurowymi, całość 600 mwk. 
na działce przemysłowej 1.553 
mkw. na dawnych zakładach 
WZMot, Głowno, tel. kom. 
698‑035‑468.

��Dom z zabudowaniami 
gospodarczymi na działce 
8.500 mkw. w Łowiczu, tel. kom. 
661‑977‑500.

��Sprzedam działkę lub działki, 
Pilaszków, Otolice przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 607‑032‑462.

��Działka leśno-budowlana, 
5.500 mkw, Zielkowice, tel. kom. 
500‑167‑556.

��Sprzedam mieszkanie na 
parterze 36,6 mkw w Łowiczu, 
tel. kom. 666-342-501.

��Sprzedam mieszkanie M-4 na os. 
Bratkowice bl. 5, 2 piętro.

��Działka budowlana 2,5 ha (ziemia, 
las), tel. kom. 602‑103‑367.

��Pawilon handlowy na targowicy 
(woda, światło), tel. kom. 
784‑518‑734.

��Działka rolno budowlana, 2.400 
mkw. na wsi, okol. Łowicza, tel. kom. 
795‑102‑365.

��Mieszkanie 64 mkw., Bratkowice, 
III p., do remontu, tel. kom. 509-
790‑323, po 16:00.

��Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Sprzedam działkę inwestycyjno-
budowlaną, 2.350 mkw., ul. 
Poznańska, tel. kom. 696‑736‑880.

��Sprzedam działkę budowlaną,  
ok. 1.300 mkw., ul. Grunwaldzka 
(koło S.P. 3), tel. kom. 696‑736‑880.

��Mieszkanie 57,8 mkw., 
3-pokojowe, z kuchnią, blok z cegły, 
IV piętro, Łowicz centrum, tanio, tel. 
kom. 607‑314‑088.

��Budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 
m, rzeczka, Wola Szydłowiecka, tel. 
kom. 603‑878‑783.

��Sprzedam mieszkanie w Głownie 
na os. Kopernika 48,5 mkw, 3 
pokoje + kuchnia, parter, cena 150 
tys., tel. kom. 502‑213‑373.

��Działka budowlana 1211 mkw, ul. 
Łysogórska 10 Głowno, tel. kom. 
607‑520‑993.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 
środkowe, I piętro, 35,6 mkw., os. 
Konopnickiej, Łowicz, tel. kom. 669-
034-194, 667‑913‑868.

��Sprzedam działkę bud.-rolną  
o pow. 3ha lub 3,5ha z budynkiem 
gosp. w bardzo dobrym stanie  
w Bednarach, tel. kom. 692‑765‑019.

wynajem
��Lokal 160 mkw., Przyrynek, tel. 

kom. 601‑345‑299.

��Do wynajęcia lokale pod 
działalność usługową w Głownie, 
tel. kom. 516‑180‑211.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Wynajmę budynek handlowo-
usługowy 900 mkw. z 
możliwością adaptacji na 
gabinety lekarskie, przychodnie, 
winda w budynku, parking 1.300 
mkw., Głowno, Bielawska 3, tel. 
kom. 602‑119‑445.

��Kwatery, Dmosin, 
tel. (46) 874‑64‑68.

��Lokal 50 mkw., Stary Rynek do 
wynajęcia, tel. kom. 604‑107‑760.

��Dom z działką na Zabrzeźni  
w ramach opieki za lokatora, 
Głowno, tel. kom. 31857847735,  
na koszt właściciela.

��Do wynajęcia lokale handlowo-
usługowe, tel. kom. 692‑725‑590.

��Wynajmę lokal 68 mkw., Plac 
Przyrynek 12 (na wprost parkingu), 
tel. kom. 660‑134‑124.

��Do wynajęcia 46 mkw. na gabinet 
lub mieszkanie, 3-go Maja 2/12, tel. 
kom. 602-657-161, 608‑621‑402.

��Do wynajęcia atrakcyjne 
M-4, Bratkowice, IIp., tel. kom. 
606‑263‑182.

��Wynajmę magazyn, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Lokal handlowy 25 mkw., 
Zduńska 15, tel. (46) 837‑67‑89.

��Odstąpię lokal gastronomiczny 
ok. 160 mkw., w centrum Łowicza, 
tel. kom. 608‑695‑766.

��Do wynajęcia duży lokal  
w centrum Łowicza, tel. kom. 
509‑837‑566.

��Przyjmę w dzierżawę grunt orny, 
tel. kom. 781‑842‑724.

��Wynajmę mieszkanie M-4, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 501‑011‑198.

��Poszukuję współlokatorki do 
mieszkania, os. Starzyńskiego,  
tel. kom. 601‑576‑398.

��Wynajmę domek w Głownie,  
tel. kom. 698‑783‑854.

��Do wynajęcia lokal ul. Zduńska, 
80 mkw., 505‑977‑275.

��Kwatery tanio, tel. kom. 
606‑884‑162.

��Stodoła z oborą 200m2, 
tel. (42) 719-49‑31, po 19.00.

��Wynajmę kawalerkę oś. 
Reymonta, 3 piętro, tel. kom. 
693‑944‑068.

��Odstąpię lokal Głowno,  
ul. Sikorskiego 100, tel. kom. 
505‑151‑701.

��Wynajmę budynek ok. 400 
m2 z możliwością adaptacji - 
przychodnia, gabinety  
lekarskie lub inną działalność  
usługowo-handlową. Głowno,  
ul. Kilińskiego 4 (przy rynku), tel. 
kom. 509‑582‑258.

��Dwa pokoje z kuchnią, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 512-120‑330, 
po 15.00.

��Domek 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, Głowno, Westerplatte, tel. 
kom. 500‑007‑881.

��Do wynajęcia wyposażone M-4, 
44 mkw., Łowicz, Reymonta,  
po 18, tel. kom. 696-369‑009,  
po 18.00.

��Do wynajęcia M-2, tel. kom. 
604‑133‑348.

��Dom, 3 pokoje z kuchnią, Głowno, 
tel. kom. 603‑641‑489.

��Kawalerka, Głowno, wynajmę, tel. 
kom. 728‑348‑420.

��Lokal po banku, Głowno, 
centrum, tel. kom. 728‑348‑420.

��Lokal pod sklep lub inną 
działalność gospodarczą, tel. kom. 
660‑112‑106.

��Dom jednorodzinny na 
mieszkania położone w atrakcyjnym 
miejscu w Łowiczu wraz z małym 
ogródkiem, tel. kom. 696‑464‑298.

��Dom jednorodzinny na 
działalność gospodarczą położony 
w Łowiczu, tel. kom. 696‑220‑132.

��Wynajmę lokal użytkowy, 44 mkw., 
Łowicz, ul. Zduńska, tel. kom.  
692-637-984, 660‑230‑318.

��Ładne, 2-pokojowemieszkanie 
na ul. Baczyńskiego w Łowicz, 48 
mkw., tel. kom. 501‑541‑876.

��Do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy 100 mkw., 130 
mkw., lub 170 mkw. w centrum 
Łowicza, tel. kom. 602‑118‑332.

��Do wynajęcia lokal pod 
działalność gospodarczą (na biuro, 
gabinet lub zakład fryzjerski), 24 
mkw., zaplecze 10 mkw., łazienka; 
Łowicz, ul. Długa, tel. kom. 
601‑464‑266.

��Powierzchnia magazynowa 100, 
200, 300, 800 mkw, Głowno, tel. 
kom. 507‑053‑230.

��Do wynajęcia lokale użytkowe 
przy ul. Bolimowskiej, 35-42 mkw., 
media, c.o., wod.-kan., tel. kom. 
601‑050‑926.

��Do wynajęcia kawalerka 27 mkw, 
Łowicz, tel. kom. 784‑756‑382.

��Wynajmę mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 605‑621‑096.

��Wynajmę dom 110 mkw, Głowno, 
tel. kom. 784‑430‑110.

��Wolne M-3, tel. kom. 692‑101‑989.

��Wynajmę lokal na działalność, 24 
mkw., media, Łowicz, Długa 20, tel. 
kom. 609‑491‑588.

��Tanie pokoje noclegowe, 
Łowicz Plac Przyrynek 11, 
tel. (46) 837-99-16, tel. kom. 
512‑098‑358.

��OSP Skowroda Pł. wynajmie 
wyremontowany lokal na sklep, tel. 
kom. 609‑729‑321.

��Wynajmę M-2 na Starzyńskiego, 
tel. kom. 512‑831‑125.

��Wynajmę w domu 
jednorodzinnym 2 pokoje +kuchnię, 
umeblowane, tel. kom. 666‑600‑305.

��Lokal handlowy 50 mkw do 
wynajęcia, ul. Zduńska 23, tel. 
kom. 600‑498‑498.

zamiana
��Bloki 58 mkw na domek,  

tel. kom. 608‑321‑288.

kupno różne
��Kupię drewno opałowe,  

tel. kom. 501‑658‑261.

��Kupię drut, tregry, cegłę,  
tel. kom. 607‑809‑288.

��Wagę 1 t., tel. kom. 664‑173‑486.

��Kupię zużyte akumulatory,  
tel. kom. 793‑682‑021.

��Drewniane beczki, stare 
narzędzia, starocie, tel. kom. 
793‑311‑660.

sprzedaż różne
��Drewno kominkowe: opałowe, 

rozpałkowe, suche, budy, WC, 
huśtawki, sztachety, tel. kom. 
501‑658‑261.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t,  
z dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Drewno kominkowe, opałowe, 
suche dąb, grab, brzoza, sosna, 
łupane z transportem, rozwozimy 
również w soboty, tel. kom. 
601‑189‑972.

��Drewno kominkowe, tel. kom. 
785‑333‑971.

��Agrowłóknina, tel. kom. 
693‑177‑813.

��Okna PCV używane i nowe, 
gospodarcze, różne. Drzwi 
sklepowe, przeszklone, metalowe, 
duży wybór, niskie ceny, raty; Piątek, 
tel. kom. 602‑617‑895.

��Drzwi garażowe, tel. kom. 
692‑725‑590.

��Stół +4 krzesła, stolik; męska 
kurtka zimowa wełna 100%, tel. kom. 
504‑179‑453.

��Piach płukany „z kopalni” Rydwan 
lub Czatolin, z transportem, tel. kom. 
508‑382‑120.

��Juki, stębnówka 5-nitkowa, 
overlock (2011 rok), tel. kom. 
509‑838‑542.

��Dwukółka do przewożenia 
zwierząt, tel. kom. 511-167‑955, po 
18..

��Brama przesuwna, metalowa 6 m, 
nowa, tel. kom. 666‑049‑802.

��Kino domowe Onkyo, tel. kom. 
697‑043‑229.

��Kompakt WC, umywalka, 
zlewozmywak z szafką, tel. kom. 
697‑043‑229.

��Tanio elektryczny ogrzewacz 
wody 120 l, tel. kom. 505‑099‑355.

��Laptop Dell, tel. kom. 
500‑204‑559.

��Nagłośnienia 2x2200 RMS, tel. 
kom. 607‑449‑803.

��Drewno na opał, tel. kom. 
787‑527‑060.

��Sprzedaż brykietu ze słomy - 
producent, tel. kom. 787‑527‑060.

��Sprzedam akordeon, tel. kom. 
725‑359‑588.

��Krajzega z silnikiem 4 kW, tel. 
kom. 503‑830‑451.

��Sprzedam drewno na opał, tel. 
kom. 667‑899‑123.

��Przekładnia do wyciągu i 
rusztowania, tel. kom. 507‑164‑215.

��Bale dębowe; kuchnia węglowa, 
tel. kom. 664‑730‑510.

��Rowery niemieckie używane, tel. 
kom. 504‑065‑348.

��Sofa brązowa, rozkładana, 
z funkcją spania, tel. kom. 
609‑842‑734.

��Rzutnik multimedialny; monitor 
komputerowy, tel. kom. 503‑699‑872.

��Części do dojarki, pulsatory, 
kolektory, kielichy dojowe, tel. kom. 
665‑752‑681.

��Sprzedam oryginalne 
szampany włoskie Dolce, tel. kom. 
500‑864‑204.

��Grzyby suszone, tel. kom. 
693‑036‑511.

��Piec CO używany 10KW, 0,9 
metra, tel. kom. 600‑881‑881.

��Sprzedam łóżko piętrowe, tanio, 
tel. kom. 726‑972‑776.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505‑700‑777.

��Ubranko do chrztu, tel. kom. 
691‑972‑292.

��Telewizor, tel. kom. 787‑463‑353.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, 
stoły, ławki, altanki, piaskownice, 
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Dywan wełniany, ławostół, 
sukienka komunijna, alba, tel. kom. 
601‑546‑395.

��Sprzedam 2 topole, ścięte, tel. 
kom. 663‑074‑485.

��Fotelik samochodowy; nosidełko; 
spacerówka; wózek; łóżeczko, tel. 
kom. 604‑110‑419.

��Sprzedam brykiet z trocin, 550 
zł/t, tel. kom. 695‑248‑808.

��Rura czarna, ocynk, średnica 1/2 
„, 100 mm, tel. kom. 604‑931‑629.

��Sprzedam betoniarkę, 150 litrów, 
stan dobry, tel. kom. 504‑843‑494.

��Maszyny szwalnicze wyprzedaż, 
tel. kom. 723‑449‑143.

��Betoniarki, części, remonty, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.
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��Keyboard CASIO CTK-750, tanio, 
tel. kom. 791‑655‑024.

��Aparat FUJIFILM S2950, jak nowy, 
gwarancja, komplet dokumentów, tel. 
kom. 791‑655‑024.

��Parnik elektryczny, parnik węglowy, 
tel. kom. 693‑574‑400.

��Piec do centralnego ogrzewania, 
nowy, tel. kom. 693‑574‑400.

��Ława i wypoczynek, stan bdb,  
tel. kom. 798‑765‑412.

��Pocięte drzewo liściaste, tanio,  
tel. kom. 608‑641‑030.

��Zbiornik, olej opałowy 1.000  
litrów, oryginalny, tel. kom. 
606‑659‑350.

��Sprzedam przepływowy ogrzewacz 
wody na gaz; 600 szt. trelinki; 
nagrzewnicę elektryczną, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Tanio akwarium panoramiczne 280 
l wraz z osprzętem, rybami  
i roślinami, tel. kom. 501‑541‑876.

��Sprzedam gitarę klasyczną,  
stan bdb, 200 zł, tel. kom. 
605‑283‑864.

��Regał młodzieżowy,  
jasnoszary, 4-elementowy. Kanapa  
rozkładana 2-osobowa, tel. kom. 
694‑743‑624.

��Dwa silniki elektryczne 7 KW, 
wolnoobrotowe 900 i 1400, tel. kom. 
693‑743‑824.

��Sprzedam suche drewno opałowe, 
tel. kom. 795‑539‑905.

��Sprzedam silnik elektryczny 1,3 
kW, tel. kom. 604‑866‑936.

praca

dam pracę
��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 

500‑243‑325.

��Firma zatrudni magazyniera do 
przyjmowania/wydawania towaru, 
Łowicz, Klickiego 7.

��Zatrudnię ślusarza spawacza, tel. 
kom. 665‑147‑488.

��Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-
059-817, 606‑457‑050.

��Firma Kosmetyczna- dam pracę, 
tel. (46) 838-35-03, tel. kom. 
508‑362‑833.

��Firma kosmetyczna oferuje pracę, 
tel. kom. 728‑477‑406.

��Zatrudnię serwisanta pilarki, 
kosiarki, pełny etat, tel. kom. 
604‑411‑266.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
w ruchu krajowym, tel. kom. 
519‑113‑663.

��Przyjmę pracowników do prac przy 
sortowaniu i segregacji złomu, tel. 
kom. 507‑076‑642.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
z doświadczeniem, kraj, z Łowicza 
i okolic, tel. kom. 601‑360‑267.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
665‑727‑178.

��Zatrudnię kierowcę z własnym 
autem, tel. kom. 792‑509‑979.

��Zatrudnię konstruktora-
projektanta, tel. kom. 515-
138-358, proszę dzwonić po 
1.01.2013.

��Zatrudnię szwaczki kostiumy 
kąpielowe, tel. kom. 516‑132‑006.

��Mechanika lub pomocnika 
mechanika, Głowno, tel. kom. 
507‑053‑230.

��Osoby z orzeczeniem 
umiarkowanym do pracy fizycznej  
w Łowiczu, tel. kom. 509‑598‑123.

��Zatrudnię pracownika na 
produkcję w Bednarach,  
tel. kom. 660‑172‑296.

��Ochrona ARGUS zatrudni 
licencjonowanych pracowników 
ochrony do pracy w Bielicach k. 
Sochaczewa, tel. (46) 862‑10‑31.

��Zatrudnię kierowcę na transport 
międzynarodowy, kontenery, tel. kom. 
660‑693‑596.

��Zatrudnię kierowcę na transport 
krajowy, tel. kom. 660‑693‑596.

��Zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, tel. kom. 603‑591‑544.

��Firma zatrudni dziewiarza  
z doświadczeniem na komputerowe 
maszyny do produkcji skarpetek, tel. 
kom. 668‑479‑265.

��Zatrudnię fryzjerkę lub podnajmę 
dwa stanowiska w Nowo Otwartym 
Salonie Kosmetyczno-Fryzjerskim  
w Głownie, tel. kom. 790‑750‑718.

szukam pracy
��Podejmę pracę w kwiaciarni,  

tel. kom. 790‑534‑871.

��Kierowca kat. B, C. kwalifikacje 
zawodowe, bez doświadczenia,  
tel. kom. 889‑863‑303.

��Magister farmacji podejmie pracę, 
tel. kom. 535‑411‑272.

��Kierowca z praktyką krajową  
z kartą chip poszukuje pracy  
w podwójnych obsadach  
w transporcie międzynarodowym, 
tel. kom. 669‑268‑467.

usługi wideo
��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray- 

tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. 
kom. 600‑447‑843.

��NAK Studio Films- firma  
z długoletnia tradycją, z nowymi 
technologiami HD, zaprasza, tel. kom. 
889‑910‑129.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, full HD, Blu-ray, 
tel. 46/837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Foto-video, tel. kom.  
604‑330‑036.

��Wideofilmowanie, full HD, zdjęcia, 
tel. kom. 502‑163‑788.

��Studio Wideo „Kadr”, Full HD,  
tel. kom. 607‑916‑001.

��Fotografia ślubna, tel. kom. 
604‑357‑594.

��Studio video Kroton, DVD, HD, 
zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie,  
tel. kom. 600‑287‑992.

��Videofilmowanie. Fotograf,  
tel. kom. 501‑836‑550.

��Fotokadr, fotografia ślubna, 
wolne terminy na rok 2013, tel. 
kom. 604‑805‑463.

��Promocja na www.studiokadr.
cdx.pl.

��Videofilmowanie Full HD, www.
studiovideopiksel.pl, tel. kom. 
787‑878‑564.

��Profesjonalna fotografia ślubna, 
wideoklipy www.fotoslomski.pl, 
tel. kom. 606‑630‑448.

��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu Ray, full HD. www.
wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

��Wesela, chrzty, komunie, 
studniówki. Filmy fabularyzowane, 
dokumentalne. Szybko, niskie ceny, 
tel. kom. 721-137-394, www.video-
film.manito.com.

remontowo-
budowlane

usługi
��Murarstwo i tynkowanie, tel. kom. 

668‑489‑577.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 900 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Układanie kostki brukowej, tanio, 
tel. kom. 667‑837‑817.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
produkcja, montaż, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Tynki gipsowe, agregatem - 
solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Remonty, gipsy, płytki, malowanie, 
poddasza, tel. kom. 697‑693‑636.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Piaskowanie, tel. kom.  
664-730-510;, 608‑372‑254.

��Profesjonalne układanie  
i cyklinowanie parkietów (bezpyłowe), 
tel. kom. 505‑072‑638.

��Tynki maszynowe profesjonalnie, 
tel. kom. 608‑444‑405.

��Firma FBS-Tynk wykonuje:  
tynki maszynowe, gipsowe  
i cementowo-wapienne oraz 
posadzki (z mixokreta), tel. kom. 
502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
tel. kom. 500‑027‑261.

��Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607‑789‑345.

��Malowanie, gładź, tel. kom. 
668‑026‑851.

��Glazura, panele, tel. kom. 
668‑026‑851.

��Ocieplenie poddaszy, płyty g/k, tel. 
kom. 609‑846‑316.

��Wylewki maszynowe Mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Malowanie mieszkań, układanie 
paneli, tel. kom. 668‑342‑534.

��Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe 
- wykonam, tel. kom. 516‑153‑870.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607‑343‑338.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, 
tel. kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
tel. kom. 531‑842‑123.

��Montaż i sprzedaż pokryć 
dachowych, tel. kom. 
501‑694‑856.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606‑737‑576.

��Układanie galzury, terakoty, 
malowanie, tel. kom. 519‑671‑356.

��Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio!, tel. kom. 
668‑181‑142.

��Malowanie, gipsowanie, 
podwieszane sufity, zabudowa 
karton, gips, ocieplanie poddaszy, 
solidnie, tanio, tel. kom. 516‑858‑862.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785‑333‑971.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Docieplanie i zabudowa gipsowa 
poddaszy, ścianki działowe g/k, 
sufity podwieszane. FVAT, tel. kom. 
604-645-981;, 502‑228‑972.

��Usługi remontowo-budowlane,  
tel. kom. 667‑993‑029.

��Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, 
terakota, gipsy, malowanie). 
Docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier itp., tel. (46) 837-13-91, 
tel. kom. 793‑035‑025.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880‑542‑743.

��Budowa domów jednorodzinnych, 
gospodarczych, docieplenia i inne 
zlecenia, tel. kom. 794‑230‑700.

��Trak 10 mb do klienta, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Usługi: techniczne, 
konserwatorskie, tel. kom. 
722‑393‑939.
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��Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, tel. 
kom. 607‑090‑260.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Dachy: naprawa, wymiana, podbitki 
itp., tel. kom. 607‑610‑786.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 728‑163‑557.

��Montaże, rozbiórki, tel. kom. 
722‑393‑939.

��Firma budowlano-tynkarska: 
murowanie z klinkieru, rozbiórki, 
remonty, malowanie agregatem 
malarskim, faktury Vat, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Docieplenia, tel. kom. 606‑428‑162.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Remonty i wykończenia, tel. kom. 
536‑325‑541.

��Ciesielstwo- krycie dachów, 
roboty murarskie, przebudowy, 
rozbudowy, docieplenia budynków, 
montaż podsufitki dachowej, sufity 
karton-gips, usuwanie azbestu, 
kosztorysy, wycena, wysoka jakość, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
694‑470‑514.

��Lastrytkarstwo, glazurnictwo, g/k, 
wykończenia, tel. (42) 710-80-97, tel. 
kom. 601‑321‑914.

��Ogrodzenia betonowe, stalowe, 
balustrady, bramy, słupki do sadów, 
siatki, producent, www.betomet.pl, tel. 
kom. 508‑382‑120.

��Glazura, terakota, gipsy, 
malowanie, panele, itp., tel. kom. 
508‑313‑799.

��Glazura, terakota, malowanie, 
wykończenia, meble na wymiar, tel. 
kom. 691‑645‑784.

��Usługi koparko-ładowarką, 
odśnieżanie, tel. kom. 
609‑661‑559.

��Murowanie, wykańczanie wnętrz, 
adaptacja poddaszy, ocieplenia 
budynków, tel. kom. 0668‑052‑818.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
glazura, panele, gładzie gipsowe, 
ocieplanie budynków, Głowno, tel. 
kom. 664‑254‑946.

��Wykończenia wnętrz, tel. kom. 722-
006-198, 668‑827‑938.

��Malowanie, gipsowanie, sufity 
podwieszane, układanie paneli 
ściennych, podłogowych, glazury, 
terakoty, tel. kom. 511‑492‑515.

��Projektowanie budynków 
mieszkalnych, gospodarczych, 
rozbudowy, nadzór, wyceny, 
kosztorysy, tel. (46) 837-78-38, tel. 
kom. 502‑086‑592.

��Gładź bezpyłowa, remonty 
łazienek, pomieszczeń, tel. kom. 
668‑821‑932.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Dachy od A do Z, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 600‑551‑553.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 
512‑924‑857.

��Usługi minikoparką od 50 zł, tel. 
kom. 795‑403‑201.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty g/k, glazura, tel. kom. 
608‑685‑867.

��Solidnie i uczciwie pełna 
budowlanka wewnątrz i na zewnątrz, 
tel. kom. 662‑636‑878.

��Wtyczka.za.pl, tel. kom. 
608‑145‑585.

��Tynki, gładzie, posadzki, panele, 
malowanie, tapety, tel. kom. 
721‑137‑394.

��Adaptacja poddaszy, 
kompleksowe remonty 
i wykończenia, tel. kom. 
532‑482‑915.

sprzedaż
��Sprzedaż pokryć dachowych 

Firmy Rukki Budmat, Florian, 
podsufitka Bryza Orobel- montaż, 
tel. kom. 507‑056‑578.

��Stemple budowlane 3 metrowe, 
tel. kom. 600‑445‑127.

��Konstrukcje stalowe: 
producent. Budowa obiektów  
dla rolnictwa i przemysłu  
z wykończeniem „pod klucz”, tel. 
kom. 601‑303‑235.

usługi 
instalacyjne

��Usługi hydrauliczne,  
tel. kom. 508‑862‑015.

��Usługi hydrauliczne,  
tel. kom. 886‑999‑970.

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Przyłącza, elektroinstalacje, 
pomiary, odgromówka, automatyka 
budynkowa EIB/KNX, wideo-
domofony, RTV-Sat, komputerowe, 
bramonapędy, alarmy, kamery; 
naprawy, konserwacja, przeglądy, 
odbiory, uprawnienia, VAT, el-arm@
o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691‑991‑000.

��Hydraulika, tel. kom. 
608‑263‑951.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
784‑006‑861.

��Montaż alarmów, tel. kom. 
602‑633‑407.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 
506‑891‑289.

��Tanie i solidne usługi 
hydrauliczne, tel. kom.  
698‑351‑859.

�� Instalacje, usługi elektryczne,  
tel. kom. 509‑838‑364.

��Profesjonalne instalacje 
sygnalizacji włamania, pożaru, 
kontroli dostępu, nadzoru wizyjnego 
(monitoring), tel. kom. 601‑207‑689.

��Vertal - żaluzje poziome,  
pionowe, rolety materiałowe  
i antywłamaniowe, siatki przeciw 
owadom. Produkcja, montaż, tel. 
kom. 602-736-692, 512‑342‑751.

��Usługi hydrauliczne, 
kompleksowo, przeciski podziemne, 
przyłącza wod.-kan., usługi koparko-
ładowarką, przyjmę pracę również 
jako podwykonawca, tel. (46)  
838-75-53, tel. kom. 601‑379‑355.

��Usługi hydrauliczne C.O.,  
tel. kom. 518‑905‑611.

��Wtyczka.za.pl, tel. kom. 
608‑145‑585.

usługi inne
��Zespół muzyczny, wieloletnie 

doświadczenie, tel. kom. 
692‑584‑020.

��Zespół muzyczny. Muzyka 100% 
na żywo. www.hocus-pocus.pl, tel. 
kom. 608‑433‑199.

��Zespół, wesela, tel. kom. 
696‑315‑910.

��Zespół Diwers, wesela, bale, tel. 
kom. 661‑323‑807.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio!, 
tel. kom. 504‑070‑837.

��Śluby limuzyną, tel. kom. 
604‑344‑609.

��Pranie samochodów, dywanów, 
tel. kom. 722‑366‑837.

��Koparka gąsiennicowa, koparko-
ładowarka (z młotami), wszelkie 
prace ziemne, rozbiórkowe, usługi 
wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693‑776‑474.

��Zespół, Wokalistka, Najtaniej, 
tel. kom. 503‑746‑892.

��UTiP: usługi transportowe  
i przeprowadzki; www.utip.pl, tel. 
kom. 501‑606‑982.

��Usługi szewskie: wymiana 
obcasów, wklejanie i wszywanie 
suwaków, rozciąganie obuwia, 
fleki, zelówki, inne. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B (piwnica), 
tel. kom. 512‑024‑112.

��Zespół muzyczny, wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 
606‑908‑346.

��Zespół muzyczny „Rytm”, tel. kom. 
695‑761‑385.

��Zespół muzyczny, wesela, tel. 
kom. 607-992-169, 601‑854‑670.

��Zespół muzyczny, wesela,  
bale, studniówki, tel. kom. 
514‑895‑308.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
725‑672‑394.

��Zespół Re-Box wesela, bale itd, 
tel. kom. 609‑037‑343.

��Wróżby, tel. kom. 881-555-133, 
791‑554‑106.

��Taxi 9-osobowe. Najtaniej! 
Przeprowadzki., tel. kom. 
601‑817‑962.

��Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej  
w zakładzie i u klienta, tel. kom. 
501‑431‑978.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
693‑754‑349.

��Dekoracje sal weselnych 
WARDART, Strugienice, tel. kom. 
886‑328‑694.

��Profesjonalna wycinka drzew,  
tel. kom. 519‑671‑356.

��Meble na wymiar, kuchnie, 
komody, szafy itp (przeróbki),  
tel. kom. 889‑474‑502.
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��Tanio transport, przeprowadzki, tel. 
kom. 504‑684‑117.

��www.agdserwis.lowicz.pl 
naprawa AGD i sprzedaż części, 
tel. kom. 509‑428‑521.

��Prasowanie u klienta i na wynos, 
tel. kom. 504‑179‑453.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Bezpłatny odbiór elektrośmieci, 
złomu, akumulatorów itp., tel. kom. 
722‑393‑939.

��Mycie okien, sprzątanie, porządki. 
FVAT, tel. kom. 722‑393‑939.

��Malujemy.., tel. kom. 722‑393‑939.

��Zespół Cover 100% na żywo, tel. 
kom. 790‑289‑299.

��Przewóz towarów, rzeczy, winda 
9 Epal, tel. kom. 502‑026‑691.

��Ale szybka gotówka - nawet 5000 
zł na Święta! Proste zasady, bez 
zbędnych formalności. Provident: 
600 400 295.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Tartak przewoźny do 14 metrów, 
tel. kom. 512‑907‑059.

��Odśnieżanie dróg i chodników, tel. 
kom. 603‑591‑544.

��Zespól muzyczny 2-osobowy, 
najtaniej, tel. kom. 661‑162‑567.

�� Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Usługi koparko-ładowarką, 
odśnieżanie, tel. kom. 
609‑661‑559.

��Paznokcie żelowe, hybrydowe, tel. 
kom. 660‑724‑766.

��Odśnieżanie, tel. kom. 
608‑383‑453.

��Wycinka drzew, tel. kom. 
696‑008‑528.

��Przeprowadzki, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Przewóz osób (bus 9-osobowy), 
tel. kom. 602‑586‑487.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20 , tel. 
kom. 728‑227‑030.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew i inne prace 
przycinkowe, tel. kom. 606‑370‑008.

��Zaproś Wodzireja na swoją 
imprezę karnawałową. www.wodzirej-
arek.pl, tel. kom. 605‑911‑766.

��Śluby, inne imprezy 
okolicznościowe: Chrysler 300-C, 
nowy model, tel. kom. 607‑328‑028.

��Usługi minikoparką, usługi 
wodnokanalizacyjne i melioracyjne, 
odśnieżanie, tel. kom. 795‑403‑201.

��Projektowanie łazienek, tel. kom. 
669‑087‑989.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Śluby, inne imprezy 
okolicznościowe - Jaguar XF 2012 
luxory - Samochód Roku, polarna 
biel; Audi A6/2012 czarna perła; 
BMW E-93 Cabrio 2012 srebrny 
metalik, tel. kom. 509‑454‑738.

��Odzyskiwanie zaniżonych 
odszkodowań z OC sprawcy. Wyślij 
kosztorys na e-mail szkody.ecls@
wp.pl bądź zadzwoń, tel. kom. 
518‑788‑763.

matrymonialne
��Poznam dziewczynę, tel. kom. 

603‑294‑459.

nauka
�� „Językowo” - angielski, kursy, 

korepetycje; biuro@jezykowo.edu.pl, 
tel. kom. 535‑426‑113.

��Matematyka, tanio, tel. kom. 
601‑303‑279.

��Prezentacje maturalne, pomoc, 
tel. kom. 608‑433‑138.

��Matematyka, tel. kom. 
782‑721‑426.

��Język angielski, pomoc w nauce 
i tłumaczenia ogólne, Głowno, tel. 
kom. 881‑616‑938.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Chemia, tel. kom. 693‑232‑108.

��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Mgr. matematyki- korepetycje, tel. 
kom. 506‑178‑472.

��Przygotowanie do matury 
historia, WOS; Korepetycje szkoła 
podstawowa, gimnazjum, liceum, tel. 
kom. 669‑046‑703.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Mgr matematyki, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski profesjonalnie: dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

��Język polski: prezentacje 
maturalne, prace zaliczeniowe, tel. 
kom. 532‑517‑750.

��Język niemiecki korepetycje, tel. 
kom. 508‑186‑351.

��Studentka budownictwa 
poszukuje korepetytora z mechaniki 
i matematyki, tel. kom. 606‑168‑947.

��Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, FCE, tel. kom. 
793‑567‑040.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupie żyto, tel. kom. 697‑536‑596.

��Kupię duże ilości zbóż 
paszowych, możliwość transportu, 
tel. kom. 692‑292‑969.

��Kupię jabłka na eksport i przecier, 
tel. kom. 505‑068‑787.

��Kupię żyto i pszenicę 
konsumpcyjną, tel. (46) 874-39-22, 
tel. kom. 605‑139‑221.

��Kupię zboże paszowe, 
tel. (46) 838-98-06, tel. kom. 
605‑370‑062.

��Kupię słomę w kostkach, okolice 
Jackowic, tel. kom. 609‑468‑158.

��Kupię siano w dużych belach, 
Pilaszków 22, tel. (46) 837‑14‑61.

��Żyto, 700 zł/tona, tel. kom. 
608‑633‑505.

��Kupię mieszankę, tel. kom. 
500‑060‑092.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, 
knury, cielęta, konie, tel. kom. 
502‑460‑724.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła i koni, dojazd do 
klienta, konkurencyjne ceny, tel. 
kom. 604‑267‑833.

��Bydło wybrakowane - skup. 
Najwyższe ceny., tel. kom. 
726‑879‑139.

��Skup cieląt 50-120 kg, tel. kom. 
509‑500‑995.

��Skup bydła rzeźnego, maciory, 
knury, tel. kom. 602‑394‑036.

��Skup bydła: byki 7,90 +VAT, krowy 
5,90 +VAT, jałówki 7,00 +VAT, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła pourazowego, do 5 zł/
kg, tel. kom. 792‑772‑466.

��Kupię byczki od 70 do 150 kg, tel. 
kom. 606‑505‑072.

maszyny
��Opona 11,5/80-15,3, tel. kom. 

668‑162‑199.

��Ciężki pług 2-skibowy, obracany, 
tel. kom. 693‑711‑208.

��Każdego Władimirca, Ursusa, tel. 
kom. 725‑562‑998.

��Kupię ciągniki i maszyny rolnicze, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Kupię orkan, przyczepę, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Kupię przetrząsaczo-zgrabiarkę 
„5”, tel. kom. 663‑557‑956.

��Siewnik poznaniak do remontu, 
może być dziurawy zbiornik, tel. kom. 
664‑981‑618.

��Kupię sadzarkę, pług lub inne 
maszyny, tel. kom. 724‑516‑677.

inne
��Wydzierżawię od kogoś kwotę 

mleczną, tel. kom. 889‑722‑699.

��Kupię kwotę mleczną, tel. kom. 
783‑023‑593.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Wysłodki buraczane, wytłoki 

z jabłek, młóto browarniane z 
dowozem, tel. kom. 600‑323‑947.

��Sprzedam jęczmień, 4 tony, tel. 
kom. 607-317-128.

��Sprzedam ziemniaki zworkowane 
po 15 kg, tel. kom. 785‑888‑020.

��Pszenica, ok. 8 t, Sierżniki, tel. kom. 
605‑128‑019.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
512‑280‑159.

��Owies, tel. (24) 277‑97‑48.

��Żyto, tel. (46) 838‑15‑62.

��Sprzedaż otrąb, wymiana na zboże, 
skup żyta, tel. kom. 501‑713‑862.

��Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601‑301‑412.

��Pszenica paszowa, tel. (46) 838-98-
13, tel. kom. 667‑118‑084.

��Słoma ze stodoły (duże bele), 
pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
693‑286‑129.

��Sprzedam 5 t. mieszanki zbożowej, 
okolice Bielaw, tel. (46) 839‑22‑87.

��Jęczmień, tel. kom. 607-172‑809, 
po 17.00.

��Zboże, żyto, mieszanka, owies, tel. 
kom. 693‑962‑211.

��Sprzedam bób Bizon, tel. kom. 
691‑715‑503.

��Sprzedam słomę 100 kostek 
80x80x240, tel. kom. 662‑684‑646.

��Kukurydza, słoma, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502‑384‑747.

��Słoma w dużych belach, 
Urzecze, tel. kom. 695‑608‑762.

��Siano i sianokiszonka w balotach, 
tel. (46) 838‑83‑54.

��Żyto, tel. (46) 838‑14‑47.

��Sprzedam owies, 
tel. (46) 874‑73‑39.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
668‑131‑109.

��Sprzedam zboże, siano, 
tel. (46) 838‑95‑20.

��Sprzedam pszenicę, 13 t, tel. kom. 
609‑468‑158.

��Cebulę. Atrakcyjna cena, tel. kom. 
880-519-626, 692‑844‑642.

��Jęczmień z pszenicą, 
tel. (46) 874‑72‑14.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
605‑224‑393.

��Pszenica, mieszanka, tel. kom. 
518‑877‑966.

��Ziemniaki jadalne, tel. kom. 
535‑606‑333.

��Mieszanka zbożowa, jęczmień, tel. 
kom. 602‑689‑205.

��Sprzedam marchew na paszę, tel. 
kom. 724‑320‑359.

��Sprzedam słomę, 280 zł/t, możliwy 
transport, tel. kom. 695‑248‑808.

��Sprzedam mieszankę, pszenicę, 
pszenżyto, tel. kom. 509‑853‑384.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
609‑100‑839.

��Sprzedam pszenżyto, 
tel. (24) 277‑63‑81.

��Sprzedam słomę, Kołacinek, tel. 
kom. 785‑534‑988.

��Marchew jadalna i pietruszka, tel. 
kom. 798‑765‑412.

��Wymienię słomę żytnią na obornik 
lub inne propozycje, tel. kom. 
691‑721‑493.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Sprzedam zboże (mieszankę), tel. 
kom. 693‑027‑745.

��Nasiona bobu, odmiana „bizon”, 
tel. kom. 693‑677‑112.

��Mieszanka zbożowa + owies, 
okolice Głowna, tel. kom. 
663‑793‑859.

��Mieszanka, tel. kom. 513‑170‑564.

��Pszenżyta z jęczmieniem, 10 t., tel. 
kom. 665‑816‑058.

��Wysłodki buraczane- 
przywóz, tel. kom. 
605‑255‑914.

��Wysłodki suche, granulowane, 
toffi w workach po 30 kg, tel. kom. 
606‑112‑794.

��Sprzedam żyto, Czatolin 111, tel. 
kom. 784‑732‑640.

��Pszenżyto paszowe, 
tel. (46) 838‑82‑71.

hodowlane
��Sprzedaż warchlaków 

holenderskich i duńskich, tel. 
kom. 518‑555‑911.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
781‑995‑103.

��Sprzedam białego koziołka, 
tel. (46) 863‑60‑14.

��Jałówka wysokocielna, Krępa, tel. 
kom. 791‑306‑131.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin początek stycznia, tel. kom. 
692‑157‑785.

��Likwidacja bydła mlecznego, 
kwota mleczna, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Sprzedam krowę 6-letnią, 
wycielenie koniec grudnia, tel. kom. 
795‑114‑198.

��Krowa wysokocielna, termin 
wycielenia 15.01.13; kwota mleczna 
7.000 l, tel. kom. 660‑516‑512.

��Skup bydła: byki 7,90 +VAT, krowy 
5,90 +VAT, jałówki 7,00 +VAT, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła pourazowego, do 5 zł/
kg, tel. kom. 792‑772‑466.

��Jałówka cielna, tel. kom. 
796‑021‑918.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
883‑237‑644.
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��Jałówki na ocieleniu, tel. kom. 
607‑235‑989.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 721‑347‑722.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
słomę w kostkach, tel. kom. 
508‑586‑263.

��Jałówka wysokocielna, wycielenie 
początek stycznia, tel. kom. 
664‑435‑565.

��Cielak, tel. kom. 723‑515‑416.

��Sprzedam dwie krowy na ocieleniu, 
tel. kom. 796‑063‑756.

��Sprzedam byczki do chowu, tel. 
kom. 504‑783‑228.

��Zróbka, cena 3.500 zł, tel. kom. 
502‑906‑384.

��Krowa wysokocielna i krowa 
mleczna, tel. (46) 831-11-54, tel. kom. 
667‑144‑918.

��Jałówka cielna, tel. kom. 
603‑592‑345.

��Prosiaki, 30 szt, tel. kom. 
662‑059‑527.

��Jałówka na wycieleniu, termin: 
12.01, tel. kom. 609‑041‑573.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin 18.01.2013, tel. kom. 
603‑922‑817.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 839-68-24, tel. kom. 
604‑142‑667.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie 
marzec, tel. (24) 277-42‑97, po 18.00.

��Krowa na wycieleniu z 2 cielakiem, 
termin 5 styczeń 2013, jałówka 
wysokocielna, termin 10 luty 2013, 
tel. kom. 662-048-031, 663‑592‑429.

maszyny
��Fendt-309C, 1998 r., 88.000 zł, tel. 

kom. 695‑460‑446.

��Ciągniki fabrycznie nowe- 
Belarusy, w promocyjnej cenie, 
tel. kom. 506‑140‑584.

��Ursus U-902, w pełni sprawny, tel. 
kom. 605‑128‑019.

��Agregat prądotwórczy 55 kW, 
diesel; przyczepa tandem 12 ton, 
ruszt betonowy z demontażu, tel. 
kom. 502‑322‑079.

��Sadownicze: ciągniki, platformy, 
opryskiwacze itp., z importu, 
używane, tel. kom. 504‑475‑567.

��Prasa kostkująca Massey 
Ferguson, Orkan II, tel. kom. 
606‑253‑871.

��Prasa Class Rolland 46, pług 
obrotowy 3-skibowy, dojarka 
bańkowa, wózek elektryczny, tel. 
kom. 663‑226‑547.

��Wyprzedaż- tury nowe do C-330, 
C-360, na linkę lub hydrauliczne, tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Ursus 1614 4x4, kombajn Bolko, 
pług 5-skibowy obrotowy, tel. kom. 
609‑944‑120.

��Sprzedam sprężarkę i kolumnę 
kierowniczą kpl do C-330, tel. kom. 
607‑196‑029.

��Wózek widłowy Rak, tel. kom. 
695‑027‑515.

��Rozrzutnik obornika jednoosiowy, 
tel. kom. 600‑321‑842.

��Beczki asenizacyjne ocynk, 3000, 
4000, 5000 l; Internatonal-644, 1985 
r.; pługi zagonowe 4 skiby Killingstad 
i Kverneland, tel. kom. 600-428-743 
725‑695‑160.

��Siewnik Hassia, Stekstet, wybierak 
do kiszonki Fela, tel. kom. 600-428-
743 725‑695‑160.

��Ciągnik C-360 z ładowaczem 
czołowym 3-sekcyjnym, stan bdb; 
adapter pionowy do rozrzutnika, tel. 
kom. 510‑420‑824.

��Sprzedam rozrzutnik Tandem, stan 
bdb, tel. kom. 512‑811‑101.

��Rozrzutnik Fortschritt, tanio, tel. 
kom. 661‑848‑399.

��Sprzedam cyklop, tel. kom. 
661‑636‑892.

��Sadzarka, sortownik do 
ziemniaków, maszyna do obcinania 
cebuli, tel. kom. 605‑591‑610.

��Ładowacz Cyklop, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, przetrząsarko-
zgrabiarka 5,sadzarka do 
ziemniaków, obsypnik do ziemniaków 
5, wycinak do kiszonki, pług 
2, tel. (42) 719-57-18, tel. kom. 
783‑017‑131.

��Sprzedam bronę aktywną, 3 m z 
wałem, tel. (46) 861‑60‑35.

��Sprzedam kultywator z wałem 
strunowym, zgrabiarka 7 gwiazdowa, 
tel. kom. 696‑253‑998.

��Sprzedam ciągnik Fendt 309, 1988 
rok, stan bdb, tel. kom. 695‑305‑028.

��Talerzówka 2x8, ślęza sadownicza, 
tel. kom. 512‑874‑011.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe i 
używane, tel. kom. 693‑830‑160.

��Wycinak do kiszonek, sprawny 
technicznie, stan dobry, tel. kom. 
601‑147‑522.

��Rozrzutnik Forschnitt 8-10 t, 
stan bdb + nadstawki, tel. kom. 
726‑739‑443.

��Maszyna do zboża Warmianka, tel. 
kom. 885‑459‑698.

��Sprzedam: ładowacz TUR4 
do Ursusa lub Zetora z łyżką i 
chwytakiem, tel. kom. 721‑105‑235.

��Prasa kostkująca z-224/1, stan 
idealny, z podajnikiem, tel. kom. 667-
950-022 667‑561‑709.

��Rozrzutnik 2-osiowy, 4.400 zł, tel. 
kom. 796‑021‑918.

��Opryskiwacz 400x10, atest; 
brona talerzowa U-240 Beta, tel. 
kom. 605‑224‑393.

��Pług Unia 3+1 2003 rok, rozrzutnik 
tandem 2004 rok, C-330, cyklop, 
przyczepa w cenie złomu, kombajn 
Anna, tel. kom. 518‑877‑966.

��Opiełacz 3-rzędowy, brony konne, 
silnik C-330 - części, lemiesze 
do pługa i kopaczki, tel. kom. 
518‑877‑966.

��Prasa rolująca Sipma, Farma 
Z-569/1, tel. kom. 697‑753‑630.

��Agregat prądotwórczy 5KW, 
Matrix, spalinowy na benzynę, mało 
używany, cena 1.300 zł, tel. kom. 
608‑490‑672.

��Sprzedam przetrząsaczo-
zgrabiarkę „4” i kamienie, tel. kom. 
663‑557‑956.

��Sprzedam prasę kostkę Z224, tel. 
kom. 505‑547‑998.

��Rozrzutnik, tel. kom. 514‑539‑036.

��Sprzedam trola, tel. kom. 
661‑113‑607.

��Ładowacz obornika na tył traktora, 
nowy, tel. kom. 693‑278‑969.

��Pług do śniegu na tył traktora, 
nowy, tel. kom. 693‑278‑969.

��Sprzedam pług zagonowy 5 
Grudziądź, uwięcie dla bydła 5 
szt typu Bizon, suszarka workowa 
elektryczna na 8 worków, karmniki 
plastikowe dla tuczników, siewnik 
mechaniczny, punktowy do buraków, 
tel. (46) 838‑72‑99.

��Ładowacz tur do ciągnika Fendt 
serii 311, 512, tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowarka przegubowa O&K L5 
łamana w połowie i Atlas, tel. kom. 
692‑601‑689.

��MF-284, 60 KM, na wspomaganiu, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��Praso-owijarka Welger 235, 2008 
r., pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do : Ursusa, 
Fendta, MF, Case, Deutz Fahr, Claas, 
Ares, produkcji zachodniej, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ładowarka teleskopowa JCB-530-
70, 2000 r., sprowadzona z Niemiec, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowacz tur Quick do 
Ursusa-4514, -5314, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Fendt: 514, 1995 r., 510, 1999 r., 
509, 1999 r., 311, 1992 r., 1993 r., 
1997 r., tel. kom. 608‑420‑169.

��Prasa zwijająca New Holland-654, 
1999 r. lub Claas Variant-180 
Rotocut.i John Deere 550, 
zmiennokomorowa, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Fendt Vario 712, 120 KM, 2001 rok; 
818 180 KM, 2004 rok; TMS 926, 
260 KM, 2000 rok; sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Podajnik do prasy kostkującej 
(ślizg) 850 zł, 608420169.

��Case-844, 80 KM, 4x4, 1982 r., tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Claas Ares-557, 125 KM, 2007 r., 
spr. z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa Z-224/1 Sipma, 2002 r., tel. 
kom. 608‑420‑169.

��C-330M, 1988 r., tel. kom. 
664‑172‑275.

��Prasa Claas Rolland 44, stan 
idealny, przyczepa 6-tonowa Autosan, 
dojarka przewodowa Westfalla, tel. 
kom. 723‑531‑657.

��Śrutownik „bąk”, tel. kom. 
665‑724‑016.

��Ursus 1614, 1997 rok, stan bdb, tel. 
kom. 692‑950‑352.

��Zgrabiarka karuzelowa Fella 
Tandem, tel. kom. 666‑737‑054.

��Sprzedam prasę kostkującą 
Welger 41, stan bdb, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Pług zagonowy, 4+1, Unia 
Grudziądz, tel. kom. 603‑676‑220.

��MTZ + TUR, tel. kom. (24) 
285‑29‑42.

��Parnik elektryczny, zgrabiarka 
konna do siana, tel. kom. 
791‑557‑197.

��Sprzedam ciągnik Ursus C-360, 
1980 rok, tel. kom. 695‑305‑028.

��Sprzedam prasę Sipma Z-224, 
1997 rok, tel. kom. 695‑305‑028.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
603‑592‑345.

��Siewnik poznaniak 3 m, duży 
zbiornik, tel. kom. 664‑981‑618.

��Prasa Warfama 2000 rok, rolująca, 
tel. kom. 664‑981‑618.

��Wycinak do kiszonek Fella 160, tel. 
kom. 662‑294‑778.

��Przyczepa 6-metrowa do przewozu 
kontenerów, 1997 rok, tel. kom. 
697‑289‑514.

��Rozdrabniacz Jemioł, obsypnik 
„3” do ziemniaków, tel. kom. 
602‑511‑928.

��Beczka asenizacyjna, ocynkowana, 
tel. kom. 601‑272‑521.

��Pługi Kverneland, obrotowe, 
zagonowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Agregat uprawowy Kongskilde, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Prasa Z-224/1, 1997 rok, 10.800 zł, 
tel. kom. 880‑090‑717.

��Ursus C-328, sprawny, 
zarejestrowany, tel. kom. 
602‑579‑154.

��Glebogryzarka, agregat, 
talerzówka, owies, tel. kom. 
728‑203‑280.

inne
��Skrzynki na owoce, palety, 

wagi. Beczka 4.000 l, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Dojarki Delaval, Polanes, 
Westfalia, zbiorniki do mleka, 
zgarniacze obornika, atesty, 
serwis, modernizacja obór, 
gwarancja „Błaszczyk”, 
tel. (24) 252-34-03, tel. kom. 
508‑112‑998.

��PHU Agro Dmosin oferuje w 
przystępnych cenach nawozy, 
opał, tel. kom. 691‑149‑896.

��Sprzedam kwotę mleczną 7,756 
kg, tel. (46) 861‑00‑27.

��Opony używane 16/70/20, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Sprzedam kwotę mleczną, 
tel. (46) 838‑06‑35.

��Schładzalnik do mleka 330 l, tel. 
kom. 605‑210‑688.

��Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
692‑905‑183.

��Sprzedam obornik, Pilaszków 22, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Kwota mleczna, 40.000 kg, tel. 
kom. 518‑350‑731.

��Basen, 550 litrów, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Kwota mleczna, tel. (42) 719‑57‑58.

��Kwota mleczna 5.500l, zbiornik 
270l, stan b. dobry, tel. kom. 
603‑953‑808.

��Kwota mleczna 9.200 kg, tel. kom. 
501‑351‑745.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych 

i budowlanych, tanio, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Korekcja racic u bydła i usuwanie 
rogów, tel. (46) 838-79-43, tel. kom. 
600‑704‑900.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Naprawa przyczep, rozrzutników, 
spawanie, malowanie, tel. kom. 
691‑479‑342.

zwierzęta

sprzedaż
��Chihuahua, tel. kom. 691‑535‑063.

��Pekińczyk, suczka 6-miesięczna, 
tel. kom. 888‑107‑443.

��Kozy, kózki, koziołki, tel. kom. 
607‑992‑191.

��Suka owczarka niemieckiego, 
długowłosa, 3-letnia, tel. kom. 
661‑816‑311.

��Kaczki staropolskie, tel. kom. 
880‑542‑438 po 16.

��Sprzedam gołębie garbonosy, tel. 
kom. 790‑717‑110.

��Owczarek szkocki- suczka, tel. 
kom. 664‑964‑367.

��Klacz małopolska, tel. kom. 
504‑185‑949.

��Oddam kotka perskiego, w zamian 
za karmę Royal Canin Persian 10 kg, 
tel. kom. 502‑259‑220.

��Świnki morskie, tel. kom. 
603‑922‑817.

��Yorki sprzedam, tel. kom. 
790‑648‑426.

inne
��W okolicach ul. Warszawskiej 

zaginął 10-letni piesek rasy York w 
kolorze stalowym, tel. kom. 884-163-
962 dla znalazcy nagroda!.

REKLAMA

REKLAMA
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informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22/19436

�� Informacja PKS (całodobowa)  
46/837-38-13

�� Informacja o krajowych numerach 
tp 118-913

�� Informacja o międzynarodowych  
numerach tp 118-912

��Rozmowy międzynarodowe tp – 
zamawianie 9051

��Naprawa telefonów – błękitna linia 
tp 9393

��Biuro zleceń tp 9497

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00

��Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego 46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 46-837-36-05

��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74.

��Gaz butlowy:   
516-053-554, 697-649-492, 46-837-84-40, 
46-837-16-16, 46-837-66-08, 46-837-41-02, 
46-837-30-30, 46-837-20-37, 46-838-36-36, 
509-887-080; 46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski  ŁSM 46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48 ul. 
Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86 
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 Bielawy, 
tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 

837-34-01; 46-191-91; 46-837-35-28 
(bagażowe); 46-830-05-00; 603-06-18-18; 
794-013-013; 606-486-555; 600-508-308 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73

��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 
sekretariat 46 837-59-02

��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 

��Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy:  centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12

��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka w Biela-
wach – spotkania w czw. w godz. 10.00-
11.00. Po informacje dzwonić w czwartek 
do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 
przy Klubie Pasiaczek na muszli Błonie  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach (siedziba 
GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjonal-
nym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-22.00 
pod bezpłatnym numerem telefonu 116 
123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76

��Chąśno 64, tel. 838-18-25

��Domaniewice, ul. Główna 9, 838-33-85; 
ul. Górna 1A, 911-55-44

��Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12, tel. 
24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64; ul. Łowicka 12A, 24/382-11-66

��Kocierzew Południ​owy 101,  839-42-42

��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 838-87-
86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01

��Nieborów 209, tel. 838-56-25

��Bełchów, ul. Przemysłowa 2, 839-68-89

��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  
tel. 838-22-81

��Zduny 1a, tel. 838-74-68

��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00;

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00;

��Kościół Sióstr Bernardynek:  
8.00, 10.00;

��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  
Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30.

��Kaplica seminaryjna: 10.00;

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –8.00-22.00

��Wtorek –8.00-22.00

��Środa –8.00-22.00

��Czwartek –8.00-22.00

��Piątek – 8.00-22.00

��Sobota – 10.00-20.00

��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 16.00-22.00,  
sobota, niedziela 12.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Piątek, 28 grudnia:  
godz. 15.30 – Dino mama – Animacja/
Familijny/Komedia 2012, reż.: John Kafka, 
Yoon-suk Choi, scen.: Adam Beechen, 
James Greco, Jae Woo Park, Zachary Ro-
senblatt, czas: 86 min. Troje ciekawskich 
dzieciaków przez przypadek cofa się w 
czasie o 65 milionów lat, w efekcie trafiają 
w sam środek gniazda dinozaura. Obsada 
w polskiej wersji językowej: Miłosz Konkel, 
Jan Rotowski, Dominika Sell, Christopher 
Walken, Katarzyna Figura, Piotr Machalica, 
Jerzy Kryszak 

godz. 17.15 – Mój rower – dramat, 
Polska, 2012, reż.: Piotr Trzaskalski, 
scen.: Wojciech Lepianka, czas: 90 min. 
Paweł, Włodek i Maciek skazani na swoje 
towarzystwo przez kilka dni, nie prze-
puszczą żadnej okazji, żeby uprzykrzyć 
sobie życie. Czy naprawdę więcej ich 
dzieli niż łączy? Czy klucz do zrozumienia 
męskiego punktu widzenia w ogóle 
istnieje? Obsada: Artur Żmijewski, Michał 
Urbaniak, Krzysztof Chodorowski.

godz. 19.15 – Żądze i pieniądze – dra-
mat, komedia 2012, reż.: Stephen Frears 
scen.: D.V. DeVincentis, czas: 100 min.
Była striptizerka Beth jedzie do Las 
Vegas, gdzie dostaje pracę u króla 
hazardowego półświatka. Na miejscu 
daje się wciągnąć w intrygę, która albo 
zaprowadzi ją na szczyt bogactwa, albo 
za kratki. Obsada: Bruce Willis, Rebecca 
Hall, Catherine Zeta-Jones, Joshua 
Jackson

��Sobota, 29 grudnia:  
godz. 15.30 – Dino mama
godz. 17.15 – Mój rower 
godz. 19.15 – Żądze i pieniądze

��Niedziela, 30 grudnia:  
godz. 15.30 – Dino mama
godz. 17.15 – Mój rower
godz. 19.15 – Żądze i pieniądze

��Poniedziałek, 31 grudnia: 
przerwa techniczna

��Wtorek, 1 stycznia:  
przerwa techniczna

��Środa, 2 stycznia:  
przerwa techniczna

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję skła-

dają się przykłady rzemiosła artystycz-
nego: meble, tkaniny, szkło, porcelana, 
a także malarstwo i rzeźba. Muzeum w 
Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy – 
wystawa obrazów artystów związanych 
z Łowiczem oraz portretów łowickich 
malarzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w 
godz. 10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 
4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego 
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz 
eksponaty z dziedziny papiero-plastyki. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 10-
16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Galeria Ceramiki w Łowiczu Magda-
leny Surmacz – można w niej obejrzeć 
przedmioty wykonywane z gliny. Czynna 
codziennie od godz. 11 do późnych 
godzin nocnych. Łowicz, ul. Gdańska. 

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panora-
mę miasta z tarasu widokowego oraz 
projekcję filmu o historii katedry. Muzeum 
czynne od poniedziałku do soboty w 
godz. 10-16. 

wystawy czasowe
��„Kolorowe klimaty III” – wystawa 

około 30 obrazów Jerzego Dołhania 
prezentująca przede wszystkim pejzaże 
i kwiaty.  Wystawę można oglądać do 15 
stycznia w restauracji Finezja Smaków 
przy ul. 3-go Maja. 

��„Z rzeką Bzurą przez Powiat Łowicki” 
– wystawa Kazimierza Kaczora, który na 
fotografiach ukazał najciekawsze miejsca 
ziemi łowickiej. Foto Art Galeria EKSPO-
ZYCJA 34 - w bramie przy ul. Zduńskiej 
34, wystawę oglądać można do połowy 
stycznia.

��„Plenery 2012” – zbiorowa wystawa 
malarska łowickiej grupy artystycznej 

Format A4. Łącznie jest to ponad 50 
obrazów, które prezentują przede 
wszystkim krajobrazy i architekturę. 
Gminny Ośrodek Kultury  w Bolimowie, 
wstęp wolny.

inne
��Piątek, 28 grudnia:  

godz. 14.00 – spotkanie autorskie 
z Feliksem Walichowskim, autorem 
miniatur wydawniczych oraz laureatami 
konkursu literackiego. Powiatowa Biblio-
teka Publiczna w Łowiczu, wstęp wolny.

��Sobota, 5 stycznia:  
godz. 15.00 – Łowickie Kolędowanie 
w wykonaniu Dziecięco Młodzieżowego 
Zespołu Ludowego Koderki. Łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp wolny.

��Niedziela, 13 stycznia:  
godz. 15.00 – X Regionalny Przegląd 
Kolęd w Domaniewicach – koncert 
laureatów. Uczestnicy będą śpiewać 
jedną kolędę lub pastorałkę w języku 
polskim. Dla najlepszych wykonawców 
przygotowano nagrody, wyróżnienia i 
dyplomy. Wstęp wolny, 

��Sobota, 19 stycznia:  
– I Łowicki Charytatywny Maraton 
Tańca i Fitnessu. W trakcie maratonu 
przeprowadzone zostaną zajęcia zumba 
i fitness oraz masala manghra. Hala 
OSiR II w Łowiczu, wstęp wolny.

boiska i hale  
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– Marian Dymek nr tel. 516-031-268

��Orlik  w Popowie – 46 895-15-36  
(po 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694

��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00

��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66

��SP Bednary-Wieś – 46 8386576

��SP Kocierzew Południowy – 46 838-
48-26 (tylko osoby z najbliższego terenu, 
wcześniej należy napisać podanie)

��SP Stachlew – 46 838-67-29  
(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)

��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-
średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)

��SP Nieborów – 46 838-56-94

��Gimnazjum w Bolimowie –  838-03-99

��Gimnazjum w Łaguszewie – 838-43-93

��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)

��Kompleks sportowy w Bolimowie 
czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 
980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 alar-
mowy

dyżuryprzychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 
8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-
15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego:  

pn. 14-20; wt. 7.45-14.45; śr. 10-18, 

czw. 8-15; pt. 13.15-20.

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; wt. 8-12; 

śr. 8-12 i 13-15; czw. 12-16; pt. 13.-1h: 
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 

13-15;  
czwartek w godzinach 8-12.00

– urolog: śr. 11.00-13.00
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00

–ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00

– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00

– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00

– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 
11-18.

– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, wt.,śr. 
8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35

n Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20

n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

n Straż pożarna:

w Głownie: 42-719-10-08 

w Strykowie: 42-719-82-95;

n �Lecznica dla zwierząt:   
Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-
14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-
894-942   
Stryków : 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-
30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16

n Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

n Pogotowie wodociągowe w Głow-
nie tel. 42-719-16-39

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 

pt. 28.12.   ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66 

sob. 29.12.  ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66. 

ndz. 30.12.  ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66

pn. 31.12.  ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66

wt. 01.01. ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66

śr. 02.01. ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66

czw. 03.01. ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66 

Apteki pełnią dyżury w godzinach  
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  so-
boty i niedziele: w godzinach 8.00-8.00 
dnia następnego.

n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 30.12 – ul. Targowa 16,  
tel. 719-86-89. Apteki pełnią dyżur  
w godz. 9.00-14.00.

n Punkt apteczny w Bratoszewi-
cach: tel. 42-719-65-25, czynny w godz: 
pn.-pt. 8.30-16.00;

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Głownie 042-719-20-76

n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 042-719-84-22

n Urząd Gminy Głowno  
42-719-12-91

n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29

n Taxi w Głownie 42-719-10-14

n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
042-719-80-02

n KRUS 042-719-95-15

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��„Spacer po ogrodach Sztuk. 

Grafika i monotypie” – wystawa prac 
Henryka Płóciennika. Wystawa czynna 
do 12 stycznia pon-pt. 9-17. Galeria 
Bank&DM w Głownie, ul. Młynarska 
5/13, wstęp wolny.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

buraczek czerwony 	 kg	 1,00-1,50

cebula	 kg	 1,00

czosnek	 szt.	 0,80-1,00

jabłka	 kg	 1,50-2,50

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 9,00-12,00

kapusta biała	 szt.	 1,50-2,50

marchew	 kg	 1,50-2,00

pieczarki	 kg	 7,00-8,00

pietruszka	 kg	 2,50-3,00

por	 szt.	 0,80-1,50

natka pietruszki	 pęczęk	 1,00-1,50

brukselka	 kg	 3,50-4,00

ziemniaki	 kg	 0,50-0,80

miód	 0,9 litra	28,00-30,00

kalafior	 szt.	 3,00-4,00

brokuł	 szt.	 1,50-2,50

papryka czerwona	 kg	 5,00-6,00

papryka żółta	 kg	 5,00-6,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 21.12.2012 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 27.12.2012 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia: 4,80 zł/kg+VAT

�� Mastki: 4,90 zł/kg+VAT 

�� Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,90 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,90 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki: krowy 5,80 zł/kg+VAT; byki 
7,80 zł/kg+VAT; jałówki 7,00 zł/+VAT;

�� Skowroda Płd.: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 8,10 zł/kg +VAT; jałówki 7,10 zł/
kg+VAT;

�� Różyce: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 7,70 zł/kg+VAT; jałówki 6,80 zł 
kg+VAT; 

�� Domaniewice: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 7,70 zł/kg+VAT; jałówki 6,80 zł/
kg+VAT; 

�� Kiernozia: krowy 4,00-5,80 zł kg+VAT;  
byki 6,50-7,50 zł/kg+VAT; jałówki 
6,00-6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu 
(stan na 24.12.2012 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
córeczki

�� państwu Guzkom z Szymanowic
�� państwu Wielcom z Łowicza
�� państwu Kułakowskim z Konstan-

tynowa
�� państwu Gąsińskim z Łowicza

synkowie
�� państwu Gładkim z Łowicza
�� państwu Kotlarskim z Osieka
�� państwu Spławskim z Kołobrzegu

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� sprzedawca – serwisant
�� mechanik
�� operator sprzętu do szczelinowania 

hydraulicznego
�� kierowca kat. C+E
�� monter reklam
�� przedstawiciel handlowy
�� sprzedawca w stacji paliw
�� kierowca samochodu ciężarowego (oferta 

dla osób z orzeczeniem o stopniu niepeł-
nosprawności)
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Piłka siatkowa | 9. kolejka SAM, czyli Siatkarskich Amatorskich Mistrzostw Łowicza 

Kolejka tym razem na raty 
Przed świętami siatkarze 

walczący o tytuł mistrza Łowi-
cza w XIV edycji SAM, czyli 
Siatkarskich Amatorskich Mi-
strzostwach Łowicza dokończyli 
na raty 9. kolejkę spotkań. Trzy 
spotkania odbyły się kolejno  
w środę, w piątek i w sobotę. 

W środowym spotkaniu, które 
odbyło się w hali Zespołu Szkół 
przy ulicy Grunwaldzkiej gospo-
darze – UKS II Korabka pewnie 
pokonali podopiecznych Rober-
ta Kowalskiego z Solidara Beł-
chów3:0. Najlepszym zawod-
nikiem tego spotkania wybrano 
Michała Bińczaka (Korabka II), 
który zdobył dla swojego zespo-
łu 12 punktów. 

W piątek mecz zagrały dwie 
ekipy zamykające tabelę. Oka-
zało się, że ostatnia w tabeli 
Pijarska odniosła swoje drugie 
zwycięstwo, pokonując Grom 
Domaniewice 3:2. Podopiecz-
ni trenera Damiana Górskie-
go mecz rozstrzygnęli dopiero  
w tie-breaku na przewagi 
(16:14). MVP meczu został Bar-
tosz Zajączkowski z Pijarskiej, 
który od niedawna zaczął swoją 
siatkarską przygodę. 

W sobotę rozegrano tylko 
jeden mecz z 9. kolejki, który 
również miał zacięty przebieg 
i trwał pięć setów. Po pierwszej 
partii wydawało się, że AKS 
SNS Skierniewice spokojnie 
poradzi sobie z niżej notowaną 
Rawką Bolimów, jednak prze-
bieg spotkania odmienił się po 
kontuzji kapitana AKS Macie-
ja Morawskiego. Po zwycię-
stwie trzeciej partii (2:1) zespół  
ze Skierniewic stracił swoje-
go podstawowego gracza i to 
osłabienie wykorzystali siatka-
rze z Bolimowa i wygrali 3:2. 
Zdecydowanie najmocniejszym 
punktem drużyny Rawki był 
Łukasz Wagner, który zdobył 
21 punktów. 

W indywidualnej klasyfikacji 
punktowej, która liczona jest od 
6. kolejki zdecydowanym lide-
rem jest nadal Mariusz Misiura 
(Korabka I), którzy ma na kon-
cie 73 punkty. Drugi jest Robert 
Kowalski (Korabka I) – 59 punk-
tów, a trzeci Bartosz Kwasek 
(Grom) – 52 punkty. Najlepiej 
zagrywającym siatkarzem (od 6. 
kolejki) nadal pozostaje Bartosz 
Kwasek, który zdobył 19 punk-
tów bezpośrednio z zagrywki, 
za nim jest Rafał Koza (LKS 
Retki) – 10 i Adam Pawlikowski 
(Grom), Patryk Boguś (Rawka) 
oraz Karol Joachimek (Korabka 
I) po 9. 

W klasyfikacji graczy MVP 
– najbardziej wartościowych 
zawodników nadal prowadzą: 
Marcin Głowacki (Retki), Do-
minik Pacler (Rawka Bolimów) 
i  Robert Kowalski (Korabka I) 
i ta trójka ma na koncie po trzy 
tytuły MVP. Jak dotąd po dwa 
tytuły MVP mają: Brian Malan-
giewicz, Mariusz Misiura (Ko-
rabka I), Piotr Rześny (Korab-

ka II), Adama Pawlikowskiego 
(Grom), Piotr Głowacki (LKS 
Retki), i Maciej Morawski, Da-
riusz Foks (AKS) a po jednym 
razie MVP zostali wybrani: Ra-
fał Koza, Maciej Koza (Retki), 
Mariusz Bakalarski, Piotr Zie-
liński (Solidar), Adam Pietrzak 
(Korabka I), Piotr Okraska, Ma-
teusz Kwasek, Michał Bińczak 
(Korabka II), Paweł Gawinek, 
Dariusz Foks, Maciej Ziębiński 
(AKS), Piotr Ptasiński, Bartło-
miej Zajaczkowski (Pijarska)  
i Łukasz Wagner (Rawka).

Mecze 10. kolejki rozegrane 
zostaną w weekend 4-5 stycz-
nia: piątek – godz. 17.30: Solidar 
Bełchów – Grom Domaniewice, 
sobota – godz. 15.15: Pijarska 
Łowicz – GKS Rawka Bolimów, 
AKS SNS Skierniewice – UKS 
Korabka I Łowicz i LKS Retki – 
UKS Korabka II Łowicz. � zł, p

Zaległe mecze 9. kolejki SAM:
 UKS Korabka II Łowicz – Soli-
dar Bełchów 3:0 (25:21, 25:16, 
25:18)

Korabka II: Michał Bińczak 12 
(2), Piotr Okraska 11, Jakub Zagó-
rowicz 6 (3), Dawid Pawlak 5 (1), 
Łukasz Kosiorek 3 (1) i Mateusz 
Kwasek 3.
Solidar: Damian Lisiewski 4, Piotr 
Bakalarski 3 (2), Mariusz Bakalar-
ski 3 (1), Paweł Bober 3, Przemy-
sław Wiercioch 1, Katarzyna Sala-
mon i Karol Kromski. 
MVP: Michał Bińczak (Korabka II).

 Grom Domaniewice – Pijar-
ska Łowicz 2:3 (19:25, 25:11, 
25:20, 22:25, 14:16)
Grom: Bartłomiej Kwasek 21 (8), 
Tomasz Wojda 17, Adam Pawlikow-
ski 13, Damian Janicki 12 (1), Ka-
mil Zduńczyk 3, Patryk Chmurski 1 
i Damian Kostrzewa 1. 
Pijarska: Bartłomiej Zajączkowski 
15 (2), Rafał Baczyński 9, Mariusz 
Rogowski 6, Paweł Piorun 4 (1), 
Piotr Ptasiński 3, Bartłomiej Gą-
secki 1, Krzysztof Rondoś i Maciej 
Godosz.
MVP: Bartłomiej Zajączkowski (Pi-
jarska).

 GKS Rawka Bolimów – AKS 
SNS Skierniewice 3:2 (19:25, 
25:18, 17:25, 26:24, 15:8) 
Rawka: Łukasz Wagner 21 (3), Łu-
kasz Buczek 14, Patryk Boguś 10 
(3), Paweł Sobolewski 7 (1), Paweł 
Pietraszewski 5, Rafał Królik 1 (1)  
i Bartłomiej Wójcik. AKS: Tomasz 
Pięcek 16 (4), Maciej Ziębiński 8, 
Karol Głowacki 8, Maciej Morawski 
7 (2), Paweł Kowalski 6, Paweł Ga-
winek 3, Katarzyna Górska, Klau-
dia Sala i Marta Krakowska. MVP: 
Łukasz Wagner (Rawka).

1. UKS Korabka I Łowicz	 9	 24	 26:7

2. LKS Retki	 9	 21	 24:10

3. AKS SNS Skierniewice	 9	 19	 22:13

4. UKS Korabka II Łowicz	 9	 15	 17:16

5. Rawka Bolimów	 9	 11	 14:19

6. Grom Domaniewice	 9	   7	 13:23

7. Solidar Bełchów	 9	   7	   9:22

8. Pijarska Łowicz	 9	   4	   9:25

Koszykówka | Kadeci U-16

Jednak bez awansu
Niestety, nieudanie zakoń-

czyła się dla łowickich kadetów 
Księżaka Łowicz z rocznika 
1997 i 1998 walka o awans  do 
finałowej szóstki  w lidze wo-
jewódzkiej kadetów (U-16).  
W minioną niedzielę nasza eki-
pa  miała zagrać decydujący 
mecz Kutnie, jednak okazało 
się, że nie miał on już żadnego 
znaczenia, ponieważ w czwartek 
20 grudnia Start I Łódź pokonał 
u siebie lidera z Żychlina. Pod-
opieczni trenera Jacka Filińskie-
go byli do tej pory niepokonani 
i łowiczanie liczyli, że w Łodzi 
odniosą pewne zwycięstwo. 
Jednak lider pojechał na mecz  
w osłabionym składzie i prze-
grał 92:53. W takiej sytuacji 
przedświąteczny mecz w Kutnie 
był „o pietruszkę”. Jednak łowi-
czanie zagrali bardzo ambitnie  
i po zaciętym spotkaniu wygrali 
85:77. 

Początek spotkania w Kutnie 
należał zdecydowanie do gospo-
darzy, którzy po 10 minutach 
prowadzili 22:12. Koszykarze 
Księżaka mieli problemy ze sku-
tecznością i do przerwy nie zdo-
łali odrobić straty i przegrywali 
31:41. 

W trzeciej odsłonie miejsco-
wi wygrywali już nawet 47:31 
i wydawało się, że odrobienie 
strat nie będzie możliwe. Jed-
nak Księżacy zaczęli wyko-
rzystywać słabszą obronę AZS  
i odważnymi wjazdami pod kosz 
szybko odrabiali dystans i po 
trzech kwartach przegrywali już 
tylko 53:54. 

W czwartej odsłonie łowi-
czanie dominowali na parkiecie 
i choć momentami sędziowie 
próbowali mocno pomagać 
gospodarzom to mecz wygrali 
Księżacy 85:77. Zatem rundę 
eliminacyjną podopieczni tre-
nera Rutkowskiego zakończyli 
na czwartym miejscu, co jest 
na pewno niespodzianką, bo 
przed sezonem każdy liczył, że 
na pewno zagrają w finałowej 
szóstce. 

– Bardzo mi szkoda moich za-
wodników, bo ten awans im się 
należał. Większość kadetów gra-
ła cały czas w drużynie juniorów 
i w niektórych meczach byli 

głównymi zawodnikami, po-
nieważ gracze z rocznika 1996 
byli niesolidni. To się odbiło na 
wyniku ważnych spotkań. Klu-
czowy był chyba wyjazd do Ra-
domska, gdzie pojechali kadeci  
i na następny dzień byli zmęcze-
ni i przegrali ważne spotkanie  
z Ósemką Skierniewice. Ten 
mecz w Kutnie to takie zwy-
cięstwo na otarcie łez. Teraz 
musimy pokazać, że jesteśmy 
mocnym zespołem i wygrać run-
dę pocieszenia o miejsca 7-12 – 
podsumował po meczu w Kutnie 
łowicki szkoleniowiec. 

Kolejny mecz łowiczanie ro-
zegrają w niedzielę 6 stycznia 
2013 roku w Piotrkowie Trybu-
nalskim z miejscowym UMKS 
Piotrcovia. � zł, p

AZS WSGK Kutno – Księżak 
Łowicz 77:85 (22:12, 19:19, 
15:22, 21:32)
Księżak: Szymon Aniszewski 31, 
Michał Rokicki 21 (1x3), Jakub 
Szkup 15 (1x3),  Dominik Wieczo-
rek  8 i Kacper Kłos 6 oraz Jan 
Wójcik 4, Kamil Branicki, Paweł 
Szustak i Mariusz Dobrzyński. 
 
10. kolejka wojewódzkiej ligi 
kadetów U-16 – grupa B: AZS 
WSGK Kutno – Księżak Łowicz 
77:85, Start I Łódź – UKS Żychlin 
92:53, Start II Łódź – Ósemka 
Skierniewice 70:77. 

1. UKS Żychlin	 10	19	 758:601

2. Ósemka Skierniewice	 10	17	 724:703

3. Start I Łódź	 10	16	 757:663

4. Księżak Łowicz	 10	16	 726:659

5. AZS WSGK Kutno	 10	 11	 647:761

6. Start II Łódź 	 10	 11	 599:824

 

10. kolejka wojewódzkiej ligi 
kadetów U-16 – grupa A:  ŁKS 
KM I Łódź –  PKK 99 Pabianice 
88:51, ŁKS KM II Łódź – Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski 95:54, UKS 
Jordan  Łódź – Junak Radomsko 
62:103. 

1. ŁKS KM II Łódź	 10	20	 825:518

2. ŁKS KM I Łódź	 10	18	 938:529

3. PKK 99 Pabianice	 10	16	 665:635

4. Junak Radomsko	 10	14	 687:785

5. Piotrcovia Piotrków Tryb.	 10	12	 552:767

6. UKS Jordan Łódź	 10	10	 496:929

Rawka Bolimów sprawiła sporą nieszpodziankę, jaką jest na pewno zwycięstwo z AKS SNS Skierniewice 3:2. 
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Korabka II bez problemów ograła Solidara. Podium coraz bliżej...
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Kadeci Księżaka-97 wygrali po raz drugi z AZS WSGK Kutno, jednak 
nie przeszli do finałów o awans o miejsca 1-6. 

Zbignie





w
 Ł

a
zi

ń
ski






www.lowiczanin.info32 28 grudnia 2012      nr 52

Futsal | 5. kolejka XX edycji I ligi ŁoLiF

Nadal trudno wskazać faworyta do majstra
Powoli zbliżamy się pół-

metka dwudziestego sezonu  
w pierwszoligowych rozgryw-
kach ŁoLiF, czyli Łowickiej 
Lidze Futsalu. Jeśli dziś mieli-
byśmy wskazać na faworyta do 
ostatecznego zwycięstwa to na 
pewno nie byłoby to łatwe zada-
nie. Wciąż prowadzą Blokersi-
-Intermarche i Pędzące Imadła, 
a tylko o trzy punkty mniej ma 
Chińska-Łowicka. Być może 
na podium wskoczy jeszcze 
Zatorze. Te cztery zespoły  
w 5. kolejce I ligi ŁoLiF odnio-
sły pewne zwycięstwa. Najpierw 
„Muszkieterowie” zaskakująco 
łatwo ograli Fantazję, a w me-
czu tym niezłą skutecznością 
popisał się Mariusz Trakul.  
W ciągu niespełna sześćdziesię-
ciu sekund zdobył trzy gole, po-
pisał się tym samym klasycznym 
hat-trickiem. 

W kolejnym meczu padło aż 
dwanaście goli, a ostatecznie 
Zatorze wygrało aż 9:3. Tutaj 
„królem polowania” był Mariusz 
Jakubowski, który strzelił cztery 
bramki. Jeszcze skuteczniejsza 
była ekipa Pędzących Imadeł. 
Gracze tej drużyny wygrali  
z PNI Łowicz aż 10:2, a pięcio-
ma trafieniami popisał się w tym 
pojedynku Jarosław Walczak. 

Na koniec „Chińczycy” po-
konali Banasz-Internet 5:2, a aż 
czterokrotnie piłkę do bramki 
rywali skierował Igor Sobalczyk. 
Piłkarz ekstraklasowego futsa-
lowego zespołu Gatta Zduńska 
Wola jedną z bramek wrzucił za 
kołnierz wysuniętego na drugi 
mecz golkipera Zatorza II. 

W międzyczasie rozegrane 
były dwa mecze, które zakoń-
czyły się niespodziankami. Naj-
pierw zgodnie „z planem” już  
w 4. minucie Dach-Lux objął 
prowadzenie w meczu z Turbo-
-Carem, ale dalszy przebieg me-
czu był już nieco zaskakujący. 
Do remisu strzałem w okienko 
z zerowego kąta doprowadził 
Łukasz Papuga, a po chwili  
z lewej nogi trafił junior grający 
aktualnie w Polonii Warszawa.  
W drugiej części Gutenów 
strzelił jeszcze pięciokrotnie,  
a do tego „Papsi” zdecydował 
się z rzutu karnego na „wcinkę”. 
Nie może więc dziwić frustracja 

golkipera Laktozy Łyszkowice, 
której efektem była czerwona 
kartka. 

Chwilę później Drużyna KIA 
nie poradziła sobie z młodymi 
„Chińczykami”. Renix objął  
w 16. minucie nawet prowadze-
nie, ale do remisu dwie minuty 
później doprowadził niezawodny 
i ekspresyjny golkiper – Mariusz 
Jędrzejewski.

Kolejne mecze I ligi ŁoLiF 
zostaną rozegrane w sobotę 29 
grudnia, a zagrają: godz. 16.00: 
Blokersi-Intermarche Łowicz – 
Chińska-Łowicka Łowicz, godz. 
16.40: Drużyna KIA Łowicz – 
Banasz-Internet ZTR Łowicz, 
godz. 17.20: PNI Łowicz – 
Dach-Lux Łowicz, godz. 18.00: 
Warriors Bielawy – Pędzące 
Imadła-Novum Łowicz, godz. 
18.40: Turbo-Car-Gutenów Ło-
wicz – Renix Łowicz i godz. 
19.20: Fantazja-Osman Głowno 
– Zatorze Zu-An Łowicz. 

� Paweł A. Doliński

5. kolejka I ligi ŁoLiF: 
 Fantazja-Osman Głowno – 
Blokersi-Intermarche Łowicz 
1:6 (1:1); br.: Łukasz Nagański  
(6) – Tomasz Ścibor (9), Jakub 
Jędrachowicz (16), Mariusz Trakul 
3 (18, 18 i 19) i Kamil Szymajda 
(20). 
 Zatorze Zu-An Łowicz – War-
riors Bielawy 9:3 (3:1); br.: 
Mariusz Jakubowski 4 (8, 13, 14 
i 18), Rafał Bogus (9), Przemy-
sław Pomianowski 2 (10 i 15), 
Mateusz Zimecki (17) i Paweł Kut-
kowski (20) – Tomasz Pabjańczyk 
(3), Piotr Markowski (15) i Przemy-
sław Grzegory (16). 
 Pędzące Imadła-Novum Ło-
wicz – PNI Łowicz 10:2 (5:0); br.: 
Jarosław Walczak 5 (2, 4, 12, 15 
i 19), Jakub Łazęcki (4), Piotr 
Gawlik (8) i Krzysztof Skowroński 
3 (9, 6 i 16) – Damian Gendek 
(19) i Paweł Trałut (19). 
 Dach-Lux Łowicz – Turbo-Car-
-Gutenów Łowicz 1:7 (1:2); br.: 
Marcin Grocholewicz (4) – Łukasz 
Papuga 3 (8, 13 karny i 19), Jacek 
Koza (9), Krzysztof Byczek 2 (11 
i 12) i Robert Oborowski (16). 
Żółte kartki: Kamil Janikowski  
i Michał Kocemba (obaj Dach-
-Lux) oraz Łukasz Papuga (Turbo-
-Car). Czerwona kartka: Michał 
Kocemba (dwie żółte). 
 Renix Łowicz – Drużyna KIA 
Łowicz 1:1 (0:0); br.: Adrian 
Zawadzki (16) – Mariusz Jędrze-
jewski (18). Żółte kartki: Dawid 
Ługowski i Patryk Krzeszewski 
(obaj Drużyna KIA) oraz Adrian 
Zawadzki (Renix Łowicz). 
 Banasz-Internet ZTR Łowicz 
– Chińska-Łowicka Łowicz 2:5 
(1:3); br.: Piotr Skoneczny (7)  
i Jacek Woźniak (20) – Igor So-
balczyk 4 (8, 10, 10 i 19) i Kamil 
Bartos (18). 
Żółta kartka: Dariusz Słowiński 
(Chińska). 

1. Blokersi Łowicz	 5	 13	 23-10

2. Pędzące Imadła Łowicz	 5	 13	 18-6

3. Chińska-Łowicka Łowicz	 5	 11	 17-6

4. Zatorze Łowicz	 5	 10	 17-9

5. Dach-Lux Łowicz	 5	   9	 13-18

6. Drużyna KIA Łowicz	 5	   7	 11-10

7. Fantazja Głowno	 5	   6	 16-13

8. Warriors Bielawy	 5	   6	 11-21

9. Turbo-Car Łowicz	 5	   6	 12-10

10. Renix Łowicz	 5	   5	 11-12

11. Banasz-Internet Łowicz	 5	   0	   7-20

12. PNI Łowicz	 5	   0	   7-28

Chińczycy mają stratę trzech punktów do Blokersów i Pędzących Imadeł, ale niektórzy właśnie w tej ekipie widzą zdecydowanego faworyta do mistrzostwa.  

Zatorze nadal ma szansę na obronę mistrzowskiego tytułu. 

Blokersi nie dali większych szans Fantazji i wciąż przewodzą ligowej stawce. 

Pa
w

eł
 

A
. D

o
li

ń
ski




Pa
w

eł
 

A
. D

o
li

ń
ski




Pa
w

eł
 

A
. D

o
li

ń
ski






www.lowiczanin.info 33� nr 52      28 grudnia 2012

Futsal | 5. kolejka II ligi ŁoLiF

Liderzy lekko 
przyhamowani

Piąta odsłona rozgrywek II 
ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu rozpoczęła się od małej 
niespodzianki. Faworyzowana 
Victoria Zabostów jedynie zre-
misowała z Alcatraz 3:3. Warto 
przy tym dodać, że team Łuka-
sza Kowalika na dwie minuty 
przed końcową syreną prowadził 
już 3:1, ale drużyna prezeski Zo-
fii Kucharskiej odrobili straty,  
a nawet mieli szansę w końców-
ce nawet na odniesienie zwycię-
stwa. 

Swojej szansy na objęcie 
samodzielnego prowadzenia  
w lidze nie wykorzystali gracze 
Korony Wejsce. BTK szybko 
strzeliło gola, a do remisu dopie-
ro w 20. minucie doprowadził 
Wojciech Rokicki. 

W sobotę 29 grudnia ro-
zegrana zostanie 6. kolejka II 
ligi ŁoLiF, a zagrają wówczas: 
godz. 12.30: Victoria Zabostów 
– ZSCKR Zduńska Dąbrowa, 
godz. 13.00: Korona Wejsce – 

Agro-Bud-Strażacy Łowicz, 
godz. 13.30: Juve Domaniewice 
– BTK Łowicz, godz. 14.00: Za-
jące Łowicz – Start Złaków Bo-
rowy, godz. 14.30: West Chąśno 
– Bo-Dach Grudze, godz. 15.00: 
Agros-Nova Łowicz – Baumit 
Łowicz i godz. 15.30: Alcatraz 
Łowicz – Merc-OSP Karsznice. 
Paweł A. Doliński

5. kolejka II ligi ŁoLiF: 
 Alcatraz Łowicz – Victoria Za-
bostów 3:3 (1:0); br.: Łukasz Ko-
walik (1) i Dominik Czeczko 2 (19 
i 22) – Daniel Wasiak 2 (20 i 24)  
i Rafał Gładki (23). 
 Merc-OSP Karsznice – Agros-
-Nova Łowicz 1:2 (1:0); br.: Se-
bastian Sołtysiak (1) – Mateusz 
Miazek (15) i Tomasz Janus (20). 
Żółte kartki: Tomasz Janeczek 
(Merc) oraz Dawid Plichta (Agros). 
Czerwona kartka: Sebastian Mali-
nowski (Merc). 
 Agro-Bud-Strażacy Łowicz – 
ZSCKR Zduńska Dąbrowa 1:3 

(1:1); br.: Maciej Kolos (1 samo-
bójcza) – Wojciech Kuc 2 (10 i 15) 
i Zbigniew Mikina (24). 
Żółta kartka: Kamil Owczarek 
(Agro-Bud). 
 Bo-Dach Grudze – Zające Ło-
wicz 2:1 (1:1); br.: Leszek Boczek 
(3) i Paweł Wojda (22) – Jarosław 
Dębowski (4). Żółta kartka: To-
masz Laska (Bo-Dach). 

 Start Złaków Borowy – Juve 
Domaniewice 2:7 (1:1); br.: 
Michał Ostapowicz (5) i Cezary 
Guzek (22) – Jakub Imiołek 2 (12  
i 24), Kamil Sobieszek 3 (4, 15 i 21), 
Przemysław Mrzygłód (14) i Oskar 
Lis (16). 
 BTK Łowicz – Korona Wejsce 
1:1 (1:0); br.: Łukasz Organiściak 
(5) – Wojciech Rokicki (20). 

 Baumit Łowicz – West Chąśno 
5:2 (3:0); br.: Wiktor Muras 3 (5, 
13 i 21), Paweł Staszewski (10)  
i Michał Wojciechowski (20). 

1. Victoria Zabostów	 5	 13	 25-8

2. Korona Wejsce	 5	 13	   8-2

3. ZSCKR Zd. Dąbrowa	 5	 10	 13-8

4. Merc-OSP Karsznice	 5	   9	 13-8

5. Bo-Dach Grudze	 5	   9	 10-5

6. Juve Domaniewice	 5	   7	 13-12

7. Alcatraz Łowicz	 5	   7	 13-13

8. Agros-Nova Łowicz	 5	   7	   9-9

9. Zające Łowicz	 5	   6	 16-14

10. Baumit Łowicz	 5	   5	 11-16

11. BTK Łowicz	 5	   4	   7-14

12. Agro– Bud Łowicz	 5	   4	   9-15

13. Start Złaków Bor.	 5	   3	   8-16

14. West Chąśno	 5	   1	   6-21

Futsal | 5. kolejka III ligi ŁoLiF

Zabrany jeden punkt to tylko ostrzeżenie
Lider – zespół Heńków Na-

gawki w 5. kolejce zanotował 
pierwszy w tegorocznych roz-
grywkach III ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu dwucy-
frowy wynik. Zespół oparty na 
wnukach dziadka Heńka wygrał 
z Kapelą Wuja Toma aż 10:1. 

Jeden punkt mniej ma na kon-
cie Olimpia Niedźwiada, która 
tym razem łatwo ograła KS II 
Ostrowiec 4:0.  

Na trzecim miejscu znajduje 
się aktualnie Start-94. Złakowia-
nie wygrali tym razem z Halo 
Łowicz 4:1. Trzy zwycięstwa 
na koncie mają także Abex-Foto 
Mysłaków i Project GT Łowicz, 
ale ta druga ekipa ma jednak 
jeden punkt mniej od rywali. 
Została bowiem ukarana przez 
Komisję Ligi za zachowanie jej 
zawodników. – To na razie tylko 
ostrzeżenie – skomentował Zbi-
gniew Kuczyński, dyrektor ło-
wickiego OSiR. – Nie będziemy 
tolerować braku respektowania 

poleceń pracownika Ośrodka – 
dodał. 

W niedzielę 30 grudnia odbę-
dzie się 6. kolejka III ligi ŁoLiF, 
a zagrają wówczas: godz. 10.00: 
Abex-Foto Mysłaków – Ha-Ha-
-Ha! Łowicz, godz. 10.30: Pio-
runy-Damagu Łowicz – KS II 
Ostrowiec, godz. 11.00: Górki 
Łowicz – KS I Ostrowiec, godz. 
11.30: KS Stefan Łowicz – Ze-
tka Łowicz, godz. 12.00: Kapela 
Wuja Toma Łowicz – Project GT 
Łowicz, godz. 12.30: Halo Ło-
wicz – Bezedura Łowicz i godz. 
13.00: Start-94 Złaków Borowy 
– Heńki Nagawki. Pauza: Olim-
pia Niedźwiada.

� Paweł A. Doliński

5. kolejka III ligi ŁoLiF: 
 Olimpia Niedźwiada – KS II 
Ostrowiec 4:0 (2:0); br.: Rado-
sław Boczek (6), Przemysław Bury 
2 (7 i 24) i Łukasz Skierski (23). 
 Abex-Foto Mysłaków – KS 
I Ostrowiec 2:0 (1:0); br.: Ad-

rian Myczka (12) i Artur Taczalski 
(17). Żółta kartka: Michał Czapnik 
(Abex). 
 Pioruny-Damagu Łowicz – Ze-
tka Łowicz 2:2 (1:0); br.: Karol 
Racułt (7) i Tomasz Węglewski (18) 
– Tomasz Kaźmierczak (16) i Ma-
rek Pawlak (20). 
Żółta kartka: Patryk Kaczor (Ze-
tka). 
 Górki Łowicz – Project GT Ło-
wicz 2:5 (0:1); br.: Sławomir Cięż-
ki 2 (18 i 24) – Patryk Brzozowski 
(9), Mateusz Placek (17), Szymon 
Ślązak (19) i Michał Zieliński 2 (24 
i 24). 
 KS Stefan Łowicz – Bezedura 
Łowicz 2:7 (1:1); br.: Adam Sala-
mon (10) i Andrzej Gielniewski (19) 
– Sebastian Domińczak 3 (12, 17  
i 18), Jakub Płóciennik 2 (16 i 18)  
i Marek Flis 2 (24 i 24). 
Żółta kartka: Sebastian Cichal 
(Bezedura). 
 Kapela Wuja Toma Łowicz – 
Heńki Nagawki 1:10 (0:3); br.: 
Artur Lewandowski (16) – Marcel 

Knera (1), Dawid Ślązak 4 (4, 13, 
14 i 24), Cyprian Kotlarek 2 (12  
i 19), Mateusz Wardziński (13), 
Piotr Knera (15) i Michał Piela (17). 
 Halo Łowicz – Start-94 Złaków 
Borowy 1:4 (0:2); br.: Kamil Ryłko 
(19) – Mateusz Dylik (9), Dominik 
Lus 2 (11 i 24) i Adrian Lus (16). 
Żółta kartka: Mariusz Dylik 
(Start-94). 
Pauza: Ha-Ha-Ha! Łowicz.

1. Heńki Nagawki	 5	 13	 27-4

2. Olimpia Niedźwiada	 5	 12	 16-8

3. Start-94 Złaków Bor.	 4	   9	 21-12

4. Abex-Foto Mysłaków	 5	   9	 12-7

5. Project GT Łowicz	 5	   8	 15-13

6. Ha-Ha-Ha! Łowicz	 4	   7	 12-9

7. Pioruny-Damagu Łowicz	 5	   7	 11-10

8. KS Stefan Łowicz	 5	   7	 15-19

9. Bezedura Łowicz	 5	   6	 15-13

10. KS I Ostrowiec	 5	   6	   7-10

11. Górki Łowicz	 5	   6	 12-24

12. Zetka Łowicz	 5	   5	 11-17

13. Halo Łowicz	 4	   3	   4-11

14. KS II Ostrowiec	 4	   3	   3-11

15. KWT Łowicz	 4	   0	 10-23

Futsal | 5. kolejka IV ligi ŁoLiF

Już tylko liderzy IV ligi 
cieszą się z kompletu

Już tylko liderzy IV ligi Ło-
LiF-u, czyli Łowickiej Ligi Fut-
salu cieszą się z serii kolejnych 
zwycięstw. Najlepszym zespo-
łom I, II i III ligi rywale poury-
wali już punkty i już jedynie na 
„czwartym froncie” drużyny 
Akacjowa-Team Dzierzgów  
i Schody Trójka Łowicz mają 
komplet wygranych. Dzierzgo-
wianie pokonali Szkiełka-Dżajf  
(choć tylko 1:0), a Schody nie 
dały większych szans zespołowi 
Fire Team Boczki. 

Z grona „kompletnych” ubyło 
po 5. kolejce Zatorze III Łowicz, 
które zremisowało z ekipą Bo-
browniki-Team Bobrowniki 1:1.

Pierwsze zwycięstwo w se-
zonie odnieśli gracze zespołu 
Novum Łowicz. Drużyna ta pro-
wadziła już do przerwy 3:0, ale 
rywale z FC Oby Remis już na 
początku drugiej części zaczęli 
odrabiać straty i ostatecznie wy-
równali. Novum zainkasowało 
jednak ostatecznie upragnione 
trzy punkty.

W 6. kolejce IV ligi ŁoLiF  
w sobotę 29 grudnia zagrają: 
godz. 9.30: Perfekt Głowno – 
Stacja Nowa Okręgowa Łowicz, 
godz. 10.00: Sockskropkapl 
Łowicz – Dąbro Łowicz, godz. 
10.30: Szkiełka-Dżajf Łowicz 
– OSP Łowicz, godz. 11.00: 
Schody Trójka Łowicz – Aka-
cjowa-Team Dzierzgów, godz. 
11.30: FC Oby Remis Łowicz – 
Fire Team Boczki i godz. 12.00: 
Studio Mody Łowicz – Novum 
Łowicz. Pauza: Bobrowniki-
-Team Bobrowniki. Mecz: Stara 
Victoria Zabostów – Zatorze III 
Łowicz odbędzie się w niedzie-
lę 6 stycznia 2013 roku o godz. 
11.00. � Paweł A. Doliński

5. kolejka IV ligi ŁoLiF: 
 Novum Łowicz – FC Oby Re-
mis Łowicz 4:3 (3:0); br.: Jan 
Pawlata (1), Arkadiusz Pawlata (9) 
i Wojciech Dzik 2 (10 i 19) – Patryk 

Nieradka (13) i Alan Oniszk 2 (16 
i 17). 
Żółta kartka: Tomasz Podsędek 
(Novum). 
 Fire Team Boczki – Schody 
Trójka Łowicz 2:6 (1:3); br.: Łu-
kasz Pietrzak 2 (11 i 15) – Przemy-
sław Bończak 2 (1 i 9), Grzegorz 
Czubak (10), Paweł Woźniak (14) 
i Maciej Kosiorek 2 (15 i 20).
 Akacjowa-Team Dzierzgów – 
Szkiełka-Dżajf Łowicz 1:0 (1:0); 
br.: Paweł Jaworski (3). 
Żółte kartki: Paweł Jaworski (Aka-
cjowa) oraz Michał Konieczny 
(Szkiełka). 
 OSP Łowicz – Sockskropkapl 
Łowicz 0:3 (0:1); br.: Mateusz Do-
mińczak (7), Mateusz Jagodziński 
(14) i Kamil Urbanek (19 samobój-
cza). 
 Dąbro Łowicz – Perfekt Głow-
no 0:3 (0:2); br.: Marcin Podkoń-
ski 2 (2 i 8) i Mariusz Kuciński (24). 
 Stacja Nowa Okręgowa Ło-
wicz – Stara Victoria Zabostów 
3:7 (1:5); br.: Jakub Rogoziński 3 
(9, 23 i 23) – Jarosław Szczepanik 
(1), Rafał Kozłowski 2 (2 i 15), Mi-
chał Czapnik (10) i Marek Gładki 2 
(11 i 11). Żółta kartka: Karol Zającz-
kowski (SNO).
 Zatorze III Łowicz – Bobrow-
niki-Team Bobrowniki 1:1 (1:0); 
br.: Kamil Siekierski (12) – Mateusz 
Burzyński (22). 
Pauza: Studio Mody Łowicz. 

1. Akacjowa-Team Dzierzgów	5	 15	 26-6

2. Schody Trójka Łowicz	 4	 12	 19-3

3. Zatorze III Łowicz	 4	 10	 10-2

4. Szkiełka-Dżajf Łowicz	 5	   9	 13-8

5. Stara Victoria Zabostów	 5	   9	 21-19

6. Sockskropkapl Łowicz	 5	   9	 10-9

7. Studio Mody Łowicz	 4	   7	   8-6

8. Bobrowniki-Team	 5	   7	 14-14

9. Perfekt Głowno	 5	   7	   9-12

10. Dąbro Łowicz	 5	   6	 10-13

11. Stacja Nowa Okręgowa	 4	   3	   9-15

12. OSP Łowicz	 5	   3	   8-18

13. Novum Łowicz	 5	   3	   5-18

14. FC Oby Remis Łowicz	 4	   1	   9-15

15. Fire Team Boczki	 5	   1	   8-21

Bo-Dach szybko objął prowadzenie, ale po chwili Zające doprowadziły do remisu. Po kolejnym trafieniu drużyny z Grudz wynik się już nie zmienił...
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Po ciekawym meczu złakowski Start-94 okazał się lepszym od ekipy Halo Łowicz. 
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Piłka nożna | IX edycja Charytatywnej Akcji „Gwiazdy na Gwiazdkę”

Gwiazdy zebrały prawie 15 tysięcy złotych
Po sześciu latach przerwy do kalendarza łowickich imprez sportowych powrócił turniej charytatywny 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”. I tym razem rzeczywiście był to turniej. W poprzednich edycjach odbywał się 
tylko jeden mecz, w którym mierzyły się ze sobą dwa zespoły. Tym razem do boju przystąpiły cztery 
ekipy, a meczów systemem „każdy z każdym” rozegrano sześć. Wszystko w ciągu jednego wieczora. 

Zawody cieszyły się ogrom-
nym zainteresowaniem. Hala 
łowickiego OSiR pękała  
w szwach. Na trybunach zasia-
dło mnóstwo widzów, a wśród 
nich przedstawiciele miasta – 
burmistrzowie Krzysztof Jan 
Kaliński i Bogusław Bończak 
oraz ludzie związani z łowickim 
Pelikanem – prezes Jolanta Pa-
puga oraz trener Grzegorz We-
sołowski. W dodatku to wszyst-
ko w słusznym i szlachetnym 
celu! Organizatorzy już teraz 
zapowiedzieli, że za rok można 
się spodziewać kolejnej edycji.

Aspekt sportowy
Taki zawsze przy okazji tur-

nieju charytatywnego schodzi 
na drugi plan bowiem wynik 
sportowy nie jest najważniej-
szy. Najbardziej liczą się ci, dla 
których pieniądze są zbierane. – 
Wszyscy ex aequo zajęli pierw-
sze miejsce. Wszyscy, którzy 
wzięli udział w tym turnieju są 
zwycięzcami – powiedział po 
ostatnim meczu Michał Trzo-
ska, który był spikerem i jednym  
z prowadzących całą imprezę.

Wracając jednak do wyda-
rzeń stricte sportowych. Turniej  

z siedmioma punktami na koncie 
zwyciężyli, więc gracze Pelika-
na. Tyle samo oczek, ale gorszy 
bilans bramkowy miały Gwiaz-
dy. Trzy punkty i trzecie miejsce 
przypadło Ryba Team. Tabelę 
zamknęli dziennikarze stacji 
Orange Sport. Królem strzelców 
został Maciej Wyszogrodzki, 
który zdobył we wszystkich 
meczach pięć bramek, a najlep-
szym bramkarzem wybrano Ma-
riusza Jędrzejewskiego.

Najważniejsza była 
pomoc
Głównym celem jaki założyli 

sobie organizatorzy było jednak 
wsparcie Stowarzyszenia Cen-
trum Wolontariatu „Nadzieja”, 
które swoją siedzibę ma oczywi-
ście w Łowiczu. Zebrane pienią-
dze mają zostać przeznaczone na 
zakup wyposażenia do świetlicy 
środowiskowej oraz sal dydak-
tyczno-zajęciowych. Zbiórkę 
prowadzono na trzy sposoby. 

Podczas turnieju po hali cho-
dziły osoby kwestujące z pusz-
kami, do których można było 
wrzucać dobrowolne datki pie-
niężne. Oprócz tego prowadzona 
była sprzedaż cegiełek o wartości 

10 złotych. Pod koniec turnieju 
odbyło się losowanie nagród,  
a trafiały one do osób, które zde-
cydowały właśnie na zakup ce-
giełek. Dodatkowo w przerwach 
pomiędzy meczami odbywały się 
aukcje koszulek piłkarskich i in-
nych gadżetów. 

Ogółem udało się zebrać 
blisko 15 tysięcy złotych, a do-
kładniej mówiąc: 14  648,93 zł 
co skrupulatnie obliczyły Ka-
sia Słoma oraz siostry Karolina  
i Ola Dolińskie. – Taka suma przy 
działalności stowarzyszenia i róż-
nych dofinansowaniach to jest to 
duża kwota i na pewno zasili ich 
znacząco – zapewniał Krystian 
Cipiński.  – Tak naprawdę to się 
tego nie spodziewałem. OSiR 
ma w końcu ograniczoną pojem-
ność – 500 miejsc siedzących. 
Trzeba jednak przyznać, że tych 
osób pojawiło się więcej, do tego 
była duża rotacja. Ze względów 
bezpieczeństwa oczywiście mu-
sieliśmy ograniczyć ilość osób 
wchodzących. Jest mi strasznie 
przykro z tego powodu. Łowicz 
pokazał, że jest miastem otwar-
tym na takie inicjatywy i warto 
w przyszłym roku organizować, 
i kontynuować taką ideę – dodał.

Można była zgarnąć 
rarytasy
Zlicytowano aż 22 przedmio-

ty w trakcie trwania turnieju. 
Można było zgarnąć koszulki 
piłkarskie, ale w puli znalazły 
się także piłki z podpisami za-
wodników zespołu Gwiazd czy 
futsalowego Hurtapu Łęczyca, 
yoyo Marcela Ołubka (pierwsze-
go mistrza Polski w Lidze YoYo) 
czy znaczki pocztowe z podobi-
zną Macieja Rybusa.

Na pierwszy ogień poszła 
koszulka Sebastiana Mili, która 
została zlicytowana za 400 zł. 
Największy bój toczył się jednak 
o strój Macieja Rybusa z Tereka 
Grozny, za który wylicytowano 
kwotę 800 zł. Oprócz tego dużym 
zainteresowaniem cieszyły się 
również części garderoby Mar-
cina Komorowskiego (650 zł),  
Kamila Grosickiego (600 zł), 
Piotra Grzelczaka (550 zł) oraz 
Abdou Razacka Traore, Adriana 
Budki, Daniela Łukasika i Prze-
mysława Tytonia (wszystkie – po 
500 zł).

Na ostatnią chwilę
– Jak na Łowicz była to ro-

bota wyjątkowa profesjonalna 
– powiedział po turnieju jeden 
z wolontariuszy – Marcin Ro-
manowski. Aż dziw bierze, 
więc, gdy słyszymy od Kry-
stiana Cipińskiego, że tak na-
prawdę wszystko robione było 
dosłownie w ostatnim momen-
cie. – Narzuciliśmy sobie sza-
leńcze tempo, bo wyrobiliśmy 
się w półtorej miesiąca. Ten 
termin też trochę zawodnikom 
nie pasował, ale udało nam się 
skompletować składy i moim 
zdaniem były one świetne – po-
wiedział koordynator turnieju. 
Cipiński dodał także, że pomysł 
organizacji turnieju zrodził się 
już w zeszłym roku, ale wów-
czas niemożliwe było jego zor-
ganizowanie.

– Przez ostatni rok zmienili 
się przede wszystkim ludzie. 
Osoby, które kiedyś były zaan-
gażowane w organizację tur-
nieju, dziś pełnią inne funkcje 
i nie do końca mogły to pogodzić  

z takim zaangażowaniem spo-
łecznym jak wtedy. My osią-
gnęliśmy taki pułap dorosłości  
i stwierdziliśmy, że możemy 
coś takiego zrobić. Wiązało się 
to z ogromem pracy, koszto-
wało nas to kupę zdrowia, ale 
jakoś poszło. Mam nadzieję, że 
w przyszłym roku będzie lepiej 
– wytłumaczył nam Krystian 
Cipiński, który pełnił również 
funkcję przewodniczącego Ko-
mitetu Organizacyjnego.

Nie obyło się bez 
kłopotów
Organizacja turnieju nie prze-

biegała jednak łatwo i bezpro-
blemowo. – Z początku wyda-
wało nam się, że największym 
problemem organizacyjnym 
będzie pozyskanie sponsorów. 
Bo pomimo tego, że jest to im-
preza charytatywna, to jest to 
tak naprawdę impreza sportowa. 
Wydawałoby się, że żadnych 
kosztów ona ze sobą nie wiążę, 
ale w rzeczywistości okazało 
się inaczej – opisywał Cipiński, 
dodając, że z tym problemem 
szybko sobie jednak poradzono. 

– Gorzej było zawodnikami. 
Nie było do końca wiadomo 
czy przyjadą. Mieliśmy nieprzy-
jemną przygodę przed samym 
turniejem, gdy okazało się, że 
kilku zawodników ma zakaz 
gry. Szybko jednak przeorgani-
zowaliśmy składy – opowiadał 
organizator przedsięwzięcia. 
Dodał również, że problemem 
dla piłkarzy był jeszcze termin. 

Wielu z nich  już wówczas miało 
zaplanowany czas. Pierwotnie 
„Gwiazdy na Gwiazdkę” miały 
odbyć się tydzień wcześniej, jed-
nak tego samego dnia rozgrywa-
ny był mecz kadry i część piłka-
rzy nie mogłaby przyjechać.

– Powinno się mówić przede 
wszystkim o tym co jest pozy-
tywne, a takie było nastawienie 
miasta, zawodników, dyrektora 
OSiR Zbigniew Kuczyńskiego. 
Mieliśmy pełną współpracę. 
Dodatkowo sponsorzy stanęli za 
nami murem, a gdyby nie oni to 
nic by się nie udało, bo własnego 
budżetu nie posiadamy, a impre-
za charytatywna broni się tyl-
ko sponsoringiem – zakończył 
wszelkie dyskusje o problemach 
Krystian Cipiński.

Pomoc płynęła ze wszyst-
kich stron. – Maciek Rybus był 
bardzo ważnym ogniwem przy 
organizacji turnieju i zaprasza-
niu zawodników. Należy też 
wspomnieć o dużej pomocy Da-
wida Suta, który również wielu 
piłkarzy uruchomił i zaprosił. 
Oczywiście Maciek Wyszo-
grodzki udzielił nam ogromnej 
pomocy. Powinienem również 
powiedzieć o Łukaszu Wiśniow-
skim z Orange Sport, który co 
chwilę podrzucał nam numery 
do zawodników. Tą drogą udało 
się chociażby pozyskać koszulkę 
Sebastiana Mili, czy zaprosić 
piłkarzy, których sobie wyma-
rzyliśmy – dziękował wszystkim 
po turnieju przewodniczący Ko-
mitetu Organizacyjnego. 

„Gwiazdy na Gwiazdkę” powróciły w nowej formule. W turnieju wzięły udział cztery drużyny, a niespodziewanie najlepsi okazali się gracze Pelikana Łowicz.  

Elżbieta Błaszczyk ze Stowarzyszenia Nadzieja i jej podopieczni otrzymali czek na 14.648,93 zł. 
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Rekord licytacji padł podczas sprzedaży koszulki Maćka Rybusa,  
za którą Przemysław Knera zapłacił 800 zł. 
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własności polskiej

Piłka nożna | Marcin Komorowski zagrał w Gwiazdach

Zamieszkam
w Łowiczu
Jedną z największych osobistości turnieju charytatywnego „Gwiazdy na Gwiazdkę”, 
który odbył się w Łowiczu 21. grudnia był obrońca Tereka Grozny i reprezentacji 
Polski – Marcin Komorowski. 28-latek wiosną sezonu 2004/2005 bronił  
barw Pelikana Łowicz. Trafił tu ze Stali Głowno, a następnie przeniósł się  
do RKS Radomsko. Głośno zrobiło się o nim jednak, gdy grał w Legii Warszawa,  
z którą dwukrotnie zdobywał Puchar Polski. W polskiej ekstraklasie rozegrał  
do tej pory 92 mecze, w których zdobył 6 bramek. O wspomnieniach związanych
z Łowiczem i nie tylko, z kadrowiczem Waldemara Fornalika rozmawiał Mateusz Lis.

 Kiedy ostatnio byłeś  
w Łowiczu? Co się zmieniło 
od tego czasu?

Ostatni raz byłem tu pięć albo 
nawet sześć lat temu. Od tamte-
go czasu nie przyjeżdżałem tu. 
A co do zmian, to zauważyłem, 
że teraz jak się wjeżdża do mia-
sta to jest inaczej. Kiedyś jecha-
ło się prosto, a teraz jest rondo.

 Przez kilka ostatni lat 
nie odwiedzałeś tego miasta.  
Co cię skłoniło, czy może bar-
dziej kto cię skłonił, żeby tu 
przyjechać na turniej chary-
tatywny?

Na pewno to Maciek Rybus 
namówił mnie do tego żeby 
przyjechać i pomóc dzieciom. 
Wiadomo, że jest to turniej 
charytatywny, więc dodatkowo 
daje mnóstwo radości. Fajnie 
jest wziąć udział w czymś ta-
kim.

 Będziesz teraz częściej od-
wiedzał Łowicz?

Na pewno! Może tu nawet 
zamieszkam! (śmiech)

 Czy Łowicz zajmuje  
w Twojej karierze jakieś 
szczególne miejsce? Czy wy-
darzyło się w czasie Twojego 
krótkiego pobytu w Pelikanie 
coś szczególnego co utkwiło 
Ci w pamięci? Czy może jest 
to dla Ciebie po prostu jeden 
z wielu przystanków?

Powiem szczerze, że na pew-
no wspominam miło spędzo-
ny tutaj czas, ale była to jedna  
z przystani. Na pewno dobrze 
wspominam chłopaków, któ-
rych tu wtedy poznałem. Za-
wsze jak się spotkamy to mamy 
o czym porozmawiać.

 W Pelikanie zagrałeś tyl-
ko przez jedną rundę. Czemu 
tak krótko?

Wiadomo, że ze względu 
na to, że studiowałem i miesz-
kałem w województwie łódz-
kim poszukiwałem klubu, do 
którego miałbym dość blisko  
z domu. Był to okres, w którym 
chciałem zakończyć studia.  
W tamtych czasach to był je-
den z czynników, który miał 
znaczący wpływ na to jaki klub 
wybiorę.

 Czy gdy grałeś w Pelika-
nie to przechodziło ci przez 

myśl coś takiego, że kiedy bę-
dziesz powoływany do kadry, 
a karierę kontynuować bę-
dziesz za granicą?

W tamtym okresie były to 
tylko marzenia. Grało się po to 
żeby zajść jak najdalej. Oczy-
wiście, że chciałem kiedyś 
zagrać w reprezentacji Polski,  
z orzełkiem na piersi, ale chy-
ba takie jest marzenie każdego 
zawodnika.

 Przechodząc już do cza-
sów teraźniejszych. Zdecydo-
wałeś się na transfer do Rosji, 
obrałeś kierunek wschodni. 
Czy nie uważasz jednak,  
że ligi zachodnie, jak Bunde-
sliga czy hiszpańska Primera 
Division są silniejsze?

Nie mi to oceniać. Liga ro-
syjska nie należy do ligi słabej. 
Przykładem tego może być gra 
drużyn z tego kraju w Lidze 
Europejskiej czy też Lidze Mi-
strzów.

 Zapytałem się ciebie o to 
ponieważ można spotkać się 
z poglądem mówiącym o tym, 
że jeżeli zawodnik zdecyduje 
się na przeprowadzkę do Ro-
sji, to potem będzie mu ciężko 
powrócić na zachód. 

Możliwe, że tak jest. Będę 
mądrzejszy jak skończy mi się 
kontrakt i będę chciał przepro-
wadzić się na zachód. Ja z taką 
opinią się nie spotkałem. Może 
rzeczywiście jednak tak jest, 
nigdy się nad tym nie zastana-
wiałem.

 Chciałbyś przepro-
wadzić się na zachód, czy  
jest ci dobrze w lidze ro-
syjskiej i chciałbyś tam  
zostać?

Zobaczymy co życie pokaże. 
Każdy chce osiągać sukcesy. 
Czy będzie mi dane osiągać 
sukcesy na wschodzie czy na 
zachodzie to dla mnie nie ma to 
żadnego znaczenia.

 Jak twoim zdaniem ten 
sezon zakończy Terek?

Wiadomo, że walczymy  
o najwyższe cele. Chcemy za-
jąć pierwsze miejsce, ale życie 
może ułożyć się różnie. Ja ży-
czę sobie, ale również całemu 
zespołowi i sztabowi szkolenio-
wemu żeby to jednak było naj-
wyższe miejsce i żeby w końcu 
Terek nie był tym zespołem, 
który zajmuje miejsca w prze-
dziale 5-9, tylko wskoczył na 
miejsca 1-5. 

Koszulkę Marcina Komorowskiego wylicytował Mariusz Dymek. 
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„Fajnie jest  
pomagać innym”
Cały turniej mógłby nie prze-

biegać tak płynnie, gdyby nie 
wsparcie wolontariuszy. Były to 
przeważnie młode osoby, które 
poświęciły swój wolny czas na 
szczytny cel. Po turnieju udało 
nam się porozmawiać z Pau-
liną Guzek, Iwoną Kafarską 
oraz Dominiką Brodecką, któ-
re zajęte były sprzątaniem, ale 
wcześniej chociażby kwestowa-
ły. – Powinno być więcej takich 
akcji! – mówiły zgodnie.

Zdradziły, że na początku 
nie było zbyt wielu wolonta-
riuszy. – Krystian umiejętnie 
zachęcał ludzi do współpracy 
i wtedy wiele osób się dopisa-
ło – opowiadały. Obowiązki 
wolontariusza to praca nie tylko 
podczas turnieju. Dziewczyny 
powiedziały, że ich praca roz-
poczęła się już nawet kilka dni 
wcześniej, gdy rozwieszały pla-
katy informujące o wydarzeniu 
w łowickich szkołach. Dodat-
kowo w dzień turnieju musiały 
przyjść rano i przygotowywać 
paczki dla najmłodszych. 

Zgodnie jednak przyznały, 
że warto było to wszystko ro-
bić, aby zobaczyć uśmiechnięte 
twarze dzieci, gdy otrzymały 
paczki. Były one również zado-
wolone z kwoty jaką udało się 
uzbierać. Praca wolontariusza 
dała im dużo satysfakcji i rado-
ści. Dodatkowo była okazją do 
podziwiania… uroków piłka-
rzy. Jedną z dziewczyn urzekł 
występujący w zespole Widze-
wa Łódź Mariusz Stępiński.

Pomocy udzieliło również 
Stowarzyszenie Kibiców Wi-
dzewa Łódź „Księżacy”. 

– Jest to fajna impreza. Daw-
no już jej nie było w Łowiczu. 
Pomyślałem, że to dobry spo-
sób na pomoc dla charytatyw-
nej fundacji. Poza tym ja lubię 
coś takiego, jest to fajna zabawa 
– opowiedział jeden z członków 
stowarzyszenia, Marcin Ro-
manowski, dodając, że za rok 
również chciałby udzielać się 
na tym polu. Wolontariusz za-

znaczył także, że jeżeli ktoś lubi 
piłkę nożną to jest to okazja, 
aby obejrzeć z bliska zawod-
ników grających na co dzień  
w ekstraklasie.

Wszyscy jednak zgodnie 
przyznawali, że to niesienie po-
mocy daje najwięcej satysfakcji. 
– Było to takie fajne, że mo-
głyśmy innym sprawić radość. 
Fajnie jest pomagać innym! – 
mówiła z uśmiechem na ustach 
wolontariuszka Paulina Guzek.

I ty możesz zostać 
wolontariuszem
– W tym roku ogłosiliśmy 

nabór wolontariuszy na facebo-
ok’u. Jest to jedno z narzędzi 
jakim się posługujemy. Mamy 
też swoją stronę internetową.  
W trakcie organizacji w przy-
szłym roku na pewno też będzie-
my ogłaszać nabór. Głównie na 
facebook’u, ale wykorzystamy 
też swoje drogi, czyli „pocz-
tę pantoflową”, bo wiemy na 
kogo możemy liczyć – opisywał 
Krystian Cipiński. Jeżeli, więc 
ktoś chciałby w przyszłym roku 
zostać wolontariuszem turnie-
ju „Gwiazdy na Gwiazdkę” to 
najlepiej już teraz odnaleźć od-
powiedni profil na facebook’u  
i go śledzić. 

Nie ma żadnych wymagań co 
do wolontariuszy. Praktycznie 
każdy kto chce może nim zostać. 
– Liczy się wielkie serce, chęć 
współpracy i komunikatywność. 
Nic więcej – powiedział organi-
zator.

Na pewno będzie 
kolejna edycja
Z przebiegu turnieju, organi-

zacji i zebranej kwoty zadowo-
lony był Krystian Cipiński. Jego 
zdaniem „Gwiazdy…” wypadły 
dobrze. Już teraz obiecał, że za 
rok odbędzie się kolejna edycja. 
– Osiągnęliśmy to co mogliśmy 
biorąc pod uwagę ile mieliśmy 
czasu na organizację. W przy-
szłym roku chcemy się przygo-
tować jeszcze lepiej i zorgani-
zować imprezę jeszcze większą. 
Być może nawet dwudniową. 

Nie jest to na razie pewne, ale 
przymierzamy się do tego żeby 
zrobić jeszcze większe show – 
zapowiedział.

Czy oznacza to, że „Gwiaz-
dy…” na stałe zagoszczą w ka-
lendarzu łowickich imprez spor-
towych. – Tylko los może coś 
namieszać. Póki my będziemy 
mogli coś takiego organizować 
to będziemy to robić. Później 
liczymy, tak jak w przypadku 
naszych poprzedników, na kolej-
ne pokolenie, które przejmie tę 
„pałeczkę” i będzie organizować 
imprezy charytatywne w Łowi-
czu – wyraził nadzieję Krystian 
Cipiński.

– Do organizacji kolejnej 
edycji przymierzymy się jesie-
nią. Myślę, że przy takim okre-
sie czasu uda się nam zaprosić 
ciekawych zawodników, tym 
bardziej, że kontakty już mamy. 
Tym turniejem pokazaliśmy, 
na co nas stać. Będziemy mo-
gli się obronić reklamując go 
wśród zawodników i sponsorów. 
Mam nadzieję, że będziemy mieć  
z górki, bo w tym roku mieliśmy 
wiele schodów. Gdyby nie zaan-
gażowanie wielu osób to byłoby 
ciężko. Do tego mieliśmy wielu 
wolontariuszy. Mocno zaangażo-
wani byli Kuba Papuga i Mateusz 
Rudak. Paweł Doliński świetnie 
poprowadził aukcje podczas, 
których udało się zebrać pokaź-
ną kwotę. Michał Trzoska wraz 
z Krzysztofem Miklasem znako-
micie komentowali cały turniej. 
To wszystko miało moc i swój 
charakter. Ta impreza zaistniała 
ponownie w świadomości łowi-
czan. Myślę, że poszliśmy krok 
dalej w stosunku do tego co było 
w roku 2006, ale pamiętajmy, że 
wtedy też możliwości były inne – 
podsumował piątkowy turniej ko-
ordynator całego przedsięwzięcia 
– Krystian Cipiński. 

Teraz wszyscy, którzy ciężko 
pracowali na sukces „Gwiazd…” 
udadzą się na zasłużony odpo-
czynek. A wielu łowiczan z pew-
nością z niecierpliwością będzie 
czekać na kolejną edycję turnieju. 

Mateusz Lis
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Największą gwiazdą był Maciej Rybus (nr 9), ale najlepsi w GnG-2012 okazali się gracze Pelikana.  
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ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY

PROGNOZA POGODY DLA REJONU ŁOWICZA | 28.12.2012-2.01.2013

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

Rawka ogrywa 
AKS Skierniewice 
w 9. kolejce SAM. str. 31

Przedświąteczne 
emocje
w I, II, II i IV lidze ŁoLiF. str. 32-33

piątek, 28 GRUDNIA: 
 9.00-17.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Turniej Piłki Nożnej – 
rocznik 2001 o Puchar Prezesa 
MUKS Pelikan Łowicz; 

SOBOTA, 29 GRUDNIA: 
 9.30-12.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 6. kolejka XX edycji  
IV ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu;
 12.30-16.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 6. kolejka XX edycji  
II ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu;
 16.00-20.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 6. kolejka XX edycji I ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

NIEDZIELA, 30 GRUDNIA: 
 10.00-13.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 6. kolejka III ligi ŁoLiF;

piątek, 4 STYCZNIA: 
 17.30 – Hala sportowa OSiR  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2;  
10. kolejka XIV edycji SAM, czyli 
Siatkarskich Amatorskich Mistrzo-
stwa Łowicza: Solidar Bełchów – 
Grom Domaniewice;

SOBOTA, 5 STYCZNIA: 
 11.00 – Hala sportowa OSiR 
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
Mecz wojewódzkiej ligi koszyków-
ki juniorów U-18: Księżak Łowicz 
– Wiking Tomaszów Mazowiecki; 
 12.30-16.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 7. kolejka IV ligi ŁoLiF;
 13.00 – Hala sportowa OSiR nr 2  
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; Mecz 
wojewódzkiej ligi koszykówki mło-
dzików młodszych U-13: Księżak 
Łowicz – AZS WSGK Kutno; 
 15.15 – Hala sportowa OSiR  
nr 2 w Łowiczu,ul. Topolowa 2;  
10. kolejka XIV edycji SAM, czyli 
Siatkarskich Amatorskich Mistrzo-
stwa Łowicza: Pijarska Łowicz – 
GKS Rawka Bolimów, AKS SNS 
Skierniewice – UKS Korabka I Ło-
wicz i LKS Retki – UKS Korabka 
II Łowicz;
 16.00-19.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 7. kolejka XX edycji II ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

NIEDZIELA, 6 STYCZNIA: 
 11.00 – Hala sportowa OSiR nr 1  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; Za-
legły mecz 6. kolejki IV ligi ŁoLiF;
 11.30-15.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 7. kolejka III ligi ŁoLiF;
 15.00-19.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1, ul. Jana Pawła II 3;  
7. kolejka XX edycji I ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu.� p
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Piłka nożna | IX edycja Charytatywnej Akcji „Gwiazdy na Gwiazdkę”

Piłkarze znowu zagrali dla dzieci
Dotychczasowych 8 edycji 

„Gwiazd na Gwiazdkę” rozgry-
wanych było w postaci pojedyn-
czych meczów, niekiedy przed 
meczem głównym rozgrywany 
był jakiś ciekawy przedmecz. 
Często były to pojedynki o su-
perpuchar Łowicza, ale ciekawe 
były także mecz Łowicz kon-
tra Skierniewice albo pamiętny 
pojedynek łowickich oldbojów  
z dziennikarzami Canal+. W tym 
roku GnG odbył się w formie tur-
nieju z udziałem czterech drużyn 
i ta forma spodobała się licznie 
zgromadzonym widzom. 

Na początek Ryba Team,  
a więc zespół przyjaciół Ma-
cieja Rybusa, który był jednym  
z głównych organizatorów turnie-
ju, zmierzył się z gospodarzami 
– Pelikanem Łowicz. Miejsco-
wi nie okazali się zbyt gościnni. 
Wygrali 2:1, a decydującego gola 
zdobył Maciej Wyszogrodzki tuż 
przed końcem meczu.

W następnym spotkaniu 
Gwiazdy pokonały 2:0 repre-
zentację dziennikarzy stacji 
Orange Sport. Początek meczu 
mógł wskazywać, że żurnaliści 
będą mieli coś do powiedzenia, 
ale szybko zostali zepchnięci  
do obrony i był to dla nich naj-
niższy wymiar kary. Kilka minut 
później zmęczeni dziennikarze 
znów musieli wyjść na boisko. 
Maciej Rybus i jego koledzy 
skrupulatnie wykorzystali zmę-
czenie przeciwników i zaapliko-
wali im aż cztery bramki. 

Mecz rozpoczynający drugą 
część zawodów, w którym Peli-
kan mógł już niemal zapewnić 
sobie zwycięstwo w turnieju wy-
grywając z ekipą Gwiazd, dostar-
czył wielu emocji, a ostatecznie 
zakończył się remisem 2:2. 

Ostatnią serię gier rozpoczyna-
ła rywalizacja Pelikana z Orange. 

Gospodarze musieli wygrać i to 
najlepiej jak najwyżej. Biało-
-zieloni wykonali plan bardzo 
dobrze i rozbili przeciwników 
aż 7:1. Jedynego gola, w całym 
turnieju, dziennikarze zdobyli  
z rzutu karnego. W tym wypad-
ku z pomocą przybiegł im sam 
Święty Mikołaj, który przez cały 
czas zabawiał publiczność, a tym 
razem bez trudu pokonał Mariu-
sza Jędrzejewskiego.

Aby wygrać turniej Gwiazdy 
musiały, więc wygrać jeszcze 
wyżej od Pelikana, aby mieć lep-
szy bilans bramkowy. Ostatecz-
nie skończyło się na jednobram-
kowym zwycięstwie nad Ryba 
Team.

Ostatecznie puchar za pierw-
sze miejsce burmistrz Łowicza 
Krzysztof Jan Kaliński wręczył 
kapitanowi Pelikana Zbigniewo-
wi Czerbniakowi, a biało-zieloni 

„zgarnęli” także obie nagrody 
indywidualne: najlepszym bram-
karzem został wybrany Mariusz 
Jędrzejewski, a klasyfikację króla 
strzelców wygrał Maciej Wyszo-
grodzki. „Mumia” strzelił pięć 
goli, jedno trafienie mniej mieli 
na koncie dwaj gracze: legionista 
Michał Kucharczyk (Gwiazdy) 
oraz występujący w Warcie Po-
znań Wojciech Trochim (Ryba 
Team). � PALP, MaLi

 Ryba Team – Pelikan Łowicz 
1:2 (1:0); br.: Wojciech Trochim (5) 
– Michał Adamczyk (8) i Maciej Wy-
szogrodzki (13). 
Ryba Team: Krzysztof Dziedzic – 
Maciej Rybus (Terek Grozny), Mar-
cin Komorowski (Terek Grozny), 
Wojciech Trochim (Warta Poznań), 
Piotr Kuklis (Arka Gdynia), Michał 
Gamla (Bogdanka Łęczna), Łukasz 
Masłowski (były gracz m.in. Widze-

wa Łódź) i Dawid Sut (wychowanek 
Pelikana, obecnie Orzeł Nieborów) 
oraz gościnnie Adam Banasiak (Wi-
dzew Łódź).
Pelikan: Mariusz Jędrzejewski – Zbi-
gniew Czerbniak, Damian Kosiorek, 
Maciej Wyszogrodzki, Patryk Pomia-
nowski, Michał Adamczyk, Rado-
sław Domińczak i Piotr Gawlik.
 Gwiazdy – Orange Sport 2:0 
(1:0); br.: Adrian Budka 2 (2 i 10). 
Gwiazdy: Artur Holewiński – Michał 
Kucharczyk (Legia Warszawa), Piotr 
Grzelczak (Lechia Gdańsk), Adrian 
Budka (Pogoń Szczecin), Adam 
Frączczak (Pogoń Szczecin), Robert 
Wilk (Pelikan Łowicz) oraz gościnnie 
Jakub Bartkowski (Widzew Łódź), 
Mariusz Stępiński (Widzew Łódź)  
i Jakub Rzeźniczak (Legia Warsza-
wa). 
Orange Sport: Łukasz Wiśniowski 
– Sławomir Zawarski, Bartosz Sikor-
ski, Jan Grzędzicki, Łukasz Falkow-

ski, Bartosz Król, Bartosz Urbańczyk 
i Andrzej Bajena. 
 Ryba Team – Orange Sport 4:0 
(1:0); br.: Marcin Komorowski (7), 
Maciej Rybus (9), Dawid Sut (10)  
i Wojciech Trochim (14). 
 Gwiazdy – Pelikan Łowicz 2:2 
(1:1); br.: Michał Kucharczyk 2 (3 
i 9) – Damian Kosiorek (5) i i Rado-
sław Domińczak (12). 
 Pelikan Łowicz – Orange Sport 
7:1 (3:0); br.: Michał Adamczyk (5), 
Maciej Wyszogrodzki 4 (7, 12, 13  i 14), 
Piotr Gawlik (7) i Damian Kosiorek (10) 
– Mariusz „Mikołaj” Więcek (11 karny).  
 Ryba Team – Gwiazdy 2:3 (0:2); 
br.: Wojciech Trochim 2 (10 i 14) – 
Adam Frączczak (3) i Michał Kuchar-
czyk 2 (7 i 12). 

1. Pelikan Łowicz	 3	 7	 11-4

2. Gwiazdy	 3	 7	   7-4

3. Ryba Team	 3	 3	   7-5

4. Orange Sport	 3	 0	   1-13

Podczas IX edycji „Gwiazd na Gwiazdkę” zebranych zostało blisko 15 tys. zł.  Więcej, nie tylko o sportowej stronie tego wydarzenia, na str. 34-35.

Księżak | II liga

Wraca Janiak
Jeden z najlepszych w ubie-

głym sezonie koszykarzy  
w zespole łowickiego Księżaka 
– Damian Janiak, po kilkumie-
sięcznej przygodzie w pierw-
szoligowym Zniczu Basket 
Pruszków wraca do Łowicza. 
Kolejny drugoligowy pojedynek 
łowiczanie rozegrają w Poznaniu  
z Basketem Juniorem Suchy Las 
w sobotę 5 stycznia. � p

Damian Janiak (nr 11) wraca  
do gry w łowickim Księżaku. 

Zbignie





w
 ła


zi

ń
ski




PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Niekorzystne warunki biometeorologiczne.

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie układ niżowy. 
Napływać będzie mroźna masa powietrza.

Piątek-poniedziałek
Pochmurno z przejaśnieniami,  
okresami opady deszczu, mżawki  
lub deszczu ze śniegiem.  
Drogi miejscami bardzo śliskie !
Widzialność umiarkowana, zamglenia,  
w czasie opadów słaba,  
rano miejscami mgły. 
Wiatr południowo-zachodni i południowy,  
słaby, okresami umiarkowany.
Temp. max w dzień: + 1 st. C do + 4 st. C.
Temp. min w nocy:  + 1 st. C do – 1 st. C.

Wtorek – Środa:
Pochmurno, okresami opady  
deszczu i deszczu ze śniegiem !  
Drogi śliskie !
Widzialność umiarkowana, zamglenia,  
w czasie opadów słaba, rano miejscami 
mgły. Wiatr południowo-zachodni,
słaby i umiarkowany.
Temp. max w dzień: + 2 st. C do + 4 st. C.
Temp. min w nocy: + 1 st. C do – 1 st. C.
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Już za miesiąc będziemy obchodzili 
150. rocznicę wybuchu Powstania 
Styczniowego. Z tej okazji cały 
dzisiejszy numer „Kwartalnika 
historycznego” wypełniamy 
artykułami poświęconymi tej 
niezwykle ważnej dla naszego 
Państwa i Narodu rocznicy. 
Do tematyki Powstania 1863 r. 
powrócimy jeszcze w kolejnych 
wydaniach Kwartalnika.

Tradycje uroczystości w Łowiczu
W latach zaborów każda otwarta forma 

uczczenia pamięci bohaterów walk o wolność 
groziła represjami. Niemniej pamięć o Po-
wstaniu Styczniowym była w Łowiczu zawsze 
obecna. Jeszcze w przede dniu odzyskania 
niepodległości zorganizowano na Kostce 
wielką manifestację przy mogile, w której spo-
czywały wcześniej zwłoki straconych przez 
Rosjan w 1863 r. Wincentego Bunszusa i Adolfa 
Szoppego. 21 stycznia 1917 r. przy udziale 
kombatantów powstania, młodzieży, strażaków, 
przedstawicieli cechów i innych stowarzyszeń 
łowickich postawiono w miejscu mogiły drew-
niany krzyż, który poświęcił ks. Maksymilian 
Cichocki. Po przemówieniach tłum odśpiewał 
„Rotę”, a oddział legionistów oddał trzykrotnie 
salwę honorową. 

W 1933 r. drewniany krzyż przy ul. Po-
wstańców zastąpiono betonowym pomnikiem  
z żelaznym krzyżem, który stanął na wydzielo-
nej części boiska sportowego 10 pp. Poświę-
cenie pomnika było fragmentem obchodów 70. 
rocznicy powstania, które odbywały się pod 
patronatem starosty łowickiego Kazimierza 
Wiąckowskiego. Po porannych nabożeństwach 
w kościołach odbył się 22 stycznia 1933 r. 
przemarsz mieszkańców na Nowy Rynek, 
gdzie dokonano odsłonięcia pomnika i tablicy  
z napisem: „Miejsce stracenia Powstańców 
1863 - Ku uczczeniu pamięci straconych  
z rąk zbirów moskiewskich kamień ten w 70-
tą rocznicę powstania kładzie społeczeństwo 
łowickie”. W sali kina wojskowego zorganizo-
wano także akademię dla mieszkańców miasta. 
Podobne uroczystości odbywały się również  
w szkołach całego powiatu łowickiego.

Postawione ku czci powstańców oba łowickie 
pomniki stanowią świadectwo pamięci zbio-
rowej Łowiczan i wyraz hołdu dla bohaterów 
walk narodowych. Przy okazji kolejnych rocznic 
powstania lub święta zmarłych płoną przy nich 
znicze i składane są kwiaty. 

Wyjątkowo bogaty program miały obchody, 
które zorganizowano w Łowiczu pięćdziesiąt lat 
temu z okazji 100. rocznicy wybuchu powsta-
nia. Warto o nich napisać choćby dlatego, by 
przekonać się, że w czasach, które nie sprzyjały 

przypominania walk z Rosją, a demonstrowanie 
swojego przywiązania do tradycji powstań-
czych mogło być uznane za przejaw niechęci 
lub wrogości do komunistycznego mocarstwa, 
Łowiczanie godnie potrafili upamiętnić bohate-
rów powstania.

Organizacja obchodów w 1963 r.
Inicjatorem i głównym organizatorem obcho-

dów 100. rocznicy wybuchu Powstania Stycz-
niowego w 1963 r. był doc. dr Jan Wegner, 
łowicki historyk, ówczesny kurator Muzeum 
Narodowego w Nieborowie i Arkadii, a jedno-
cześnie radny Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej i przewodniczący jego Komisji 
Kultury. Przy Prezydium PRN został powołany 
Powiatowy Komitet Obchodu Setnej Rocznicy 
Powstania Styczniowego, na którego czele 
stanął Jan Wegner. W styczniu 1963 r. ukazał 
się afisz, firmowany przez Komitet Obchodu 
oraz Powiatowy Komitet Frontu Jedności Na-
rodu, który określał cele i program obchodów 
na terenie całego powiatu łowickiego. 

Wspominano w nim o żywej wciąż tradycji 
walk powstańczych pod Bolimowem, Walewi-
cami, Bielawami, Sobotą i Kiernozią, nawołując 
„by pamięć o ludziach ofiarnych dla Ojczyzny 
nie zginęła i zawsze poruszała nasze serca”. 
Przewidywano m.in. zorganizowanie uro-
czystości w wymienionych miejscowościach, 
w tym odczytów i pogadanek w szkołach, 
zakładach pracy, bibliotekach i świetlicach.  
W Oddziałach Muzeum Narodowego w Łowi-
czu i Nieborowie miały być otwarte wystawy 

pamiątek i dokumentów Powstania Stycznio-
wego. Planowano uporządkowanie mogił we-
teranów oraz złożenie wieńców na pomnikach 
ku czci straconych i poległych powstańców  
w Łowiczu, Bolimowie i Łyszkowicach, a także 
w Woli Cyrusowej w powiecie brzezińskim.

Akademia w kinie „Bzura”
Inauguracja obchodów miała się odbyć 19 

stycznia o godz. 18.00 w sali kina „Bzura”.  
Z powodu silnych mrozów termin uroczystości 
uległ jednak przesunięciu. Zmieniony termin 
akademii na dzień 3 lutego nie odpowiadał  
z kolei aktorowi scen warszawskich Marianowi 
Wyrzykowskiemu, który dwa dni wcześniej 
uczestniczył w premierze reżyserowanej przez 
siebie sztuki Jerzego Szaniawskiego „Most”. 
Dlatego nie odbyła się przewidywana recytacja 
wierszy i fragmentów prozy w jego wykonaniu. 
Akademię rozpoczął Nikodem Puchała, sędzia 
Sądu Powiatowego, a jednocześnie przewod-
niczący FJN w Łowiczu, przedstawiając wyda-
rzenia, które poprzedziły wybuch powstania. 
 Z prelekcją pt. „Rok 1863 w Łowickiem” wy-
stąpił następnie dr Jan Wegner.

Najbardziej przejmującą częścią uroczysto-
ści był Apel Poległych i Zmarłych Powstańców 
1863r. Dowódca stacjonującej w Łowiczu 
jednostki WP mjr Mieczysław Trawiński wraz  
z kpt. Tadeuszem Stryjką odczytywali nazwiska 

140. poległych i straconych powstańców oraz 
zmarłych weteranów 1863 r. Wartę honoro-
wą przy wypożyczonej ze zbiorów Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie chorągwi 
powstańczej Województwa Mazowieckiego 
pełnili żołnierze w pełnym rynsztunku. Scenę 
kina udekorował artysta plastyk Zdzisław Pą-
gowski. Zasadniczym elementem scenografii 
był zamieszczony na kurtynie napis: „GLORIA 
VICTIS 1863” - Chwała Zwyciężonym - wzięty 
z tytułu noweli Elizy Orzeszkowej.

Wystawy i wieńce
Zgodnie z programem zostały otwarte dwie 

duże ekspozycje poświęcone Powstaniu. Na 
wystawie w Łowickim Muzeum pokazano broń 
powstańczą i przedmioty żałoby narodowej  
z dawnych zbiorów Władysława Tarczyńskiego 
oraz udostępnione z Muzeum Narodowego  
w Warszawie obrazy o tematyce powstańczej, 
m.in. Artura Grottgera i Jacka Malczewskiego. 
Z kolei w Białej Sali Muzeum Nieborowskiego 
były prezentowane w gablotach rękopisy, dru-
ki, czasopisma i pamiętniki powstańcze oraz 
mapy ilustrujące udział Łowiczan w walkach 
1863 r. W związku z wystawą Muzeum w Nie-
borowie wydrukowało specjalne zaproszenia 
oraz wydało sto kopert z nadrukiem: „Setna 
rocznica Powstania Styczniowego” i odciśniętą 
oryginalną pieczęcią z napisem: „Województwo 
Mazowieckie – Dowódca Oddziału 5-go” Na ko-
perty naklejono znaczki z podobizną dowódcy 
Powstania Romualda Traugutta.� dok. str. II

Chwała Zwyciężonym

Apel Poległych i Zmarłych Powstańców 1863 r. podczas akademii otwierającej obchody 100. rocznicy wybuchu Powstania Stycznio-
wego w kinie „Bzura” 3 lutego 1963 roku, fot. ze zbiorów Jana Wegnera

Afisz z programem obchodów w powie-
cie łowickim 100. rocznicy wybuchu Po-
wstania Styczniowego, zbiory Archiwum 
Państwowego  m. st. Warszawy Oddział  
w Łowiczu
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W dniu 17 kwietnia 1963 r. odbyły się 
uroczystości w miejscowości Mogiły, 
przy pomniku wzniesionym w 1917 

r., w miejscu bitwy stoczonej z Rosjanami 7 
lutego 1863 r. przez oddział Władysława Stroy-
nowskiego. Oficjalna delegacja Komitetu Woje-
wódzkiego PZPR w Łodzi na czele z Michaliną 
Tatarkówną-Majkowską i gen. Franciszkiem 
Księżarczykiem, w towarzystwie przedstawi-
cieli Bolimowa i przewodniczącego Komitetu 
Obchodu Jana Wegnera złożyła tam wieniec 
laurowy. Na pobliskiej sośnie umieszczono wg 
projektu Z. Pągowskiego tablicę informacyjną 
o stoczonej bitwie. Okolicznościowe wieńce 
złożono również na cmentarzu parafialnym 
w Kołacinku 4 września 1963 r. na wspólnej 
mogile 46. powstańców, którzy polegli sto 
lat wcześniej w bitwie pod Wolą Cyrusową.  
W uroczystości tej wzięli udział delegaci Ziemi 
Łowickiej i Brzezińskiej. Przybyła także dele-
gacja ambasady francuskiej w towarzystwie 
przedstawicieli MON i MSW. Francuzi złożyli 
wieniec z napisem: „Podpułkownikowi Pawło-
wi Ganier d’Aubin i jego współtowarzyszom 
broni”. Ganier d’Aubin był dowódcą oddziałów 
kosynierskich chłopów z Łowickiego, Łęczyc-
kiego i Kaliskiego. Wśród poległych był też 

chorąży Wawrzyniec Rykała z Jacochowa, 
dowodzący łowickimi kosynierami.

Wieczory bez honorarium
Uroczyste wieczory poświęcone rocznicy 

Powstania Styczniowego zorganizowano rów-
nież w Bolimowie, Łyszkowicach i Sobocie oraz  
w Muzeum Łowickim. Na wszystkich wie-
czorach wygłaszał prelekcje dr Jan Wegner,  
a towarzyszył mu, czytając lub recytując utwory 
literackie i pamiętnikarskie oraz dokumenty 
historyczne, aktor teatrów warszawskich, 
radiowy Józef Matysiak, Jan Ciecierski. War-
to tu podkreślić, iż zarówno prelegent, jak  
i aktor uczestniczyli w tych spotkaniach (co 
dziś wydać się może nieprawdopodobne) bez 
żadnego honorarium. Podobnie było w szko-
łach łowickich, gdzie prelekcje dla młodzieży 
prowadzili nauczyciele. Oprócz odczytów  
w bibliotekach i świetlicach szkolnych organi-
zowano niewielkie wystawy książek o tematyce 
powstańczej oraz wycieczki dla młodzieży do 
miejsc pamięci narodowej.

Przebieg łowickich obchodów relacjonowała 
prasa łódzka („Głos Robotniczy” i „Dziennik 
Łódzki”) i warszawska, m.in. „Stolica”, „Życie 

Warszawy” i „Express Wieczorny”. Jan Wegner 
opublikował w „Stolicy” artykuł „Z walk ludu ło-
wickiego w 1863 r.”, a w „Głosie Robotniczym” 
– „Bitwa pod Wolą Cyrusową”. Oba można 
przeczytać w wydanym w 2009 r. zbiorze „Jan 
Wegner. Serce i umysł - dla Łowicza. Wybór 
artykułów”. Ważnym śladem obchodów sprzed 
50. laty pozostały też uchwały: Miejskiej Rady 
Narodowej w Łowiczu o przemianowaniu 
ul. Powstańców na ul. Powstańców 1863 r.  
i Gromadzkiej Rady Narodowej w Bolimowie  
o nazwaniu drogi z Bolimowa do Mogił – „Drogą 
Powstańców 1863 r.”.

 W setną rocznicę stracenia Romualda 
Traugutta, 5 sierpnia 1964 r. delegacja Ziemi 
Łowickiej złożyła wieniec na stokach Cytadeli 
Warszawskiej. Był to ostatni akord uroczysto-
ści rocznicowych Powstania Styczniowego, 
które w Łowiczu i na Ziemi Łowickiej dzięki 
wysiłkowi i zaangażowaniu Jana Wegnera 
oraz współpracujących z nim osób zyskały 
okazały i bogaty przebieg. Pokazały, że pamięć 
o bohaterach walk powstańczych i jego ofia-
rach jest wartością nieprzemijającą, stanowi 
ważną część naszej historii, którą winniśmy 
pielęgnować, aby zachować naszą narodową 
tożsamość.� Marek Wojtylak

Autor składa podziękowanie córkom Jana 
Wegnera: Paniom Ewie Wróblewskiej i Barba-
rze Chojnack ie j  za udostępnione zd jęc ia  
i ustne informacje.

Chwała Zwyciężonym

4 września 1863 r. pod 
Wolą Cyrusową w powiecie 
brzezińskim doszło do krwawej 
bitwy między oddziałem 
polskich powstańców pod 
dowództwem mjr. Roberta 
Skowrońskiego a oddziałem 
rosyjskim pod dowództwem 
płk. Hagemeistra. O przebiegu 
tej bitwy, udziale w niej 
Łowiczan i pamięci, która 
przetrwała lata piszą Ewa  
i Bogumił Liszewscy

O ddział mjr. Skowrońskiego stoczył 
wcześniej kilka innych potyczek  
z wojskami rosyjskimi, m. in. pod Wale-

wicami i Kołacinem. Pod Wolą Cyrusową, gdzie 
nastąpiła ponowna koncentracja oddziału, 
w skład zgrupowania weszły połączone siły 
oddziałów: rawskiego, łęczyckiego i kaliskiego.

Po stronie polskiej w bitwie brało udział 
łącznie ponad 1100 żołnierzy, w tym piechota 
i jazda gostynińska i łęczycka, składająca się 
głównie ze szlachty. Zasadniczą część ugrupo-
wania stanowiła piechota, strzelcy i kosynierzy. 

Strona rosyjska dysponowała batalionem 
piechoty, 2. szwadronami huzarów, sotnią ko-
zaków oraz dwoma działami. Rosjanie przewa-
żali liczebnością, wyszkoleniem oraz jakością 
uzbrojenia. Zajmowali też lepszą strategicznie 
pozycję na skraju lasu, w którym ukryli część 
swoich sił. Sztab i dowództwo powstańcze 
mieściło się natomiast we dworze (w obecnej 
plebanii) w Woli Cyrusowej. 

Polacy byli stroną atakującą. Na skrzydłach 
wojsk powstańczych umieszczono jazdę, 
pośrodku znajdowali się strzelcy, za którymi 
ustawili się kosynierzy. 

Należy podkreślić, że wieś łowicka bardzo 
zaangażowała się na rzecz powstania, udziela-
jąc powstańcom kwater, podwód, magazynów, 
zwiadowców, informacji, kryjówek i żywności. 
W bitwie pod Wolą Cyrusową uczestniczyło 
wielu mieszkańców Ziemi Łowickiej, rzemieśl-
ników, pracowników administracji, robotników 
 i chłopów. Na wsiach i we dworach szla-
checkich mieściły się szpitale powstańcze, 
wytwórnie i magazyny broni. Mieszkańcy wsi  

i miasteczek sprzyjali powstaniu, co korzystnie 
wpływało na morale walczących. Nie w każdym 
bowiem regionie Polski sytuacja polityczna 
kształtowała się tak korzystnie.

Ochotnikiem biorącym udział w bitwie pod 
Wolą Cyrusową był Wawrzyniec Rykała, pra-
cownik fizyczny cukrowni w Łyszkowicach. Gdy 
wybuchło powstanie, opuścił dom rodzinny  
i zorganizował oddział kosynierów, składający 
się nie tylko z chłopów podłowickich wsi, ale 
również z wiejskich i miejskich rzemieślni-
ków, urzędników administracji z Łowicza, 
Domaniewic i Głowna. 

Wawrzyniec Rykała urodził się 5 sierpnia 
1840 r. w Jacochowie koło Łyszkowic, wsi 
leżącej w parafii pszczonowskiej w obecnym 
w powiecie skierniewickim. Jego rodzicami byli 
gospodarze czynszowi, Franciszka i Marcin 
Rykałowie. 

W powstaniu wziął również udział Michał 
Rykała, dwunastoletni brat Wawrzyńca. Ze 
względu wiek nie mógł walczyć z bronią w ręku, 
oddał jednak powstańcom wiele cennych usług 
jako strażnik, kurier i zwiadowca.

Całą kompanią kosynierów dowodził Fran-
cuz, były garibaldczyk, Paul Ganier d’Aubin. 
Według przekazywanej z ust do ust tradycji 
podczas bitwy ubrany był w czerwoną koszu-
lę powstańców włoskich. Kosynierzy odziani 
byli w tradycyjne ludowe sukmany. Sukmany 
grupy łowickiej były koloru jasnego, łęczyckiej 
– granatowego.

B itwa rozpoczęła się po południu od 
wzajemnego ostrzału pozycji i trwała do 
zmroku. Pierwsza do natarcia ruszyła 

jazda polska. W ślad za nią poszła piechota, 
a wśród nich do huraganowego ataku pod 
ogniem nieprzyjaciela ruszyli kosynierzy. 
Ubezpieczenie atakujących stanowił ogień 
polskich strzelców. Mimo dużych strat, udało 
się Polakom dotrzeć do pozycji rosyjskich  
i zdobyć armaty, z których jedną Rosjanie przed 
ucieczką zagwoździli. Piechota rosyjska wyco-
fała się w panice w głąb lasu. Kontynuujący po-
ścig Polacy, natknęli się w nim na odwody rosyj-
skie, które dotychczas nie brały udziału w bitwie. 
Szczęście przestało sprzyjać powstańcom.  
Z atakujących stali się ściganymi. Pośpiesznie 
wycofali się na wyjściowe pozycje. Część jazdy 
polskiej opuściła pole walki, uznając bitwę za 
zakończoną. 

W czasopiśmie powstańczym „Z pola walki” 
uznano bitwę za nierozstrzygniętą. Poległo 

w niej kilkudziesięciu powstańców, kilkudzie-
sięciu było rannych. Około piątej po południu 
śmiercią bohatera zginął chorąży Wawrzyniec 
Rykała, który niczym sławny kosynier z Rzę-
dowic – Bartosz Głowacki, pod morderczym 
ogniem przeciwnika szturmem zdobył wraz  
z innymi kosynierami rosyjskie armaty. Według 
relacji Stanisława Rykały, „nim Wawrzyniec 
zginął, to się tak bił, że trzydziestu kozaków 
ubił, a kiedy mu się urwała kosa, to jeszcze 
drążkiem wywijał młyńce…”.

B itwa pod Wolą Cyrusową została 
zaliczona przez historyków do naj-
większych i najważniejszych bitew 

Powstania. Oddział rosyjski wycofał się do 
Strykowa, Polacy zaś do Domaniewic celem 
przegrupowania. 

Bohaterstwo Wawrzyńca Rykały zostało 
zapamiętane i docenione przez okolicznych 
mieszkańców. W Woli Cyrusowej wzniesiono 
granitowy monument, zaprojektowany przez 
artystów warszawskiej Akademii Sztuk Pięk-
nych i odsłonięty 20 listopada 1938 r. Znajduje 
się dokładnie w miejscu, w którym odbyła się 
bitwa. Inskrypcja na pomniku głosi: „Chłopom, 
bojownikom o niepodległość z roku 1863”. 
Wizerunek przedstawia Wawrzyńca Rykałę  
w sukmanie, trzymającego kosę. U stóp kosy-
niera znajduje się orzeł w koronie.

W okresie okupacji pomnik zniszczyli Niem-
cy. Ocalałe fragmenty przechowali miejscowi 
chłopi i strażacy. Z tych resztek odtworzono 
kształt pomnika, a jego ponowne odsłonięcie 
nastąpiło w stulecie powstania styczniowego 
28 września 1963 r.

 Poległych w bitwie powstańców pocho-
wano z honorami wojskowymi na cmentarzu 
parafialnym w Kołacinku. W 75. rocznicę po-
wstania fundatorzy wznieśli w miejscu grobu 
okazały, kamienny obelisk z imienną tablicą 
upamiętniającą poległych. Zidentyfikowano 
ciała 16 powstańców, 30 pochowano bezimien-
nie. Inskrypcja nagrobna głosi: „Bohaterom  
z 1863 r. poległym pod Cyrusową Wolą pomnik 
ufundowali mieszkańcy Ziemi Brzezińskiej”.  
U szczytu pomnika znajduje się orzeł wzbija-
jący się do lotu.

Warto wspomnieć, że oddział pod dowódz-
twem majora Skowrońskiego z Domaniewic 
wycofał się w kierunku zachodnim, wciąż ści-
gany przez Rosjan. Decydujące starcie, które 
ostatecznie przesądziło o klęsce powstańców, 
odbyło się 10 września 1863 r. między wsią 

Gajówka a Dalikowem (obecnie powiat pod-
dębicki). 

 Grupa mjr. Skowrońskiego została rozpro-
szona. Pozostali przy życiu powstańcy ratowali 
się ucieczką w kierunku Poddębic. Rosjanie 
spalili z zemsty miasteczko Dalików, mordując 
większość jego mieszkańców. Swój gniew 
wyładowali też na mieszkańcach okolicznych 
wsi. O mało co losu Dalikowa nie podzieliły po-
wiatowe Poddębice, ocalone dzięki interwencji 
Komitetu Kobiet.

Trzeba też wspomnieć o fascynującej 
historii tzw. skarbu powstańczego, którym 
dysponował oddział mjr. Skowrońskiego. 
Żołnierze opiekujący się okutą drewnianą 
skrzynią, zawierającą ok. 3,5 tys. złotych rubli 
oraz wiele kosztowności ofiarowanych przez 
ludność na rzecz powstania, umknęli z pola 
walki i dotarli do karczmy w miejscowości Nowa 
Jerozolima. Właścicielami karczmy byli Polacy 
należący do konspiracji powstańczej. Skrzynię 
zatopiono w gnojowisku przed zabudowania-
mi gospodarczymi, dzięki czemu nie dostała 
się w ręce ścigających kozaków. Powstańcy 
najprawdopodobniej zginęli z rąk kozaków, 
dlatego nikt nie zgłosił się do karczmarzy po 
odbiór depozytu. Państwo Pawlakowie pilnie 
strzegli tego skarbu. Po prawie trzydziestu 
latach przekazali pieniądze oraz złote i srebrne 
precjoza proboszczowi parzęczewskiej parafii, 
ks. Franciszkowi Marcinkowskiemu.

Kap łan  spoży tkowa ł  te  p ien iądze  
w sposób najlepszy z możliwych, inwestując 
w przebudowę, remont i upiększenie kościoła 
w Parzęczewie. Prace, w których uczestniczyli 
znani rzemieślnicy, złotnicy, artyści malarze, 
trwały od 1893 do 1900 r. Efekt tych prac w po-
staci piękna parzęczewskiej świątyni możemy 
podziwiać do dziś.

� Ewa i Bogumił Liszewscy
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O udziale łowickich kapłanów 
w Powstaniu i represjach 
carskich, jakie spadły  
na duchownych z gminy 
Bąków za ich działalność 
patriotyczną, pisze prof. 
Dobiesław Jędrzejczyk

W Powstaniu Styczniowym  ważną rolę 
odegrało duchowieństwo katolickie. 
Księża byli nie tylko naczelnikami 

komitetów gminnych, ale także powiatowych, 
a nawet wojewódzkich. Zbierali podatek na-
rodowy, odbierali przysięgę od spiskowców. 
Ich udział w powstaniu dokumentuje praca 
ks. Pawła Kubickiego pod znamiennym ty-
tułem Bojownicy kapłani za sprawę kościoła  
i ojczyzny w latach 1861-1915. Autor, biskup 
sufragan sandomierski, zebrał bezcenne dziś 
materiały z urzędowych świadectw rosyjskich, 
archiwów konsystorskich, zakonnych i prywat-
nych. Ta niezwykle cenna, trzytomowa praca, 
została wydana w 1933 r. w Sandomierzu 
nakładem autora. Już wtedy była trudno 
dostępna, gdyż jej skład główny znajdował 
się w Domu Sióstr Najświętszej Marii Panny 
Miłosierdzia w Radomiu. Tom III dzieła ks. bp. 
Pawła Kubickiego poświecony jest między 
innymi archidiecezji warszawskiej, do której 
wtedy należały parafie położone na terenie 
dzisiejszej gminy Zduny.  

 Już przed wybuchem Powstania księża 
obsadzili stanowiska naczelników w trzech 
województwach i dziesięciu powiatach. Wielu 
też objęło funkcję okręgowych naczelników 
miejskich. Afiliowany do spisku duchowny 
zamiast przysięgi dawał słowo kapłańskie 
„na posłuszeństwo i zachowanie tajemnicy”. 
Ogromna większość księży wspierała Powsta-
nie, biorąc udział w organizacji na rożnych 
jej szczeblach. Prawie każdy oddział miał 
swego kapelana. Wielu z nich poniosło śmierć  
w bitwie. Blisko trzydziestu księży rozstrze-
lano lub powieszono, około stu zesłano na 
katorgę, paruset na zesłanie. Mało która 
grupa zawodowa poniosła takie straty, bo 
też była szczególnie eksponowana, a wła-
dze stosowały wobec księży wyższy wymiar  
kary.

Wśród zaangażowanych znajdziemy i głębo-
ko religijnych kapłanów, i bardziej obojętnych. 
U wszystkich jednak patriotyzm utożsamiał 
się z obroną wiary. Także wśród biskupów  
i prałatów znajdziemy jednostki z arcybisku-
pem Zygmuntem Szczęsnym Felińskim na 
czele, które wchodziły w konflikt z rządem car-
skim i szły na zesłanie lub musiały emigrować, 
jak choćby urodzony w Zdunach, sekretarz 
arcybiskupa, ks. Ignacy Polkowski. 

Z samej tylko archidiecezji warszawskiej 
wywieziono na Sybir czterdziestu pięciu 
księży, a wśród nich kanoników łowickich: 
Józefa Steckiego, Kacpra Wittmana oraz 
Ignacego Kamińskiego. Również kapłani  
z dzisiejszej gminy Zduny, wtedy gminy 
Baków, aktywnie i ofiarnie włączyli się do  
Powstania Styczniowego, a po jego upadku 
byli poddani  prześladowaniom i srogim re-
presjom

P arafia bąkowska, podobnie jak zduńska 
i złakowska, były ostoją życia religijne-
go i patriotycznego, zwłaszcza w dobie 

wzmożonej rusyfikacji. To właśnie miejscowi 
duszpasterze położyli wielkie zasługi w zacho-
waniu polskości tej ziemi. W czasie Powstania 
przywódcą „ruchu”, jak wtedy mówiono, był na 
terenie gminy ksiądz Andrzej Delert (1829-
1890), syn Jana i Balbiny z Niwińskich. Przy-
szły proboszcz bąkowski uczęszczał do szkoły 
podstawowej w Rawie. W 1846 r. wstąpił do 
II-go gimnazjum filologicznego w Warszawie, 
a w 1847 r. do tamtejszego seminarium du-
chownego. W 1850 r. rozpoczął studia w miej-
scowej akademii duchownej, którą ukończył ze 
stopniem Doktora Świętej Teologii. Następnie 

był wikarym, m.in. w Chruślinie i Łowiczu.  
W 1860 r. objął probostwo w Bąkowie, zostając 
jednocześnie opiekunem miejscowej szkoły 
powszechnej.

Po wybuchu Powstania Styczniowego ks. 
Delert został naczelnikiem wojennym na 
powiat sochaczewski i jednocześnie komen-
dantem w Bąkowie, gdzie też w 1864 r. został 
aresztowany przez władze wojskowe. Wśród 
papierów, które znaleziono w czasie rewizji 
w jego mieszkaniu, znalazły się proklamacje 
rewolucyjne, m.in. nominacja na naczelnika 
wojennego parafii Bąków z obowiązkiem 
„skłonienia parafian do Powstania”. Wykryto 
również zakopane w ziemi naczynie, w którym 
były czyste blankiety z pieczęcią naczelnika 
rewolucyjnego powiatu sochaczewskiego „dla 
rekwizycji narodowej i obowiązku płacenia 
podatku”. Były tam również trzy pokwitowa-
nia za doręczenie podatku na sumę 9,10  
i 53 zł 10 mgr, a także list zastawny na 100 zł  
z podpisami Józefa Ortegi, komendanta Rządu 
Emigracyjnego w Paryżu, oraz Władysława 
Czartoryskiego i Seweryna Gałęzowskiego. 
Znaleziono również korespondencje ks. De-
lerta z władzami powstańczymi. 

W czasie śledztwa ks. Andrzej Delert 
przyznał się, że „był czynny w organizacji 
rewolucyjnej”. Oskarżono go, że „przewrotnie 
tłumaczył ludności ukaz carski o uwłaszcze-
niu włościan”. W jego bowiem interpretacji to 
nie car „usamodzielnił” ich wobec właścicieli 

ziemskich, ale właśnie „zarząd powstańczy”. 
Decyzją namiestnika Królestwa Polskiego  
z 7 stycznia 1865 r. został pozbawiony 
wszelkich praw stanu i przy uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących skazany na 6 lat 
robót katorżniczych „w fabrykach Syberii”. Po 
aresztowaniu natychmiast został wywieziony 
do Cytadeli Warszawskiej, a 27 kwietnia 1866 
r. wysłany na roboty katorżnicze w dalekiej 
guberni archangielskiej. 

W skutek starań przyjaciół i ojca został 
przeniesiony do Jenisiejska, a na-
stępnie do Irkucka, skąd otrzymał  

w 1875 r. pozwolenie na roczny urlop dla 
poratowania zdrowia w kraju. Leczył się  
w Warszawie i Nowy Mieście. Resztę urlopu 
spędził u ojca w Rawie., by powrócić stam-
tąd na wygnanie do Smoleńska. Dopiero  
w 1881 r. cesarz Aleksander III pozwolił mu 
ostatecznie wrócić do kraju. W 1883 r. został 
wikarym w Łagiewnikach, a w 1890 r. wikarym  
przy kościele poklasztornym, w rodzinnej 
Rawie.

Z racji pełnionych funkcji, a przede wszyst-
kim cech intelektualnych i moralnych, ks. 
Andrzej Delert był niekwestionowanym auto-
rytetem nie tylko w swojej parafii, lecz także  
w sąsiadujących z nią zduńskiej i złakowskiej. 
W tym czasie w Zdunach proboszczem był 
ksiądz Aleksander Cetkowski (1809-1893), 
tam też urodzony i pochowany. Podczas 
aresztowania ks. Delerta władze śledcze 

znalazły przy nim proklamację rewolucyjną, 
zaadresowana właśnie do ks. Cetkowskiego. 
Został on wyznaczony na naczelnika zduńskiej 
parafii z obowiązkiem „skłonienia wszystkich 
parafian do udziału w Powstaniu”.

Władze policyjno-wojskowe natychmiast 
uwięziły księdza A. Cetkowskiego. Decyzją  
namiestnika Królestwa Polskiego został on 
jednak zwolniony z więzienia. Jak się wydaje, 
zadecydował o tym w pierwszym rzędzie stan 
zdrowia proboszcza, który często chorował  
i leczył się. Do pomocy miał księży wikarych. 
W czasie Powstania był nim ks. Walery Świ-
narski, później kanonik łowicki i proboszcz 
parafii Wszystkich Świętych w Warszawie, 
a po nim ks. Piotr Rząca ze zgromadzenia 
księży misjonarzy w Łowiczu. Młodzi kapłani 
również aktywnie włączyli  się do działań na 
rzecz „ruchu” powstańczego, nie zostali jednak 
ukarani przez władze carskie.

B ardzo piękną powstańczą kartę zapisał 
ksiądz Józef Żmijewski (1825-1898), 
proboszcz ze Złakowa, syn Wojcie-

cha i Heleny z Wysiekierskich.  Urodził się  
w Łukowie, gdzie też otrzymał maturę. Semi-
narium duchowne ukończył u Świętego Krzyża  
w Warszawie, w seminarium księży misjonarzy. 
W 1849 r. został kapłanem, a następnie prefek-
tem w szkołach powiatowych i prywatnych. Był 
ceniony nie tylko przez władze duchowne, któ-
re obdarzyły go kanonią honorową w Janowie 
Podlaskim, ale także instytucje świeckie. Był 
m.in. członkiem Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności i Towarzystwa Rolniczego 
Królestwa Polskiego. W 1858 r. przeszedł na 
probostwo w Złakowie

Tam od początku swej posługi duszpaster-
skiej stał się niekwestionowanym autoryte-
tem. Za podburzanie przeciw władzy carskiej  
i agitację na rzecz Powstania, władze rządowe 
skazały go na osiedlenie w guberni kostrom-
skiej, położonej na północny wschód od 
Moskwy. Później pozwolono mu zamieszkać 
w Odessie, skąd na mocy ukazu carskiego, 
wydanego 4 października 1884 r., wrócił do 
kraju. Nie wolno mu było jednak mieszkać 
w Warszawie i miejscowościach, w których 
pracował przed rokiem 1864. W 1889 r. został 
proboszczem w Nowym Mieście i tam zmarł.

Represje wobec Kościoła nie ustały po 
stłumieniu Powstania Styczniowego. Dotknęły 
również księży w gminie Bąków i jej okolicach. 
Już w 1867 r. ks. Stefan Rogalski z Chruślina 
poniósł karę 100 rubli, gdyż „zbierał ofiary na 
odnowienie tutejszego kościoła”. W rok później 
ks. Hieronim Zimowski z Kiernozi zapłacił  
50 rb. kary za to, że „bez żadnego pozwo-
lenia chodził do żyda Sztolcmana, politycz-
nego przestępcy, osądzonego na powiesze- 
nie”. Również karą 100 rb. został  ukarany   
w 1869 r. ks. Aleksander Gibasiewicz z Plec-
kiej Dąbrowy. Jego „przestępstwo” polegało na 
tym, że „zbierał ofiary na potrzeby miejscowej 
parafii”. Za takie same „przestępstwo” ks. 
Aleksander Wasilewski, kolejny proboszcz 
złakowski, został ukarany 50. rublami. Jeszcze 
w 1906 r. ks. Jan Garwoliński ze Zdun, za któ-
rego kadencji wzniesiono dzisiejszą świątynię, 
został oskarżony przez gubernatora warszaw-
skiego o to, z „urządził kościelno-narodową 
manifestację”, lecz gubernator „przeciął te 
sprawę”. Władze carskie w dalszym ciągu  
w kapłanach i ich działalności duszpasterskiej 
upatrywały zagrożenie dla swego panowania 
na ziemiach polskich.

Naród podźwignął się z klęski wyjątkowo 
szybko. Nigdy też nie stracił wiary, że: „Jesz-
cze Polska nie zginęła”. Tradycja Powstania 
Styczniowego była żywa i obecna w następ-
nych pokoleniach młodych Polaków. Uczyła 
ich, że mogą żyć na dwa sposoby: szlachetny 
lub podły. I że od najmłodszych lat trzeba się 
uczyć życia w godności. Kornel Ujejski, piewca 
powstania, przepowiadał w Ostatniej strofie: 
„Pożary wstaną z popiołów!”. I powstały w 1918 
roku.	

� Dobiesław Jędrzejczyk

Za sprawę Kościoła i Ojczyzny

Kościół pw. św. Mikołaja Biskupa w Bąkowie Górnym, fot. współczesne autora
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Na temat broni, jaką 
dysponowali powstańcy  
1863 r. i tajemniczym pistolecie 
kapiszonowym przypadkowo 
znalezionym na wsi pisze 
Mirosław Figaszewski. 
Śródtytuły w artykule 
pochodzą ze znanych pieśni 
powstańczych. Czy ktoś  
je dziś pamięta i zaśpiewa?

Już was żegnam niskie strzechy...

N ie było czasu na musztrę i naukę strze-
lania. Oderwany od pługa lub warszta-
tu młodzieniec dostawał broń do ręki, 

aby jak najszybciej stać się żołnierzem. Tak 
było w całym uciskanym przez carat Królestwie 
Polski, na Litwie, Białorusi i Ukrainie, nie ina-
czej działo się w rejonie Łowicza i Skierniewic. 

Większość dowódców nie spieszyła się  
z wyprawieniem oddziału w pole. Powstańcy 
zbierali się w ostatniej chwili. Na miejscu zbiórki 
spotykali się nieznani sobie ludzie, a z powodu 
braku broni, w liczbie mniejszej często niż 
zakładano. Największe trudności były z dosta-
wami broni i dobraniem do niej amunicji.  Z tych 
powodów grupy działające w naszym regionie 
musiały ten problem rozwiązywać inaczej. 

Część broni pochodziła z założonej w 1861 
r. pierwszej fabryki białej broni w Warszawie, 
która znajdowała się na rogu ul. Brackiej i Al. 
Jerozolimskiej w domu Ludwika Placewicza. 
Prowadził ją Zdzisław Janczewski. Dla po-
zorów na froncie domu widniał szyld „Zakład  
ślusarski’’. Położony w podwórzu warsztat 
składał się z dwóch pomieszczeń. W jednym 
mieściły się różne wyroby metalowe, a w dru-
gim wyrabiano broń, m.in. pałasze i sztylety. 
Naprawiano tu też stare strzelby i pistolety 
z różnego okresu. Broń dostarczano koleją 
Warszawsko-Wiedeńską. Z uwagi na częste 
kontrole policyjne były to jednak bardzo małe 
ilości. Z powodu tych  utrudnień każdy zaprzy-
siężony powstaniec starał się samemu znaleźć 
i przygotować broń. 

Na bój, Polacy, na święty bój!
W okolicznych kuźniach przekuwano nocami 

kosy na sztorc i naprawiano broń myśliwską. 
Jedną z nich była kuźnia na Tarnówku przy 
dawnym trakcie Skierniewice-Arkadia-Łowicz. 
Oprawione kosy rozdawano w ostatniej chwili. 
Tym sposobem noc 22 stycznia 1863 r. roz-
poczynano kosą i fuzja myśliwską. Naoczny 
świadek wydarzeń tak pisał: 

„Na przedzie w szpicy maszerowało dwóch 
młodzieńców w założonych na bakier  konfede-
ratkach z fuzję zawieszoną na taśmie. Każdy 
spoglądał uważnie przed siebie, trzymając 
dłoń na szyjce karabinu. Przed nimi w pewnej 
odległości, kilkaset kroków w milczeniu, ma-
szerowała straż przednia. Byli różnego wieku. 
Rozmaitość w ich wyglądzie uderzała. Oto su-
nie szlagon o zawiesistych wąsach, lisiurka na 
nim wspaniałe połyskuje, za plecami ma cenną  
dubeltówkę,  z  drugiej strony pradziadowską 
szablę. Obok niego kołysze się włościanin 
ubrany w długi kubrak. Strzelbina tego chłopa  
rozleciałaby się już  dawno, gdyby nie gęste 
oploty z drutu i szpagatu”. 

Hej, strzelcy, wraz!
Używana przez powstańców broń była 

różnej marki i stanu technicznego. O nowego 
typu broni sprowadzanej z zagranicy, takiej jak 
gwintowany karabin systemu zamku Augustina 
wz. 1853, można było tylko pomarzyć. I tak 
w ręku naszego powstańca pozostała broń 
myśliwska, tzw. dwururki produkcji szkockiej 
Aleksandra Forsytha z zamkiem chemicznym i 
Anglika Józefa Egga. Oba te typy nabijane były 

okrągłym śrutem. Posiadano również rosyjskie 
karabiny kapiszonowe z bagnetem tulejowym, 
choć te najczęściej zdobywano w walce po 
rosyjskich żołnierzach. 

Działanie takiej broni w rękach zestresowa-
nego powstańca mogło okazać się różne. Ma-
leńki kapiszon wypadał często ze skostniałych 
od zimna palców. Jeśli już założył kapiszon 
na tzw. kominek, czyli cienką stalową rurkę 
połączoną z kanałem ogniowym i komorą na-
bojową, nie był pewien, czy uderzenie kurka 
go zdetonuje. Odpowiednie ukształtowanie 
kanału kierowało ogień bezpośrednio na ładu-
nek prochowy, który zapalał się natychmiast. 
Wystrzał z takiej broni następował o wiele 
szybciej niż przy starych fuzjach skałkowych, 
w których spalanie prochu pod panewką groziło 
poparzeniem dłoni. 

Dalej strzelcy, tyraliery...
Donośność broni kapiszonowej wynosiła 360 

m i zmniejszyła się liczba niewypałów (przy 
starych zamkach skałkowych wynosiła ok. 15 
na 100 strzałów). Nowa broń miała również 
wady. Znajdujący się w kapiszonach chloran 
potasu, powodował przy wysokiej temperatu-
rze silną korozję. Broń musiano często czyścić 
i oliwić. Stanowiło to udrękę dla wszystkich 
powstańców. Innym problemem było dopa-
sowanie pocisków do odpowiedniego kalibru 
broni. Kaliber ten wahał się w granicach 11,4 
mm do 17,8 mm. Zdobyczna amunicja często 
nie pasowała  i należało ją jak najszybciej 
przetopić do odpowiedniej średnicy. A można 
to było jedynie uczynić na krótkich postojach 
oddziału w prywatnych domach i kuźniach. 

W ostateczności pozostawała kosa 
osadzona na sztorc. Była ona jed-
nak skuteczna  tylko z zaskoczenia. 

Użyta właściwie, niczym skalpel chirurgicz-

ny cięła i przebijała, siejąc strach wśród 
piechoty rosyjskiej. Na trzech powstań-
ców jeden zaledwie posiadał broń palną.  
W skład ekwipunku powstańca wchodziły także 
miękkie tornistry  przewieszone na ramieniu, 
w których według instrukcji znajdowały się: 
kalesony  lub płócienne spodnie, dwie pary 
onuc, żywność na dwa dni, ćwierć funta soli 
(tj. ok. 10 dkg) i pół kwarty wódki, która służyła  
również jako środek do odkażania ran.

Chodź do strzelców, bracie nasz!
Mimo tej zróżnicowanej  broni zdarzały się 

sytuacje, gdy powstaniec posiadał  w swoich 
rękach bardzo nietypową broń. Miało to także 
miejsce w lasach bolimowskich. I tu na chwilę 
przeniesiemy się w czasy współczesne. Będąc 
w jednej z miejscowości położonej na  skraju 
Puszczy Bolimowskiej, nieopodal dawnego 
traktu kozackiego, spotkałem kiedyś młodego 
człowieka, którego gospodarstwo znajdowało 
się opodal. Zapytałem go, czy ma jakieś pa-
miątki z walk z tego rejonu. Przecież okoliczne 
lasy były świadkiem różnych potyczek na prze-
strzeni dziejów. Ten uśmiechnął się i kazał mi 
chwilę poczekać. Po pewnym czasie przyniósł  
przedmiot zawinięty w stare płótno, twierdząc, 
że ma pistolet na kapiszony - „chyba po jakimś 
dziadku, jakiś odpustowy” - jak stwierdził. 
Faktycznie miał rację, był to pistolet kapiszo-
nowy,  ale nie  z odpustu, tylko z Powstania 
Styczniowego 1863 r.

Mimo, że czas zrobił swoje, po dokładnych 
oględzinach i przeglądzie katalogów ustaliłem, 
że była to broń wyprodukowana w Wielkiej 
Brytanii w 1835 roku, kaliber 12,7 mm, masa 
1,05 kg, długość 254 mm, prędkość pocisku 
152 m/s, odprzodkowy, dwustrzałowy. Pisto-
let taki był rzadko stosowany w powstaniu. 
Można być pewnym, że ze względu  na mały 

zasięg służył raczej do obrony własnej niż do 
ataku. Pytanie, kto go używał? Hipotez jest 
kilka. Mogła to być osobista broń samego 
Władysława Stroynowskiego, który dowodził 
150-osobowym oddziałem w rejonie Bolimowa.  
Mógł też należeć do powstańca, którego 
wysłano na rozpoznanie terenu. Ten, by nie 
wzbudzać podejrzeń, schował mały pisto-
let w cholewie buta lub rękawie. I jeszcze  
jedna  wersja możliwych zdarzeń, że jeden  
z powstańców ukrył ją w tym gospodarstwie lub 
kazał ukryć, kolejne zaś pokolenia zapomniały 
o istnieniu broni .

Cel, pal — cel, pal!

P ewnie n igdy n ie dowiemy s ię,  
w jakich okol icznościach pisto-
let tutaj trafił. Powstaniec pod da-

chem nigdy nie odpoczywał, stale był ści-
gany, jego przytuliskiem pozostawał las,  
a niebo osłoną. Niewyspany, głodny i źle ubra-
ny przemierzał dziennie po kilka mil, będąc 
stale w pogotowiu. Broń, która posiadał, wyma-
gała częstego czyszczenia. W wielu pistoletach 
czy karabinach nie dawało się z powodu rdzy 
wyciągnąć stempli do ubijania ładunku. Kurków 
broni nie można było naciągnąć lub z powodu 
słabej sprężyny same opadały, powodując 
wystrzał. Z taką bronią powstaniec stawał do 
walki. Jeżeli nie poległ w boju, umierał z głodu 
i zimna lub z odniesionych ran. 

� Mirosław Figaszewski

Poszli w bój nie tylko z kosą

Pomnik Bohaterów 1863r. poległych pod Wolą Cyrusową na 
cmentarzu w Kołacinku, fot. współczesne E. i B. Liszewskich 

Pomnik Wawrzyńca Rykały w Woli Cyrusowej, fot. współczesne 
E. i B. Liszewskich
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